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9. Stycznia 1789: Roku mana. 


(GPX inż fyfzały Przezacne Sta- 

ny z Ut Godnego Marfzałka 
Seymomego chętne przyzwolenie 
Moie na Notę dopiero przeczyta- 
ną, niebędę fię nad tym fzerzył, co 
wąpliwym być dla nikogo niepo- 
winno, caieft: że chybabym Sam 
Sobie niefprzyiał, gdybym niepra* 
gnął, gdybym fig a to nieftarał 
przez wfzyftkie fpofoby, aby fię 
Móy Narod ftał poważnym u ob- 
cych, równie iako fzczęśliwym, i 
rządnym w Domu, iod wfzelkie- 
go niebefpieczeńftwa dalekim, ile 
tylko przez przezorność i oftró- 
Żność być może. 

W tym cito,ańie w innym za- 
miarze wzywałem Was Przezacne 
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Stany do Seymowania terazniey- 
fzego, i do ziednoczenia fię węzłem 
Konfederacyi; wfząk w pierwfzyth. 
zaraz dniach Seymowania Nafze- 
go, wyraziły ten cel Propozycye 
Moie od Tronu wydane, od któ- | 
rych, gdyby fię nie oddałono, iuż- 
by podobno dotychczas (fkutki oe 
nych pomyślne dla obrony, i powa- 
gi Kraiu byłyby po części przynay« 
mniey w ręku Nafzych. 

Jużbyśmi mogli mieć nietylko 
zamyślone, ale, i uftanowione daw- 
no Podatki; a zatym. iuż upew= 
nione W oyfka pomnożenie. 

Nie iet myślą Moią przyganiać 
tey wielości różnego gatunku Pro- 
iektów, które tworzy gorliwość, i 
chęć ulepfzenia; Ale nie mogę nie- 
mówić, że fama ta wielość, i różność 
Materyi ieft przyczyną fpoźniania 
końców pryncypalnych Seymowa: 
nia Nafzego; Jeźli tak ieft, że chce- 
my fzczerze Woyfka, i prędko, 
powinniśimy takie uczynić Obrad 
Nafzych urządzenie, któreby Mas 
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właśnie wiązało do prędkiego ufu- 
nienia wfzelkich zawad, które Nas 
dotychczas od tego żądanego odda- 
lay końca; i wątpić niemogę, że 
przezorność, umieiętność, iprawdzi= 
wy Patryoyzm Jmci Pana Marfzałka 
Seymowego wraz z Godnym Kol- 
lega Jego wynaydować będą nay- 
fkutecznieyfze do tego śrzodki. 

Aże powfzechne Polityków zda- 
nia we wfzyftkich Kraiach, i Wie- 
kach, na to fię zgadzają, iż ten tył- 
ko Naród może fię nazwać praw- 
dziwie rządnym, gdzie każdy Oby- 
watel, według proporcyi maiątku 
$wego, równą część powfzechnych 
ciężarów dla dobra pofpolitego po- 
nofi, niewątpię, że w fprawiedliwey 
wfzyftkich Seyinuiących uwadze, 
ta maxyma,, zawfze będzie zach- 
waną, ile która nayfilnieyfzym oraz 
iet zadatkiem miłości, iufności 
wfzyftkich "-Obywatelów między 
fobą, i dla wfpólney Oyczyzny. 

Tu fądzę przyzwoitością przełe- 
żyć Przezacnym Seymuiącym Sta- 
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nom, mianowicie te obowiązki, kró- 
re przy innych włożył na Mnie Na- 
ród, gdy Miqad fobą Królować ką- 
zał, względem Stanu Duchownego, 
którego Prawa, Przywileie, i Pof- 

feflye utrzymywać i bronić zaprzy- 
fięgłem wraz z Przywileiami wfzye | 
ftkim innym Obywatelom Rzpltey 
„fłużącym: Fe Prawa, które Ducho- 
wienitwu fa nadane wraz z zafadą 
Oryginalną Swiętey Wiary Nafzey; 
Te Poffeffye, które” lub. Naddzia- 
dow Nafzych ręka nadała, lub wła- 
fnym grofzem Duchowieńftwo na- 
było; Te Poffeffye, z których też 
Duchowieńftwo uczyniło iuż pře- 
raz użytek fzczodry dla powfze- 
chnego Dobra, anadewfzyftko, z 
których Poffefyi też Duchowień- 
ftwo do Skarbu Publicznego regu- 
larną fkłada daninę, nietylko równą 
z drugiemi Obywatelami, ale i pø- 
więkfźoną in Subfidio Charitativo. 
Wiem, że chcemy ulepfzać we 
wfzyftkim Stan Oyczyzny Nafzey, 
Chwalę powód, ale obawiam fiẹ 
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|fkutku gdybyśmy  raptowną we 
wfzyltkich częściach rządowych od- 
mianą, razem wzrufzać chcieli tę 
ftarożytną, i tylu Wiekami upowa- 
Źnioną ftrukturę Oyczyzny Nalzey: < 
Niech Stan Stanowi nie zazdrości 
udziału od Naddziadów zadziedzi- 
czonego W urzędowaniu, i legisla- 
cyi: Niewzniecaymy niebefpie* 
cznych  Kkweftyi o dawności lub 
pierwfzości Przywilejów, to Senau, 
to Stanu Rycerfkiego: Niech też i 
fama dawność tych filarów wfpie- 
raiących Oyczyftey Nafzey Swią- 
tyni całość, będą dla Nas poważania 
fzanowne-go obiektem. 
W ątpić nawet niemoge, ażeby 
każdy z Seymuiących nie uznawał 
potrzeby  nieodbitey utrzymania 
rządu Kraiowego między Seyma- 
mi; Więc w tey fiẹ teraz niezagię* 
biaiąc materyi, to tylko wfpomnę; 
co zdaie Mifię, że powinno być 
zważone od Narodu z wdzięczno- 
ścią, że tę władzę wykonywaiącą, 
którą Królowie Poprzednicy Moi 
tw 
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między Seymami w fwoiey tylko 
Poniekąd zachowywali Ofobie, a 
Pierwlzy więcey nad nich dzielić 
zacząłem z przydanemi Mi na to od 
Seymuiącey Rzepltey. 

Ta gdy zmocnić, turządzić fię 
w Domu zamyśla, pokazała oraz 
chęć upewnienia fobie iak naylep- 
fzego porozumienia ię z Obcemi 
Mocarltwy, w równym zachowaiąc 
fig dla wfzyftkich Sąfiaduiących uw 
uprzeymości ftopniu, « rościągnęła 
nawet widoki fwoie ido odlegley- 
fzych. przezornie, i tam chcąc fkar. 
bić fobie przychylności, i przyfłuz- 
ności nafiona. W tym duchu, i wza- 
iemności zachowywaniu, nieodbie- 
gam Ja od nominowania Pofłów Na- 
fzych do Dworów Szwedzkiego, 
Duńfkiego, i Safkiego; lecz, gdy po- 
mng na wydatki iuż tak blifkie Skar- 
bu Publicznego, na Pofelftwa iuż 
wyznaczone, na rekrutowania iuż 
nakazane, i inne zapowiedziane, 
ieftem w zdaniu, że naglić tey no- 
wey expenfy niemafz potrzeby; 
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przez co bynamhiey niemyśłę ubli- 
Żać poważaniu, i dobrych chęci 
dla tych Narodów, iw Nich Panu- 
jących Ofob. 

Wracam fię do Dzieł Nafeych 
wewnętrznych: Przyłożiny fię cał- 
kiem do rozkładu takich Podatków, 
na któreby żadna Prowiacya, żadem 
Stan, żaden Obywatel ufkarżać fig 
niemógł 0 partykularne iego uciąże» 
mie. 

Od Kommiflyi Woylkowey Wy- 
glądaymy co rychley dokładnie wy- 
miarkowanego  projećtive  Htatu 
Woyfka, I te przed drugiemi roz- 
ważaymy Praiekta, w których nay- 
łatwieyfze, i nayprędfźe upatrzyć 
będziemy mogli rekrotowanie, a 
naymniey podlegaiące ftracie Iu- 
dności z Kraiu. 

Tau właściwieprzychodzi Mi 'a- 
wielbiać z wdzięcznością mietylko 
chęci, ale i uczynek przefzłego Lata 
Zacnych Obywatelów PodoMkich 
i Bracławfkich w dobrowolnym ief- 
fectiyć Rekructów oddaniu, i wcieleniu. 
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do Brygad, i Regimentów Rzeczy- 
pofpolitey, tam Konfyftuiącyh. Tèn 
krok prawdziwię Patryotyczny, bo 
iftotnie użyteczny, iako był nay- 
miley odemnie zważany, i chwałony, 
tak może.ftanie fie i dla wielu in- 
nych godnym.do naśladowania wzo- 
rem; tak, iako zacne przykłady ofo- 
biftey hoyności H. Panów teraz Po- 
fłuiących Potockiego Poznańfkie- 
go, i Suchorzewfkiego Kalifkiego w 
Aktach Rady Nieuftaiącey z zafłu- 
Żoną prawdziwie pochwałą zapifa- 
ne, ftały fię poprzednikami, i pobud- 
ką do tyluinfzych pośledniey wy- 
konanych dobrowolnych Patryoty- 
cznych Ofiar: 

Oby watelfka trofkliwość czuyne 
ma oko na bunty Chłopfkiew Ukra- 
inie bywałe, a zatym zważane, iako 
odnowić fię mogące. Mówiłem daw- 
niey fam, że gdyby, ftrzeż Boże. dą- 
liśmy: okazyą-do wzniecenia w Kra- 
iu Nafzym Woyny, moglibyśmy, i 
tey klęfki odnowienia obawiać fię; 
Ale: nięrozumiaąłem, ani rozumiem, 


— wa PM. 


á "So =s m cą 


Pelik Oe TES — GRZE NA ra TOA ee | 


09 9 KE 

aby ta obawa mogła. bydź blika 
przy zachowaniu.( iako Naim wizy: 
fikim życzyć należy ) Kraiu Nafze* 
go w fpokóyności. Poflefforowie. 
nayrozlegleyfzych w tani ty. ch, Stro- 
nach włości naypierwize, i nays 
pewnieyfze mufieliby mieć: © tym 
wieści: Doświadczenie kilku,wieków 
Nas uczy, Że nigdyi w. Zimie 
Czerń fię nieporufzała. Pilny. i do; 
świadczony tamecznych Dywizyi 
Kommendant  niezadługo: w. tamte 
ftrony wybieraiący fię, zapewne Nag 
wcześnie. ofrzeże, gdyby. zawaruj 
Boże, było o czym ofkrzegać, Przed 
czafem: zaś. nużyć Woyfzo „w. tę 
frogą Zimę, ledwie co po. przefzłą- 
jetniey. pracy fpoczywać zaczyną- 
iące, zdaie Mi fię, że byłaby tylko 
daremną Rzeczypolpolitey fzkodą. 

Powtarzam, iż niewątpię, że ro- 
ftropność,. i przykład BPrzezacnych 
Marfzałków Konfederacyi Oboyga 
Narodów zechce. i potrafi wdrażać 
te zamiary, które uluwaią przefzko- 
dy wynikające z pobocznych. lubo 
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z dobrych Jntencyi pochodzących 
Proiektów, nayprościey "Obrady 
Nafze prowadzić będą do pomnoże- 
nia iak nayprędfzego fil Rzepltey: 
Wiem, że odradzać, i oddalać będą, 
cokolwiek ukazywałoby choć cień 
ofobiftych niechęci. 

"Tych Ja niechciałbym nigdzie 
widzieć: ani uznawać, choćby były, 
i do Mnie wymierzane: Pamiętaycie 
Kochani wfpólney Qyczyzny Oby- 
watełe, że czas, oy czas, naydroż- 
fzy, i naylpofobnieyfzy upływa 
codziennie: Jeżeli zdaje fię komu, 
Że rozróżnieni Bracia potrzebuią 
Pośrzednika, wfzak Go macie zaw- 
fze gotowego 'w Ofobie Tego, któ- 
ry rodząc fię Wam Bratem, z Wa. 
fzey woli ftal fiè Wam Oycem. 

Te dni, te momenta będę liczył, 
zaiedynie fzczęśliwe, gdzie ied- 
nocząc umyfły, będę Was razem 
mógł prowadzić do powfzechnego 
'©Qyczyzny Dobra: Ufam, że do tak 
dobrego Działa znaydę przecie Po- 
snocników, którzy kładąc na fronę 
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to wfzyftko, co miłość włafną, ù: 
przedzenie, konnexye krwi, lub ias 
kiekolwiek przyczyny mogą kut- 
kować nad dufzami pofpolitemi, te- 
go tylko za przyiaciela, za Brata u- 
znawać zechcą, którego doznają 
fzczerze do zgody, i powfzechney 
użyteczności dążącego. 

Przyimiycie Przezacne, (Ukocha- 
ne Stany Rzepltey to, co Serce Ue 
ftom Moim podało: Wfzak Was pra- 
fzę, nie oco innego, iak o włafna 
Wafze Dobro; A żem na ufność 
we Mnie Wafzą zafłużył, chcieycie 
pomnieć, ilekroć Ja to Sam z fiebie 
uczyniłem ofiarę, abym tylko przy» 
fpiefzał, i ułatwiał powfzechną Oy» 
czyzny użyteczność, 
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SFaśnie SFielmożnego Imei Pana 
TOMAS ZA PRI RZEC 
RIEGO „Podkomorzego. Ko- 
wieńfkiego Pofla Sadie 
zo Kawalera Orderu S. Sta- 
ntfława ma S efyt Jeymowcy 
Onia 9. Stycznia 2789. miane. 
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Nayiaśnieyfzy Królu Panie Móy 
Miłościwy! Prześwietne Skonfede- 
xowane Stany! 


*YHciał Narod fiły fwoie mieć po- 
więkfzone w fkutku, nie zaś w 
Seymowey obietnicy; i dla tego 
na czele  Jnfkrukcyi Pofelfkich; 
Aukcyą Woyika i Podatki nie w 
iednym, ale we wfzyftkich uważa: 
ne źrzódłach, za kapitalne i nay- 
pierwfże Seymowaniu terazniey- 
fzemu wyznaczył materye. My 
Woyfku Sta Tyfięcy iednogłośnym 
okrzykiem uchwalonemu, Wyzna- 
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czyliśmy Konfyftencyą w Konfty- 
tucyi. A na tym przeftaiąc, iakby= 
śmy toż Woyfko iuż ftoiące mieli, 
czwarty Miefigc kończy fię; a ża- 
dney materyi fify Kraiowe aktual 
nie powiękfzaiącey iefzcze i nie de- 
cydowaliśmy, i właśnie umyślnie 
od tego unikamy. Wielbię trofkli- 
wość JW. Lubelfkiego, zgodziłbym 
fię chętnie na doczefne podwoienie 
Podymnego, gdyby ten mały Skar- 
bu zafiłek wielkim Woyfka wyfta: 
wiać fię iak nayprędzey'powinnego 
potrzebom doftarczał, i gdybym był 
pewnym, że po przyięciu tego Pro- 
jektu, zaraz do uftanowienia Poda- 
tkow wiecznych ze wfzyftkich ie- 
neralnie zrzódeł przyftąpiemi. - Ma» 
my z Praw dawnych, a zatym z do- 
świadczenia uczące nas przyklady, 
że Podatki doczefne do uftanowie- 
mia trwałych na Rok tylko ieden na- 
znaczane, obciążały przez lat kilka- 
dziefiąt powfzechność, nik tykaiąć 
nąturalnieyfzych zyfkowi Skarbu 
Publicznego zraódeł. Jnfirukcye Na 


D 14. CZA 
fze abawiązuią nas po zajęciu wizy 
ftkich włafności Publiczney Arty: 
kułow, w końcu oświadczyć z Dobre 
Ziemfkich Podatek na Woyfko. 
„Jakże możemy opufzczaiąc wfzy- 
ftkie inne zrzóadła, zgodzić fię na 
Podatek daczefny, który mogąc zo- 
ftać wiecznym, zachroni Podatki 
wfzelkie innego vrodzaiu, i famych 
tylko będzie okciążał Dziedzicow. 
Cóż możemy mieć pilnieyfzego de 
ezynienia, nad matetye Podatkow 
È Rekrutow, decyduiące przyfzłą 
fiłę Nafzą. Nayiaśnieyfzy Panie! 
Prześwietne Stany? Paydę z nie» 
winnym furanieniem i czyftym chae 
raktercem na Relacyą. Poniofę ną 
wfzyftko racyą i dowod, że włafną 
zawfze rządzony i prowadzony 
Kkonwikcyą watując, - chciałem i 
umiałem pozory od iftoty odłączać. 
J-ecz nie chcę i nie mogę ftawać fie 
Celem łez, wytczutow i rozpaczy 
wfpół Braci, których powfzechnym 
zaufaniem. wyfłany na Seym zofta- 


Biol. Jag, AG 13.083 

łem, dla tego oświadczam fię, że 
na żadną materyą obcą Woyfku, 
oprócz Podatkowi Rekrutow nie 
pozwole, w. tym Turnum zama- 
| wiam, a ieśliby,, czego fię po gorli- 
wości Stanow niefpodziewam, ani 
obawiam fię, więkizości zdam mate- 
rya Podatkow*dołożyła, a inną prze- 
fzkadżaiącą pomnaożeniu. fit. Kraio- , 
wych przedfięwzięla, w tym fmu- 
toy m dla Dobra'powfzechnego'ruzie 
i zdarzeniu, włafne ufprawiedliwie- 
niew Publicznych nawetwAktach, 
zapifać będę mufiał. Wfzakże iefz- 
cze raz mówię, że na Proiekt JW. 


Liubelfkiego przez wźgląd gwałto- 
whey Kraiu potrzeby zgadzam fię, 
ieżeli do ńiego dopifanym będzie, 
że Stany nieodwłócznie zaraz decy- 
zyą Proiektow Podatkowych żatrue 
„ dnią fię. 
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gaśnie Mielmożnego egomo- 
Sci Migdza FELIXA TUR- 
SKIEGO Byjkupa / Łuckiego 
Dnia t3. Stycznia Roku 789. 
w Senacie, 


NavIAśNieYszy KRóLu, PANIE Móv 
MiŁościwx! 
PRZEŚWIETNE SKONFEDEROWANE 
RZECZYPOSPOLITEY STANY! 


G2 zipowinności "Stanu, roz: 
"myślnie według (wego wewnę: 
trznego przekonania w tey Swią: 

tnicy, Prawa oświadcza kto zdanie 

fwoie, przyzwoitością ieft, bydź ie- 
dnomyślnym. i iść ża przewodni- 
ćtwem Charakteru fwoiego. Ta .ma- 
xymą mi rządzącemu fię, dozwolifz 

W. Królewfka Mość wzmiankować 

do wifpomnienia niemiły Seym Ro- 

ku 1775. na. którym, gdy tworzy- 
ła fię ta (o którą rzecz idzie ) Ra- 
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da Nieuftaiąca, fprzeciwiałem fię tak 
| na Seffyach Delegacyynych, iako i 
| gu w óbecności Wafzey Królewfkiey 
Mości iey ftanowieniu, i przekłada- 
łem na ten czas Stanom Seymuią- 
cym niepomyślne dla Kiaiu calego 
konfekwencye — igdyż iuż zbliża- 
ło fię da Tronu W. K. Mci to Dzis- 
ło dla czytania, doprafzałem fię, a- 
bys W. K Mość nieprzymował go 
za Prawo fwoie, ale odrzucał ie, ia: 
Ko przez Pofłow Zagranicznych, tich 
ultimata narzucone; wnofiłera nie raz, 
aby te ultimata były w Aktach pu- 
blicznych, dla wiadomości potomno- 
ści oblatowane, lecz czyli fą obla- 
towane, ciekawemu dochodzenie zo- 
ftawuię. Byli i w tenczas takowi iak 
teraz, którzy utrzymywali tęż Ra- 
de Nieuftaiącą, lecz upornych o0dfyę 
łałem do dalfzego ` doświadczenia. 
Jakież ciągiem całego czafu okaży- 
wało fe doświadczenie? Otó Narod 
niekońtent. Co Seym dochodziły 
"rońu Waszey Królewfkiey Mości 
zażalenia, i zaikarżenia! uchyłańe by* 
wały iey rezolucye! Jakaż to tey 
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Rady uftawa była? Oto odięta iey 
była, moc prawodaćtwa,, a wzięta 
moc. tłamaczenia Prawa, co.ieft wie- 
cey iak .ftanowić Prawo. Odięta iey 
moc Sądowa: a przecież wfzyftkie 
Dukafterya i  Magiftratury winne by« 
ły fluchać. ley Rezolucyi: co ieft 
więcey. rozkazywać iak lądzić, ani: 
żeli famemu fądzić Była uftanowio- 
na iąko Straż dla Kxekucyi Prawa, 
ale razem miala moc, Magiftraturom 
przelżkadząć, i niedopujzczać Prawa 
do. Fixekucyi, bo miała moc fulpen- 
dowania, ie. Jaśnie fię to okaże, gdy 
powiem: że zalufpendować Trybus 
nały, to ieft iedno, co tamować fpra- 
wiedliwość i przefzkadzać Fxekucyi 
Praw dla niey.pilanych; zafufpendo- 
wać Kommiffye Skarbołwe , to ieft 
iedno, «co niechcieć całości. Skarbu. 
tamować „Dochody iego, i Exeku- 
cyi Prawa dla  Kommiffyi uftano- 
Wionego. ; Zafufpeadować Kommif. 
liya: Woyfkową. to ieft iedno,.co nie- 
chcieć „mieć, Woyfka. w karności, i 
porządku, i łamać Prawa ;dla:tey Ma- 
giftratury. właściwe, to famo o wfzyft: 
kich można mówić Sądach. 
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Cny Narodzie! zaftanow fie: któż 
piff takowe Prawo? iet żeto nā- 
sze albo nie? fama Gwarancya oka- 
zuie, że nie nalze, bo gdyby Na- 
rod fobie go ftanowił: nieftanowiłby 
go z taką krzywdą Stanów Seymu- 
iących; czyż fie to zgodzić może z 
rozumem, aby Stany Seymuiące pi- 
fały fobie, i dla Narodu Prawo, i 
zaraz wybierały Ofoby, które go ma- 
ią tłumaczyć, iakoby napifali to, co 
nierozumieią. 

Prześwietne Stany! i takiż to 
macie uchwałać dla Narodu .porzą- 
dek? który fam z Opifu fwego ieft 
nieporządkiem? Kray ftracić, lub złą 
formę rządu ułożyć, równego gatun- 
ku fzkoda. 

Gdy cierpieliśmy tak długo nam 
narzucone to Prawo: nieftanowmyż, 
maiąc teraz wolność do ulepfzenia, 
nic podobnego, a przynaymniey kto 
Rady Nieuftaiącey Żada, i chce ią 
przeftraiać i wprowadzać, niech do- 
wiedzie wprzód, iaka fzcześliwość 
wypadać zniey może. Niech ią wno. 
si na końcu Seymu, wfzakże dae 
ie iey tytuł Straż między Seymem, 
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a Seymem, lubo zawfze niewidzę iey 
potrzeby, tym bardziey podczas Sey. 
mu, ale ieżeli ma bydź upodobaną, 
niech będzie na końcu Seymu: ma- 
my teraz, potrzebnieyfze Proiekta dla 
uftaaowienia tatu i podatku dla 
Woylka, mamy i Proiekt od Godne- 
go Marfzałka Skonfederowanych Sta- 
nów, który aby był czytany, z miey= 
fca moiego dofrazam fię. 
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MO WA 


aśnie Wielmożnego fegomości 
Migóza . RYBINSKIEGO BI- 
jJkupa. Kujawfkiego i. Fomor- 
[kiego na. Sefsyi Seymowey 
Onia ty. Stycznia Roku 1789. 
miana. | 


NAYJASNIEYSZY KROLU, 
Prześwietne Rzeczypofpolitey Skon» 
federowane Stany. 


"Ie byłonigdy myślą moią mówić 

o Radzie. Nieuftaiącey, fłyfząc 

„ bowiem tyle. głofow nayiaśniey, 

naydofkonaley i naydokładniey wy- 
łufzczaiących, nie iuż nie użytecz- 
ność, ale naygorsze (kutki z utrzy- 
mania. wfpomnioney. Rady, dla Kra. 
iu wypływaiące.. Widząc powfzechną 
trofkliwość w Narodzie, aby taż: mi»: 
niatura. nowego fkładu Rzeczypo: 
fpolitey ,. nietylko w. Kfięgach Praw 
nafzych, ale i z pamięci była wyglu- 
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zowana. Niespodziewałem| fie, aby 
tyle odebrawfzy ciofów. chciała tąż 
Rada z gruzow obalin fwoich powfta: 
wać. | : 

Aliżci nad Moie mniemanie, na 
dniu onegdayfzym ufiyfzałem czy- 
tany tu. Projekt, w którym Rada w 
inną przybrana: fuknią, w naypokor. 
nieyfzey poftaci prezentowała fię Prze- 
świetnym Rzepltey  Skonfederowa: , 
ney Stanom. 

Mówię, że. w pokorney „poftaci, 
bo wyzuwać ię zdaie, ze wfzelkich 
przepifów “do  utrzymanią Powagi 
iwoiey dawniey fłużących. Lecz ta 
fama pokora niepowianaż bydź po- 
deyrzaną? niepowinnaż wzbudzić nay- 
czulizą oftróżność w Stanach Rze. 
czypospolitey Seymuiących? W fzak 
nie ieft tayno, nie tylko fkładaiącym 
dzifieyfze Obrady, ale nawet całemu 
Kraiowi, kto Radę  Nieuftaiącą ù- 
tworzył, kto i iakiemi fpofobami da 
utworzenia i zmocnienia teyże po- 
magal? Dziś zapewne taż fama fprę- 
Żyna, a iaśniey mówiąć , taż fama 
Zagraniczna influencya, chce ią utrzy : 
mad. Ze zaś dla przeciwnych oko. 
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liczności niemoże wefprzeć mocą tey 
Magiftratury tak fzkodliwey dlą Kra- 
ju, a nader dla swoich zamyfłów po- 
móchey, wyftawia ią Narodowi dziś 
na fiebie Bzeznemu w. figurze bez. 
filney, i na pozor nic nie znaczącey. 
Wyftawia ią, mówię w tey „figurze, 
w iakiey ią Narod chciał widzieć 
w pierwiaftkowey uftawie Roku 1775» 
to left: ciążącą Skarbowi Publiczne. 
mu, ale bezczynną. Lecz iak pod 
ten czas ukryta Polityka okazała fię 
w poźnieyfzym czasie, przyczynia” 
iąc powagi i mocy Radney, tak pe- 
wnie i teraz tymże famym ftylem 
bylibyśmy ofzukani. 

Już to czas Prześwietne Rze. 
czypofpolitey Skonfederowane Stany 
zaftanowić fię nad przefzłą i dzifiey- 
fzą fytuacyą nafzą, od lat kilkuna- 
ftu Zagranicznym otoczeni woyfkiem, 
ani myśleć , ani radzić nie mogli. 
śmy, tylko tak, iak przymus Sąfiedz- 
kiey Potencyi po nas wyciągał. Y 
mie tylko my Polacy czuliśmy naszą 
niedolę, ale i cała Europa patrząc 
na nas okiem litości, zazdrościła tey 
influencyi, która ogarnąwszy, Kray 
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wolny, obfzerny i obfity, znaydowa- 
ła łatwy i zręczny. fposob czynię - 
nia przewagi w intereflach politycz: 
nych. Do tey naszey tak okropney 
fytuacyi, cóż było przyczyną? ieże. 
li nie rząd niedofkonale w począ- 
tkach ułożony, a w dalszym ciągu 
czafu, lub z obrębów fwoich wylzły, 
lub na gorfze poprawiony. Jeżeli nie 
te niefzczęśliwe powtarzane maxy- 
my, że nierządem Polfka toi, że 
moc iednemu Fofłowi dana tamowae 
nia Obrady Publiczne, iet zrzeni- 
cą wolnosci; w takich niefzczęśliwych 
przelądach przepędziwizy czas. nie- 
mały, zoftaliśmy nakoniec ofiarą. Za- 
graniczney przemocy, która dotyche 
czas. despotycznie nami władaiąc, fa, 
ma będąc obarczoną od Safiedzkich 
Potencyi, dała nam porę odetchnąć, 
rzucić okiem na przefzłość i pomy- 
ślić o przyfzłości, 

Dziś tedy będąc. wolni w obra- 
dach naszych , gdy zaniedbamy po- 
dźwignąć fiły, gdy uchybiemy: po: 
prawy Rządu, który trwale Rzecz. 
pofpolitą reprezentuiąc , mógł ią za. 
wfze gotową i czułą ma swoie' po- 


T +5 GR 
trzeby uczynić. Zaffużemy zapewne 
na fprawiedliwą krytykę całey Eu- 
ropy. dziś na nas ciekawym patrzą: 
cey, okiem. 

Cóżby ta powiedziała, gdyby“ 
śmy teraz. dźwignęli Radę pod iaką- 
kolwiek poftacią? oto, że Polacy. nie 
fa na fwóy los czuli, nie fą przezor- 
ni, bo niechcą widzieć, że Rada dziś 
pokorna, zrobi fię dumną, iak tylko 
iey Strwożyciel odzyfka pokoy, i 
będzie mógł dzielnie ią wefprzeć. 
Podgarnie na nowo wszyftkie pod 
fiebie Magiftratury, opanuie- Woy- 
fka i fkarb, Seymy zrobi ( jak tu 
iuż było powiedziano ) Seyrmikami, 
a fama Seymem zoftanie. nieuftają- 
cym delpotycznie. 

W. Widoku: tak fmutney, 3.0Cze- 
wiftey konfekwencyi, czyż. nie Ze- 
chcemy zatrzymać fię nad fobą fami, 
i dozwolemy łudżić fię próźnemi po- 
zorami iakoweyś dla Stanu Rycer: 
fkiego Prerogatywy? a możeż ta bydź 
poważniey utrzymywane iak w Pro- 
iekcie nowego Rządu podanego od 
Jaśnie Wielmożnego Potockiego Po- 


Ba. Lubellkiego? Ten godny Mąż, w. 
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swoich fzanowny fentymentąch na. 
der iaśnie, nader dofkonale, na dńiu 
wczorayfzym tłumaczył fwe myśli, 
Poddał ie pod Sąd Prześwietney Rze- 
czypofpolitey Skonfederowany ch Sta- 
nów, w tym zapewne zaufaniu, że 
nad iego Proicktem i dawniey o Ra- 
dzie podanym zatrzyma fię Narod, 
zatrzyma. fię nad oftateczną rezolu. 
cyą w tey materyi, która ma na za. 
wfze los, Kraiu zapewniać. 

Nayiaśnieyfzy Królu Panie Móy: 
Miłościwy: gdy idzie o befpieczeń- 
ftwo całego Narodu, z tym nieroz- 
dzielnie łączy fię bespieczenftwo i 
powaga Tronu Waszey Królewfkiey 
Mości Czuie zapewne tkliwe ferce 
Twoie, Miłościwy Panie, iaką prze- 
mocą Rada Nieuftaiąca była narzu- 
cona, iak przy iey uftawie naycel: 
nieyfze Twoie zniszczono Preroga- 
tywy. Aza tym niewątpi Narod, że 
w dzifieyszey fzczęśliwey porze przez 
poprawe Rządu od dawnego dofko- 
nalszą, i doftoieńftwo Tronu "Twego, 
i całość Kraiu na zawfze zabelpie- 
czyfz. Zachęcifż pewnie Narod Wa- 
fza Królewika Mość Pan Móy Mi: 
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| łościwy.do dłużfzey i dofkonalfzey 
| rozwagi różnych <o Rządzie Proie: 
| któw, aby uważywfzy pierwey, co 
mu bydź, może użytecznieyszego, ca 
nadal całość Jego i niepodległość za: 
| pełpieczać * potrafi, przyftąpił mako» 
nióc /do'”óftateczney > rezolucyi iz tą 
oftróżnością ,* z tą « powolnością, „do 
którey  nieńraż w rożnych zapędach 
raczyłeś Wafza Krolewika Mość ła: 
fkawie zachęcać. «iy; 


GLOS 
Jasne Mielm: TYST KIEW- 
CZA. Lofa GE mudzkiego, ma 
Nojyt + w Izbie > J)eymawey 


MANY. 


I Mokolwiek tu z Nas do pifania 
Praw wybranych Mężow, czu-. 
iąc, ścifłość obowiążzkow wietney 
pofługi Wfpół-Braciom mafzym zá- 

„ręczońey, chce cechą poczeiwości 
oznaczyć Urzędowanie fwoie, ten 


© 28 U 

zapewne nie bez naytkliwfzego u- 
czucia zapatrywać fię będzie; na u. 
pływaiące bezczynnie chwile Obrad 
na(zych, które całkiem: powinno- 
ściom Nafzym oddawać winniśmy. 

Widzi Publiczność, fprawiedliwy 
Działań nafzych "Sędzia, -z niema- 
tym zgorfzeniem niesforność, i ró: 
Żność umyfłow w ten moment, gdy 
wfpólna ratowania Oyczyzny” nad 
przepaścią zguby ftoiącey ufilność, 
nayściśleyfzym one łączyć powin- 
naby wezłem. m ; 
= Pozoftali w Domach Bracia nafi, 
którzy Nas naypilniey- w poftęp- 
Kach śledzić nie przeftaią, podchle- 
bne i miłe początkowey gorliwości 
nafzey nadzieie, zamieniaią w ro- 
fpacz i narzekania, na zwolnioną i 
„ofłabioną żarliwość tego to świętego 
zapału, któren dzielnym Miłości 
„Qyczyzny haftem wzbudzońy, z 
Rawa i zafzczytem Imieńia Polaków 
wfzyftkich ogólnie ożywiał Serca. 

Prześwietne Stany! Jeżeli uchy- 
biemy teraźniey(zą porę, którą Nara 
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dobrotliwa Naywyżfzey Opatrzno- 
ści Ręka, tak długo nad Nami ciężą- 
ca, ku podźwignieniu z okropney, 
w którey dotąd zoftawaliśmy, nie- 
doli, przeznaczyła: ' iuż przyydzie 
Nam fzukać OQOyczyznę nafzą w 
Przodkow nafzych Grobach: gorli- 
wość i moc, któreby Nam Ją za- 


chować potrafiły, ioż wefpół z nie- 


mi będą uniefione, a Nam pożoftanie 
wftyd, żeśmy Jch nie naśladowali, 
i f(mutny zafzczyt płakania nad Jch 
zwłokami. 

Seym  teraznieyfzy  ratunkowi 
poświęcony QOyczyzny, zapewne 


| fanie fię oney grobem, gdy zwrót 


przeciwny fprżyiaiących [Nam da- 


iero okoliczności, zadgradzaiąc u- 
S A 


ifzczeniu przefięwziętych zamia- 
row, wzmocnienia fił nafzych, zo- 
ftawi Nas w niemożności zrzuce- 
nia z karków nafzych, uciążliwe- 
go iarzma wftydney Dependencyi, 
w_którey z hańbą i ochydą Narodu 
wolnego, inż'to od R. 1701. nie- 
przerwanym ciągiem zoftaiemy. 
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Dla zapobieżenia tym. nięfzczę: 
śliwym konfekwencyom, przyśpie- 
fzmy „co ptędzey, poftawienie na 
nogach fitly. Kraiowey; poświęcay., 
my'dnii godziny nafze użytecznym 
zaradzeniom w gwałtownych Krain 
potrzebach,- które. na. Nas. wołaią; 
A;gdyśmy.iuż wążnieyfze czynno- 
ściom 'Kommiffyi przepifali prawi- 
dła, przyftąpmy .do układu Ktatu 
Woylka i Podatkow,. 'zoftawuiąc 
dokończenie opilu „Kommifiyi . w 
pozoftałych Punktach, wyznaczo- 
ney Deputacyi„z Ofob ufnością tey 
Jzby zżafzczyconychzłożoney, któ- 
reby. Proiekt ten roztrząlnęły, po- 
prawiły, i wydofkonaliły, a tym fpo- 
fobem ułożoną pracę do Jzby przy» 
niefły. 


"00 - si C 


O DA 


ŚWOBODY 


Co mnie tak byftrym porywa lotem 
Y fwoią wabi rofkofzą? 
Czy mnie za frebrem, czy: mnie za złotem 
Błędne me myśli unofzaż 
Scigam los rzadki, Ścigam los fłodki; 
Nadzieie, fzczęście z ozdobą, 
Nie za marnenii świata błylkótki, 
Swobodo, lecę ża tobą! 
Złoto, nadzieie i ród opufzczę, 
Za twemi idąc powaby; 
Prowadź mnie w głache Sybiru pilzcze 
Y między dzikie Araby. i 
Z tobą złe wytrwam, lofu igrzylka 
Daleki kraju i Braci, 
Ty ziadłych zwierząt fmithe fiedlifka 
- W wefofe zmienifz poftaci. 
Gdzie głazy xodzi Kaukaz nieżyżny 
C Tom Pa 
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z tobąbym w dobrym żył bycie, 
Dopieroź kiedy w śrzód mey Qyczyzny 
Ty moie fłodzić mafz życie! 
Kto cię tu zyfkał, nie zna złey_ doli, 
Goifz dotknięcia nayfroż[ze; 
Głod go nie dręczy, rana nie boli, 
W ubóftwie cierpię rozkofze. 
Fortuna miękką pieści wygodą, 
Ufypia nędznych zgryzoty: 
Ale ty iefteśs, święta fwobodę, 
Równości Matko i Cnoty! 
"Ty nieprzyftoynym zbytkom ubliżąfa 
„ Naiedney ważąc los fzali: 
Małych wynolifz, wielkich poniżafz, 
Chcąc by cię równie kochali. 
Ufać nam każą wefołe wrogi 
Ze tryunf cnoty zobaczem; 
Slepym zdarzeniem gardząc ubogi, 
X dumnym ,wzgardzi bogaczem, 
Okryła blafkiem kray upodlony 
Powaga tobie wrócona; 


W które dziś okiem fkietuię trony 


Szczęśliwe widzę znamiona. 
Dawne Rycerftwa budzi w Polaku, 
Narodu dola mniey licha; 
"Mars'w' fłotyfigcznym wzmógł fię Szyfzaku 
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Y fawa.nam fię uśmicha. 
Obcy fię nafzym nie żywią plonem; 
. Qdpór im prawo zaprzecza; 
Trzęfacy Safiad Izbą, i Tronem; 
Polfkiego ftrzeże fię miecza. 
Wróciłaś gzuciom włafną naturę 


Już dobre nad złym przemaga; 


2 


Upadła zbrodnia, zbiły fię w górę 
s 


Honor, Poczciwość, odwaga. 
Porządna miłość dziś fię ośmiela 
W ściśleyfze wchodzić fprzymierza; 
Przyjaciel zbliżon do Przyiaciela, 
Dłonią w dłoń filniey uderza. 
Y Hymen żywize zapały nieci 
Słodkiemi obiey płci (kładki; 
Jarzmo po Qycu biorące dzieci 
Nie śmiały płodzić iuż matki. 
Wzgardzone złoto nie pifze prawa 
Na krzesle błyfzcząc i ławie; 
Infza tam dziliay rzeczy poftawa, 
Drży przemoc, milczy bezprawie, 
Prawda nieómiona blafkiem Urzędą 
Przed Powfzechnością wynika! 
Choć wyfokiego zdraycę, bez względna 
Dobrych go palec wtyka. 
Ce 
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Powściąga złego przyłzłości trwoga: 
Zeby zdradzano-Kray z trudem, 
Niefkażonego ftawiano Boga 
Między. Prawamj i lądem. 

Wzrok iego Pańlki, wieczny i byfiry 
Fatrzy na wiernych mu w ftowie; 
Prawemi przed niin będą Minifiry; 
Krzywoprzyfiężca odpowie. 

Swobodo! fkutek takiey odmiany 
Woli przeznaczeń dogodził, 


Niech fpiekły Murzyn brzęcze kaydany, 


Polak fię do nich nie rodził, 


PRZYMOWIENIE "SIĘ 
Jaśnie JFielmożnego JŁOYCJE- 


CHA SUCHODOLIKICGO 
Chorążego t Pofa Chetmfkie- 
1O" 624 materyr %rozpoczeczą 
werbunku t zaaj/ygnowania 
KASZA ma to do Jkaróu Rzes 
Cczypo/polikew amane w. przes 
adna Sa ofiatmiego 6228 
fąca w Izbie Jenator/kiey 
SOME POZA: EE 
TC IEDY gorliwość Wafza Nay- 
M iasnieyfze Stany, wieko-po» 
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mną więcey was już fławą, kiedy 
prawo-dawcze kro ki, światłe walże 
zdobią zdania, kiedy chęć przy- 
fpiefzenia dobra publicznego, ca- 
| łą wafzą Dulzą: włada, wtedy fku- 
tek naymnieylzy: dzieł tak zba- 
wiennych, oflodzi wam prace, ł 
'zapał Narodu na nowo ożywi. 

Możemy razem i radzić i mo- 
cnić . fię.. Poftępuymy porządnie 
w materyi Uftawy Kommiffyi Woy 
fkowey, ale wydawaymy Ordynan- 
fe, z zaleceniem Kommiffyi. Skar- 
bu Koronnego, aby ta Regimen- 
tom z remanentów zaliczyła pię- 
niądze, i te po Miaftach, i Mia- 
fteczkach rozpoczeli rekruty, a 
mianowicie tu w Warfzawie, gdzie 
do czterech tyfięcy naymniey lu- 
dzi mieć można lóznych,a z fzko- 
dą, równie iak z go rizeniem Kraiu, 
próżniactwem fię bawiących. 

Podatki aby zarówno Kray 
dotykały, i nieftały fię ciężarem, 
ale lekką w. roztropnym rozkła- 
dzie Obywatelowi ną powfzechną 


LO 36 AO 
obronę fkładką, potrzebuią přzy- 
dłużizego czalu, do dolkonałego 
ich układu. 

Lecz w gwałtownym ratun- 
ku, gwałtownego potrzeba poda- 
tku, tamten ukłądaymy; a tym 
czafem dubluymy na Dwory po- 
dymne, tylekroć razy, fiła tego 
potrzeba wymagać będzie, abyśmy 
co prędzey Woyfko, a przeto za- 
beśpieczenie fię nafze utwierdzili. 

W okolicznościach tak przy- 
iemnie fprzyiaiących Polfzcze, 
droga ieft minuta czafu upłynio- 
nego, cóż mówić o zefzłym od 
cząfu zapału Woyny roku całym, 
którego podobno iuż nieodzylka- 
my Day Boże! przynaymniey aby 
nam ten ftał fię nauką, iak mamy 
cenić te pozoftałe godziny iefzcze, 
i z zatrudnień Sąfiadów zylkuiąc, 
fiły nafze powiękfzać. 

Już Polak Nayiaśnieyfzy Kró- 
fu rozwiązany ma worek, iuż przy- 
kładne czyni offiary, iuż o niczym 
więcey, lak o Woyiku gada, nje- 


DO 37 CZ 
chay rządowa fprężyna umi tylko 
z zapału iego korzyftać. — 

Czas iuż Nayiaśnieyfze Rze- 
czypofpolitey Stany wziąść fię co 
źywo do czynności, zaczynać re- 
kruty, fprowadzać broń, te male 
początki w fkutku, oglądane ucie- 
izą Narod, nową nieiaką gorli- 
wością zagrzeią Obywatelów, od 
których naywyżlzych przychył- 
ności dowodów Oyczyzna fpodzie- 
wać fię może. 

Wydać takowe rozkazy nie 
długiego potrzeba czafu, a po- 
tem zwrócić fię do biegu obrad 
nafzych możemy, a tę tym dziel- 
nieyfzemi uyrzemy, fkoro mocą 
Kraiową wfpartemi zoftać kiedyż- 
kolwiek będą. mogły. 

Jednómyśli.óści na wniofek 
ten fpodziewam fię. Dowiedziefz 
tego zaraz JW. *Marfzałku zapy- 
taniem fię o nię Stanów Rzeczy- 
pofpolitey, a okrzyk powfzechny 
przekona publiczność, że ten Seym 
nayfzczególnieyfzy ma cel, po- 
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ftawić Rżeczpofpolitą na (ząno- 
Wnym w oczach Europy ftopuiy. 


PROTEK T 
Śożp oczęcią Ierbunku 


K ommifsya Skarbowa, ma oð- 

| Jać Jzejlormy Regimentów Lo- 
lowych Pieniędzy z Remanentów 
Po 40,000. na każdy Regiment, 
aby Ci natyctmiofi RAUA ARATE T 
Jarfzawie A innych Miefach i 
Miatkeczkach Mrólew/kich z Du- 
C. OWNYCh, excepto zzedzicznych, 


z 


Z lóżmych ludzi rozpoczęli: Po) 


urowg karg Hoyfkowag. zeleca- 
zgc. ady ludzi margcych o) Pa- 
nów fwoich na pzśmie z pieczęcią 
zaświadczenia A móńiopow zta- 
kimze zaświadczeniem od Pana, 
czyli Dozorcy, Who też Rzemie- 
Słnzków, z Czeladzi M zen friey 
po? ża Rym preteztem mie Ara 


70, 2 2 tuch wztętych na Ło pze- 
zzedzy, scisle ge SIPP Jzej/o- 
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wie przed Hommuj3 syg Wo Wo 
wg waka Miafa zast 

SMiafieczk ú cyfikie PA 
CZE, „A 00 grańicy odległe, 
ninieżfzjm. opijemńi od: rekrutów 
exvcypusą feg, i ludzie zagramoznt 
wehoðzgey do Polfki, t na grun- 
cia qfadać chcący: 


MOWA 
S'egoż:w Materi yi wyfłania Por. 
ków 
Nayiaśniey fzy: Królu: Panie Móy 
Miłościwy.! Nayiaśnieyize Skon- 
federowane Rzeplitoy Stany! 


Ne robmy tak Agromadzone 
Rzeczypolpolitey Stany, iak 
gdyby dla Polaka, i inny prawie,w 
wydzialeślos nie ;był, tylko ufta- 
wnie płakać, i nar zekać. 
Poftępuiąc „oftróżnie,  niepo- 
ftępuymy: leniwie; bo pierwfze 
rozum, drugie doświadczoje tyle. 
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króć niefzczęścia za prawidła nam 
wfkazuią. 

Unikaymy. woyny , lecz nie 
lękaymy fię woyny, bo przez te 
fzczególnie zbawieni bydź; mo- 
Żemy. SA 

Odżyłem, z odżywionym ie- 
fteftwem Rzeczypofpolitey, umrę 
izczęśliwy, kiedy ta z czafu, i oko- 
liczności wfzyftkie wyciągając zy- 
fiki, poftawić fię będzie umiała na 
fzanownym w oczach.całego świa- 
ta ftopniu.. R. 

Nikt: nas dla. nas, kochać: nie 
będzie, ale umieymy nafz interes, 
łączyć z cudzym, a nadewfzyftko 
coprędzey fiły kraiowe zwiękfzay- 
my, obalemy. tę boiaźń, która fła- 
bym powfzechnie. fpółknie,' aby 
mocnieyfzego nie zoftać ofiara. 

Od roku ciągniąca fię woien- 
na burza, w niefzczęfnym ftanie 
nafzym wyftawiała nam iuż po- 
trzebę mocnienia fię; f[zanowniey- 
fibyśmy dziś pewnie byli... Ze fię 
to nie ftało, fpóźnienie fię czyn- 
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nieyfzym poftępowaniem, fzkode. 
ztąd wypływaiącą, ialną dla nas 
nauką Ciak mamy dziś poftępo* 
wać ) Narodowi nadgrodźmy 

Oddaymy: Naywyżlzemu dzie 
ki, że ten tak okolicznościami 
kieruię, aby. te z upadku, nalzego 
dźwigać. nas. zdołały... Lecz nie- 
ftety!.. niezrobmy fię niewartemi 
tego, oftatniego może dla nas Nie- 
bios. przeznaczenia;, bo, nietylko, 
że fię wyftawięm na wzgardę w 
oczach, Europy,, nietylko, że. cer 
chę nikczemności włożemy na Na- 
rod, ale nawet litości, 1 pożało- 
wania w takim przypadku warci 
nie będziemy, ikoro w fzczęściu 
krajowym, niefzczęście iego, wy- 
budniem, tak, iak tu powiedziane 
było, przez ufta godnego a odemnie 
fzanownego, Pofła Trockiego, J.W. 
Zalelkiego. 

Narzekamy na przefzłość , 
fkarżemy uftawnie nieprzeyrzałość 
okoliczności poprzednikow na: 
fzych ... Winiemy ich, że zwii 
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EE: Pii A 
woyfka, że niemocnili potęgi Na- 
rodowey, gorfzemy fię z owych 
bezczelnikow, którzy to haniebnie 
przekupu obcych Potencyi, a prze 
to zrywania Seymów narzedziem 
bywali. Nie dość na tym, ieżeli 
ich zupełnie zawftydzić chcemy, 
a fiebie wyżfzemi nad niefzczę- 
ścią nafze poftawić, dopatruymy 
dobra Rzeczypofpolitey lepiey od 
nich, pomnażaymy co prędzey wóy 
fko, przykładną rozciągaymy karę 
na tych, co Polakami (przedawfzy 
. z 

fię obcey Potencyi) bydź prze- 
ftaią, nie zrywaymy przewrótnym 
tylko fpofobem Seymu, bo to dla 
kraiu zawíze na iedno wychodzi, 
czyli go zerwać, czyli go: wcale 
bezczynnym zrobić, a na ów czas 
będziemy dopiero mieli zupełne 
prawo, tamtych naganiania, a fie- 
bie chwalenia. 

Opłakuiemy tyle upłynio- 

; ; 

nych Epok, z którycheśmy profi- 
tować nieumieli, z tych nayofta- 
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tnieyfza była woyna fiedmio-let= 
nia, amy zatopieni w fłodyczy po+ 
koin; odpadłemi późniey: częścia- 
mi kraiu, przypłacać go mufie- 
liśmy. 

Zaftanowmy. fię tu: nar mo- 
ment, że:fam pokóy, ten naypię- 
knieyfzy dar ludzkości w nayprzy* 
krzey[zą może zamieniać „fię go- 
rycz. 

W tym niefżczęśliwym: wów 
czas lofie; npowfzechnionym pra- 
wie zoftało takowe zdanie, że nie 
Polki niezbawi, tylko rozerwaney. 
przyiaźni między, trzema Dwora- 
mi węzeł, i zapał woyny: takowa 
myśl fpłodzona, w tamtym razie 
w. imabinacyi, ocierała łzy. hoy- 
nie wylewane niefzczęśliwemu Po- 
lakowi. p 

Aliści mamy. to; czegośmy: 
żądali. Węzeł przyiaźni zerwany 
Woyna zapalona... Przemawialą 
do nas iak do Narodu... Nie bro- 
nią nani mocnić fię... Przebog/» 


WO 44 GE 
Cóż mam iefzcze na zawadzie 
ftawa? 

Polacy! wiem żebyście droga 
przepłacili dzifiay zwrót czafu fie- 
dmio-letniey woyny ... Polacy:! ... 
tamto niebodobne; a to; co dzić 
macie przed wami niemniey do- 
bre.... Użytkuycie s.. 

Nie mamy do fłracenia cza» 
fu, ceńmy w nim godziny, bo-po- 
ra ta, tak fzczęśliwa pora, ieft to 
iak błyfkawica, która prędko prze- 
miia,- day Boże! abyśmy pa 
niey nad Poliką wypogodzone 
oglądali Niebo a 

W tak drogich Nayiaśnieyfzy 
Panie momentach, robić Naro- 
dówi związki, pówiękfzać fiły kra- 
iowe, ulepfzać ftan Oyczyzny, 
mieć Króla {wego na czele, ieft to 
ftalić fzczęśliwość Rzeplitey. 

Nie pokątnie, ale publicznie, 
nie duchem intrygi, ale chęci uży 
teczności dla kraiu, ieftem za Al- 
lianfem Króla Jmei Prulkiego ... 


Wyfyłaymy co prędzey do niego 


o SOGO ma ola O rm 


c 
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Pofła. Niechay 'ten; i winne mu 
od jas złoży podziękowanie, i Tn- 
ftrukcyą od Stanow Rzeczypofpo* 


| litey Zgromadzońych tak upo* 


ważniony zoftanie, aby mógł złą- 
czyć Polikę z Dworami Berliń- 
fkim, Angielfkim, Hollandyą, Szwe- 
cyą, i Rzefzą Niemiecką. 

Ten to zamiar utrzymania 
równo-ważności w Europie, do- 
wód dofkonały Króla Jmci Prufkie 
go polityki, przywraca Polikę Pol. 
izcze, przywraca Polikę Europie 
cąłey. wi 

Już ten błąd Polityki Euro- 
py poftrzeżony, i naprawiony wi- 
dziemy, że o nas prawie iakbyśmy 
nie byli na świecie, zapomniano; 
Już doyrzano, że my chociaż fta- 
bi wzgledem fiebie iefteśmy , po- 
tege atoli innych Mocarftw do 
naywyżfzego przyprowadziliśmy 
ftopnia. 

Poprawmy fię zarówno ... P9= 
ftawmy moc kraiową na nogach, 
doftrzegaiąc ten podchlebny dla 


1225 46 GRO: 

has awantaż, że w tym Europy 
równoważnym łomaniu fien + fkłą - 
dziej. gdzie -fié ,przyłóżem , tam 
przewagę. zrobiemy. 

»Nieząprzeczam potrzeby wy- 
flania Poftów do. wizyftkich innych, 
Dworów ,„owizem ią fun popie- 
ram, lecz zmaiąc to, że zarazem 
wyłania tego decydować nie'mo- 
Żem, czuiąc naypilnieyfzą, konie- 
czność  wyfłania., doi Dworu Ber- 
lińfkiego, i Porty Ottomańikiey.. 
Erzy; tych naymocniey:ftawam, i 
o decyzyą. doprafzam fie. Nafte- 


pnie. zawize do innych ;Dworów 
wzgledem Poftów. zoftawuiąc fobie 


USCYZYA wh 0 gy 
Tęgoź PRZYMOWIENIE SIE, 


Pmateryi udżielności Rzeczy- 
pofpolitey, i razem prepogaty- 
wy Tronu otwjerając ufta, nie mo- 
żna nie bydź tkliwym: Pofłowi, 
gdzie idzie 0 całość, i famo-władz- 
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&wo Seymuiącey: Rzeczypofpoli 
tey ... Niemożna nie bydź wiernym; 
gdzie idzie o całość i prerogatywę 


| Tronu. 


Ale Miłościwy Panie w tym 


| tak delikatnym fporze, i Charak- 
| terowi na mnie od Wfpół-Bract 


moich; włożonemu zadofyć uczy- 
nić mogę, i prerogatyw W. K. Met 
nie nadwerężę, tak fię Skonfede= 
rowanym! Rzeczypofpolitey tłurmae 
cząc Stanóm: 

Prawo 1764. Roku Fol, VII. fol. 
03. tit Articuli Pafiorum: te wyra 


| zy w fobie żamyka: — „ Pofłów 


„ Wielkich z wyroków Seymo0= 


| „ wych, Moieyfzych, i Rezyden- 


„ tów do Cndzych Dworów, i 
„ Krajów etiam za przytomną Se- 
„ natu Radą, według. potrzeby 
„ Rzeczypofpolitey polyłać będzie- 


y» my. 

Są to Nayiaśnieyfzy Panie nays 
świętfze zwiąfki, które W. K. MSĆ 
z Narodem kleią, ani ich pod iakim= 
kolwiek bądź pozorem zrywać nie 
należy fię, bez podania Rzeczy: 

Tom F. p 


© 48 CNS 

pofpołitey w nayoczewiftfze mie. 
beśpieczeńftwo, bez uwikłania pres 
rogatyw W. K. Mei w podobnyż 
zamach, bo w tey nayświetnieyfze 
prawo W,K. Mci'upatruię, iż mię- 
dży trzema Stanami Seymuiącemi, 
będąc pierwfzym, nie możofz W. KK. 
Mość w':czafie Seymu dzielniey i 
mocniey 'poftępować, tylko z złą- 
czoną wolą fwoią, wraz ż drugiemi 
Stanami, a: tak tylko iftotną Tro- 
nu znaiąc: włafność, przy takiey 
ftawam, bo fomo-władności Rze- 
czypofpolitey, tym fpofobem nie 
nieuymuię, a przeto obowiązkóm 
ad: Wfpół-Braci na mnie włożo: 
nym, zadość czynię. 

Wyraz w. Artykule Pactorum 
Conventorum: == „, Etiam za przy» 
» temną Senatu Radą według po- 
» trzeby Rzeczypofpólitey pofyłać 
bedziemy  Pofłów Mlinieyfzych, i 
Rezydentów == nie niewfpomina 
o nominacyi, a dolkonałym JW, 
Potockiego. Marfzałka Nadworne» 
go 'Litewikiego wytłómaczeniem, 
to uftanawia, że fię to ma rozu* 
mieć, między „Seymem, a Seymem. 

Obumarła Rady Nieuftaiącey, w 
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tylo licznym obwinieniu poftać, lo: 
fów (woici od wyroków Skonfe: 
derowanych Rzęczypofpolitey Star 
nów oczekuie, a zatym do wyfła. 


| nia Pofłów, do wyfłania z W. K. 


Mością podłog Pakom Convent 
ani ma, ani mieć może prawa- Ra- 
da senatu nie exyftnie, a przeto 


wfpólnie.z W. K. Meią podług te- 


go wyrazu, prawa zaradzaDia, 


(oddzielnie od Rzeczypofpolitey ) 


o. wyfłanie: Pofiów mieć niepowin= 
na -Pytam fig więc, gdy w ta- 
kowym rzeczy widziemy fkładzie, 
w pośrzodku Zgromadzonych Rze» 
czypofpolitey „Stanów, fpór mię: 
dzy fobą wiedziem ofobliwizy, bo 
widząc iedyno-władnego W trzech 
Stanach Pana, kto ma bydź Panem 
fprzeczamy fię. | 
Zwracam głos móy do Prze- 
świetnego. Senatu, fyfząc tak śmia: 
łe w tey mierze 0 Turnum domaga. 
nie fię, czyli może Naród o fainoe 
władności fwoiey, tak przykre 
wieść (przeczki, „czyli może Sea 
nat, niezbyt „od dawnego czafu Z% 
wierneg W. je saba Rady, =W 
2 
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Stan Prawodawczy przez Stan 
Rycerfki przeiftoczony, temu za. 
przeczać udzielności, który fam 
częścią iey zoftał. 
Wcifnąłby mię zaifte w potrze» 
bę przypomnienia mu fłów niegdyś 
Wielkiego Zamoyfkiego użytych 
w tey praw Kuźnicy == „ Senat 
» ieft tylko Urżędem, Stan Ricer- 
» Iki Narodem, W. K. Mość praw 
» Stróżem. == 
W 1775. Roku, tego to fatalne- 
go dla kraiowy Rzeczypofpolitey 
Seymu, przecież Naród równey 
iak dzifiay wyfłania Pofłów doga- 
dzaiąc potrzebie, nie przez nomi- 
nacyą wyfyłał do Peterzburga, Po- 
a. tylko za zgodą trzech Stanów; 
bo fą Rowa prawa — w A zaś do 
Peterzburga na  Pofelftwo za 
powfzechnym Stanów Zgroma- 
dzonych uznaniem zdatności, W. 
Francifzka Xawerego Branice 
kiego Hetmana W, Koronnego? 
tegoż W. Hetmana My Król wya 
znaczywfzy, równie ża powfze» 
chną Stanów Zgromadzonych 
zgodą, temuż przyśpiefzenie Exe 
Pedycyi, z Chara kterem Wiele 
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„, kiego Pofła, którego zażyię Wês 
„ dług potrzeby, WW. Kanclerzóm 
„ Oboyga Narodów nakazuiemy: 

* Niemożnz przemilczeć i tego .a* 
by do napifania Inftrukcyi wyzna- 
czona była podług zdznia |]W. Bra- 
cław kiego. Deputacya z Pofiow, bo 
Credentiales niemam tylko za rzecz 
upoważniaiąc Charakter Pofelfki a 
Inftrukcyą maiąc za prawidło poftę- 
powania iego, niemogę dopufzczać, 
ażeby przez wiedzy Stanów. da- 
waną bydź mogła, bo nadwerężoną 
tym famym udzielność Rzeczypof- 
politey widziałbym. 

Przyznać iefzcze i to znam bydź 
moim obowiązkiem.że wyfłanie Ex- 
tra-Ordynaryynych Pofłów nie mò- 
że iść pod nazwiłko Mnieyfzych, 
czyli Rezydentów ` Wybór albo- 
wiem tak zacnych, i-dyftyngowa: 
nych Mężów, ozdobny, od niektó- 
rych chęcią odbycia tego urzędo- 
wania, włafnym kofztem, niemo- 
że tylko ich kłaść w rząd pier: 
wfzych Pofłów. bo zdaniem moim 
Ambaffada, i Extra = Ordynaryyne 
Pofelftwo ieft'to Klaffa pierwfzych 
połów, po których dopiero idzie 
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Miinifter Plenipotencyariufż, Rezy» 
dent, Konful, i Korefpońdent, e 
których fkoro dzifiay kweftyi nie» 
mafz, wylłani Eztra - Ordynatyyni 
Polłowie z użyciem naywyżfzego 
Ambafadg Charakteru podług po.» 
trzeby dziełem i: wyborem bydź 
powinni  Seymuigeey w trzech 
Stanach Rzeczypó(politey. 

JW.  Marfzałku, 2 nayżywfzą 
chęcią chcieliśmy Cię tnieć prze. 
wodnikiem nafżym, 2 nayżywizą 
gorliwością, wiem że ftanąwfzy 
przy preróogatywach Narodu odpo- 
wiefz zapewnie zaufania w Tobie 
Stanu Rycerfkiego: na Tobie cała 
waga prerógatyw Kraiowych zale- 
Ży, ani ie pod los poddawać nie 
żechcefz, ba” znam to, że czuiefz 
co fobie, éo Rżeczypofpolitey, co 
Królowi winieńeś. | 

Prawdź, że Narodowa! fprawa 
pod decyzyj Narodu przychodząc, 
Hiepowinna nic natym tracić, ale 
też i to: niechybna prawda; że Na. 
rod i w związkd mawet Konfede. 
rscyi, powinien mieć fwoie fanda- 
inentalne. zafady, aby oftateczne 
Joly iego;" tyn bardziey: że fama» 


AE 1 
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władności iego' dotykaiąće fię, pod 
więkfzość głofów nie podpadały 
nigdy: 

Co gdyby nad fpodzie wanie mo- 
ie do fkutku przychodzić miało; 
oświadczam fię. przed W. K. Mo: 
ścią i przed. wami Nayiaśnieylzę 
Rzeczypofpolitey Skonfederowane 
Stany, że publiczną-w tym punkcie 
zaliiafę' proteftacyą, w takim. albis 
wiem razie, tak fpoioną preroga" 
tywę Tronu, a pierwfzego Stanu 
widzę bydź z dragiemi dwóma Sta- 
bami, że przegrana na kcórąkol- 
wiek bądź fironę padnie, nie mo: 
że tylka uwłaczać powagi wizy- 
ftkim trzem Stanom, niemoże tyt- 
ko ogólną dla wfzyftkich pfzynofić 
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MOWA 


T egoż miana w S, emacie. 


NAYIAŚNIEYSZY KRóru, Panie Móy 
Mizościwy, NAYIAŚNIEYSZE SKON- 
FEDĘROWANĘ RzPrarzy Srapy! 


Zęftokroć małe na pierwizy rzut 

oka rzeczy, po doświadczonych 

złych, a w olbtzymią z czafem 
poftać zamienionych  fkutkach , pô- 
źny ajuż niewczefny żal w Prawo. 
dawcach fprawuią. 

Lepiey jeft wprzódy o nich roz- 
mawiać, lepiey jeft dłużey nad nie. 
mi zaftanawiać fię, a niżeli fmutne 
fobie tylko narzekanie w czas naftę- 
Pny w podziele zoftawić. 

Wolę ia przeto w tym momen. 
cie, podług mego przekonania przy 
wfzyftkim obftawać, jako po upły. 
nionym czasie, próźno przeszłych 
rzeczy żałować. 

Taki jeft sposob mego myśle. 
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nia; z nim fię nie taię, i owfzem wam 

go  Nayiaśnieyfze Skonfederowane 

Rzeczypofpolitey Stany zupełnie od: 

krywam. 

Kto władzę nad Woyfkiem chce 
mieć dofkonałą, kto ją pragnie na 
mieyfcu dawney Hetmańfkiey pośrze- 
dniczą poftawić między qTronem a 
wolnością tarczą, ten ją odfuwać od 
zrzódła intryg, a nie przybliżać po- 
winien. 

Cóż dopiero, i jak na pilney 
mieć nam należy pieczy, aby zagro” 
dzić wfięp do niey influencyom ob- 
cych potencyi? Pytam fię, czyli wy* 
znaczyć jey mieyfce Warfzawę, tn 
gdzie wfzyscy' Miniftrowie Zagra: 
niczni fiedzą, nie jeft że to trafno- 
ści ich poddać fposobność do: kiero- 
wania, podług potrzeb własnych kro- 
kami tey Kommifiyiż Wfzakże mi 
tego pewnie że nikt nie zaprzeczy, 
Że osobiftość, że czas, że mieysce, 
Że naoftatek wszyftkie do tego ru- 
szone fprężyny, po ufłaney fobie do- 

"fkonale drodze, `w. łatwości trakto: 
wania wfzyftko w Po lszcze robiły i 
tobią po dziś dzień. i 
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Nie mogę bez ndywyższego 
wfpomnieć: ufzanowania apifu Praw 
dawnych, jako dowodu rofiropności 
Poprzednikow naszych, aby pad czaś 
Seymu Żadeń z obcych: Minittrow w 
Polszcze fie nie znaydował:: zmiana 
tego: Prawa czyli dobre, bądź: złe dla 
Kraju ściągnęła fkutki, ńiechay ka. 
żdego w Narodzie przekonywa ifto. 
ta złego, lecz-kto tylko. tą jasną 
przeświadczył fię prawdą, niechay i 
tò wyzma, Że mieysce i ofóbiftość 
wiele bardzo znaczą. 

Wzauieca fię na nowo bojażń 
we minie, aby. pominto tak scile opi- 
fywanie tey Kommifłyi, dawszy jey 
mieyfce Warfzawę, nie obaliliśmy car 
tey -o dobroć jey +trofkliwości Sey- 
muigcych Rzeczypospolitey Stanow, 
naznaczywszy jey "mieysce, zdolne 
do wyftępku, zdolnieyfze jeszcze do 
rozgrzefzenia; Fu przemoc, tu obca 
influencya, tu czas, tu zepsucie Oby- 
czajow, tu: intryga  fiedlifko swoie 
założywfzy, nakłaniaiąc ją do złego 
przyobiecywać będzie” wsparcie: 'a 
wfzakże' zeszły Departament Woy: 
fkowy o włos tyłko* w dzifieyfzą, z 
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Furtień nie wplątał nas'Woynę, WY- 
‘dal Ordynans zaprafzajacy Mofkwę 
do Poliki, cytowany i pokładany” w 
tey  Fzbie przeżeninie widzieliście 
Nayfaśriieyfze Stańy: a przecież nie 
fądzony za to do tey godziny, W 
{zem kommendernie W oyfkiem, Pnie- 
masz gotowego ośmielania fię aa po 
dobny wyftępek, w fukcefsyi z miey- 
ścem Warszawa oddać dia” Kom: 
miffyiè 

Z takowego tó powódu nie nio- 
gę przekonania mego zdradzać, tie 
mogę inaczey myślić, a inaczey ras 
dzić, bo w gruncie ferca mego 0 tey 
konieczney przeświadczam fię potrze- 
bie, abyśmy władzę Woyfkową, od 
daloną od wfzyftkieh intryg mieć mo“ 
gli, fkoro ją użyteczną dla Kraju 
mieć żądamy. 

Uprzątam wcżeśnie Żżarzat, ŻE 
lifownym:imteygom i teń nić żabie» 
ży fposob... Zgadzam fig, bö na te 
dowody prześladowany wfzędzie: po 
Juryżdykcyach codziennie fani patrza: 
łem, ale też wyznać mufzę, że i to 
doftrzegłem, iż czego lit bezpra- 
wny zrobić częftoktóć, nie mógł, to 
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gdyby te Juryzdykcye tutay fądziły 
fię, ofobiftość zupełnieby. zrobiła, i 
nie mieliby tu po co w ecey 'prześlą= 
dowani zieżdżać już Obywatele. 

Emulacya nakoniec Juryzdyk: 
cyow pod bokiem Jego Królewikiey 
Mości niemniey fprzeciwia fie: miey- 
fcowi Warfzawie, bo kłótnia zrobia: 
na: jaka między W oyfkowemi, go- 
towa walkę z Juryzdykcyą  Matfzał: 
kowfką mieć będzie, Kommiffyą al. 
bowiem jak Woyfkowego, a juryz: 
dykcya  Marszałkowfka jak pod ba. 
kiem: Walfzey Królewikiey Mości 
grzefzącego sądzić będzie- „chciała; 

Lepiey- przeto oddalić tę przewidzią- 

ną kłótnie, jak ją przeglądaiąc . wcze: 

śnie, przez dofkonałe prawodawftwa 
nieufuwać. — 

Nie przywiązuię fię do żadne. 
go mieysca, które fię tylka Stanom 
Skonfederowanym w całey Polfzcze 
zdawać będzie, chęsnie na niego przy 
ftanę, lecz na Warszawę z powy: 
Żey wyrażonych przyczyn nigdy fię 
nie zgadzam, 
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MOWA 


| gaśnie Wielmożnego mci Xg’ 

| dza KOSSAKOWS KIEGO Bi- 
fkupa Inflantfkiego Kawale- 
ra Orðerow Polfkich na Sef- 
[ji Sey mowey Dnia i5. Sty- 
cznia R. 2789. Miana, 


Nayiaśnieyfzy Królu Panie Moy 
Miłościwy!  Prześwietne Skonfe- 
derowane Rzpltey Stany! 


lemam wiefzczego ducha do 

chodzić przyfzłych Oyczyzny 
lofow, lecz to co znam, śmiałe 
wynurzam, iż Rządu między Sey- 
mowego uftanowienie ieft iftotnie 
potrzebne” Nie mafz z Seymuią= 
cych Żadnego, któryby tey fię 
przeciwił prawdzie; nie mafz prze” 
to, któryby nieznałniefzczęść Kra- 
iowych ofńowy, że te palmem ciąs 
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gnęły fie od nie rządu czyli niedo: 
ftateczności Jego w Polfzcze pod 
dawnieyfzą Radą Seymowa Mo- 
źnaby smiało i wymównie dowieść 
tego, co światły. Ziamoylki, igor- 
liwy Lefzczyńiki przeyczeli, że 
Polfka przez fwóy nierząd upadnie, 
Że trtwożliwość i zbyteczna nie _ u- 
fność, przez którą zdawało le; że 
cofię. tylko do porząku ftanowi, 
w[zyftko Rząd wolny ścifka, ftang 
Te niewoli narzędziem. Swiano 
wfzakże w publieznych pod haftem 
patryotyzmu oświadczać fię gło- 
fach, iż u nas krok do porządki ma 
być krokiem niewoli, że nie rządem 
Polfka ftoi, że fiberum veto, ieft puz 

pilla libertatis. "Takie i tym podobne 

wrażenia z mlekiem wyffane, napa- 
wały więkfzą część Narodu, ma- 
ło myślącego, a wiele chcącego 
rozprawiać, i w ffówności zafadza- 
iącego zalecenie fię z Obywatel: 
fiwa; kiedy tym czafem zoftaie fię 
miewątpliwa prawda, że do przygo: 
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towania niefzczęśliwego. rozbiory 
Kraiow Nafzych niedołężność 1zą< 
dowa była iftotną przyczyną. Nie. 
będę używał wymowy; która, na: 
gle porufza, zniewala: i ofzukuie'u> 
myf do. wywodu tey prawdy, 
gdyż do zahbefpieczenia Kraiu, [kuts 
ku nie elokwencyi potczeba, nie 
będe wyliczał z Dzieiow. dotykal- 
nych Narodu, czyim było intereflem 
nie mieć rządu W Polfzcze, i.mieć 
oflabioną władzę Królow, kto opi 
fywał układ zelzłey Rady, .lecz ta» 
czey powiem jak opa teraz ma być 
poprawioną i opifaną! Nienawiść, 
zapał i zemfzczenie fie ofobifty.ch 
niechęci przywarą fą między pare 
tykułarńemi, kryminałem zaś Ww 
namyfłach publicznych, „przygania- 
dąc nierozwaźnie ludzkie defekta zą- 
pominać fię może Człowiek na 
włafną ułomność, gdy zaś „Magi- 
dtratgr, zapomina. fig na Obywatel 
Stwo. Małe ma korzyści Narod 7 
poprawy pomyłek przefztych, alg 


_ przefzłey bezrządności Kraiu wyż 
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wiele barzo fzkody z zaniedbani4 
poprawy na przy(złość, Zapomnieć 
należy, co było niedogodnym Na: 
rodowi, ażeby pilniey radzić, co ga 
ufzczęśliwi, izaliż dla tego, że Ra- 
dy Nieuftaiącey nie ieft miłe z fwo- 
iego naftania wfpomnienie, ma fię 
ftać fzanownym nierząd przefzły, 
iefteśmy w tym czafie i fpofobno- 
ści, to na nasi dla fiebie napifać, 
co z przekonania każdego zdawać 


 fię będzie naypożytecznieyfzym, 


nie zaś temu przyganiać, co komuś 
zdawało fię być doniegodnym. Pro» 
iektą podane do Lafki w tey kwe- 
ftyi, tchną duchem Obywatelfkim, 
bo fzukaią dobra Kraiu, poprawy 
w nich idodatki, fą i być mufzą 
mam wolne, bo Prawo fame zabeś. 
piecza tę wolność, potrzeba ichi 
rozwiązania ieft iftotną, bo w każe 
dym kroku zaftanawia obrady pu- 
bliczne. Nigdy nie będę ibyć nie 
mogę za taką ftrażą, któraby poftać 
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obrażała, ezyniąctę Magiftraturę 
anniey Znaczącą i mniey pożyte- 
czną Kraiowż, iak oddzielne Kom- 
milye, bo wtym oczywiftą uwa- 
zam Anarchią Nie będę i za taką, 
któraby iftotney nie dogadzała ko- 
rzyści, i ufunione nie miała niechęt* 
re powody, bo chcę mieć rząd fza- 
nowny, czynnyipożyteczny Do- 
prafzać mi fię przeto przychodzi 
IWW. Marizałkow o przyfiąpie- 
nie dorezolucyi przez ułożenie pro* 
pozycyi ad turnum, gdy iednomy- 
ślnego fpodziwać fię nie możnażez- 
wolenia, lękać fię flufznie należy, 
ażeby to, co JO. Xże Jrać Mars 
fzałek Konfederacyi Litt: z (wojey 
wiadomości, zapewne nie dla za- 
ftrafzenia umyfłow nafzych na 
Sefsyi wczorayfzey doniofł b zbli- 
Żaiącym w Krśie Nafze Woyfku 
nieprzyiaciellkim  ibuntach, nig- 
fprawdziło ię o Nalzey zwłoce 
namyfiow, Dum %ohe confulitur, 
| Sagunium Capitur. 

Tom Ex E 


Zatymże zabranym. głofem, 


pozwolifz W.: K. Me Pan Móy: | 


Miłoś: i Prześwietne Stany na 
wnofzoną uftronnie rzecz Stanu Du- 
chownego tyczącą fię, myśl moią 
otworzyć. 

Wolność, ten miły dar Nieba, 
którego Człowiek używą, unofić 
go częftokroć może do zapomnie- 
nia o befpieczeńftwie włafności, 
naczym fię iedynie prawość tey- 
że wolności gruntuie. Prędko ied- 
nak poznać. i uczuć mulfi, iż nay- 
mniey(za pod tym kardynalnym 
Prawem wolności podfada, zerwać 
węzeł fpołeczeńftwa ieft filną. 

Gorliwość patryotyczna, ten 
świetny charakter enoty Obywa- 
telfkiey, położona na linii między 
zapałem a oziębłością, acz ieft w 
wadze roftropności przytrudna, da- 
ie fię iednak nieupornie za wywo- 
dem iftotney fkłaniać prawdy. 

Z tych zapewne wolney gorłi- 
wości pobudek, fiyfzeć fię dały w 
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tey Izbie głofy i Proiekta, pierwfzy 
raz od założenia Rzeczypofpolitey 
fundamentow na przeciw Prawom, 
, fundufzom, i Przywilejom Stanu 

Duchownego. Mówię pierwfzy 
raz, gdyż ciągłe Konftytucye od 
wieku trżynaftego, początkowey 
Praw Nafzych wiadomości, i Dzie- 
ie Narodowe przeświadczaią, iako 
w Rządnych, oświeconych, wale- 
cznych, i niefzczęśliwych : nawet 
Narodu Polfkiego Hpokach, za 
Kazimierza Wielkiego, Batorego, 
Zygmuntow, Jana Kazimierza Jana 
TII, i infzych, zawfze Narod Pol- 
fki równie bywał dla Stanu Du- 
chownego przychilny, równie go 
poważał, i równie z świętością Re» 
ligii włafności Kościelney, bywał 
fuóżem i obrońcą, Przyfięgą czyli 
traktatem Królow z Narodem zarę- 
czaiąc pewność, i pomiędzy Prawa 
kardynalne Religii panuiącey, kła- 
dąc befpieczeńftwo na dań i fundu- 
fzow Kościelnych. 

Ba 
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Przed wyborem oświeconym 
Narodu nie uważa im potrzehy czy- 

nić wywodu obfzernego, ani Praw 
licznych w tey mierze, ani pobus 
tek do Prawa, bo te niemogą być 
komużkolwiek z prawodawcow nie 
znaiome.., Gdzie Religia i Prawo 
nie ieft (zanowane, niemafz tam 
prawdziwego znaczónia wolności, 
gdzie włafność każdego przeftai 

równie ` Ciwil ną iak ' Duchowną 
wipierana fila, nie mafz tam ftałe- 
go biefpieczeńftwa. 

Polityka defpotyzmu w od 
ofobie, i pod iedną władzą radziła 
Mocarftwom, nifzcząc, , ofłabiaiąc, 

czyli ubóżąc pierwfze. na drugie 
ty lko całą przelewać dzielność, łą 
cząc w fobie świetność Kelsi ż 
filą oręża dla nieopórney nigdy fa- 
mowładzttć wa przeftronności. Prawa 
Narodow i Prawa fzczególniey 
nalze, zawarowały to beśpieczeń- 
> przez wolność wp] ywania w 

ząd Kraiowy Stanowi Duchow= 
nemu nadaną, ażeby równey Oy- 
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czyzny miefzkańce, a wfpólni Bra: 
cia, fprawuiąc powingość Ołtarza, 
pomnieli na obowiązki Obywatela 
w obronie Religii i fwobod' Kraio- 
wych. > 

Nayiaśnieyfzy Królu Panie Móy 
Mi: Teyprawdzie dałeś W. K. 
Mość poważne ` zaświadczenie.: Ww 
Głofie na dniu g, tego Miefiąca, w 
obecności Stanow miany, (W 
Gilofie rawowietnego i wolnemu 
Narodowi Panuiącego Króla, przy- 
pominaiąc uroczyście, ©0 Król 
przezprzyfięgę, co Narod przez 
świętość Religii i iprawiedliwość, 
winien iefz Stanowi Duchownemu 
iako wfpólnym Braci. i' iako. po- 
żytecznie uflużnym; Nie ieft ukry- 
tym przed wyfokim światłem W. 
K. Moi, iż: fundufze "Duchowne 
niczym. więcey nie fą iak  wfpat- 
ciem familii Szlacheckich, za któ- 
rych pomocą tyle domow. pozofta- 
łych, i opatfżonych, tyle świąt- 
nic Pańfkich zbudowanych, Semis 
naryow, Szpitalow, i fundufzow 
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na ubogą Szlachtę utrzymywa- 
nych, tyle zakładow pożyteczne 
dotąd dla Rzpltey: przynofzących 
korzyści, fą pod oczyma W. K. 
Mci i Narodu. Nieznam zacniey- 
fzey powinności, ani milfzego zda- 
rzenia, iako imieniem całego Du- 
chowieńftwa złożyć u Tronu Pań: 
fkiego naygłębfze i nayczullze za 
ten. dowod znakomity -Oycow- 
fkiey opieki, iprawowierney got- 
liwości podziękowanie. Radbym, 
żeby obecna wdzięczność od nas 
Bifkupow oświadczona. iak nayry* 
chley rozefzła fię do ógległych 
części Kraiu, i była ogłofzoną. li- 
,eznemu pofpólftwu, któremu po; 
mocnicy nafi iako Oycowie i Na. 
uczyciele w  doczefnych i wie- 
cznych ufługuią pracach, radbym 
ażeby fieroty, nędzni, i fzpitale 
predzey wiedząc otym, wznofili 
ręce do Króla Królow, za fzczę: 
śliwe - Panowanie obrońcy Praw 
Kościelnych,  fwobod  iftotnych 


| 
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| Kraiowych, atym (amym opieku: 


na niefzczęśliwych. 
Jeżeli niedogodność w tey po- 


| fudze niektórych Duchownych 


fprawować zwykła owego Gof- 
podarza Ewangelicznego przypo* 


 mnienie, uż guid fłatis otiosi ? mogą 
właściwie czekaiąc z ochotą od: 


powiedzieć Stanom Zgromadzo- 
nym, Quia nemo nos conduxit, nie: 
uchylaiąc fię od' pożyteczney dla 
Qyczyzny pofiugi. 

Pozwol Nayiaśnieyfzy Panie, 
pozwolcie Prześwietne Stany uczy” 
nić w tym miefcu fzczególnieyfzą 
iefzcze uwagę, którą czułość fama 
z uft wycifka, nad Proiektem pręd- 
ko pomyślonym a prędzey iefzcze 
wtey Izbie ogłofzonym,nifzczący m 
fundufz Bifkupftwa Krakowfkiego, 
fundafz z nadania pierwiaftkowe- 
go Królow iz włalego nabycia 
Bifkupow złożony, nazywaiąc pa- 
trimonium . Rzpliey, gdy w fiowach 
wyraźnych i myśli Prawa, fundu- 
fze Duchowne, nigdy :w winnym 


o 


nie fa uważane wzgl 

p. wnaniu «s Dobrom 
Bziedziczaym i o©yczyftoś 

patrimonii Kościoł 


Ę 


Włalność fkrzywdzona 
doczefna, niemoże bydv zrównaną 
z utzkodzeniem publicznym am 
śą całego, wie lowładność Rzp 
rownaląc. fię: Mona Keii 


pad — 


dom, które iednak nie f3 wyżl[ze- 


m! nad Prawo, chiba w fencza 
gdy defpotyzmu ` przy wdziewai ą 


c 
na 'fiebie poftać, od tego ducha 
wolny Narod będzie zawfze dale- 


"kim. — Byly czafy gdzie Ducho- 


wieńfiwo Polfkie w potrzebach -na- 
głych Qyczyzny, peet włafne, 
i (przęty nawet Kościelne, z che- 


cią i dobrowolnością ofiarowało. 


Zbywać tie będzie natey górli- 
wości z.INas każdemu, do zare- 
czenia wzaiemniey ufności, iaka 
Stan dla Stanu mieć powinien: Tą 
zaiętym iednomyslną gorliwością 
dobra Ktaiu żałośniey fłuckać przy- 
chodziło czytania wfpomnionego 


pra 


m- 
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Proiektu; gdy om wniefiony zoftał 
no/oftatnim tego| Bifkupftwa Pof- 
fefforze tak załeconym -zZ gorliwas 


ści ku Wierze>8.:1 Qyczyżźnie, i 
tak cierpliwym w znofzeniu -CiQ* 
fow wydarzonych, iakoby w ies 
dacy mogile z „zmarłym zagrize 
bać «fitowanó pamięć. awy, nifzs 
cząc”fuaudulz, siak fe zwykło czy: 
nić po przefiępfiwie [chodzący ch. 
Swiało i bezftronńie mówić mogę 
za włafnością  fundufzow Kościel: 
nych, bo doczefae ich używanie; 
wolnym mnie czyni od uprzedzo= 
ney opinii; zagon Qyczyftey zie- 
mi żywi mię dotąd. Po drobnych 
w Stanie Ciwilnym pofługach dla 
Oyczyzny moiey, Z przekona- 
niem rozważnym namyfłem, i doe 
brą wołą, przyiąłem ten Stam w 
pewnym przeświadczeniu poży” 
tecznych w pofiudze korzyści. Na- 
dzieia ichęó zbogacenia fię, nie 
były nigdy moim zamiarem, a W 
tym wieku roftropności nawet ftaa 
łyby fie przeciwne. Znałem i znam 
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świętość dochodow Kościelnych. 
z których furowiey i ściśley iak 
przed Urzędem  Kraiowym, bo 
przed Sądem Samego Boga fpra- 
wę zdać należy, nieprzeto iednak 
czuię fię mniey wdzięcznym, za 
obronę Praw i Przywileiow. Ko- 
` ścioła, W. K. Mci Panu Memu 
Mit; i mniey do 'ich "ocalenia z 
naywiękfzą ufilnością, iaką cnota i 
możność nafuwać będą, obowią- 
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ZNIESIENIU. LICHWY 


Y 
Uftanowienie publiczney Zafiawy 
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| POD ieft nayfzkarądnieyfze zdziet « 
ftwo i łupieftwo. Lichwa nie ma 
żadnego wzgledu na zdrowie życie i 
potrzeby ludzkie ; atym bardziey przy 
jaźń , lub miłość bliźniego » nie zna 
tego nigdy , co toieft w niefzczęściu 
kogo ratować, owfzem całą twą moc i 
iefteftwo, zafadza nacudzym piefzczę 
ścia 1 ruynie.  Lichwiarza chciwość 
ani dobrze wyobrażoną, ani porów: 
naną, zczym bydź może: więcey 9h 
waży grofz ieden, jak życie naydroż- 
fze człeka, gotów nayświętfze Prawa 
złamać , byleby fwojey chciwości do- 
godzić;a gdy złapie potrzebnego. chce, 
by fię całym maiątkiem przefzłym i 
przyfzłym opłacił. Nie może fpokoy- 


„nym umyfłem poglądać na cudzy ma- 


iątek, radby wfzyftko pofiadał i zagat= 
nął, gdyby to jakim można było spo: 
fobem ; bojaźń iefzcze śmierci wftrzy* 


muje go od naygorlzych hazardów. 

Gdy iuż lichwa wao swóy znaczey 
Bierze przez nierząd Krain., lękać fie 
tego trzeba, aby ta chmura nayfzkod* 
liwiza w prędce nie nie ogarnęła nay- 
fwobodńieyfze Maiątki. 

Umieią . Lichwiarze tak fubtelnie 
wpływać w cudze potrzeby I interefla, 
iż (ię pofirzec nie można, jak złapią w 
fwe fidła. 

Ale kto ich wfzyftkie fpofbby opifić 
i wyrazić potrafi 2? iet- to kunfzt ofobli- 
wizy. Nie trzebami fie obfzernie toz 
wodzić nad dowodzeniem niefzczę- 
fnych fkutków z lichwy wypływają- 
cych, i facyend wfzelakich, dość Są o- 
ne jawne1g e w Narodzie , bo co: 
dziennie doświadczane. 

Nie nowina iuż to teraz, widzieć i 
fiyfzeć, iż biorą łakomcy po Złotemu 
na Tydzień od Czerw: Złotego 1 gdy 
przytem iefzcze mają lokowne u fiebie 
zaftawy na Miefiąc, nayczęściey pod 

przepadkiem, jeśliby na dzień umówio- 
ny wykupioną nie była. Sami fobie tę 
zaftąawę taxuią: ze Stu Czerw: Zło- 
tych tośnie u nich przez rok Kapitał do 
400. Czerw: Ziłotych, nie mówiąc , 
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|jak wiele zyfkuią na tychżeZiaftawach 
fprzedanych. Coż fię ztąd dzieicie ? oto 
powftaieLichwiafziprzy chodzi do nié- 
|zliczonych Skarbów: a nie ieden ź 
wyżfzych iniżfzych , z pierwizych i 
śrzednich osób, potrzebą ścisniony na- 
gła, przymufzony iek do zawarcia 
niekiedy z Lichwiarzami tych ciężkich 
umów, traci raz przez zbyteczny Pro- 
cent; nie maiąc zaś spofobności Wy“ 
płacenia fię na dzień udeterminowany, 
potóm traci całą Zafitawę,i tym famym 
iuż koniecznię riynuje fię , częfkokroć 
bez powftania na zawize. 

Narodzie trofkliwy, nie tylko o do: 
bro powfzechne, ale i fzczegółnę two- 
ich Obywatelów! nie opufzczay tych - 
wfzyftkich krokow , przez którebyś 

| dobru, iufzczęśliwieniu każdego Z o- 
| fobna zaradzić mógł.  Niepodobna, a- 
| by nie czuło tego całe ciało, gdy człon- 
| ki iego iaką chorobą fą zarażone. Ni. 
gdyby ciało żadne nie podlegało ze- 
| pfuciu, gdyby członkiiego żzawlze by” 
ły czerftwe , zdrowe, i niefkażone, a 
wfzelkie całości znifzczenie od cząftek 
zarazy pochodzi. Gdy nie uleczyf% 
tey choroby , tak fzerzącey fig Nara; 
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dzie , i' tamy nie założyfz, bóy fię, a- 
Żebyś w krótce (am znacznie nie cier- 
piał: bo co raz mnożą fie Lichwiarze , 
co raz więkfze znifzczenia Maiątków 
wlzelakiego rodzaiu. i gatunku; złe 
wzraftaiące, trzeba uśmierzyć, nayle- 
piey zaś, gdy to bydź może przez od. 
dalenie okażyi i fpofobności. W fzy ft: 
kie surowości ioftrości Prawa, fpodzie: 
wam fię, iż nie będą przeciwko wfzeł: 
kim fkrytym spofobom mocne: nay- 
lepiey fię temu zaradzi, i nayfkutecz- 
niey, przez uftanowienie publiczney 
Ziaftawy.  Lichwa zapewne zginie fa- 
ma, gdy tonaftąpi. Podałem Myśli 
do Banku; zda mifię, gdy iedno, to 
i drugie fkutek fwóy weźmie, obie są 
rzeczy bardzo potrzebne i użyteczne. 
Obie w iednym celu zbogacaią Kray, 
wipieraią , i zapomagaią Obywatelów: 
ale co fię tycze Zaftawów , te fzcze- 
gólny sobie właściwy maią znaczny u- 
źytek; a gdy po wielu Miaftach i Mia: 
fieczkach będą uftanowione, liczny 
grofz w zyfku, przyniołą do Skarbu, 
z radością powfzechną całego Obywa- 
telftwa. — Nie ieden'co fię zruynował, 
gdyby była iatyość do ŻZaftawienia, 
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podług sprawiedliwey taxy i procentu, 
oftałby fię przy fwoim Maiątku, który 
dla tey famey trudności marnie zginął, 
iginie. Nie jeden fproceflowany , 
ftradowany , pofzedł z torbą, choćby 
fie mógł iefzcze, maiąc tę pomoc , ta~ 
tować. Handel, rolnictwo, wfzyftkas 
by lepiey kwitnęło w Kraju. Dwana- 
ście Procentów uftanowionych, na 
Zaftawach, nie byłyby w przypadku 
nagłym i w oftatniey potrzebie tak u- 
ciążliwe dla żadnego, a gdy fię dobrze 
z Kapitalikiem przez rok, maiąc dość 
czafu, dobroci, może fię tym famym 
dobrze nadfztukować i wyiśdź na fwo: 
ie. 

Dla Skarbu zas, co ztąd za Awat- 
taż daymy to niech weźmie w Hol- 
landyi na Procent, iuż ma na Zafta- 
wach, płacąc tylko Hollandyi 4. od 
100. czyftego dla fiebie g. od roo. Je- 
żeliby zaś Summy to było lokowaney 
przez Oby watela płacąc mu 6. od 100, 
ma drugie fześć czyftego-zyfku dla fie- 
bie. Teżeliby ‘zaś to było z docho« 
dów publicznych i czyftych Kapita. 
łów. niepożyczanych,. to 12. Qd 100. 
Rok w rok zatym znacznieby roly. 
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Kpitały Bankowe, idochody, publi. 
azne, a przez to i cyrkulacya Kra 
wych Pieniędzy: zńacznieby fię p 
więklzyła , i potrzeby publiczne co- 
kaz lepiey byłyby opatrzone. Zrzódło 
to zda mi fię iedno ieft z naylepfzych, 
do. zbógacenia fiè. Spodziewanvfię, 
różne robiąc sprawiedliwe kalkulacye, 
iż naydaley w miu lub gmiu leciech 5 
moglibyśmy Kapitał wrócić zaciągnię 
ty w Hollandyi, drugi taki inż nam 
właściwie przyczyniony , zoftawiwfzy 
w. Banku.  Lieząc, i Procenta zaftaw- 
ie, i przedaź faacow, nieżmierne mo- 
žna obiecywać zyfki. (a) 


w — m 


(a) w Pańftwie Cefarfkim , widziałem takowy 
Dom publiczney Zafiawy w faniey Stolicy; wielbi- 
dem Fundatora pierwizego za tę wygodę pówfze= 
shna w Kraiu tym dość ubogim , e pracowitym; 
to przynaymniey bardzo wiele Miefzkańców wľpie= 
ra, iż na jakikolwiek Fant, doftaią ‘w momencie Piga 
Miądze, pod tzxą sprawiedliwą , i Procentem. Rze» 
<zy przyymnią w walorze naymniey do czterech 
Złotych Polfkich, Cały ztąd Awantaż idzie na 
Skarb Cefarlki, Bardzo mi fie podobuł ten porzą 
dek, nayduię w nim wiele fzczegulnych pożytków. 
Bylem na sprzedaży tych rzeczy rozgatuokowanych, 
a widziałem ciekawie, iż nic fięz nich nie zofiało, 
wlzyftko fię przedało w kilku dniach, co tylko poda 
padać mogło Licytacyi. 
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Wyznaczyć kiłka dni w roku, w któ- 
re za poprzednim wczefnym obwiefże 
czeniem , Fanty zaftawne nie wyku» 
pione, przedawać fię maią. Będzie i 
ztąd wielka wygoda dla Obywatełftwa, 
bo nie ieden będzie mógł doftać to tas 
niey, zacoby we dwóje u Kupóa pla- 
cić mufiał. 

Cóż mówić o tym, że nie jeden pos 
trzebny Pieniędzy, przedaie F'ant wat= 
| tuiący Czetw: Złotych kilkadziefiąt, 
za kilkanaście, a gdyby były Domy 
publiczne do Żaftawy, iużby na tym 
nie tracił. 

Wołam za Ludem potrzebnym, Za 
ludem biednym, za Ludem pracówi- 
tym, za Ludem przez różne przypad. 
ki na Maiątku upadaiącym, nie odrzuć 
N arodzie ich od łona Twego. Poday 
mu rękę, zewierdzaiąć tę Myśl moją, i 
doprowadzając do fkutku. Jch fzczęe 
ście ieft razem Twòim Narodzie, los 
ich odpowiada we wizyftkim Twe: 
mu, 

Widziałem nie raz biednych mize. 
raków, zadłużońych , lub ża Komor- 
ne, lub za Wiktuały, lub zbankrutó: 
wanych, oftatnie łachmaniny Zydom 

Tom F. R ; 
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ptzedaiących, ledwie w dziefiątą część 
wartosci. al mi wycilnął łzy z oczu 
rzęliite ; Spodziewam (ię Narodzie, iż 
jeśli. weyrzyfz w prędce na odglos ne- 
dzy tudzkiey,pofpiefzyfz z (wa dla nich 
pomocą , łzy ich z radości wylane, bło» 
golławiąc "Twoim czynom , ściągną 
naywyżfzą z Nieba pomyślność ną 
- Naród ten tak opatrzny, i trófkiwy o 
dobro- ubożlzey cząftki ludu, 

Ubóftwo idzie częftokroć aż do Mi. 
try, a cząlem i bogatym wydayzaią fie 
takie maomenta, iż zabraknie ; dobrze 
więc na prędce mieć ucieczkę po ma- 
łą ofobliwie kwotę, na Sreberko, Ze. 
garki, Tabakiereczki, jak fię to niekie- 


dy przytrafią i teraz nawet, lecz ziaką || 


fwatą| wiadomo dobrze. Narodowi. 

Te uwagę moia. adze bydź wartą, 
jak nayprędfzey akceptacyi, bo lud ni- 
nięyfzy, czyli pofpólltwo, przez fwo- 
ie (kładki ochocze i dobrowolne, nay« 
lepiey w nagłey potrzebie zaratować 
może Qyczyznę, a to tym chętniey, : 
-J prędzey ufkąteczni, im fodfze będą 
dla niego i przychylnieylze Prawa, O 
to prolze, tego żądam, i czekam nie 
Gierpliwie. Jakem pewien, iż na pos 
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tym tyłu nie będzie niewinnych bans 
krutow, i niefkóńczonych dłużników, 
tak, jak teraż liczemy, . Qałe.dochą- 
dy sątęraz w ręku Kupcow, Bankie- 
rów, Lichwiarzów, i Facyendarzów » 
iednych przez określenie, innych przeż 
zniefienie : niektórych przez zamienie- 
nie, zniofą fẹ bezprawia.  Wizyftko 
zatym póydzie w przyzwoitlzych grą- 
nicach. © Nie będzie na żadną ftronę 
zdzierftwa i przewagi,arówność codo 
zyfków ściśle między wfzyftkiemi zaa 
chowana będzie. "Do sprawiedliwe u: 
rządzenie jnowych losow , Źrzódłem 
będzie dla Kraju, z powfzecnnym ca* 
łego Narodu dobrem. “` 
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Do utworzenia Banku Naro- 
dowego. 


Z, zdlem niefzczęśliwości Kraio- 
wych ieft niedoftatek propor- 
cyonalnego do zachowania rzą- 

du i fpokoyności wewnętrzney. U- 

trzymywanie Woyfka, znaczny za 

fobą kofzt ciągnie. Wydatek ten czy- 
niony bydź nie może, tylko z pu- 
blicznego podatku. Podatek zaś chcąc 
ftanowić o iak wiele przychodzi fię 
doświadczać trudności, ażeby można 
było zgodnie go uchwalić i fkute- 
cznie: na tym naywięcey beżczyn- 


„me zchodziły Obrady Seymowe. Wi- 


dziemy zaś nayoczewiściey, że fię w 
Kraiu urządzić, i przy oftatku iego 
utrzymać fię całkowicie nie potra. 
fim, ieżeli nie powiękfzy fię Woy: 
fko, to zaś do iakiey kolwiek licz- 
by uchwalone i uftanowione, bez 
przyzwoitego «ie fiebie utrzymania, 
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nie może fię dopełnić podatku. Zna- 
my iuż tedy że fama niezgoda w po 
datkowaniu, przyprowadziła nas do. 
tego nielzczęścia, w iakim dziś Z0 
ftaiemy; a chociaż tak mocnó iefieś- 
my tylo plagami, prześladowaniem, 
i fpusztoszeniem Kraiu nauczeni i 
przekonani, co nam szkodzi, z iakie. 
go źrzódła czerpać fzcżęście może- 
my; przecież wolemy nielzczęść w 
ruinie, wolemy mieć wydarty grosz 
poniewolnie , niż fami sobie w po» 
trzebie zaradzić , przez dobrowolną 
i małą (kładkę; narzekamy na W fpół= 
braci natzych, za uftaaowiony ckoć 
naymnieyszy podatek, warujemy iak 
naymocnięy, aby go nie powiękfzyć 
iakbyśmy nie znali, co nam codzien: 
ne zdarza ufzkodzenię, 


Znaiąc tę fłabość, z zbytnią i 
nieroztropną trofkliwością "o fwóy 
maiątek, delikatność źle wyobrażoną 
narodu moiego; chcąc go widzieć w 
iak naywiękfzym uszczęśliwieniu, po- 
daię mu do polepszenia losow fwych 
takowe fposoby, które może zgła: 
dzą kiedyżkolwięk w Narodzie kłó- 
tnie o podatek. 
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Spodziewam fię łż Seym dzi: 
fieyfzy, nie odrzuci źrzódła to po: 
większenia Skarbu Rzeczypospolitey, 
które dziś radzę; źrzódło to tak fzczę: 
Śliwe, które"z czasem zaftąpi wielką 
część podatków. ' Zirzódłó to tak po: 
trzebne w Pańfiwie nafzym, które mo: 
że fie ftać Skarbem Skarbów. 
Szczęśliwie na: Skarb publiczny 
obróceno ną przeszłym Seymie Loa- 
teryą. Ufam w gorliwości Obywate: 
łów i życzliwych ' Narodowi Pofłach, 
iż wezmą ten Interes na fiebie iak 
naymocniey, ażeby na terąźniey- 
szym Seymie Bank uchwalić Nara- 
dowy, który początek swóy w Ra- 
ku naftępuiącym wziąćby powinien. 
Nie ma do ulkutecznienia tego Pro- 
iektu żadnych trudności, a pożytek 
ieft niezrównany, chęć przychilna ży - 
tzliwość dla Handlu to ufkuteczni, 
miłość publicznego dobra zniefie chwa. 
łebnie wszelkie pomnieysze do tega 
opory, przeciwieńfitwą i przeszkody. 
PRZESZKODA PIERWSZA. 
fHMówią że niema czym Banku zacząć. 
Dziwno mi to nieraż było fine 


©5 85 OS 
chać, iakoby mniemana niemożność 
nasza, miała mam przefzkodzić do 
ufkutecznienia tak chwalebnego za 
myfłu, t tylekroć Narodowi propo- 
nowanego ; ta nemożność tylko ieft 
w ffowach Gdyby chciał Narod mógł- 
by zaciągnąć dlug w Polandyi na 5, 
lub 4. Proceńntu, z tym zyfkiem, iż 
mialby corocznie darmo przyby- 
waiącego © drugie 3. lub 4. Procen: 
tu czyltego dochodu do Kafly pu- 
bliczney Banku Rzeczypofpolitey > 
oczewilty ten Awańtaź powinienby 
dawno nakłonić fzczerze życzliwych 
Kraiowi fwemu, umyfy. 

Seym niech fię zgodzi na pewną 
Summę którey ma fę doprafzać © 
pożyczenie w Hollandyi na 3. lub. 4 
Procentu na lat so. po których, u- 
płynieniu cały Kapitał gdyby był wró- 
cony. Procent zaś rocznie lub rae 
zem z Kapitałem był oddany. 

Koniecznie trzeba rozciągnąć 
ten kredyt ma lat zo. aż fię zafili 
Skarb z Procentów, i zrobifię Ka: 
pitał równy pierwszemu, któryby 
iuż úa zawsze zoftał w Banku: publi- 
Gznym, corocznie pomna żaiący fię, 
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a. Procent: napotym cały ad: niegą 
do publicznegoi w padalby Banku. 

Niech tym czasem pożyczy Na. 
ród na początek Banku choć 100, 
000,000. daymy ta że 4. Procentu 
zapłacić corocznie tczebaby Hollan- 
dyi. Procent niech ieden będzie od: 
trącony na Officyafiftów, więc 5. Pro: 
centu w zyfku zoftaną corocznie dlą 
Kaffy Bo asm od fta, ani  mniey, 
ani więcey, Bank brać powinien. 

Piękna, rzecz mieć kilka Milliq: 
nów dochodu corocznie w Publicas 
ney Kafsie za iedną potrzebqą Kon. 
ftytucyą per pluralitatem ułożoną, a 
ten dachod byłby utworzony bez pa: 
datku. Nie wyszłoby lat 28. a miş- 
libyśnay 100,000,000. w Skarbie pe. 
wnego Kapitału, którego po 8. od. 100. 
biorąc : Procent, nie wyfzłoby lat 
10. iakbyśmy we dwoie pawiękfzy. 
li tenże Kapitał , z Pracentów coro- 
cznie przybywaiących, 

Już tedy każdy widzi pożytek, 
zna i potrzębę tę tak wielką Kraiu, 
ażeby nie u prywatnych: iakichkol- 
wiek @sob, ale w Kafie Rzeczy pos 
spoliteg były załóżone Banki a prze% 
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to lepfza i więkfza byłaby cyskula- 


| cya Kraiowych pieniędzy. Mógłby 


Kray oddawfzy pierwfzy Kapitał, 
przypożyczyć więkizy powtórnie, dla 
tym lepszey wygody publiczney 4 
więkfzych intrat rocznych Skacbo« 
wych, 

Pomnoży fię iefzcze Bank Na- 
godowy z Summ OQbywatelfkich, a 
na tych, dobrze że i dwa zyfzcze na 
Rok Procentu. : 


PRZĘSZKODA DRUGA. 


Tak fą chciwi, złośliwi i zazdra- 
śni Bankierowie, iż gdy widzą, ży- 
ezliwych prawdziwie lofom „qałey 
Qyczyzny, Wielkich w Narodzie Lu- 
dzi, dobrze myślących i rządzących 
fię, a ofobliwie Banki Obywatelfkie 
otwieraiących, różne robią ptzefzko. 
dy; iuż to dla zrażenia, iuż: dla ze! 
pfucia i oddalenia Kredytorów. 


PRZESZKODA TRZECIA: 


Zaftanawia ta niepomału nia- 
których, Ze Bankowa nauka iefi oso» 
bliwfza, a zatym ftawią o niemożność 
trzymania w Skarbie publicznyną 
Banków. O iak taki zarzut ieft dzie< 


A 
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cińny, Pofzukaąymy tylko, a hay- 
dziemy w Kraia ludzi, żdatnych da 
wizy ftkiego. Oświadężmy tylko w 
publicznych, iż takich potrzebuiemy, 
którzyby byli biegli w Bankowey 
nauce i bochalterftwie; a może fié 
więcey ich ukażę niż, potrzeba "Ta 
nauka nie uaywięcey czasu potrze- 
buie; tym czafem iedni przy drugich 
podaplikuią (ię. Byłaby taka Szkoła 
bardzo potrzebna dla Młodzieży Pol. 
fkiey. Przecież ieden z naypierwizych 
w Kraia Obywśtelów, i do handlu, 
i do Banku, i do rządu ` naylępize- 
go. nalazł zdatnych poczciwych z 
Polfkiey Młodzieży, i widziemy iuż 
Ztąd niezliczone dla Kraiu pożyt: 
ki. 

PRZESZKODA CZWARTA. 


Wftręt robią od takiego prawa 
niektórzy zle uprzedzeni w Naro- 
dzie, twierdząc: Iż-nie maias komy po- 
wierzyć Banku, nie można go ufłanać 
siać. Wizyftko to fa fabe dowody 
naprzeciw oczewiltego dla Kraiu, 2 
Bankow uftanowienia, pożytku. Prze- 
eleż i ta byftre rzeki, i na obfzer: 
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ne pułzczają fię Morza, na why: 
ko odważaią le, latać nawet po po: 
wietrzu, kiedy idżie o zyfk: i toż dla 
tego, żeby czasem niezkrzywdził 
Ekonom, nie trzymać żadnych Dobi? 
dla tego, żeby nie fkradł człek, nie 
faraó fe dla fiebie 6 zadne zapafy 
i potżądki potrzebne do życia Spo- 
(6b iet na to ftsrać fe o czleka 
poczciwego. i dobrze go pilnować. 
To fą lekkie przykłady; Prócz tega 
dowieść łatwo i pokazać, iż w ftrze- 
żeniu Baokòw publicznych, mniey 
ieft nieprzyzwoijtości. Mamy na to 
prawo, ścisłe ie obwarować, opifać 
dobrze Officyalitów, a nie będzie 
Kafsa Bantowa doznawała fzkody: 
niech będzie Praw tych na przeftęb: 
ców prędka exekucya, bez żadnego 
pobłażania i wzgledu na Ofoby, na 
wizelkie intrygi; nie naftąpi łatwo 
takowe” przeftępftwo: bo pobłażanie 
daie śmiałość, a do pobłażania wie: 
dzie nas częftokroć intryga, którey 
żałożmy tamę Czyńmy fprawiedli< 
wość, a naydą fię poczciwi ludzie, 
jedni ukarani, będą fe mufieli popra: 
wić, drudzy  przeftrafzeni furowym 
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ciyrzykładem, od podobnegoż wfttzy: 
anaig fię poftępku, inni cnotliwi i pocz- 
ciwi pierwszych mieysce zaftąpią, 
a tak fię złe wykorzeni. Złe ztąd 
fię pomnaża , że śmiałych przeftęp: 
ców nie karzemy, że utrzymuiemy 
ich czafem z pochwałami na tychże 
famych urzędach; nie kiedyś zaś im 
wdzięczność oświadczaiąc, nayuro* 
czyściey daiemy nagrody znakomi. 
te. Nie dziw tedy że fie płodzą 'i 
lęgną protegowane wyftępki, a cno, 
ta upada, 

Rozporządzenie może bydź tak 
roztropne i przezorne , ażeby ten, któ« 
ryby chiał w czym ufzkodzić,i zkrzywe 
dzić. naymniey nie mógł: a to nie 
ieft rzeczą niepodobna dobierać do tea 
go ludzi cnotliwych, nienotowanych, 
znaiomych dobrze ze swoiey kondu. 
ity, uniknie fię tym fpasobem fzkody i 
zdrady , Czemuż widziemy, iż pry- 
watni Panowie nayduią przecież zdą- 
tnych i poczciwych do swoich za» 
rządzenia Maiątków i Intereffów; ą 
Rzeczpofpolita w całym Kraiu dla 
fiebie zdatnych do ufług nie naydzie 
ludzi? niech tylko. nie intrygi, ale 
cnota odbiera względy, naydziemy 


t 
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wictę iefzcze poczciwych ludzi. Cze: 
muż widziemy, że Panów nie zdra« 
dzają ci, co maią wfzyftko fobie po- 
wierzono; za cóż tak niebacznie i 
wcześnie rozpaczamy. Jeden choć- 
by fię zdarzył zły taki przykład, nie 
zaszczepia powfzechney dla Kraiu 
| zarazy, gdyż wfzędzie naganiaiąc 
'nim fię brzydzą. Przecież po Kan- 
cellaryach nie znamy, aby ginęły 
dochody Skarbowe lokowane. Toż 
famo widziemy z likwidacyów i We- 
ryfikacyów Skarbu, gdzie fię obraca- 
ią Summy, i każdy grosz mufi nam 
bydź w Kalkulacyi wyftawiony, u=- 
kazany; nie widziemy przecież ufz- 
kodzenia, i ieżeli ię iakowe  dzieią 
wydatki, te fię robią publicznie, za 
Zezwoleniem i potwierdzeniem całe- 
go Narodu. Zawifło więc tylko do 
dobrego urządzenia, i wyboru Ofob. 

Beśpieczeńftwo nakoniec zupeł- 
ne zrobi fię w Barku, gdy ci Of- 
ficyaliści, którzy bedą użyci do wy- 
dania Summ, będą mieli za fobą pas 
rękę przyzwoitą. Tę tym czasem 
%rotko myśl moią wyraziłem, do- 
wodząć iż nie ieft wzeczą niepodó: 
bna, zakładać Banki Kraiowe, 
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Jaśnie Oświeconego X: iążgcia Jegor | 
mości Pultujkiego KZRYSZTOKA VI 
SZAMZEKA Bifkupą Plockiego || 
| w: Materyi Podatku Na W oyjka E 

A: Dnia 46. Stycznia A789. Roku, | 


Materyi, która. fię traktuie, || * 
obinyślenia zrzódeł pewnych | 
podatku publicznego, któryby fię | 
wybierał z równością odwfzyftkich, | i 
i 2. fprawiedliwością wymiaru, 
względem maiątku każdego, mó | 
wić odważam fig; nie tak iako Dy- 
chowny za Duchownemi, ale bara 
dziey iako Obywatel winny miło- 
ści dla fwoiey Oyczyzny, fakryfi« | 
kuiący wfzyftko w iey potrzebach | 
ale razem iako maiacy przed o- | 
czami fprawiedliwość za, prawidło 
w fądzeniu © rzeczy pod uwagę 
podaney. f 
Na uzbroieņnie Narodu dla Jego | 
befpieczeńftwa, iego niepodległo- | 
Ści, idla konfydęracyi jego. w rzę. | 
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dzie innych Mloscarftw, zapewne 
podatek ieft potrzebny; iako iedy- 
ny (rzódek, ktorym zaflić może 
moc fwoę odporną, naprzeciw 
wfzelkiey „obcey uzurpacyi, Ale 
rozmiar podatku powinien być 
proporcyonalny do potrzeby, i (pra- 
wiedliwy w podziele. 
| Podatek ieft rzeczą fizyczną, 
"który fię odciąga od dochodu ilto- 
tnego, iaki pofiada Obywatel i mie- 
fzkaniec w Narodzie, i którego do- 
chodu użyie, zabefpiecza mu Rząd 
Kraiowy, aprzeto tenże Rząd ma 
Prawo baturalne wymagania od 
tegoż Obywatela i miefzkańca, czę- 
ści proporcygnalney tegoż doeha= 
du, na publiczne potrzeby. — Po- 
datek w Narodzie oświeconym, a 
tym bardziey. w wolnym, nie ieft 
haraczem podległości albe okupem 
Przywilejow nabytych, ale jeft 
wolną ofiarą wypadającą z pierwiaft- 
kowego związku i z równości Oby- 
watelftwa, albo zamiefzkania przy* 
iętego, która ofiara gruntuie fię na 
maiątku i z niego fię reprodukule. 
| Niechay Chłopek nieopłaca pra- 
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tóowitego i poniżonego Stanu fwd- 
go ztąd, że w mim przytulenie 
znayduie; ani Miefzczanin, że mu 
ieit wolńe kupiećtwo, i Rzemiofło; 
ani Maiętnik Szlachetny przeto, 
że z (wego urodzenia dzieli Kraio« 
we Prawodaftwo, ani Żołnierz z 
zaciągu (wego i z ofobney uiługi 
fwoiey Qyczyźnie; ani nakoniec 
Duchowiy przez to, że Ołtarza 
piloule, ftrzeże Religii i Cooty w 
miefzkańicach. Zgoła, niechay bez 
różnicy Stanow ikondycyi, pożyte 
ki i dochody pofiadaiących, fame 
rozbierają ten ciężar podatkowania 
na fiebie, a upewniam, Że fię uczy- 
ni lekkiem, ifprawiedliwym. 

Stan Duchowny, nie ieit w Oy- 
czyźnie Nafzey obcym  iakim 
zgromadzeniem, ieft z powołania 
{wego ftanem ffużebnym Publiczno» 
ści Przy nim z Wiara, wzięła po- 
czątek wolność Narodu tego, przy 
nim kwitła, i miała obronę. — Ma 
iefzcze w zachowaniu Stan Ducho- 
wny Polfki Przywileie dla fiebie na- 
byte, uwalniaiące go od ciężaru 
danin i podatkowania. Przecięż, 
gdzie widział potrzebę Krain, nie- 
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luchylał fię od Poborow razem z 
| inn: ami. — Nawet w Ściśleyfzey po- 
| trzebie da Qyczyzny, niofi Kościel- 
ne RR jakie miał, w ofierze 
Rzpiteęy na Woylko; zaświadczają 
to oiócane nadgrody, ale nie do- 
fzłe, przeftałby z ora w zamian 
Za nie, na (prawiedliwość dla fe- 
| AZJI 
patrzyć ' nienawifnym okiem na 
Stan Duchowny Poliki, i ten uci 
fkiem z Pobraterftwa ufuwać, ieft 
piefprawiedliwością; odwołnię fię w 
tym do ferc Obywateliki ch, nayle- 
piey o dobru Oy yczyzny w pow- 
fzechności, .i użyteczniey. fądzą: 
cych. —— Odwoltuię fię do Świa- 
tłych w tey izbie Mężow pofiada- 
iących wiadomość Praw Narodow, 
a bardziey flulzności naturalney, 
która ieft zaflada Praw Narodów, 
Niechay. ci z włafney wiadomo, 
ści wyznalą każdemu wątpliwemu, 
że mimo wfzelkich form Rządo- 
wych $ Darod ach, niemalz Żadney 
zwierzchności z tytułu Dominii, 
ktoraby C Ratz zność naturalną za- 
chowu'ąc ) mogła uzurpować To= 
Tom- K. -* 
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bie włafność raz oddaną i zabefpie= | wi 
czoną cadzemu pofiadaniu; ma tyl- W! 
i ko Dominium, albo zwierzchność || cz 


Narodowa Prawe, do części docho- || $: 
dow. z włalnaści Obywatela iąkie- E 
| gożkolwiekftanu;którąwłafnośćiemu | u 


zafiania od przemocy, ale niema ty- || n 
tułu, żeby włafność tę brał. za fwo- | Z 
| ię. Umkniymy z tey kweftyi poffes || be 
j fiye Duchowne, a zoftawuiąc opinią, A 
Że włafność pofiadaiących, ieft wła- | w 
inością:Dominii, nikt zObywatelow in 
| nie będzie pewny fwego, co pofiada, | © 

| wfzyltko póydzie pod f(zpony zwier- | 
zchności, cały 'widok wifpołeczeń- u 


| ftwa politycznego między Naro- kc 
| dami, przemieni fię w tyrannią 


c 

arbitralna, w rozwolnienie związ- || € 

| Rów, nechęć w towarzyftwie, r oz- ję 1 
i 

i 


Je wiąże wfpołeczność, która fię kupiła 1 
AUG ż lobą dla ocalenia włafności pofia: Ji 


H daiącego, i íego życia, A | ] 

WI x . z 1. * * 

Ji Na Seflyi przedk ilkudniowey, y 

A JW, Potocki Pofeł Loubelfki: ten y 

Ki światły, gorliwy 1 fprawiedliwy BR 
| w zdańiu Mąż, w Głofie fwoim € 


przekonać wątp liwego powinien 
MDM wywodem tey prawdy, że wła- 
fność każdego w Narodzie, pra- 
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| wnie niepoditewpem nabyta, Przy- 
„|| wileiem zabefpieczona, dawnością 
|czafow umoco wana, powinna byé 
świętą. i uroczyście zachowaną. 
Jako partykularny, partykularne= . 
mu odbierać wła (ności bezprawnie 
| nie może, tak ani Naywyżfza 
|| Zwierzchność Krąiowa / nikoma 
| bez winy iego, żabierać iey, i wy- 
zuwać z niey nie prowinna; do 
czego: fprawiedliwość, więcey nad 
| inne Rrządy, wiąże, Rząd Repu- 
blikaocki, «w którym wfzyftkie 
części dobrowolnie, ña- wfpólney 
umowie, i na dobrey wzaiemney 
fobie wierze fa. połączohe, Ina- 
czey, włafność Obywatela, iakie- 
goż bądź ftanu, czyniąc niepewną, 
i dependuiącą tylko ed naywyź* 
fzey w Kraiu Zwierzchności; wy” 
fzłaby Rzplta z fwoiey fórmy nay: 
ludfzey, i nayftofownieyfzey do Pra- 
wa. naturalnego, a obruciłaby fig 
w  Defpotyzm i wolą arbitralna 
powagi, niczego piezabefpieczaią- 
cey. 3 
Duchowieńftwo przywykło da 
fzanowania Kralowey Zwierzchno* 
Gz 
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Ści, którą równie fkłada, niema 


inney za fobą brohi w razie krzywd | 


dla fiebie, iako proźbę, reprezen- 


tącyą, przeftrogę na przyfzłość, i 


łzy w cierpieńin. Ufzkodzenie po- 
bożnym  Duchowieńftwa _ funda« 
cyom, zoftawiłoby ślady do Pro» 
łektow przeciw innym, Stanowi 
Świeckiemu przydatnym; Któż wie, 
ieżeli nakoniec z wiekiem,maiąt- 
ki możnieyfzych Obywatelow, nie 
obraziłyby mniey maiętnych. Cóż 
było z początkow pierwlzych przy* 
czyną, do wzrufzenia ku upadko- 
wi Rzpltey Rzymfkiey. ieżeli nie 
owa Agraria, albo pretendowana 
równość maiątkow między Oby- 
watelami. ... Zachowane Prawo 
włalności porozdzielało Ofoby w 
Narodzie, emulacye wzrofły, mo. 
żnieyfi użyli doftatkow na um óc 
nienie fig w fiły, ztąd rewolu cye 
pod' różnym tytułem  wfzczęte, 
które nakeniec obaliły wolność, 
przez mocnieyfzego — 

Potrzebria ieft Religia z fwoiey 
świętości — Potrzebna, do for. 
mowóania wewnętrznie w Cnotach 
Obywatela, i zapewnienia na u. 


fwoich nie może, 
| ftrow, albo przełożonych; tak, iak 


if ię nie może obeyść Woyfko bez 


Wodza, i Subalternow władzy niem 
kierniącey. 

Takowi Przełożeni, i fiudzy Re* 
ligii, powinni mieć proporcyonalną 
| pracom, iftopniom fwoim pewną 
nadgrodę: Obmyśliła to w daw- 
nych czafach pobożność Królów, 
przyłożyły fię Familie Obywatel- 
fkie: Rzplta zabefpieczyła te Ofia- 
ry; i nieczytamy w dawnych Dzie- 
iach, żeby narzekała na bogactwa 
Duchownych' fundacyi, które w 
zbiorze fwoim generalnym fą oka: 
załe, ale w podziale mało znaczą. 

Kto pofiada z tych, znakomit- 
fze fundacye, kto fkłada celnieyfze ' 
ftopnie Duchowieńftwa w tey Rzp- 
litey? Szlachta. Fak chciała Rzp- 
lita, i tak fię zachownię.— Tego 
ì ia przefęrzegam z trofkliwością 
w ocaleniu fundacyi ftanowi gēla- 
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checkiemu fłużących, czego” nie 


ubliżą, mi Świadectwa godni Po- | 


fowie Dyecezyą moią zdobiący. 
Wychodzi z doma Szlachetnych 
Rodzicow-Syn, poświęca fię: Sta- 
nowi Duchownemu, zoftawuie Ro. 
dzeńftwu fwemu zyfki domowe. 
Opatrzony potym dochodem Ko- 
Ścielnym, ieżeli mu'ten wyftarcza, 
pomaga fwoim. Nakoniec po śmier- 
ci, zoftawnie Famili fwoiey, ile z 
ofzczędności mógł zebrać maiątku, 
odłączywfzy cząftkę Kościołowi, 
który mu pomogł do zbioru tego. 
Tak poftanowiła Rzplta, i tak u- 


trzymuią Zwierzchności Sądowe 


Duchowne. 

Mówiłeś Nayiaśnieyfzy Panie w 
tey lIzbie tak łafkawie za Ducho- 
wieńftwem - Polfkim, którego Pra. 
wa i całość zafzczyciłeś (woią opie: 
ką w fzlubach z Narodem czynia- 
nych. Pozwol Nayiaśnieyfzy Pa- 
nie, i Wy Prześwietne Skonfede: 
rowane Rzpltey Stany. niechay 
Dochowieńftwo, iako Stan powo- 
łania, nie. opłaca fwego iefteftwa 
w * tey prawowierney, Rzpltey, 


| GUY ror EZR 
| piechay bie będzie obcym w iey 
| powfzechności Nie umyka checi 
| (woiey do przyłożenia fię z maiąt- 
kow  fwoich, na potrzeby mocy 
|Kraiowey, ale profi Nayiaśniey- 
fzych Stanow Rzpltey, ażeby w 
podatkowaniu był porównany zZ 
Ziemianami. Tę fprawiedliwą dla 
fiebie równość znalazifzy na fwo- 
ich włafnościach, póydzie ofobno 
z ochotą złożyć przychylney fobie 
QOyczyznie ofiarę dobrowolną tam, 
gdzie gorliwość Obywatelika iuż 
początki założyła. 


GŁOS. 


Jaśnie JVielmożnego Imei Qana 
OGKROWSKIEGO Kafzte- 
lana:  Hoynickiego na Sofy 
Seymowey dnia i5. Stycznia 
Jv. 2789: MANY. 


Ziwiła mnie ta w Obradach 
Nafzych. poftać, że wfzylcy 
gorliwością i przywiązaniem do 
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Qyczyzny zapaleni, gdy iedno ra- 
tunku Kraiu głofięmy, haño, prze- 
cież czas marnie trawiąc od fku- 
tecznego teyże ratunku oddalamy 
fię. Dziwi mnie bardziey iefzcze 
ta różnica obiektow, to w uftana. 
wieniu Rządu, to w pomnożeniu 
fil, to w relacyach fprawowania fię 
Dikafteriow, to w tyliącznych Kray 
ufzczęśliwiać maiących razem wnie- 
ftonych i wprowadzonych Matery- 
ach © Ale co iefżcze bardziey mo- 
ie pomnaża zadumienie, to ta ufta- 


wiczna tegoż ufzcześliwienia obie- 


ktu odmiana. W [zakże, sdy W. K. 
Mé w proporcyach od Tronu wy- 
raziłeś, że od Podatku í Woyíka za- 
częcie pierwfzym ieft Kraiu ufzczę- 
śliwieniem, na ten czas inne równe- 
goż  ufzczęśliwienia wyftawiano 
cele, tó w Opifie wprzód Kommis- 
fyi, to w wyfłaniu Pofłow do Dwo- 
row Cudzoziemfkich, i zatym Obra- 
dy Nafze pofzły prawidłem. AJiż- 
c! znowu w ciągu tych urządzenia 
obiektow, izczęsliwfzy, i zaifte 
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fzczęśliwfzy okazany widok, pa- 
mmnożenia/fił Nafzych i zafilenią 
Podatkow Uftawą, Ja fam, z gruntu 
przekonany, że na ft pomnożeniu, 
jftotna nafza. zawifia fzczęśliwość, 
w zdaniu na dpiu ófmym Stycznia 
W. K Mci i Stanom oświadczo- 
nym, tego użyłem wyrazu; żebym 
o przywiązaniu włalnym do Oyczy- 
zny moiey powątpiewał: gdybym 
co innego, nad Aukcyą Woyfka, 
i Podatki utrzymywać iradzić po- 
waźałfię Aliżci znowu dowodzo- 
no obfzernie, że i Woyfko i Fo- 
datki, tak Kray ufzczęśliwić n.e 
potrafią, iak Rządu Kraiowego Ufa- 
wa'— A gdy do tego, fkłoniono fię 
zdania i ftofowne do Decyzyi, od- 
miany, lub poprawy, podano Pro: 
jekta, znowu nie bawnie, nie tylko 
do Decyzyi tey nie przyftąpiono, 
ale w nofzeniu "poprawy Rządu 
Formy Ducha przeciwnego, dobre- 
mu Patriotyzmowi przypifywano; 
a wzrót do Podatkow, i Aukcyi 
Woyfka czyniąc, ufzczęśliwienią 
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Nafzego iedyny w tym wyftawiano 
obiekt. 

Niechayże kto z naydowci- 
pnieyfzem umyfłu (kładem, niechay 
z naylepfzą i nayfzczerfzą ratowa- 
nia Oyczyzny fwoiey ochotą po- 
trafi iftotną i fkuteczną uftanowić 
zaradzenia fwoiego metę. Boże! 
fkrytości ferc ludzkich wiadomy, 
Ty Sam tylko docieć możefz, obró- 
tow takowych taiemnice. Kogoż- 
kolwiek fufpikuiącym dofiągać u- 
myfłem, nie ieft moim zwyczaięm, 
aoOczyftości myśli, i zdań moich; 
włalfne Mnie przekonywa fumnie 
nie, Ale co naygorfza Obradom na- 
fzym  iefzcze (fprawila mitręgę,” 
fpofob takowego wzięty oświad- 
czenia, iż tego chwyciliśmy fie wy- 
razu, że ieżeli do tego, lub owego 
Proiektu, do tey, lub owey Mate- 
tyi. niemafz zgody, więc i do in- 
nych przyftąpienia fobie famym 
tamuiemy drogę. Nieczynność w 
Obradach, nie ofobiftą, ale całego 
Narodu ieft karą. Jeftże rzecźą fpra- 
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wiedliwą, aby za nie iednomyślność 
nafzę, Kray cały ukarany zoftał? nie 
zaite; były podawane zakończenia, 
lubo gorliwych, ale różniących fię 
obiektow fpofoby, aby zwyczaiem 
w związku Konfederacyi używa- 
nym, do Propozycyi kweftye zała: 
twiających przyftąpić, ale i ta nie- 
przyięte zoftały. Coż iuż nam 
więcey do ufkutecznienia, nie Wy- 
mową fłow, ale prawdziwą rzeczy 
iftotą, Gorliwych, a do ufzczęśliwie- 
nia dążących zoftaie Materyi. Nie 
mafz Nayiaśnieyfzy Panie i Prze- 
świetne Stany-iak dwa do fkutecz.. 
nego fzczęśliwości Nafzey zara- 
dzenia śrzodki; których ieźli fię nie 
chwyciemy, Obrady Nafze nie fky- 
teczne, fzczęśliwość Nafza wątpli- 
Wa, a niebefpieczeńftwo fiawy Na, 
rodu pewne; zgodźmy fe iuż raz 
o porządnym wnofzeniu wfzelkich 
ufzczęśliwienia Kraiowego Mate- 
ryi, czy od formy Rządu między 
Seymowegó, czy od Podatkow i 
aukcyi Woyfka zaczynać mamy, 
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i że ten układ, którego-fię chwycie- 
my świątobliwie i niewzrufzenie 
zachowamy, albo opifem w krótkim 
Proiekcie zawartym uftanowmy, 
iż przed zakończeniem wziętey ma- 
teryi do inney zwracać fię nie bę- 
dziemy, i to pierwfzy fpofob; albo 
ieźliby Opis fię nie podobał, to ie- 
dnoftaynym wfpólnie przyrzecze- 
niem ufty Godnego i z wfzelkich 
miar cnotliwego Marfzałka Sey- 
mowego, z woli Stanow zaręcze» 
niem zatwierdźmy, że przed zakoń. 
czeniem materyi wziętych do De- 

'cyzyi, nowych czytać, ani propo- 
nować nie będziemy -Proiektow; i 
to drugi, fkutecznie rzeczy do kon- 
czenia fpofob. Jnaczey czas marnie 
truć, i tracić będziemy. Niechcę 
fam, w tę, którą upatruię wpadać 
wadę, czafu wycieńczenia; idla te. 
go po krótkie przeświadczenia mo- 
iego, względem myśli, która wprzó- 
dy wziętaby być powinna, i iuż fta- 

le do dokończenia ciągnięta mate- 

rya; moim wywiężuię fię, wyrazem. 
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Wiele "wprawdzie ufzczęśliwienia 
Nafzego, być źrzódeł, ale niemafz 
czyfifzego, nie mafz pewnieyfzego, 
ibyć nie powinno żądańfzego, iak 
pomnożenie fił Nafzych, iak nay- 
„rychleyfze. Nie narzekania bowiem 
wymównemi wyrażone flowy, nić 
groźby, iiątrzącę tylko wyrazy; Z 

podległości komużkolwiek nas wy- 
prowadzić potrafią. A co więkfza, 
wfzyftkie czynności nafze oahydą 
nam famym będą, ieżeli w tak flas 
bey zaftaniemy poftaci. Chwalebny 
‘Senatora tu oświadczony fenty« 
ment, iftotnie w pamięci nam tkwić 
powinien, ,, Vana fine viribus ird: 
"Tak ieft Naiaśnieyfzy Panie i Prze- 
świetne Zgromadzone Stany, 28- 
trzymaymy wfzelkie inne lubo do 
dobrego Oyczyzny dążące fpofoby, 
bo o tych mówić, i zaradzać czas 
mieć możemy. ale do pomnożenia 
fit chwytaymy porę, -bo ta nam 
wprędce zniknąć może. Mówiąc © 
pomnożeniu fil, winienem jefzcze i 
w tym fię W. K. Mości i Prześwie* 
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tnym wytłómaczyć « Stanomi: co 
przez. przyzwoite: ii pomnożenie 
rozumiem. feżeli tylko mamy do 
pozoru w trzydżieftu tyfiącach ņa- 
fze powiękfzyć Woyfka, wołać za- 


w(fze. i ftale nie przeftaneę, że na ta- 


kowe nie zezwalam pomnożenie, bo 
chcę przyzwoitą: Kraiowi obmyślać 
obronę, ale nie chcę próżnego, i nie 
użytecznego temuż Kraiowi, na u- 
ciemiężenie Obywatelfkie radzić 
ciężaru, chtę włafney Qyczyzny 
dogodzić potrzebie, ale nie chcę 
garftkę bronić fig miezdołaiącą, na 
łup cudzey wyftawić mocy. Łączę 
więc zdanie moie z 'temi, którzy 
przynaymniey do  fześciudziefiąt 
tyfiecy regularnego, aktualnego, i 
piatnego, a nieurlopowanego radzą 
Woyfka; w relzcie liczby Prawem 
uftanowioney, do woli i wyrokow 
Rzepltey; z ochotą ubiegać fię będę, 
bo nigdy nic fzczęśliwfzego dla Oy- 
czyzny moiey-nie widzę, iak Woy- 
fkową potęgę. Ale że to.życzenie 
bóżPundufzu Podatkowego ufkutecz 


e. 


4 


09 109 CZE 
nione być nie może, a przeto Pós 
datkowa Materya, naypierwfze u 
nas mieć powinna mieyfce, zawize 
jednak z tym koniecznym i nieod- 
bitym związkiem, że Podatkow uło- 
żonych exekucya, od iftotnego po- 
mnożenia Woyfka ufkuteczńienia, 
oddzielną być nie może. A ztąd te 
ogulne wypada Siftema, Podatek £ 
Woyfko, inaczey, iedno bez dru- 
giego, nie w obietnicy, ale w fkut- 
ku, nie na papierze, ale w polu, gdy- 
by razem mieyfca mieć nie miało, 
to wczefny znifzczenia nafzego, 
iuż pewnie przeyrzany być może 
wyrok. Dozwol Nayiaśnieyfzy Pa- 
nie, treść całą moiego powtórzyć 
Życzenia. Porządney nafzey nay- 
przód czynności radzę układ, wpfól- 
nym fobie przyrzeczeniem, że 
wzięte materye do Decyzyi, innemi 
zaprzątnione nie będą Proiektami. 
Uznaię, że Materya Podatkowa i 
Woyfka, a Woyfka przynaymniey 
w liczbie  Sześciudziefiąc tyfięcy 
iftotnego, pierwfzeńftwo do De- 


|4 
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cyzżyi nafzey mieć powinna, oka- 
zuię widocznie, iż te dwa obiekt:, 
fą takim fpoione łańcuchem, iż ie- 
dno bez drugiego mieyfca mieć nie 
powinno, i nie może, i te to fą z 
przekonania fzczerego pochodzące 
myśli, które W. K. Mcii Prześwie- 
tnym Stanom przełożyć mam za 
powinność. Wielki Mężu w Oy- 
czyznie, a Cnotliwy Styru Seymo- 


wego Marfzałku; Twoiey to dofko- 


nałey czynności bedzie Dzieło, że 
Obradom Nafzym, którym nie brat 
knie Ducha gorliwości; Ducha ie- 
fzcze dodafz potrzebnego W zara- 
dzeniach porządku; raczyfz j. W. 
Marfzałku ofzczędzaiąc czafu tak 
drogiego, albo zaraz przy ftąpić do 
Decyzyi Materyi Podatkowey, za- 
pewniwfzy immediate po niey Ma- 
teryą Woyfkową, albo gdyby iakie 
ielzcze wyniknęiy fpary, zechcefz 
%yczoną, przez. J. W. Kafztelana 
Sandeckieso podaną, przez J. W. 
Woiewodę Sieradzkiego; a popartą 
na dniu onegdayfżym przezemnie 
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ad ""urmmum podać Propożycyą, tò 
jet; czyli Materye Podatku i Woy: 
(ka, przed wfzyftkiemi innerai, czyli 
Rządu Krajowego Materye pierwey 
przed temi dwoma, do Decyzył iść 
powinna? 


GŁOS 
Jasne Oswieconego Mążęcia 
Śegomości PULT. UJKIESO 
KRZYSZIOFŃ STEM- 
BEKA Bifkupa Plochtego W 
Materji Swarancyi Dni 49: 
Sżycziia «589. Stoku. - 


NJ Arzekamy na zbieg czafu ż firatą 
m Ndwoifą -dla Narodu, bo nietylko 

prżeż zatrzymanie i ptzedłużanie 
Chwalebnych uchwał.dla dobra; i râ- 
tunku Oycżyżny ; ale też pożnawiży , 
że teñ Gżaś ieft Nam ź Opattźności 
udżielony, w którym kombinacye frzó: 
dkuiące fą ku pomocy chęciom Nafzym, 
ażeby dzwignąć Qyczyżńę, z tipodlenia 

Tom PF. H 
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ku dawney fawie; gdy więc czafu tego | 


nie użyiemy z fkwapliwością, zapewne 
Narod Nafz pogrąży fię nazad w poni- 
żenie, wróci fię do fwoich więzow, któż 
wie? ieżeli nie wezmie ściśleyfzych, za 
to famo, że: fzukał uwolnienia dla fie= 
bie. 

Czafu ftrata, i próżna w trakto- 
waniu rzeczy zwłoka, częfto wypada z 
nieporozumienia fię w materyi , która 


pod uwagę , i zdanie przypada. — We | 


wizyftkich Materyach, we wfzyftkich 
6 nich kweltyach, gdzie roftropność 
ieit pociągana wydać fwóy wyrok „ po- 
trzeba ażeby wfzyltkie części piopozy- 
cyi podaney , wfzyttkie iey fłowa, i 
związek fenfu, były doftatecznie wy- 
rozumiane; a na tenczas zapewne fądzą- 
cy o niey, znaydzie punkt prawdy, 
która go oświeci, i fama poda mu zda- 
nie na kweftyą , ułatwią fię wfzyftkie 
trudności, ucichną fpory, czas więcey 
obeymie dobrych uchwał, i łagodne po- 
rozumienie fię, rozfzerzy iedność umy- 
flow do prac dalfzych. 
Jefzcze w początkach Seymu te. 
gó, gdy fię traktowała materya dania 
odpowiedzi JW. Ambafsadorowi Pełno 
mocnemu Nayiaśnieyfzey Jmperatoro- 
wey Jmci Rofs: na Notę podaną od Nie- 
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gó ra: gbra w Roku zefzłym, wyja 
dla z blifkiey konnexyi kweftya, d zna« 
ezeniu i mocy Gwaraneyi, Już na tèn- 
czas tóftropne zdania Prżeś: Stanow - 
Seymuiących wyiaśniły doftatecznie to 
znaczenie i walor takowey konwency= 
onalney tranzakcyi; iuż Prześwietne 
Stany przyznały, że ta nienfzkadza 
udzielności, nie podległości , i wolnemu 
prawodaftwu Rzpitey. Júż na gruncie 
tego przekonania, uchwaloną zoftała 
Kommifsya oddzielną z władzą nad Woy- 
fkiem; iuż i Deputacyą do interefsow 
Cudzoziemikich przydana Minifte rio. 


Przecięż znowu, gdy przychodzi 
mówić. i ftanowić , o formię Rządowey 
Zwierzchiey dozorczey . między Seyma+ 
mi, zaftępuie drogę z więzami Gwaran: 
cya, i niedopufzcza  poltępować Prawo 
daftwu w dalfzą uchwałę. Należy tedy, 
ażeby Prześ:. Stany wzięły opinią zgodną 
między foba; zgodną ze wfzyftkich Gabi- 
netow Europeyfkich. zdaniem, i. znacze: 
niem; zgodną z Prawami. natury, i Nae 
rodow; w iąkiey relacyi,, i. extenfyń 
Prześwietne Stany brać, chcą Gwarane 
cyą Seymow 1768. 1775, 1/1776. A 
wziąwfzy raz iednomyślne zdanie, upase 
waźnione powfzechną JOSE mięs 
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dzy  Tranzakcyami / Dyplomatycznemi, 
inż w takim rażie Gwarancya nie bes 
dzie roztządzeniu Kraiówemu na pPrze= 
fzkodżie , i zolfłaiąc z fiebie zawfze w 
poważeniu od Nas, będzie tylko nofiła 
na fobie nie narufzoną cechę przyiaźni, 
między .obóyga Narodami, i wzaieminoa 
BCH; 


_, Mówiłenr dawniey z tego miey ca 
6 Gwarancyi, iak ią (przyftofowaną do 
Wwyliczonych Seymow) w tym razie 
biorę; powtarzam obfzerniey mówienie; 
że zdaniem «poięcia mego, iż Gwaran» 
cya ta, zaręcza ham Całość uchwał na 
tychże Seymiach ucżynionych, żaręcza 
mówię, na prżóciw mocy obcey innych 
Narodów, gdyby Nas do odmiany tychże 
tchwał et Forma Regiminis przymu* 
fzać chciały; ale ta Gwaradncya; nic nie 
tfzkadza, ani ufzkadzać nić móże wol 
ości naturalney i Nafódowey Rzeczy: 
pofpólitey, do poprawienia, odmieniania, 
i ftanówieńia wfzyftkiego, cd wola Nie 
rodu użytećznegó dla Publiczfości znayż 
dzie. "Te wfzyftkie Wole poprawy i 
odmiany, ńaymniey nie obłużaią Gwa- 
rancyi, która ie w każdey pólłaci (ale 
gdy weżwana) żafłaniać powinna öd 
óbcey użurpacyi póty, póki prżyczytty 
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żakieś zawfze {mutne między Naredami, 
oney nie ufuną. i : 

Cny Narodzie Poliki, z flawy two- 
: jey wiekami, zaświądczoney, Z polity- 
czney twoiey Konftytycyi i Rządu, po- 
` gnay, żeś Narodem, udzielnym nie po- 
qległym , i famowładpym, a przy znafz 
zaraz iednomyślnie tę prawdę , którą 
` przełażyłem, i którą całego światu rzą- 
dnym Narodóm, wfzyftkim uczonym Pi. 
farzom w. materyi konwencyonalnych 
trańzakcyi między Narodami , i fame- 
muż Minifterio. Dworu RPeterzburfkiego; 
pod Sąd nie parcyalny, poddaię. 

Powtarzam: poznaymy w przód, 
eo, ieft Narod 'udzielny; 4 fkeńczy fię 
kweftya; gdyż poznamy zaraz znacze- 
nie i walor itotny relącyiny aktu Gwa- 
zancyj. 

Mimo wfzelkich Form rządowych, - 
każdy Narod udzielny, z tego famega, 
że ieft udzielny, ieft wolnym, i exklu= 
duiącym wfzelką władzę i influencyą w 
Rząd fwóy. obcego Narodu; takowey 
wolności nie maiąc, nie ieft udzielnym, 
nie jeg famowładnym, ief natychmiaft 
cudzym. Ta prawda funduie fię napra- 
wie naturalnym ludzi Stowaczyfzonych. 
Pers i Tarczyn ief w viarzmie niewoli 
u fiebie, z fwemi Kraią Towarzy (zami, 
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ale Narod Perfki, Narod Turecki, fa ną 


wzaiem między fobą wolnemi, udzielne- 
mi Narodąmi, exkluduiącemi z Rządu 
"cudzą władzę, ` 
Jeżeli tedy Narod Polfki iet fam 
w fobie, iet udzielny; i niepodległy, ie- 
"żeli ma móc-i wolność fłanowienia praw 
na fiebię; więc ma równą moć, do ukła- 
dania Rządu g fiebie, jaki fądzi nayzda- 
tnieyfzym Formie fwoiey, do utrzyma» 
"nia w zachowaniu Praw, przez fiebie 
ftanowionych. Obróćmy tylko w fpak 


tę gradącyą to ieft;* fkoro nie będzię | 


mocen ftanowić lub poprawiać Rządu, 
nie będzie Prawodawcą, będzie podle- 
giym, nie będzie Narodem udzielnym, 
nie będzie wolnym, będzie cudzym. 

Tę prawdy polityczne za famo- 
włądztwem Polakow, upowaźniaią nam 
fameż Noty Minifterialne od Nayiaś- 
nieyfzego Króla Jmci Prufkiego. Ufam 
iefzcze: w wyfokiey roftropności i wfpa- 
niałości Nayiaś; Jmperatorowy Jmci Ca- 
"dey Rofsyi, że gdy odbierze reprezen- 

~`tacye Narodu , przez Głodnego Pollai, 
któregoś W, K, Mość Panie Móy Mitti 
da Niey wyznaczył, ta Pani fiawą okry- 
ta i roftropnością fiynąca, poważać w 
tym będzie myśli Polakow światł ych, 
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przywróci Nam przyjaźń fwoię z zagro* 
żenia, i milfża iey: będzie na potym,» 
wzajemność‘ od Narodu nie podległego, 
znającego (woię iefteltwo, «l fzacuigcego 
dzielność fwoię, j 
Nie było myślą moią światłym 
Mężom przydawać oświecenia, w tym, 
com mówił, mówiłem iako o włalnym 
przekonaniu w jakim ieftem, że dofyć 
mi poznać, co ielt Narod udzielny, nie- 
podległy , a natychmiaft zaraz poznam, 
co fię znaczy Gwarancya , iakiego ieft 
gatunku Traktatem, i iak fię ma wzglę- 
dem Praw i Rządu Kraiowego, do któ- 
rych była przyftofowana. A z tego 
wnofżę fobie com powiedział, źe beż 
obrazy przyiaźni Potencyi Gwarantu- 
iącey, która Qyczyżnie Nafzey ieft pes 
trzebna i użytecznana, bez uchybienia 
obowiązkom konwencyonalnym z tą Po- 
tencyą zabranym, wfzyftko u -fiebie, 
co do Praw, i fkładu Rządu ftanowić mo= 
żemy. 


Nayjas; Mitt: Panie; głos natury 
mówi za wolnością człowieka w Towa- 
rzyłtwie zawartego — Skład polityczny 
Rządu pofpolitego zmacnia rozległość 
głofu tego — Wfzyfikich Narodow świaąe 
detwa fa zgodne w odpowiedaniu iemy, 
że Narod Narodowi nie może odbierać 


CN rig GUS 
wolnego u fiebie rozrządzenią. — Tegę | 
powfzechnego ludzkości Prawa, ten Na» 
rod Tobie miły, domaga fię = W za- 
wiłych między Seymuiącemi Stąnami 
deliberącyąch, gdzie przez zdanie, ode 
fania fię wewnętrzny inftynkt każdego, 
daiącego fwoię rezolucyą, każdy z nas, 
umie różnicę czynić fkłonności ferea 
Twego Mili: Panie, od pozoru, którego 
Mu w moderacyi roftroppość używać 
każe. m Znafz naylepiey Mitt: Panie, 
źe dotąd Polak nie miał * inney wolną 
ści, tylko wikłać fię w włafnych wię 
zach ; chce figę ż nich dobyć , chce ie 
zdięć z Braci, chce ię oddalić ną przys 
fzłość, 
Jdą Stany Seymuiące z uwagą, 4 
refpektem dlą Moca:tw , gdzie ie pox 
trzebą ratunku Qyczyzny prowadzi. 
Jeftem pewien Dobry Królu, że idziefz 
fercem fwoim za niemi = Ufąmy, że 
Naywyżfząa Opatrzność , którą tę porę 
do ufzczęśliwienią Qyczyzny otworzy 
ła, w tymże rozrządzeęniu , zebrała ra- 
zem tąk dobrych iey Synow dla do- 

ełnienią dzięłą dary fwego. O gdy- 
być ten termin fzczęśliwości przyfzedę 
z pośpięchem! ... Znaleźlibyśmy Cię 
Milt: Panie powtarzaiącego z śmiałością 
4 otwartością (erca, czułe te fewa Twas 
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je: że byłeś, i będziefz nierozeryanie Z 
Narodem tym, którego dzielność 1 przes 
zorność uwielbiafz. m 


PRZYMOWIENIE SIĘ 
Faśnie Wi elinożnego J mot Rana, 
KUBLICKIEGO, Pofa Jna 
fanżfkiego: Ma Sofy Sey- 
momey mia 7. Sbycznia t789. 
Roku, i 


Nayiaśsnieyfzy Królu, Panie Mòy Mie 
łościwy! / Nayiaśnieyfze Rzpltey. 
Skonfederowane Samowładne Stany: 


Mio Dobra Publięznego. w: ka- 
żdym byćpowinna Obywatelu 
naypierwfzą do uflug Oyczyzny pode 
nieta, kto. z innego względu te. przed- 
fięwziął, chybia celu fwoięgo, chy- 
bia tey powinności, którą rządzony 
famych tylko Rzeczypofdolitey po: 
Żżytkow upateywać powinień. 3 
Ni czyiemu nie przyganiam pa- 
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wołaniu, fam za fiebie Oyczyznie fa: | 


bie i wipół - Obywadom: winiendm 
dać fprawę, i bym do tegó ułatwiał 
przefzkody, biorę na świadectwo chęć 
dobrą, ta choćby źle przyiętą była, 
nie ofłabi atoli we mnie Ducha gorli- 
wości, którą w naytrudnieyfzym .ra- 
zie nawet z niebespieczeńftwem Ży- 
cia moiego ukazywać pragnę. 
W zgląd na ofobiftość 'czeftokroć 
daie wagę Radom, ale w tak oświe- 
conych Rzeczypofpolitey Stanach, 
nie ną Prerogatywy i Doftoyność da- 
iącego, ale i na pożytki z Rady wy. 
pływaiące bączność mieć należy, 
"Dopóki między Radami prywata prze. 
magać będzie, dopóty mniey korzy- 
ftnych fpodziewać fie możemy zaia. 
dzeń. Zdaie fię niewczefne , w dziś 
Seymuiących Stanach te czyni uwa- 
gi z chlubą całego Narodu wolę 
być iedón próżnego wniofku winnym, 
niżeliby Stany Seymuiące o ofobifte 
względy nie o pożytki pofądzanemi 
być mogły. Walzey Przezacne Srta- 
ny roltropności winna ieft Qyczy: 
zna uftawę. Kommiffyi, wafzey u: 
dzielności «wybor Kommiflarzy, któ» 
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ry gdyby wafze kiedy zawiodł na: 
dzieje, padłby wftyd i niechęć na In. 
trygę, ale zacność "Tych Mężow, 
niechcąc w Dziejach Narodu zofta- 
wić fkazę Imienia fwoiego, wiedząc 
do tego, że Qyczyżnie (woią pofu- 
gę, nie prywacie fą winni, uifżczą fię 
Jey taką gorliwością, która i nafz 


, wybor i ich powołanie ufprawiedli- 


wiać będzie: Ja iednak mam wiele 
ufności w tych  Mężach, którzy in- 
nym przewednicząc, i pterogatywą 
fwoią przodkuiąc, tak będą (woią prze- 


zornością prowadzić innych zdania 


w Radzie, iak w polu hufce z nieprzy* 
iacielem mężnie zwodzić potrafią: 
Są bowiem. w tym zbiotze i mężni 
Wodzowie i Radni Panowie, i ci, 
którzy w obradach niegdyś ftyruiąc, 
w niczym fię uprzedzić nie dadzą. 
By iednak i im nie zoftawić w zda- 
niach iakich pozoru i wymówki, tak 
opatrzyć winniśmy wfzyftkie okoli- 
czności, by na nich iednych wina z 
opufzczenia, flawa zaś z-dobrego Rzą: 
du ich, i nafzym była udziałem. Przes 
zieram ia trzy niebefpieczeńftwa dla 
pich, dla, nas, aco naybardziey i dla 
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Qyczyzny. Pierwfze w wykonaney 
przez nich Przyfiędze: drugie w: po: 
wieęrzeniu Fortec, pomówionemu 6, 
zńofzeniu fię z obcemi Obkozami Kam: 
maendantowi. © Trzecie z niewy kona» 
mia od całego Woyfka przyfięgi: nom 
wey Z,wierzchności. Te wlzyftkię 
niebefpieczęńltwa tak ukoić możemy. 

Nayprzód przyfięgli ci zacni Me- 
Żowie. na wierność: Królawii Rzeczy- 
pofpolitey. Boię fię ia reftrykcyi ichże 
famych, wpływu obcey Potencyi, i 
odważney. na. wlzyftko. prywaty.” Ta 
może zrobić związęk inny, a ten mia» 
muiąc fie Rzeczpofpolitą, mogłby wya 
ftawić Kommiflyą, na iakie. rozerwą- 
nia, które a zawize (zkodliwe, chciał- 
bym w tym zapobieżenia, ale gdy w 
fobie nie znayduię Rady, (bo;ta znaka- 
mitych ieft. dziełem. Mężow), wam, 
tę trofkliwość. Nayiaśnięyfze oddaię 
Stany.  Zaftanowcie.fię. na tym ba: 
czniey, a trafna wafza. przezorność 
moiey boiaźni, nieprzyzwoitościom 
i niebefpieczeńftwu zaradzi Qyczy: 
zny. Drugie w powierzeniu Fortecy 
zafkarżonemu i Inftrakcyą “Woie 
«wodztwą: Wolyńlkiego, obniefionemią, 


s 
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Kommendantowi. Opifaliśmy, Kor 
mifarzy iich pod odpowiedź odda: 
liśmy władzy i Sądom Seymowym; 
tym tzafem niewierny Kommeńdant 
narazić ich może na (kargę i fkaze fta- 
wy, którey czyftość, naymnieylzego 
nie cierpi cienia. — A gdy, do żmiany 
Kommendanta przyidzie takiego, ia 
wybrać wam Przeżacne Stany radzę, 
który nie do Intryg Seyrhikow, lec 
do obrony fwoiey Qycżyzny hay. 
przygodnieyizym będzie. O takim ia 
ftyfzałem. jinci Panu Malczewfkim, 
6 którym: ieżli odgłos mnie żawiodł, 
mieia winionym być mogę. Trzeciemu 
niebefpieczeńftwu łatwo. fię zabięży, 
gdy Woylko całe wykona przyfięgę 
wierności i pofiufzeńftwa Rzeczypos= 
politey w Skonfederowanych Stanach 
zawartey, i nowo-utworzońey , wią. 
dzy, która za urządzenie Woyfkiem, 
i za iego przewinienia odpowiadać poa 
winóa, Dogodżiwizy iuż nieco boiá» 
žni moiey, wyznaię winę moię Pize< 
zacne Stany, że:dopoty o Oyczyznę 
moię boiażliwym będę, poki. jedno- 
myślności nie uyrzę w.Narodzie,,któ+ 
tą być płodem obcych Influencyi, lub 
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przewagi w Kraiu rozumiem. 

Jefzcze dofyć rąk mamy, nie ma 
Ducha zgody. Tę wróć nam tylka 
Boże, a zadrzą Narody. — 

PożwolciePrzezacne Stany zwtó: 
cić myśl na moment do Etatu, nie 
dla tego, ażehym mógł co przepi: 
fywać w tey fztuce ćwiczonym Me 
żom, ale gdybym podał im uwagi 
moie, które albo wzgląd iaki opu- 
ścił, lub po ich podaniu co fzkodli: 
wego wynikło. Opufzczam nową 
kreacyą Generałow: bo iednych mi- 
iaiąc, innym winienem oddać fpra- 
wiedliwość. "Po tylko powiem, że 
Departament tyle zrobił nieprzyzwoi- 
tości w oftatnich końwaulfyach, ile ieft 
dofyć oftrzedz Kommiffyą , aby fię 
ta w podobnych przez całe (we ży 
cie warowała kroków.  Oftatnie De- 
partamentu tchnienie dowiodło, że 
podległości tchnęło Duchem. Zy- 
czę atoli i na to mieć zacnym Kom. 
miffarzom uwagę, by pierwiafitkowe 
wafze czynności nie były powodem 
twórczey was władzy do zarzucenia 
wam: Poanitet mos Wos creafse. == 

Wielbię ia zafługi, oddaie fzacunek 
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cnocie, a ta umiefzczona w wyfoe 
kiey Rodowitości, ieft u mnie dra- 
gim kamieniem na fwoim mieyscu i 
dobrze ofadzonym ; Smiało mówię 
prawdę, o którey urazę wfzędzie od- 
powiedzieć nie będę zbronnym. 

Czytałem iednego Obywatela 
Lifty do Jaśnie Wielmożnego Mae 
łachow(kiego Referendarza i. Mar- 
fzałka Koronnego Seymowego. Ofa- 
dziłem ie godne pióra, znanych iuź 
z niego Mężów Czartoryfkich, Po- 
tockich , Szymanowfkich  ( profzę 
mnie nie brać tego za podchlebftwo, 
bom nim nigdy uft; moich nie fka- 
zit ) w nich bowiem wyczytałem 
wiele uwag potrzebnych, i z Kraju 
nafzego okolicznościami i niedoftat- 
kiem zgodnych. Opuszczam niektó- 
re przez wzgląd na załfługi, i Kra- 
iu nafzego do wieku ninieylzego nie- 
tknięte uftawy, ale zoftawuię wfzyft- 
kim chęć naśladowania: Jaśnie Wiel- 
możnego Marfzałka Potockiego o: 
świadczenia, że dobrowolną nie przys 
muszoną przyftoi czynić Qyczyźnie 
ofiarę. To tylko względem Etatu 
nąmienię, ażeby. iak maywięcey fore 
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imować Kawaleryi Narodowey ż Ro: | 
dowitych iz Żachych złożoney Bo- 
lakow. Z nich Jego Królewika Mość 
Pan Nalż Miłościwy mógłby mieć 
pro Prajidjo Corporis ftrażę. Pońniąa || 
na fłfowa owego kochanego w Na- || 
rodzie Króla Zysmunta l. który na 
łonie Polaków befpiecznie ipocząć 
oświadczał fię. —= Dragonie Tå bo- | 
wiem, kolztównieysze, a Punkt gty 
Komuiflyi oszczędność zalecił. Po: 
winna bydź mówię żachówana ofzczę: 
dńość, nie cò do liczby Woyfka, a: 
le co do wydatkow, i żtego powo- 
du Kommilfya Woylkowa nie po. 
trzebde i nieczynne Odrżuci Urzędy, 
przez wżgląd, aby fię próżniak nie 
tkńąż Swiętych Oycżyzny Skate. 
bów. Prowincya ¡zaš Litewfka w 
fwoim tmieyfcu przymtówi fię o płacę 
Generałowi Armiplolowanemu prżee | 
żnaczoną, aby ta przy iego Źmianie 
fwóy do Skarbu uczyniła powrót, 
zoltawiiąc taftepcy ufilność ftatiia ife 
iey godnym: — 
Czytając dwa Btaty Woyiko» 
wë, ieden Jaśnie W ielmożnego Jmći 
Pana Oginfkiegó Hetmana, drugi f 
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J. O. Xiążęcia Jmci Podfkarbiego Li- 
tewfkiego. Jeden z nich, to ieft pier- 
wfzy znayduię ofzczędnieyfzym, gdyż 
nayprzód . Regiment Gwardyi Ko: 
ronney. Konney kofztuie 471,900. Zii: 

Cztery Regimenta konne z Gwar: 
dyą Litewiką 7 - - 1,852,460. 

Do Pierwszey. Gwardyi dodał 
Kiąże J. na Etat dawny 605,5341. zii: 

Dla dwóch Generałów Infpe: 
ktorów nad Etat Litt: - * 16,000. 

Dla wyżfzego Sztabu Kawale- 
ryi Narodowey* in fuper nad Etat Li- 
tewfki - = -< - 46,000. 

Wedle ggo Punktu ofzczędność 
zalecaiącego zoftawiwszy Qwardyą 
Litewfką Piefzą podług Etatu dawne- 
go, a Regimenta Konne na Lekkie 
Pałki obróciwszy, ile że iuż Drago- 
nie fkaffowane, gdy do podobieńftwa 
ftroiowi Kraiowemu fą zbliżone, mie. 
libyśmy dwóma Tyfiącami Woyfka, 
a Pan Nayiaśnieyszy miałby, jakem 
wyżey namienił, Kawaleryą Naro- 
dową pro Præfidio fui wedle Etatu 
Jaśnie Wielmożnego Hetmana.-Ogiń- 
fkiego refpeliwe  Oboyga Narodow 
Tom V. 1 
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po iednym Szwadronie, co nawet 
w Inftrukcyi Woiewództwa Wołyń: 
fkiego ieft zaleconym, a Rzeczypo* 
fpolitey przybyłoby do sóoo. z Okła- 
dem Woyfka. Z Ktatu zaś JW. Het- 
mana wyrzuciłbym Chkorągwie Ján- 
czarfkie 61,821. Złotych kofztuiące, 
ale kiedy wzgląd obracam na powo: 
dy przyiaźni Sąfiedzkiey , Trakta- 
tem Karłowickim warowaney, zofia: 
wuię one nie narufzone. W fzelako 


więcey Woylka wedle Etatu Jaśnie.. 


Wielmożnego Oginfkiego — mieliby- 
śmy 640.głowami, a mniey 2,951,579. 
Złotych kofztniące. >= Gdy zaś do 
tey fuperaty mało co przyłożemy, 
będziemy mieli 9,748 glow. więcey, 
nie licząc do tego 640. wyżey pad 
Etat JO: Xięcia Jmci okazanych: 
Jąomputuiąc zaś zredukowanych Re- 
ggimentow Konnych lekką Kawale- 
ryą utworzoną, mielibyśmy z okła- 
dem 12. tyfięcy więcey Kawaleryi 
Pułkow lekkich wedle Ftatu JW. 
Jmc: Pana Hetmana W. ILitewfkie. 
„go. którego całkowite przyięcie Sta- 
nom Rzeczypofpolitey z tych wy: 
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żey dawiedzionych przyczyn była: 
by pożytecznieyfzym. 

Przy tym profić będę iefzcze, a- 
żeby wedle myśli tegoż Autora Ur- 
lopy furowie opifane były, od któ: 
rych konie Woyfkowe nazawfze u: 
wolnionemi bydź powinny. Widzies 
my zły przykład Urlopow z iedne- 
go Generała płatnego , a 7. lat za 
Urlopem za granicą Hawiącego, ten 
bowiem ufzazypliwie o Narodzie ga- 
da. Nie wfpomniałbym tego zdarze- 
nia dla zafług iego Brata, bym wie- 
dział, że grzech iednego ieft grze- 
chem Adamowym całe plemie za- 
rażaiącym, ale wedle Prawa ten fla- 
wie niewinnego derogare nie może; 
ówfzem lufru temu. przydaie, który 
fie życzliwością Oyczyźnie i fpofo- 
bem różni myślenia. Profzę o wyda- 
nie iemu na powrót Ordynansu, i 
do ufprawiedliwienia fię z obelżywe- 
go gadania. 

Co do Etatu zakończywizy , 
idę do Korpufu Kadetow, iako nay- 
zgodnieyfzego z oświadczonym wie- 
kiem, i naszey OQyczyzny Stanem 

12 
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“Tak przyftało'na wiek terażniey« 
fzy, ażeby zamyfły wielu Królow za 
Panowania ninieyfzego fkutek fwoy 
wzięły, Założenie Korpulu Kadetow 
chlubaą ieft Epoką wieku nafzego, 
wielu bowiem zacnych iuż Mężow w 
Qyczyźnie, dowiodło użyteczność 
i ozdobę iego, ale i ten daleko byłby 
pożytecznieyfzym,byścifie przepify ie- 
mu wydane były. Trzeba koniecznie 
wytępiać ile możności wady prywa* 
tnego zyfku; Skarb Rzeczypolpolitey 
ieft świętym, łzami i potem ,krwa- 
wym Obywatelow zlanym, nie go- 
dzi fię z niego użytkować prywatnym. 
W zapale Narodu i zmianie wad iego, 
trzeba koniecznie dowieść Potencyem, 
że nie ten to dziśsieft Polak, za zy- 
fkiem ubiegaiący fię prywatnym pize- 
ftal być wedle mniemania niektórych, 
podłym w niefzczęściu. A zatym fpo- 
dziewać mi fię należy, że za przykła- 
dem znakomitych idąc Mężow, pro- 
porcyonalną iedni kontentować fie bę: 
dą płacą, drudzy iey. wcale odftąpią; 
iaki zaś Kommiffya wzgląd na to mieć 
powinna, zdanie moie teraz przeze 
mnie czytać fię maiące, a z powodu 
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mnie kommunikowanych od iednego 
zacnego Obywatela myśli utworzone, 
poda iey naftępne uwagi. — 

‘Codo myśli Autora, ażeby Ka- 
detow oddać pod Rząd Kommifyi 
Fdukacyiney,. byłbym z nim iednego 
zdania, bym tę Kommiflyą widział le- 
piey urządzoną, i nie tak rozrzutną, © 
niey powiem przy materyach Poda- 
tku, teraz przyftępuię do uwag, które 
przeczytawfzy oddam JWW. Kom- 
miffarzom W oyfkowym, iako, do ich 
należące dzieła, i do układu Ktatu 
potrzebne. a fzczególniey do urządze- 
nia Korpufu Kadetow ściągaiące fię. 

amo. Zmnieyfzenie Płacy i li- 
czby Kommendantow, tudzież ich 
pilnego na ten Korpus baczenia. 

ado. Opifanie powinności Bry- 
gadyerow, którzy ażeby pod żadnym 
pretextem Kadetow do prywatnych 
ufług nie używali, iak fię, dotąd przez 
niechęć dla Familii Kadetow zdarzało. 

giio. Sub - Brygadyerowie ieżeli 
z Kadetow zoftaią, nie powinni opu- 
fzczać Lekcyi wyżfzym ftopniom 
przyzwoitey, na którą iako to forty- 
fikacyą, i od innych Regimentow Ofi- 
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cyerowie chodzić powiani 

4to. Likwidacya ma być czynio- 
na przez wyfłanych -do tego Aktu 
przez Kommiffyą wyznaczonych 
Officyerow, w przytomności trzech 
Kommiffarzóow. — 

gło. Rewia ma być co Rok w 
Maiu przez cały tydzień trwaiąca, 
czafu którey po odbytey muftrze, 
ażeby examinowano Kadetow z po: 
ftępku Nauki, i razem, ażeby pota- 
iemnie u każdego ten Korpus fkłada 
iącego czynione były indagacye o 
zachowuiącym fię porządku. — ; 

to. Zapobieżenie wielu nieprzy, 
zwoitościom przez niedozor Dzie 
ci wiednęy Sati po kilkunaftu mie- 
fzczących fiè. — Í 

zmo Edukacya iaka ma być da- 
wana, z tey chciałbym wyiąć tańce 
wedle Rady. Sobiefkiego, gdyż fię 
Polak ćwiczyć powinien w tańcach 
z nieprzyjaciołami Oyczyzny fwoiey. 
Taniec wpływa w miękkość i znie- 
wieściałość. Jak Kadet ma myślić o 
Naukach, gdy on myśli otańcu i tey, 
któreyjfię z Tańca podobał, — 
śvo. Wygoda; ta nie powinna 
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być młękkości podchlebfa, ale, po: 
winaa być przez wzgląd na wiek 
Dzieci doltateczna; trzeba więc prze: 
pifać potrawy, któreby nie były zdro- 
wiu fzkodliwe. Tudzież przyftoyne 
zalecić ich opatrzenie i regularne. z 

gno. Naiem, teraz wyprożnio - 
nych Kofzarow. na pożytek fuadufzu 
ma być obrócony. — 0 

soma. Zamknięcie Kaffy, 23 
trzema kluczami. ==? 

44mo.. Wiadomość umowy. Z 
Bankierami wsględem odbieraiących 
fię pieniędzy, tudzież ze Skarbem 
J. K, Mci, gdyż. ztego zyfk ujuż Rei: 
publica tylko należy, — 

A2do. Ażeby. ci, którzy, Lekcye 
daig, byli Religii Panuiącey i Rodo: 
wici. Szlachta, bo iak ten może uczyć 
Sentymentu Narodu, który nic z wia- 
rą i QOyczyzną fpólnego nie ma. —— 

aztio, Ażeby ( oprócz iednega 
prawdziwie choruiącego ) wfzyfcy 
powrócili z Urlopow z Zagranicy 
pod utratą penfyi, i żeby fami nie 
przez Subalternow Lekcye dawali. —* 

aąto. Ażeby na długi czas nie 


dawać. Jak fię zdarza na lat dwie 
Officerom, — 

Agito Spytać fig czemu aż do 
Roku ninieyfzego 60. tylko było Ka- 
detow, a fundufz ieft na 80. 

Ióżo. Na reparacyą roczną wy: 
znaczone 30,000. iak madią być obró- 
cone? nie powinne być łożone na zby: 
teczne meble, ani żadne, ale wolał: 
bym na mieyfcu niepotrzebnych o. 
zdob, ażeby Portrety dawnych ifta: 
wnych Wodzow Polakow malowa- 
ne były, a nayfzezególniey Zołkiew- 
fki, iako Gromiciel Carow, i Zamoy* 
fki Jan Wolności Obrońca. Repara- 
cya zaś mą być dowodzona. regeftra: 
mi, ręką tych konotowanemi, którzy 
iakowey żądali ozdoby; moim zaś 
zdaniem na fama repdracyą nieuchron- 
ną obrócone wedle myśli przezna- 
eenia być maia. Stancye zaś ażeby 
W proporcyą jak nayofzczędnieyfzą da- 
wane Kommendantom były, i to w 
czas, kiedy fami przytomnemi /emel 
pro femper będą, gdyż Rzeczpofpolita 
płaci za dozor i baczność, — 

I7mo  Kommiffya ma Nayia. 
śnieyfzemu Panu zalecać podupadłey 
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Famili Dzieci, którzy „axemoryałamt 
Stan fwóy i wielość Dzieci. opilać 
maią, a ci maig być Redowici Szla- 
chta, wedleiuftaw iuz ftałego Prawa 
-— i wtym wzgląd liczby: re/padtiva 
dla trzech Prowinoyi zaciowańynt 
być winien. — 

uguo.. Zakązanie „Szkół. Publi. 
cznych, czyli Benfya Metrom do Kor. 
pulu naiętym, gdyż kto wiele, przyi- 
muie obowiazkow, iet w niebefpie- 
czeńftwie ich dopełnienia: 

Te fą Punkta wyczerpnięte z 
podanych mnie myśli i /uecinlże wyra 
żone, ale doftoyna: i: poważna Kom- 
miffyi Woyfkowey, Magiftratura, -w 
obfzernieyfze weydzie układy, i za: 
radzi temu wfzyftkiemu, co. fzkodli. 
wym, ico ku poźytkowi prywatne: 
mu: obracanym było, [Nie mam w 
tym zbiorze Kadetów: żadnego: mego 
krewnego, ani: znaiomego, mówię z 
przekonania i wiadomości, fpodziewa: 
iąc fię, że nigdy z fundufzu Oyczyzny 
uzurpować nie będę. — 

Powracam nakoniec do myśli meich, 
i profzę o zaradzenie trzem. niebefpie: 
czeńitwom, którem powy żey: odkrył, 
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rzecz potrzebaż rozwagi ©% on pa: 
titur moram. 


MOWA 


Sfaśnie W/iemożnego Sjmci Pana YERA- 
SINSKIEGO, Starofty Opinogor/fkie- 
go, Pofła z W oiewódziwa Podol/kiego 
Na fejjui $eymowey dnia 8. (any 
2789. Roku Miana, 


Naviaśniefzy Panie Królu Móy 
Miłościwy! Prześwietne- Rzpli- 
tey Skonfederowane Stany! 


Mbicya, chęć powiękfzona Kra- 

jow, i bolaźń tych utraty, fą to 
fprężyny, które wfzyftkie nakłoni- 
ty Narody, podług okoliczności, 
mniey lub więcey ftolownie tym 
paffyom niemi władaiących, ubiegać 
fię o Przyiażh wzaiemną — Przyy- 
mować lub - odmawiać: czynione 
Żądania — Zobopólne fobie dawać 
pofiłki — Też fame powody prze- 
wodniczyły  Hiandlom, , ftanowiły 
wieczyfte umowy czyli Traktaty, 
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jednoczyły związki dla obrony: lab 
napaści — Ztąd okazały potrzebę 
utrzymywania ieden u drugiego na- 
wzaiem Polłów czyli Minftrow, z 
zleceniem by wfzyftich politycznych: 
Obradów, w fwoich naypierwfzych: 
i początkowych dociekali krokach. 
— Coby utaić przed niemi chciano 
pilnie zgłębiali, i bezaftannie ftarali 
fię nakłaniać Mocarftwa, u których 
fię znayduią do widokow i ułożeń: 
Pana Ich wyfyłalącego, = . 

A. leżeli Oftróżność Polityczna 
wymagać fie zdaie, aby. żadne Mo- 
carftwo w zupełnym zaufaniu wzgię- 
dera Sąfiada i pod czas pokoju nie: 
zoftawałó, i cwizem w tym: cząafie, 
gdzie Woyny okropność oddalona, 
układy na dał czynione, z jnterefem 
Krain i beśpieczeńitwem Jego; lub 
powiękfzeniem miocy zgodne, iak 
naylepiey wydofkonalać, i śrzodki: 
fkutek zabeśpieczalące tak naydo- 
kładniey grantować — Toć ta fama 
Polityka radzić tym bardziey będzie 
Narodowi, któren zewiząd prze- 
możnemi otoczony Sąfiady, gwał: 
townemi dotąd przyciśniony Oko- 
licznościami, które go w nierządzie 
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i fmutney cudzey woli pełnienia 
trzymały konieczności, 'aby za 
zwrótem okoliczności, odmianą Sy(- 
temu Politycznego między Sąfiady, 
zapałem, wfzczętym W oyny, któren 
widoki wfzyftkich wcale odmien- 
nemi czyni- — Aby mówię w tey 
porze, gdzie iuż trzymaiący nas w 
Jarzmie podległości nie o (pofobach 
utrzymania nad nami przemocy, lecz 
o. włafnym beśpieczeńftwie myśleć 
i zaradzać przymufzeni zoftaią — 
Korzyftaiąc z tego tak pomyślnego 
zdarzenia chcąc bydź wolnemi, a 
W. K. Mci w Panowaniu fwoim 
poftronnym naleganiom niepodległe- 
g9; czynili to wfzyftko co nas do 
tego zamiaru doprowadzić zdoła. 
Nie dofyć wewnętrznie fzukać 
wfkrzefzenia obumarłego Ducha od- 
wagi i męftwa, -to nie ieft doftatecz- 
ne, ieżeli mocno od przyiacioł wfpar, 
te: nie będzie. — 
„ Zaufanie które na włafnych łach 
przeftać radzi, nie zgadza fie z Inte. 
reffem włafnym, fprzeciwia fię grun- 
towney Polityce, w brew go na- 
zwać można zdrowemu rofądkowi 
ù upadku przyfzłega nayprawdziw- 
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fzą wtożbą, — A 

W negocyacyi więc wfpatcia fzu* 
kać winniśmy nafzego i zapewnie” 
nia tych fkutkow, które nam za* 
pał Narodu cnotliwy, męftwo, ł 
chęć każdego niefienia Oyczyznie 
w ofierze Życia i maiątku fwoiego 
zapewniać fię zdaią, — 

Ze zaś między Miocarftwy, łącze- 
nie kọiarzyć zawize zwykł Interes 
wfpólny, z tego powodu naypew- 
nieyfze wiparcie od tych obiecywać 
fóbie możemy, którzy wfpólnie z 
nami do iednego zamiaru dążyć dla 
włafnego dobra ftofownemi z nami 
okolicznościami przymufzeni zofta- 
ią, którzy korzyści z nas mieć nie- 
mogą, ani nas fię obawiać maią 
Przyczynę; z Przyiazniey zaś i wza- 
iemnych związkow wzaiemne i pew- 
ne Obiecywać fobie mogą zyfki == 

Te uwagi Nayiaśnieyfzy Panie fą 
mi powodem złożenia Proźb u Tro- 
nu W. K. Mci i Prześwietnych Sta- 
now Zgromadzonych, aby nominoe 
wawfzy: iuż Pofłow do ościennych 
nam Dworow, iefzcze ciż do'Szwe- 
cyii Saxońii nominowani zoftali. = 

Dawniey Te Pańftwa pod iednyim 
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z nami ziednoczone Berłem chęt- 
ne zapewne ftaraiących fię nas o- 
Ich Przyiazń widzieć będą, a ta z 
koiarzona lminam w układach Po 
ditycznych „pewną zabeśpieczy po- 
amyślność. — 

Tym mocniey uczynić to należy, 
iż wzajemność tego po Das wyma» 
ga, maiąc przy Dworze W, K. Mei 


i Rzeczypofpolitey Stanach tych 


Dworow Mliniftrow. — 

Dawniey mówiłem o Podanie 
powtócney Noty . o Fawakuacyą 
Woyfk Roffyyfkich, dzifiay fłyfząc 
wniefione te Żądanie przez JW. 
Brzóftowikiego . Pofła Trockiego 
źżawfze gorliwie o Dobro Kraiu fi 


„Jego niepodlegiość obftaiącego — 


A pewna maiąc wiadomość o jwzię- 
ciu chociaź jKolztownym Oczako» 
wa, ale Narod Roffyyfki sonaa po- 
krywaigcýin, tym mócniey, o pow- 
tarzanie tey Noty nalegać mam za 


powinność? 


_Jaż niema Roflya przyczyny trzy- 
mać Woyfka u nas i magazynow 
zakładania, bo kto tak obfzerne pod 
rząd {woy nowo nabywa Prowincye, 
iak część znaczna Wołoch, Multan i 
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Oczakow z Przyległościami ma gdzie 
mieścić fwoie Woyfka. — 

Przyiaźń uciążliwą bydź nigdy 
niepowinna, ani wymagać może, by 
kto złe dla niey cierpiał, żadnego 
Dobra Perfpektywy nie maiąc. — 

Dotąd Roffya Laury zwycięztwy 
przymnaża, my tym poklafki daie. 
my; aby ich zieloność żywfzą fię 
ftawała Łzami niefzczęśliwych tę 
podlewamy. > 

Czas inż nafze pod pozorem 
świętey Przyjaźni nieuftannie dozna- 
ne zakończyć niefzczęścia; Wiofna 
niedaleka, Turczyn w zemście, zaw” 
"fze ftrafzliwy i zaiadły, odzyfkać ca- 
łą mocą, co ftracił, ftarać fię będzie, 
na coż mamy bydź u niego w Obo« 
jętnym podeyrzeniu, bytność Ma- 
gażynow i Woyfk Roffyyfkich w Pro- 
wincyach nafzych ściągnąćby mogły 
zapęd Jego zapalczywy w nafze 
Grar'ce, atak z Przyiaźni nafzey, 
pożogi. i niefzczęśliwe Woyny zapa- 
ła doznalikyśmy fkutku. 

Dla tych to fmutnych i okropnych 
oddalenia widokow, ponawiam żą- 
danie moie, aby Nota o Ewakuacyą 
Woyfka  Roflyyfkiego powtorzoną 
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była, abyśmy wiedzieli czyli nafzych 
Prowincyi Panami iefteśmy, lub te 
cudzey «włafności ftały: fię iuż plo- 
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IW. IR. Michala BALE- 
SKIEGO H oyfkiego A, X. 
Lit: Loja z Sfodztwa Troc- 
kiego, Na Sefyi Jeymowey 
Dnia 8. Januar. 4789. Mia- 

A 

Nayiafnieyfzy Królu Panie Móy 

Mil! Prześwietne Skonfederowane 

Rzeplitey Stany.. 

SOA 


kae] rc 


Atrwożyła była  trofkliwych o 


„Dobro QOyczyzny, propozycya 
Limity: Madroscia fwoia, i wzglę- 
dem na Narödowe potrzeby, od- 
wróciłeś Nayiaś: Panie to -zagro- 
żenie, i ściągnąłeś do Tronu iwe- 
go wdzięczność Kraiową, żeś Nam 
na mieyfcu proponowanego w Li- 
micie.Lofów Kvraiowych zaniedba- 
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nia, krótkie w pracach tylko wyj tekiś 
ienie, za życzeniem Stanów, dożs 
wolii żeś mas od fłufżnego ochros 
ił źatżutu: iż żaczynać, die kofie 
eżyć umiemy, 

Nie miła fercu W. K. Mei byta- 
by Limita; gdy być miała 4dkutea 
czną, a f(zkodliwa dla Kraiu całego 
byłaby, (kuteczną ftałafię w tych 
wizyftkich żarńiarach, które Pro- 
iekt do niey s<podany wyrażał. 

Dotąd Nayiaś: Królu, ieżeli pfaz 
ee Nalże nie dowodzą pofpiechu, 
winy W tym niema: Prawa pifże: 
my, Prawa być mulzą namyślce, 
bo być dofkonałe powinny, Powoli 
ność być nie może ńiagańńa, a uwaga 
udofkonala Prawa. 

Uftawy Nafże, ieżeli Kray uwa: 
Ża, nieiakó liczne, aleiak ważne, 
ufprawiedliwia (Nas pewnie przed 
fobą, ftrzedz fię Nam tylko iefzeże 
należy, żeb yśtny ocaleni łafką W. 
K, Moi od iednego dpofobu zanied. 
bania Lofow powfżechaych, iakin 
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Limita byłaby, nie wpadli w drugi, 
iakim byłoby wiele przedfiębrać, a 
nic nie kończyć. Uitawy pifać, a 
wykonywanie zaniedbać, obiecy= 
wać coczynić mamy, i fobie fa- 
mym nie dotrzymywać, cośmy 
przy rzekli. 

Po oddaleniu pierwfzego, w tym 
drugim ieftsśmy  niebezpieczeń- 
RMwie, Prześ: Stany; odwróćmy fię 
od Nafzych przedfięwzięć do wfpo- 
mnienia na Prawa iuż napifane, coś- 
my im winni? czego dla nich eze- 
ka od Nas Powfzechność 2 co z nie- 
wykonania wyniknie? gdy to roze 
trząśniem, odwrócić Nam przyi- 
dzie na czas trofkliwość od| przed- 
fięwzięć, w których iefteśmy, do 
tych, w których Nam być należy, 
Żebyśmy w czafie wiadomości do 
tego wrócili, cośmy zaczęli. 

Już pokończyli KExamina fobie 
zlecone Deputonani do Magiftracar; 
wyfłuchać  doniefień, i doniefienia 
roztrząfnąć potrzebuiemy, Żebyś: 
my fię niezdali, że ftanowić tylko, 
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nie wykonywać Prawa, fkłonni ies 
fteśmy, i 

Od roztrząšnienia doniefień za- 
leży naika Nafża, przefzłym Ulta- 
wom dla Nas potrzebna. Chcieymy 
wiedzieć o Radzie, chcieymy* wie- 
dzieć o Departamencie  Woyfko- 
wym, zdaiąc przed Nami (prawę, 
zczynień fwoich, obiaśni Nas o 
wadach, albo przymiotach dawney 
Kommendy; obiaśni, co nowey po= 
lecić, a co zakazać mamy,- Raćg. 
zdaiąc Nam fprawę z dozoru, któ- 
rym fię zatrudniała, obiaśni Nas, 
co od niey Kraiowi, co dla niey 
od Kraiu należy. 


Chcieymy wiedzieć o Kommil- 
fyach Skarbowych; zamyfłem Na- 
fzym fą Podatki, trzeba wiedzieć 
o przefzłych, gdybyśmy do tych 
przygotowali przyfzłe; ta wiado- 
mość odkryie Nam Dochody, i 
rozchod, z nieh wyftarczenie, i 
niedoftatek miarkować mamy; Z 

Ka 
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miary tego, co ieft, ftanowić bę: 
dziemy, co ma być. 

Obowiązane fą Prawem Kom- 
imifye, Skarbowe, 'do uftawnego 
dożoru, te, które były, uftały, ba 
śni cżąs Prawem zamierzony, lie 
płynął; nowych dotąd mie mamy; 


nie mamy zatym nad- Skarbami 


Dozorcow, albo ich mamy napase 
nie tylko, że one pawińności nie czu> 
ią, Prawo impoświęceńia nie dało; 
_„ Podfkarbich Narodowych odda* 
lito: Prawo, ad ofobiftey nad Skara 
bem władży, Urząd ich wfżedł w 
podział z Kommiffaczami, Alfy: 
gnacye, idyfpożycye * wizyftkie, 
fa Kompletawi . zlecone, a Kom- 
plet nie ieft, albo ieżeli ieft? ieft 
xaczey ż domyfłu, niż ż Prawa, 
Prawo w tey mierze, być od Nas 
wykonanym czeka, fpóźniac to 
wykonanie, ieft Skarby niebezpie- 
czeńftwu żoftawiać i niebefpieczeń- 
ftwu takiemu, któtego fkytki żanied= 
banemu przeż Prawodawców Pra: 
wu, przypifane byłyby, aniby 
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Kray miał fie a kogo dopomnieć, 
sdyżby wfzyftko na Nas zwalońe 
byłó, na Nas, którzy idż kilka U- 
ftaw do exekucyi Kommiffyom 
podali, a Kommiffyów iefzcze nią 
znamy, Stanu Skarbów nie widzie- 
liśmy; Kommiffye, które przefzły, 
bo czas ich trwałości minął, iefz- 
cze nieoddalone, te, które być 
maia, nie fa; Skarb albo bez wid- 
dzy, albo pod przywłafzczoną; 
Rząd: bez wiadomości 9 Skarbie, 
i bez narzędzi, które uznania Kzą- 
dowe wykonać maia: Opatrzenie 
Podróżaw Pofelfkich, zamawianie 
kredytu zagranicznego dla potrzeb 
Rzeplitey, doftarczenie pieniędzy 
ma Rekrutów, fą to Rządowe zle- 
cenia do Skarbów, o których nie 
wiemy, do Skarbowych, 0 których 
pewnego uzńania nie mamy. 

O Komuiffyi Edukaćy iney wie: 
dzieć Nam z Prawa także nałeży, 
A tubó fława Ofob, które Ją fkła- 
daig, ubezpiecza: Nas 0'wfzelkiey 
g ich frony: napowianość badź- 
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stości: My iednak powinność nafzą 
wypełnić niemniey obowiązani ie- 
fteśmy. Może też i ten rodzay 
Publicznych dochodów, po wyftat- 
czeniu. przeznaczeniom © fwoim, 
fuperatę iaką okaże, i wefprze po- 
„trzebę. ogulną, 

Pieczętarzę Kraiowi, maig Pra- 
Wem poruczony Sąd Obywatelów, 
ktoś napifanych cierpiąc zgwałce- 
nie, może fię fkarży na. Nas. że 
Affefforów Pieczętarze przez Nas 
nie maiąc, fpóźniatą  fprawiedli- 
wość dla winy, ufprawiedli wienie 
dla niewinności, 

Rezydenci przy Cudzoziemfkich 
Dworach, czekaią także być od 
Nas zawołanemi, iednak  zafługi 
cierpią. drugim obwinienie doku- 
cza; a Nafze prace, Nafza o Dobro 
- Oyczyzny gorliwość, któż wie, 
czyli nie Nas famych tylko zofta- 
'wuie świadkami tych czyftych po- 
budek, któremi rządzeni iefteśmy? 
czyli Nas albo zawiść, albo nie- 
wiadomość nie wini, że mało czy, 
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nige, wiele zaniedbywamy, gdy tó» 
co wyliczyłem, co nieodwłoczne= 
go po nas wyciąga przedfięwzie- 
cia, odwłocząc, zoftawuiemy W fpoół- 
Braci beż frawiedliwości, Naród 
bez Rządo, dla którego o nowe 
Prawa trofkłiwi, pifane zaniedba- 
liśmy, 

Niegodzi Nam fię iść daley 
Prześwietne Stany! niegodzi no- 
wych brać przed fię zamyfłów, 
Prawa wykonać, niż nowe pilać, 
pierwey należy; Prawate, na któ. 
rych Rząd zawifł, bez którego 
Nafze Uftawy, albo mylne, albo 
daremne, albo uchoway Boże! fzko- 
dliwe będą. 

W ymówiłem, że fię niegodzi iść 
daley, iprzedemną iuź tak wymó- 
wilo Prawo, któreśmy uftanowili 
fami; dotrzymaymy, cośmy fobie 
przyrzekli, cośmy przyrzekli: oczes 
kiwaniom powfzechnym,. 

Prorogacya Prawem ieft Na- 
fzym, w niey czytam, w niey czy“ 
ta Powfzechność. co po czym przed: 
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figbrać, co |poożyńą czynić wine 
nismy, fowa fa iego: Sżym tera 
śnieyfsj pod Zwiąjkiem 'trwdiqcey 
Kotńfederacyii protoguiemy do tzafu w 
którym wjzyfłkie  Rzeplitey < interejla, 
feczególniey, do ubózpieczenia Narodao- 
«ego Rządu, a potym, dą opatrzenię 
potrzeb  śsciągaiące fig, załatwionćnii 
xańamy. ZR -Opatrzenie  patrżeb: 
ieft cftatnim z zatrudnień Nafzyck, 
podług zafzłego Prawa; óftatnim 
być powinno, podług przyzwoito- 
ści prawideł. Kómuż dozor tego, 
ezym Kraiowe opatrzylibyśmiy po- 
trzeby, zleciemy „ieźli Kommiffye 
Skarbowe obrane nie będą? lub te 
nie zoftaną potwierdzone Prawem? 
jak £6 opatrzenie potize Kraio- 
wych uchwalać? jak miarę ópatrże” 
yia miarkowaó? iak rozciągać to; 
co mieć na potym należy, będzie: 
my; nie wiedząc o tym, ćć mamy? 

Nayiaś: Królu! znasz naylepiey, 
znacie Prześw: Stany! fkład Rzą- 
dy Nafżego; przez: narzędzia, któ: 


ve My wybieramy, Rząd ighe fus 
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żóny, Rząd fprawowany; rżądzóm 
famin iefteśmy, i tych narzędziów 
jefieśmy Zwierzchnóściąs kezi: 8a 
rzędzi, Rządw nie mamy. a bez 
Rządu, fzczęściabyśmy nie mielk 
"Tak Nam więc radzi rozfądek, tak 
już Prawo kazało, i pofłufzeńfiwą 
Nafzego czeka Żebyśmy © narzę” 
dziąch Rządowych pierwey mówi 
M, niż opatrować potrzeby będzie» 
my, 3 ) 
"Tu właśnie ieft mieyfce zatrue 
dnienia fię nafzego w tey mierze: 
Stanęła Jzba Spraw Cudziażiem= 
fkich, ftangta Kommiffya Woyfkó: 
wa, fąto narzędzia iędnych. części 
Rządu nafzego. ` Wyfiuchaymy 
fpraw Departamentu, i Rady, daymy 
uznanie Nafze otym, Co uftyfze= 
my, a przyftąpmy do Kommiffyów 
Skarbowych, i Eidukacyiney, te 
uftasowióńe, tuż części Rządu. na> 
fżego patrzónemi  uezynią. = 
Nafza Zwierchność trwać będzie, i 
pód tą Zwierzchnością, będą. mą 
gzędzia Rządowe, gdy ońe IWai$ 
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pełnić będą powinność, My nafzą 
kończyć będziemy, i toczas będzie 
Etat potwierdzić, ułożyć gatunki, 
dopełnić miarę Podatków, . miarę 
doftarczeniu uznaney potrzeby do- 
godną, 

To, itym porządkiem czynić 
dla wypełnienia Prawa nafzego. dla 
dogodzenia potrzebie, i porządko» 
wi, winniśmy; wykonaymy  ufta- 
nowione, nim nowe uftanawiać bę- 
dziemy; inaczey wpadniemy w wi- 
nę zaniedbania, w winę nierządu, i 
w niebezpieczeńftwo. zafzkodze- 
nia Oyczyznie. — Czy (ię utraty 
czafu lękamy? lekaymy fię raczey, 
złego czafu użycia, Złym uży- 
ciem niewłaściwe użycie nazywa 
Powfzechność, i ia tak ie nazy- 
wam; dać. Podatek, ieft w nafzych: 
ręku, ale nie w nafzych iuż. będzie 
dany odzyfkać,. lękaymy fię, żeby: 
- nie wypadło zrak. Nalzych, dany: 
pożytecznie obrócić; wczas: damy, 
ieżli damy przed Wiofną; wcze». 
śniey: dać nie. możem,. ani. potrze- 
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. buiemy. i choćbyśmy  naywcze- 
śniey napifali Prawo, wykonanie 
przyzwoitego czafu doczekać mufi, 
a ten My zawfze poprzedzim. 

Nie Podatkom Jafię przeciwię, 
ferce moie tey winy nie ma, żeby 
żałowało Qyczyznie; ale przeci- 
wię fię czafowi, który nie uftawie 
Podatku należy; niech widzę, że 
fą ręce, które prawnie przyjąć, i 
pożytecznie rozrządzać Podatek 
maią, niech widzę: że tych nie ma, 
które przywłafzczyć mogą. i 


AO 154 U 
GŁOS 


Faśnia IFielmowmego. JULI Re 
NIA URSINH NIEMCE» 
HW ICTA Bofa Suflanijkiego 
Wa Sefsyi Seymowey Dnia $. 
Śtycznza Miäny: 

NAYTAŚNIEYSZY KRÓLU PANIE Mór 

- MiŁościwY, PRZEŚWIRTNE SKON= 
FEDEROWANE RZECZYPOSPOLITEY 
STANY. 


K IEDY na dniu pamiętnym, 20. Paza 
MM dziernika Rzplita fiły fwe Woyfko- 

we do Statyfięczney. podniofła li- 
czhy, umyfł Polakow tym wfpaniałym 
zachwycony widokiem, z rofkofzą widział 
wzraltalącą przodkow. potęgę, poił fię ra- 
dością i w zapale. mniey na możność 
zważał. Czas który przyprowadźił chwi- 
le ufkutecznienią tego. wielkiego zamyfiu 
zoftawił parę zafianowienia fię nad nim, 
przefzedł moment zapału, a naltąpił mo- 
ment prawdziwey gorliwości, tamten 
utworzył wfpaniałe dzieło, ten go do 
fkutku przywieść powinien, Tak ię 
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P.S.R.P.S, moment, w którym przye 
chodzi każdemu z nas część majątku 
fwego poświęcać dobru Oycżyzny , na 
zywam ia momentem prawdziwey gor= 
liwości. Zapał ief, dzielne ale przemi- 
iaiące dufży uniefienie ; gorliwość ieft 
chęć fzczera i ftateczna fłużenia Oyczy- 
żnie życiem, maiątkiem, radą i nleuitani= 
ñg pracą: tey teraz otwarte iet pole, w 
tym każdy iawnie pokazać fię może, 
czy flowy tylko kocha Oyczyznę, czy= 
i też ią w fkutku chętnym maiątku fwe- 
go udziałem wipierać pragnie. 
"Jakiekolwiek Rzplity podobać fig 
będżie uftanowić podatki, pietwiza po- 
wiana bydź w ftatowieniu ich bacznośćs 
Żeby były fprawiedliwemi, żeby równie 
żnofzonemi od wfżyftkich, żeby im któ 
więcey od Oyczyzny zyfkuie, tym 
więcey do wfpierania iey przykłądał 
fig, żeby wieśniaków, żeby mówię Chło- 
pow iak naybardziey ofzczędzać. Ba 
Czyliżten fzacowny i biedny Śtan Chło= 
jów, cżyli ten Rolnik co fię bydzi przed 
wfchodem Jutrzeńki, co twardym Le- 
miefzem nietirodzayną częftokróć różdzie 
faiąć Ziemię, ikrapia narzędzie fwey 
pracy potem, a nieraz i łzami, cżyliź 
ten Człowiek, który wyprowadza ńafzę 
Produkta, który przeciw porywczęmu 
zek biegowi w hayprzykrzeyfzy Upał 
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Słoneczny ciągnie włafnemi piesliami 
łodzie, nie iuź, potrzebami, ale nieraz 
obciążone  zbytkami nafzemi. Czyliż 
mówię ta część Ludzi, którym praca i 
nędza zoftawione w udziele równie do 
Skarbu ma fię przyczyniać , iak my co 
z ich tylko krwawey pracy żyiemy, 
iak my co flodko wolność zafzczyt Szla- 
chećtwa, fwobody doftoieńitwa od Qy- 


czyzny. odbieramy, Nie zapewne; do ' 


ludzi tylko wolnych, do ludzi maię< 
tnych, do Szlachty, do Duchowieńftwa, 
do tych co odnofzą korzyści, należy 
znofić ciężary. 

Źmierżaiąc zatym do tego w po- 
datkowaniu. flufzności celu, fprawiedli= 
wfzego niewidzę podatku, iak gd Intrat 
dokładnie wyciągnionych: ale gdy urzą- 
dzenie onego przydłużfzego potrzebuie 
czafu a potrzeby Rzplity fą: naglące, 
Proiekt JW. Lubelfkiego, lubo lekki bare 


dzo na Prowincyie Wielkopolfkie i Ma- - 


zury, a uciążliwy na Podole, Ukrainę i 
Wołyń, że tylko ieft doczelny a latwy 
w wykonaniu radziłbym przyiąć. W 
dalfzym zaś ftanowieniu wiecznych Pa 
dątkow, Proiekta J. O. X. Jmci Podfkar- 
biego W, Litt: znaydnię dogodne ftus 
fzności, łatwe w wykonaniu, ułożone 
podług różnicy zdolności handlu i mo- 
ności Prowincyow Pańftwa Rzplity fkła- 


Jary ENSO, Z (SSS O © 
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dających, wyiątbym z nich tylko Proiekt 
względem Akcyz, iako mitrężny i przy- 
kry dla przywożących produkta, iako 
obciążaiący Skarb chmurą Ofńcyaliftow 
więcey iak doświadczenie uczy na wła- 
fne zylki, niź na dochody Rzplity ba= 
cznych. Z uwielbieniem ffyfzałem wczo- 
ray Proiekta pódane przez gorliwego 
Pola JW. Chełmfkiego-, otworzył w 
nich nowe dla Skarbu Rzplity zrzódła, 
w których bez uciemiężenia fwych 
poddanych czerpać będzie mogła. Du- 
chowieńftwo , trzymaiący Staroftwa i 
Emfiteuzy zarówno do znofzenia publi< 
cznego ciężaru przykładać fię powinni: 
ztym wfzyfikim nie ieftem zdania tych. 
eo ofzczędzaiąc dobra Ziemfkie, nad flu- 
fzność klafly te obarczać chcą podat- 
kami, bo u mnie nie ten gorliwy, co 
cudze wynayduie zrzódła, żeby fwoie 
ochronić, ale ten eo fam fiebie nay- 
mniey ofzczędza. Względem Staroftw 
Emfiteuzow , i uftanowienia z nich pe- 
wnego dla Rzplicy fundufzu, tudzież 
publicznego banki raczą fig P. S. R. P. S. 
zaftanowić nad Proiektem pełnym głę- 
'bokich uwag Jmci XKiędza. Ofsowfkiego» 
którego Ofobę z światła gorliwości ii 
"zdatności znaną względom W. K. M. P. 
M.M. i P: S. mam honor polecić P. 8, 
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R.P.S. byłoby te krzywdzić „Światia 
walze wyfltawuiąć wam dłużey naglące 
podatkow: potrzebę, byłoby. to gorliwość 
wafzą krżywdzić , zachęcać was do.iak 
nayrychleylzego onych uftanowienia ; 


. któż nie drży o ubiegalące pomyślne 


chwilę, komiuż tajny opłakańy itan Oya 
czyzny ñafzey; powie mi kto, że nie ie= 
iteśmy iefżcże w woynie, gotzy leles 
śmy, jak w woynie, bo iefteśny w nies 
mocy, bo ielfteśmy pod obcym Jarzmem, 
bo moment pod nim zofiawać, męką jel 
dla ferca Szlachetnego. Ach! gdyby 
Qycoyie nal pod Panowanieńi Królow 
Ż pokolenia Salkiego , podobnż mieli 
przezorność i gorliwość ; inńibyśihy ię 
my widzieli poftońnych macatltw Igrzye 
dkiemy ani bracie nali oderwani ód ĉja- 
ła Bzplity pod obcym nieięczeliby Ja- 
izmen: P. S. R. P, $. ieżeń fie kto 
waha iefzcze z chęcią dzwignienia Oy- 
czyzny częścią przychodów twoich ș 
miech fig na chwilę tylko przeniefie hąd 
brzegi Sañu; lub Prutu; ńiech tam go 
baczy Stan piżelziych -Wfpól-bracī 
przywalonych niewolą, przywalonychi 
wfizelkiemi pizykiości i podatków „cię= 
żarami, niech ich zobaczy i fiiech za» 
drzy. „Ach! niefzczęśliwi ci Polacy mie 


` tylko dziefiątą część, ale całe oddali 
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by maiątki, żeby tylko lubę uyrżeć 
mogli Qyczyznę, żeby tylko firaconą 
odzylkać wolność. P. S. R. P. S. Ani 
Skarbami,.ani krwie włalney wylewem, 
ani Życiem nawet, nie możemy fwobod 
nafzych, dość drogo okupić , ani ocalić 
tey kochaney Oyczyzny, którey trwa- 
łości, ieżeli dziś nie zabefpieczemy , 
bodaybyśmy fraty iey przez relztę dni 
nafzych nie płakali. . 


Tegoż PRZYMOWIEŃNSE 
i SIS 


NIEMAŁYM zadziwieniem widzieć 

mi przychodzi, źe gdy ufiawiczne 

fiyfzeć fię daig narzekania na ftra- 
tę czafu na opiefzałość w obradach, na 
zwłoki, my leplzego lekarfiwa przeciw 
tylu złemu wymyśleć nie mogliśmy iak 
limitę, lepfzego nie znaleźliśmy fpofo- 
bu, Żeby zaradżić potrzebom Rzeczy- 
pofpolitey , iak ten, żeby *Rzeczpo- 
fpolitę porzucić. Któź-iet P. S R. P. 
tak złym, lub któż iet tak ślepym, 
żeby lę miał o to domagać * Komóż 
włafny interes milfży nad Oyczyznę ? 
jakże! dla naftępuiących  Kontraktów 
porzucić mamy Obrady nafze: nie wąt- 
| pig ia, że interefsa na Seymie Dubień 


Tom FY. L 
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fkim fporzey daleko iść będą, niżeli tu 
w opłakaney nalzey Rzeczypolpolitey. 
Jeżeli zatym kto przekłada Kontrakt 

nad Rzeczpofpolitę , niech wychodzi z 
tych Praw Świątyni, niech z murów 
Miafta tego wyieżdźa. niech fię oddala, 
ale niech lofy Rzeczpofpolitey w gor- 
liwfzych zoftawuie ręku. My nie ula- 
waymy w pracach nafzych, poprawmy 
fię, bądźmy czynniey[zemi. P. S. R. P. 
Pamiętaymy, że ftrafznieyfzego nie ma- 
my nieprzyjaciela iak zwłoki, pamię- 
taymy, że ieźli dziś Rzeczy Polikich 
nie podniefiemy, nie okoliczności, ale 
nas famych będzie to winą, na nas fpa- 
dna łźy i cierpienia pozofłałych po Do- 
mach, Braci na nas narzekania naftę- 
pnych wieków, a dręczące fumnienia 
Jędze wyrzucać, nam będą przez refztę 
dni nafzych i dzifieyfzą opiefzałość i 
przyfzłe. niefzczęścia. Nayiaśnieyfzy 
Królu Panie Móy Miłościwy P $. R. P. 
Coraz. okropnieyfze dochodzą nas wiee 
ści: te „pola, po których rozrzucone mo- 
-giły świeżą iefzcze Braci nafzych kurzą 
fię fię pofoką, wkrótce może nowemi 
trupami okryte będą, ieżeli bunt nowy 
wyniknie, do kogóż fię niefzczęśliwi z 
fkargami udadzą, kiedy my fię roziedziea 
my? Nie limitować , ale pracować ale 
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czuwać nad lofami Rzeczy Pofpolitey 
należy. P. S: R. P. nie rozrywaymy 
Grona nafzego póty, póki nieuyrzemy . 
Rzeczpofpolitą porządną , filną, i faczę- 
śliwą. 


PRZYMOWIENIE SIĘ 


anie Wiełmożnego WETSSEN- 
HOFFA Pofla 4NFLANTSKIE- 
GO Na Sejfy: Seymowey Dnia 9. 
Stycznia Roku 4789. 


Po zakończonym długim folwo- 
waniu Seffyi Seymowych, dwa dni 


upłynienie, ofypały Nas mnóftwem 
Proiektow, Rozmaitość materyi, 
i ważność tzeczy niemi obiętych, 
każe koniecznie myśleć o porządku 
1 kolei, która zachowaną być ma w 
rozbieraniu onych, [I to ieft nay- 
więkfżym powodem  dzifieyfzego 
głofu mego. 

Liczba proiektow względem Po- 
datku, i ffyfzane na dniu wczoray- 
fzym źądania: aby ten iak nayrych- 

La 
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ley był uftanowionym, z. przyczyny 
nagłey potrzeby Woyfka; pierwfzą 
przed innemi mieć -powinnne u: 
wagę. 

Pczefzłych czafow doświadczee 
nie gruntownieyfze potrzeb Rzecz: 
i (rzodkow żaradzenia onym poz 
nanie, ieft Śilną dla Nas rękoymią, 
Że ieden w Gronie nafzym nie mie- 
Ści fię, któryby maiątku fwego i 
Życia nawet, mogł fkąpić dla do- 
bra Qyczyzny, a tymbardziey Jey 
ufzczęśliwieniu, chciał albo śmiał- 
być przeciwnym. podeyrzenie nay- 
mnieyfze w tey mierze, lub powąt: 
piewanie byłoby naganne: 

Damy część Maiątkow nafzych; 
Damy wfzyftko, ale daymy porzą. 
dnie łw czafie; daymy końcem za. 
beśpieczenia wolności i (pokoyno- 
ści nafzey; daymy fobie, a nie ko- 
mu. Nie 'zaftanawiaymy fie więc 
nad przekładaniem nieuchrenney 
podatku koniecz.łęści, ale nad for- 
mą i przyfpiefzeniem onego dlana- 
glących R.P. potrzeb; nad tym na- 
koniec, co lubo obcą być zdale fig 
Skarbowi materyą, przecież uchwa- 
ię podatku w wolnym Rządzie u: 
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przedzać powinno: . 

Społeczność każda, . fkoro fię łą- 
czy związkiem Cywilnym, od mo- 
mentu takiego  Jefteftwa fwego, 
mieć zaraz poczyna potrzeby pu- 
bliczne; które fązawfze trwałe, i w 
każdym czafie konieczne; bo one 
Ludzi do fpołeczności wiodą, one 
jedynie (połeczność tworzą, i z nią 
fą nierozdzielne. Wiadomo każde- 
mu, że takowym potrzebem nie 
zaradzić nie potrafi, chyba fiły i 
maiątki ftale złączone wfzyftkich 
Członkow to Ciało  fkładaiących; 
krotko powiem: nikt mi nie za: 
przeczy, że trwale ciągłym potrze* 
bom, trwale ciągle frzodki odpo- 
wiadać powinny. Ze zatym ieft 
koniecznością, „ażeby uftawicżne 
Rzeczypospolitey Expensa ftałym i 
pewnym  zaradzone były podat- 
kiem: coźeby dopełnionym było, na- 
leży go brać profto. ztaimtąd, gdzie 
wziętym być -może zawsze i.bez 
zawodu Skarbu publicznego; należy 
go brać tak, żeby względem wfzy- 
ftkich fprawiedliwym, a nigdy nisz- 
czącym nie był, Ita to ieft ifttotna 
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podatku forma, od którey bezkar- 
nie porządek przyrodzony Społecz- 
ności oddalić fię nie dozwoli. 

Lecz powie mi kto, że taki układ 
podatku wiele wyciąga rozwagi, 
pracy, i czasu a w terzźnieylżych 
okolicznościach, i tak naglących 
Rzeczypospolitey potrzebach każda 
chwila ftracona niebeśpieczeńftwem 
całości |ey grozi. Zbawieńna prze- 
zorność na dniu wczorayszym w 
tylu głosach fyfzana! tak fprawie- 
dliwe oftrzeżenie fiużyć mi dziś bę- 
dzie na.popa"cie wniefionego wczo- 
ray proiektu przez j. W. Potoc- 
kiego Pofła Iubelfkiego. Swiatły ten 
i zawsze od Nas (zanowny Kollega 
wszyftko przewidział, wfzyftkiemu 
w proiekcie fwoim mądrze zara- 
dził. 

Zna On laki podatek być powinien; 
ile, czafu i pracy potrzeba chcąc ga 
ftałym, pewnym i fprawiedliwym 
żrobić; Czuie gwałtowny Rzepli. 
tey Stan teraźnieysey nieoadwłócz. 
nego ratunku i pomocy wyciągaią: 
cy: wie dobrze co w Naszey For- 
mie Rządu uftawę wiecznego po- 
datku uprzedzić powinno: I dla te- 
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go taki podał proiekt, który, nie- 
ftanowiąc ieszcze podatku, zafiła. 
Skarb Rzeplitey fkładką doczesną: 
Ta przyłączona do pożyczoney `w 
Zagranicznych Bankach Summy, 
doftąrczaiącą. będzie na pierwfze 
konieczne wystawienia Woyfka po: 
trzeby. Tym fposobem, dogodzi fię 
i gwałtownemu Rzeplitey Stano: 
wi, i lepszemu wiecznego pódatku 
ułożeniu Gdy ten po dłuższey u- 
wadze i roztrząśnieniu, dofkonal: 
fzym zapewne będzie. Dogodzi fię 
fprawiedłiwey  trofkliwości. wfzy- 
fkich - Obywateli, gdy zapewnieni 
wprzódy o. dobroci. rządu, potym 
na. fię włożemy ciężar wiecznego 
Podatku, kiedy już: o niemożności 
użycia go na złe przekonani będzie- 
my Składka ta ieft fprawiedliwa, 
bo nie obarcza arbitralnie OQbywa- 
tela, gdy nie ieft tylko in vim po- 
datku wiecznego, późniey uftano- 
wić fie maiącego, w którym'każdy . 
część fkładki fwoiey potrąconą mieć 
będzie. Nakoniec proiekt ten ko! 
niecznie przyiętym być mufi, bo nie. 
ma innego śrzodka pogodzenia fn- 
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tereffaw Rzeplitey w tymyczafie. I 
ztego powodu oświadczam fię, że 
na żaden podatek ftały -i wieczny 
nie pozwolę pierwey, aż Formę 
Rządu zabeśpieczoną uyrzę. Wcze- 
foz tę oftróżność moią ufprawied- 
liwia Projekt na dniu wczorayfzym 
czytany, względem Rady czyli mnie- 
mzney Straży, 

„Nie będę fię fpierał o Słowa, ale 
o znaczęmia do nich przywiązane. 
Dziś ieszcze oświadczam fię, że nie 
życzę mieć Rady, którą gwałt ie- 
den przeciwnie woli W.K. M. P M. 
Siedemdziesiąt piątego Roku ftwo- 
rzył, a drugi większy: Siedemdzie. 
fiat fzóftego obiaśnił Oświadczam 
fię, że nie chcę mieć Radę przeni- 
cowaną, ale Straż w Opifuniu Kom- 
mi fyi- Woyfkowey iuż wzmianko- 
wang, wolnie i z zupełną Rzeplitey 
powagą nowo uftanowioną, Be- 
dziemy mieli pole mówić o fkładzie 
tey Straży, która żeby navlepfzą 
i nayfkutecznieyfzą a do Formy 
Rządu Nafzego ftofowną była, każ- 
dego z. Nas $eymuiących powin- 
nością i uśiłowaniem będzie. 


ep "4 X 
Teraz zaś kończę głos móy upra- 
fzaiąe ]W-.Marfzałka Sey mowe- 
go,aby raczył przyftąpić do zała- 
twienia fporu o Proiekt JW. Potoc: 
kiego Pofła Lubelikiego. 


GŁOS 


FSaśnie Wielmożnego Imei RZE 
na BIELIWIKIESO LoF- 
folego i Pofa Tiemi Nur- 
jJkiey na Jeff Jeymowey Onia 
Q. Miefiąca Stycznia 4789, 
Roku MŁOTY. 


NAYIAŚNIĘYSZY KRÓLU, PANIE Mór 
Maizościw r! 
PRZEŚWIETNE SKONEEDEROWANE 


RZECZYPOŚPOLITE%Ć Ż3TANY! 


K Ażdy do własności iakiey przy: 
chodzący, a bez kosztu oney do 

ftąpić niemogąć, chce bydź pe: 
wnym i wiadomy o cenie żądańey 
przez fiebie rzeczy, a pó niewątpli: 
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wey umowie, cenie odpowiadaiący 
niefie wykład: Ten w fpołeczności 
utrzymuie fię zwyczay, ten między 
nabywcą a zbywaiącym, powfzech.- 
nie ieft zachowany porządek 

Narod nasz w upośledzonym mi- 
łey Oyczyzny. ftanie, mufi żądać 
wewnętrzney Kraiu swoiego obro- 
my, tey mieć. nie może bez Woy- 
fka, a to bydź nie może bez kofz: 
tu: Zada ten Narod obrony, żąda od 
teraźnieyszego Seymu, i chce bydź 
włalnego  bespieczeńittwa mabywceą; 
lecz oraz chce bydź i ceny obrony 
swoiey wiadomym, inaczey nieroftro- 
pnym ftawałby fie Kupcem, gdyby 
mu przyfzło i maiątek wyłożyć, i 
resztę nędzy fwoiey po prywatnych 
domach, od srożącey fię nieprzyiłacie- 
la ręki, w trwodze bez obrony chro- 
nić i zachowywać. 

Nie. chcieymy więc w. pierw 
wglądać w fzczegulny Obywatela ma. 
iątek, nie. układaymy.przez Proiekta, 
co on dać przymuszony. może, lecz 
uważmy co on dać, czyli dołożyć 
powinien; Wyftawmy przez nasze 
obrady pewnego Kraiowego beśpie 
czeńltwa poftać, i niewątpliwą. do nie- 
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go przyftofiymy cenę, a na ów czas 
ceny iftotną odkryymy Narodowi wa- 
Inte. 


W początkowym razie, niebiiąc 
na ofobifte własności, fzukaymy ogul: 
nych całego Narodu dochodow, a w 
tych wypatrzone zrżódła niech zo- 
ftaną poprzedniczym na publiczną 
potrzebę zakładem, w przekonanym 
atoli niedoftarczeniu pofiąpmy do 
szczegulnego Obywatela maiątku, po- 
święci on go z chęcłą, na obronę 
swoich. fwobod- i ofiarę Publicznemu 
Dobru, lecz wzdryganie lię, i nay“ 
mniey z zapracowanego swego wy- 
łożyć nie zechce grosza, gdy po: 
firzeże. z Publiczaego maiącku, w da- 
ftatki opatrzone, w: zbytkach opły- 
waiące' prywatne przed oczyma swe: 
mi fłaniaiące fie Ofoby: 

Nie mogę nie wyrazić zadzi: 
wienia, z proiektowaney Narodu na- 
fzego. poftaci , na którey. wfpomnies 
nie naturalna ludzkość, tkliwey lito- 
ści gwałtowne cierpieć: zdaie fię po- 
ufżenie, gdy. wyftawiam fobie, iż 
biedny. rolnik Szlachcic znikomą fwo 
ią owcę, fiana furę na błotach. nie: 
pewną. od lofu Planet zawilią, i kae 
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zdy zboża korzec z opatrznością za- 
mienny, a z krwawą pracą w ziemię 
wifunięty, opłacaćby przymufzony zo: 
Rawal; Kraiowy zaś Urzędnik, dla 
parady tylko rządowi przydatny, z 
maiątku własnego doftatni, i ten ca 
nic poźytku nie czyni, na penfyi bez, 
urzędu , zofkaiący « płatnik, obydwą 
zbyskiem. życia uniefieni, w krwawey 
rolnika Szlachcica pracy, ze wzgar- 
dą nędzy. iego, chlubne [fwe maczali:, 
by: ęce. 

~a Nayiasnieyfzy: Królu, Prześwie; 
tqe  Rzęczypospolitey Skonfedero- 
wane. Stany, wyftawiam ia tu par: 
zykularnego, Ziemiada pokok. w fa: 
fiedztwie iatratney. miefzkaiącego Kro- 
lewfzczyzny, coby. on fobie pomy- 
ślił,„pod takim. projektowanym. pa- 
datkowąnia zoftaiąc „ciężarem, gdy 
by «mu przyfzło widzieć pyfznie ży: 
iącego „Któlewfzczyzny: pofiadacza, 
i wygodnieyszą, a wipanialfzą pizy? 
Pałacu Jego. pfiarnią, nad fwoie całą * 
Familią i Domownikow pokrywaią- 
ce miefzkanie, a w tym doftałoby 
mu fie z publicznego dowiedzieć od« 
głofu; iż ta Królewszczyzna podług 
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Prawa iftotnym ieft całego Narodu 
maiątkiem. 

Czy nie fłufznieżby przeciwko 
nam teraz Seymuiącym złorzeczą- 
cy podniofł głos: o bodaybyśmy by* 
li tak niefzczęśliwego dla nas ubo- 
gich Szlachty nie doczekali Seymu, 
bodaybyśmy byli nafzey równości na 


nim obraduiących nie znali Repre- 


zentantów , którzy nie nifzcząc w 
Rzepltey zbytku, a całegó INarodo» 
wego maiątku na publiczne dla pry- 
waty niechcąc użyć Dobro, nasze: 
go niedoftatku bez litości ofzczędzić 
nie umieli, i nie ftarali fię. 

Kończę ia głos pozoftałego w 
damu Szlachcica, bo ten na Sey- 
mikach relacyynych upewniam iż 
obfzerniey fię rozwiedzie, gdy choć 
naymnieyfzą część publiczności ma- 
iątku na bok rzucaiąc, lub dla iakiey 
prywaty „onęż miiaiąc, gwałtowne- 
mi Stan Szlachecki zechcemy obar- 
czyć podatkami; chcieymy mieć i 
na famych fiebie wzgląd, a wcze: 


-fne dla Osob naszych gruntuymy 


bespieczeńftwo, abyśmy fłuszne ú. 
chwalenia podatków przed W/pół: 
bracią nafzą wyftawili przyczyny, 
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a gdy tu zdrowi przybyliśmy, i zdro: 
wi miefzkamy, azaliż "na Seymi- 
ki Relacyyne takiemi .ftaniemy, aby: 
śmy ztamtąd zdrowi i cali powró- 
ciii. 


Niemylna ieft prawda, iż Oy- 
czyzna naszą w nagłey ieft ratowa. 
mia fię potrzebie, i ftan iey w cięż- 
kiey zoftaie chorobie, trzeba onę le- 
czyć, i śpielzno, iednak uważnie, a: 
byśmy do gwałtownych wziąwfzy fię 
lekarftw , w Śmiertelne cały Narod 
nie wprawili koawulfye. 

A zatym zdaie mi fię wziąć 
maypierwey do likwidacyi Skarbu 
Kor: i Litewikiego te w wydatkach. 
«z iak naywiękfzą oszczędnością u- 
miarkować , lite Cywilną w części 
albo uchylić albo umoderować, da- 
ley wfzyftkie zboczne dochody pu. 
bliczne wyexaminować, potym Kró- 
lewfzczyzn naftępną iftność fkonklu* 
dować, i do innych publicznych do- 
chodow zrzódel zayrzeć, i z tego 
wfzyftkiego dofkonałą ułożywizy maf- 
fę, od nieuchronnych a konieczno. 
potrzebnych wydatkow refłantis Sum- 
mę ułożyć, i tę z wybranym, a 
_ przez Prześwietne Rzeczypofpolitey 
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Skonfederowane Stany uchwalonym 
Woyfka Etatem fkombinowawfzy, 
niedoftarczenia dochodu publicznego 
pewną Narodowi okazać iftotę. 

Nie można wątpić, aby ta upa- 
daiącey Oyczyzny iftotna potrzebą 
naydyftyńgwowańszey klafly Naro- 
du, wipół Obywatelftwo nasze, prze- 
zacne uchowienftwo, a oraz ftan 
Szlachecki, do gorliwey między fo. 
bą nie pobudziła emulacyi. 

Pewny ia ieftem, iż to Przeza- 
cne Duchowieńftwo, nayświetleyfze 
INarodu grono, do uszczęśliwienia 
wspólney OQOyczyzny, nie da fię ni. 
komu uprzedzać , i owszem swoią 
możnością fłabszych celować nie- 
wątpliwie przedfięweźmie, i w tey 
pewności zoftaiąc, gdy przyydzie czas 
i pota, względnie gatunku podatko. 
wania, na ftan Duchowny i Szlą- 
checki włożyć fię maiącego podług 
przemożenia, poięcia, i zdolności mo- 
iey, w mieyfcu porządku. proiekto- 
wego, mówic azaliż ośmielę fię. 

Pamiętaycie i Wy JWW. a 
w żywą .to raczcie wziąć uwagę, 
dyftyngwowani Królewiszczyzn Po- 
fiadacze: iż kiedyż tedyż, walzym 
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Naftepcom, czyli Potomkom od te: 
go odftąpić przyydzie chleba „i na 
własności Ziemiańfkiey przelfiawać 
niewątpliwą Ich będzie pewnością; 
chcieyże więc mieć wzgląd ną ma: 
iącek ftanowi Waszemu, a nie Ofo: 
bom. właściwy. 

Nie fprzeciwiam ia fie proie- 
'ktom,  natychmiaft  podwgionego da- 
wego podatku żłożenie w nagłey 
'teraźnieyfzey Rzepitey potrzebie ra= 
dzącym , i owsżem, 6 ufkutecznie. 
nie onych, z imieysća mego dopra- 
szam fig; lecz wieczyftym nagle:Na. 
rod uciemiężyć podatkiem, nieuro: 
biwszy wpierw w Skarbach ' Rze: 
czypospolitey, i dochodach czyli ma- 
iątkach publiczhych Ekonomiki, i 
rależytey oszczędności, nie zdale mi 
fig i z polityką Rządu nasźego zgo- 
dńym bydź niedądzę 

A teraz © czytanie próiektu J. 
X. Oflow(ikiego, godnego i czułego 
względnie publicznego -dobra Oby. 
watelą, uprafzam, i tenże z miey- 
fsa mego do lbafki oddaię. Do pó- 
ki zaś wfzyftkich dochodow publi: 
cźnych, doftateczna nie nmaftąpi li: 
kwidacya, i Królewfzczyzn nie: zi- 
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dci fie. urządzenie, na Żaden uniwere 
falny nowy, a wieczyfty podatek po: 
żwolić nie mogę, gdy chcę dać nie 
na zbytek prywatnych Osób, ale na 
właściwą Qyczyzny mey potrzebę i 
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Í W. Imet Lana JEZER 
SKIEGO, Kafztelana Lus 
kowfkiego, Na Seymie Onia 
42. Stycznia 2789. Roku 

przeciwko Proiektowi Rady 


Waeufiaiącey. 
A PYPAWCAŁ: 2 POPE” 


Nayiaśnieyfzy Królu! Prześwitne 
Skonfederowańe Stany! 


feuftaiąca Rada, gdyby w kraiu 
zdrada, n4 wolńość zaczaiona 
wzrufza krew we wizyftkich ży» 
łach całego Narodu, Jey. nawet 
imienia wipomnienie niby iakowe 
Tom F. M 
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larum, iuż muf przenikać  ferce 
Wafzey Królewikiey Mości. Cóż 
to za Rada, kiedy choć przyfięgła, 
a fekreta Wafzey Królewlkiey 
Mości do nieprzyiaznego wynoli- 
ła domu. Cóż to za Rada, kiedy 
po rozum do obcego biegała Mini- 
ftra, więc takie maiąca włafności, nie 
była to Rada, ale mara, która Naród 
ftrafzyła, i iefzcze fię w umyfłach 
nieprzyiacioł Qyczyzny wałęfa. 

. Niech iuż tego Rzgfzydła i głos 
nawet w tey tu [zbie ginie, niech 
tak, ia% świeca Wielko czwartko= 
wa gaśnie, aby Naród powitał iey 
ciężarem przywalony. 

Od początku Seymowania nie 
przeciw Radzie nie mówiłem, bom 
widział, źe tyle miała nieprzy= 
iacioł, że w formalney batalii ną 
tym tu wolności placu na głowę 
tak przegrała, że nie myślałem, 
aby cokolwłek iey fzczętow do 
fwego twórcy powróciła. Mówię 
- tylko teraz z Urzędu mego, oftrze- 
gaiąc Wałzę Królewiką Mość, że 
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co. ieft głos nis móy, ale całey o- 
gólności., ° 


TEGOZ MORA 
za Proiektami Podatków. 
Wagiaśnieyszy Królu, Lame 
Moy Mitościwy!e 


xX DY idzie teraz o Podatek, trudno 
komu ulegać, bo podchlebftwo nie 
iek Patryotyczne rzemiefło, iefk 
niepewną nadzieją mienia, a nieufzczę= 
śliwieniem życia ofłabioney Oyczyzny» 
Daruycież mi Nayiaśnieyfze Stany, to» 
że natura, czy wymufzoną nauka nie 
nauczyła mnie tak fubtelnie mówić, aby 
iedni mało, drudzy nic nie rozumieli. 

Nie będę tu fiebie chwalił, bo co-a 
Żem wart, kiedy mi nikt nie nie dał, 
Nie dawano mi penfyi, bom niepewny 
do fekretu, w żadnym fubfelium nie fie- 
działem , ani do examinowania onych 
nie byłem delegowany , bo Z ogrodką 
relacyi czynić nie umiałbym. Nie 
chwalę fię z tego, com dla użytku ca- 
jego kraiu uczynił, bo ze fkutku niech 
fądzi Publiczność tak, iakom fobie za= 
użył. 

Ma 
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Nie obrócę tego, iak inni na moią 
pochwałę, żem był niefzczęśliwym Po- 
ftem pod czas rozbioru Kraiu. Ani to 
teź ieit moim zakałem, żem fię na Mą- 
niiet nie porwał do pióra przeciw 
trzem Potencyam, bo vana fine viribus 
dra. Przynaymniey tyle o fobie po- 
wiedzieć mągę, że za Panowania, Walzeg 
Królewikiey Mości, na wfzyftkich Sey- 
mach, żadnego nie minąwfzy , żawfże ż 
iednego Woiewództwa nie płatny Pofeł, 
a teraz na końcu regeftru Senator. Czy= 
nilem całym życiem moiey OQyczyznie 
wylługę , a gdyby z tey rachunek da- 
wać przylzło, nie mógłbym więcey po- 
wiedzieć, iak ieden itary wyfiużony żoł- 
ñierż. profzący o nadgřódę, pytany , 
ëzżzymby fię wiławił , odpowiedział: fub 
Augufto militavi. 

Wracam fię do Podatku, uftanowili= 
śmy Woyfko, a dla Rekrutu onego na 
podatek zgodzić fię nam tfudno, gdy 
dofyć łatwy Proiekt podał J. W. Poto- 
cki Lubelfki Pofeł , miłością Oyczyzny 
żawfze goreiący, aby iedne protunkowe 
wypłacić Podymne , aliści do tego Pro- 
iektu wcilnęło fię miłofierdzie bez mi- 
łości Qyczyzny , aby Szlachta pode 
danych nie maiąca podymnego nie dała, 
alboź maiętńa ich wolności fwoim grós 
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fzem bronić winna , niedofyć że w Po: 
fach, Senatorach niepłatnych na Sey- 
mie -za ich- Szląchećtwo powinność czy- 
ni, a gdy pofiedzi do przyfzłego Sey= 
mu, ich maiątek będzie fortuną Warfza= 
wy, i z ubogą Szlachtą równać fię bę- 
dzie, i nietrzebaź i tu miłofierdzia, aby 
podymnego nie dali. A ubodzyż Za» 
konnicy co cella, to komin, nie warciź 
względu, a tak względy bez względu na 
Qyczyznę: Woyfka nie urządzą. Dla 
tego radziłbyła Naviaśnieyfzym Sta- 
ném, aby protunkowy Podatek według 
Proiektu J. W. Potockiego Pofla Lubel- 
fkiego nikogo nie wyłączając zapłacić. 

Cóż fię między nami dziać będzie, 
gdy przyidzie uchwalać na. Woylko 
wyftarczaiący wieczny podatek? zape- 
wne niezgoda z fukurfem nie przeby= 
tych racyi, iako niezwyciężona Armia 
uchwalone Woyiko zwyciężać będzie. 

Daią  Woiewodztwa Wielkopolfkie 
dziefiąty fnop z pola nie rachuiąc wyfie- 
wu, oracza, źniwaka, nawożu, dozorcy, 
co uczyni piętnaście od fta, da iefzcze 
Rzeczypofpolitey: dziefięć od fta poda- 
tku, więc zapłacą od fta dwadzieścia i 
pięć, a Ruś Litwa, niedaiąca dziefięciny | 
zapłaci tylko dziefięć. Więc ieżeli ma- 
my dać dziefiący grofz podatku wizye: 
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fey równo, niechże nam Duchowieńftwo 
powróci dziefięcinę. 

Przefzli Królowie, czy Panowie 
nafi oddali Duchowieńftwu włafny fwóy 
podatek dziefiątego fnopa, cóż w tym 
winni poddani , ieżeli Pan ich fwóy 
dochod utracił, a teraźnieyfza Pani Nay-, 
iaśnieyfza Rzeczpofpolita winna ieft uczy- 
nić fprawiedliwość, aby: jey poddani dwa 
razy iednego podatku nie płacili. 

Chociaż damy dziefiąty grofz in- 
raty, przecież to ną Woyfko, arlenały, 
budowe fortec nie wyftarczy , trzeba, 
aby Rzeczpofpolita do fwoiey włafności 
Królewfzczyzn wróciła fię faluis mader 
mis pojjefjoribus, a z temi tak fię rozrzą- 
dziła, lak jey potrzeba wyciągać ; bę- 
dzie. 

Teć te Staroftwa przeciw Królom 
nieprzyiacioł mocniły, te Seymy zry- 
wały; te Woyfka i Podatku nie chciały, 
te Rządowi nienawifne więcey fzkody 
Polfzcze, niż Mofkale uczynili, a iefzcze 
ten nierząd gdy trwać będzie , może 
woiuiących ftratę refztą Krain zapłaci, 
j pokaże, co ieft niezgoda. 

Idzie teraz o pewność i powagę 
Tronu Wafzey Królewfkiey Mości, idzie 
© wolność i całość maiątków nafzych , 
trudno tu komu pobiażać, trudno choć 
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z Żalem niedotknąć Duchowieńftwa, bo 
kez niego, bez Królewfzczyzn na za= 
płatę Woyfku fą nafze Ziemiańfkie flabe 
fiły, lepiey o Woyfku i Podatkach nie 
zamyślać, bo fzłacheckim tylko datkiem 
fily kraiowe nie zeprzemy. 

Mówiłeś Wafza Królewfką Mość z 
Tronu za Duchowieńftwem, «ak, iak mu 
pobażność radziła , iia przeciw niemu 
nie ieftem, ale mówię, że między niea 
mi porządek , fprawiedliwość » i umiar- 
kowanie potrzebne. 

Bifkupi, Plebani, Miffyonarze, Ka- 
znodzieie , Katechiści, Zakony, te Du- 
, ehowieńfiwo fądzę za użyteczne i po= 
trzebne, te według Chryftufa Pana: Hic 
eft Petra © fuper hanc Petram  edificdho 
Ecċlfiam meam, — Zaś Kapituły, Opa- 
&wa, ieżeli dla parady i chęci rozdawni- 
ćtwa Bifkupów, to próżna parada, na do- 
bro Króleftwa obrócić ie radzę, których 
liczba aż do zadziwienia, a Kościołowi 
nie użyteczna. Tak dofkonałe golpo- 
darftwo radzi, zbyteczne rzeczy. prze- 
dawać, a ku nie odhitey potrzebie. na- 
bywać. I 

Nie, dotykam. fię Bifkupich i całee 
go Duchowieńftwa intrat, ale niech na- 
mienione nieużyteczne; idą na wfparcie 
ubogich. Parafialnych Kościełów, m dzie- 
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fięcina iako dawna włafność Królow, aby 

na fwoie mieyfce powróciła. 
Powiem naprzykład. Nayiaśniey« 
faym Stanom. Mam w Sędomirfkim 
 fzefnąście Wfi, a w nich dwą Parafialne 
Kościoły, żadney intraty nie maiące, à 
ich Plebani mendłcantes, bo Kapitułą 


Krakowfką i Sędomirfka biorą dziefię:, 


ciny. — Sąadźcież. Nayiaśnięyfze Stany, 
iaka w Duchowieńltwie niefprawiedli- 
wość , którę i Ohryftuę Pan naganiał, 
mówiąc. = Alij" ląboraverunt, ©? yas dą 
labores eorum īntroiųiftis: 

MORA TEGOZ 

o Przerwaniu Głosu. . 
WZ RyaŚMIEYSZY Frólu , Panie 

Móy Mailosciwyt 
P Ytany ieden Starzec Rżymiki, 
życzliwy Qyczyznie Obywatel 
w umartwieniu żyiący, iakimby fpa- 
fobem tak wielkiey doczekał fta- 
rości? njurias , inguit, accipiendo ©? 
gratias agendo, na toż i ią z nim 
narzekam przed Wafzą Królewfką 
Mością, że iedni czynią co chcą , 
drudzy cierpią co mufzą, i ztąd 
pochodzi moie zadziwienie. 
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Przeżywfzy lat fześćdziefiąt,. 
zdaie mi fię, żem przyfzedł da roe 
zumu. Znam ca ieft Król, i ca 
Mu z powinności moiey należy, 
a co z ferca, to u mnie miary mie 
ma. |. 
Siedząc na tym Ifrzędzie w 
jednym krześle Beż odmiany lat 
kilkanaście, czas ten w infereffach 
Qyczyzny mówić niedozwalał, i 
milczenie miało (woie zalecenie i 
pochwałę , a prawda w wymowie 
naganę, zaś teraż , gdy pora uta 
niewolnieze rozwiązała, a fwoią 
rzecz dopomnieć fię pozwala, niech 
fię ten, kto chce, na czas mie na' 
mowę gniewa. lnaczey uczyni, 
iak ten, co nyrzawizy we zwiera 
eiedle (woie wady, natychmiaft po- 
tłukł zwierciadło, a cóż zwiercią- 
dło winno było? 

Do tych Nayiaśnieyfzych Stanów 
dofzedłfzy fzkoły, znam, że Senator 
ftarfzy, niż Minifter płatny. Znam, 
że Marfzałek Wielki Koronny Stra- 


żnik powagi i beśpieczeńftwa T to* 
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nu, równych fobie przeftrzegać 
nie ftrofować umie — Kanclerz 
ma pieczęć i wyfokie fądy. — Het- 
mani życiem bronią Króla i Na- 
rod, a iakżeśmy ich walor ocenili, 
non omnes peccavimus in /łdam. wa 
Podfkarbiowie patrzą na Skarb, a 
Że od niego kluczy nie maią, i 
mie fą iego «Panami, Wafzey Kros 
lewfkiey Mości winniśmy. tę łafkę. 

Znam Prawo, że kiedy nie 
grzefzę przeciw niemu, nikt mnię 
i nikogo ftrofować , głolu przery- 
wać nie powinien. m Znam fig i 
na fobie, żem w równości urodzo« 
ny, a Wafza Królewika Mość iefteś 
nad równość, a ktoby z równości 
wychodzić ufiłował, Wafzey Kró- 
Jewfkiey Mości naywiękfzą krzy- 
wdęby czynił — Bo — Amox (żyj 
Imperium non patiuntur focium. Mamy 
zacney krwi Xiążęta, ale nieudziel= 
ne. _ Mamy i przezacne Imiona, 
które wolność nafzą męztwem i 
powagą od iey wzroftu aż dotąd 
utrzy miig, = My tych kochamy i 
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fzanuiemy tak, iak fobie w.-równey 
fpołeczności  zafługuią. 

BOG dawfzy rozum. i wolą 
człowiekowi, tego nie odbiera, ale 
nawraca: fumnieniem * zdróżności. 
Podobne i Wafza Ksólewfka Mość 
ezynifz, choć iefteś Panem nafzymy 
nie zgadzaiące fię myśli Sey muią- 
tych bierze(a 'za przekonanie, nie 
ma urazę. A gdy chcefz, łatwo ie 
Qycowikim  fpofobem zniewalać 
' potrafiafz , bo umiefz, wolnością 
nie pogardzafz, bo Cię Koroną 0% 
dobiła. 

Przez lat 24. Sam nas od Pa- 
niąt odzwyczaiałeś, a ieżelić wzad 
zwróciemy do mich niewolniczą 
fkłonność, od Ciebie Łafkawy Pa- 
nie mufim odwrócić przyfwoione 
/ ferce, gdy dwóm Panom nikt. fu- 
żyć, chyba fię lękać może. 

BOG to fobie, nie ludziom 
zoftawił, dominars confcientiis & fcire 
futura, a Wafzą Królewfką Mość 
miejako w podobieńftwie do fwego 
pizypuścił udziału, że umiefz pa? 
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nmować nad walnemi zdaniami, a że 
nad myślami trudno, te gdy odkry» 
te kieruiefz, a niby łafkawe flońce 
twarde rozwalniafz upory. 

Nie ieftże to grzech przeciw 
BOGU, i przeciw  zwyczaiowi 
Wafzey Królewfkiey Mości pre- 
tenfya żądać, abym myśli równego 
fobie zgadywał? bo ieżeli kto 
chciał abym za Pifąrzem Woyfka= 
wym mówił, a bardziey przeciw pie- 
mu milczał, ieft na to prożba i czapką 
u Polaka, bo grozbą pogardzamy, 
która do rozpaczy „prowadzi. 

Niechay naymaiętnieyfzy nad 
wielkością Imienia fwego rozmy- 
śla, zkąd wzięłó początek, a nie 
pogardza tym, którego los wyżey 
nie wyniofł, i do łalk Tronu nie 
zbliżył. 

Będziem "Wafzę Królewfką 
Mość wielbić z nafzą potomno- 
ścią, gdy czapka za czapkę w Pol- 
fzcze panować w równości będzie, 
nie zuchwałe obce i domowe Mi- 
try, a tak uymy Tronowi Twemu 
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nie będzie. „. A narefzcie powić- 
dziawfzy; co rówńość niezmożna 
cierpi, a co gwałt teraz, wolnemu 
Obywatelowi z ferca wycifka. „a 
Niech dzban wodę póty nofi póki 
fię ucho nie urwie. = 


ZDANIE 
I.W. HETMANA W. Kor: 
na Sefyi Onia 13. fanu: t789» 


fe dofzło iefzeze trzech Niedziel 

Prześwietne Zgromadzone Sta- 

ny, iak ziechawifży na obrady 
Seymowe, iuż powtórnie ieftem po- 
wołany do wykonania przyfięgi. Zy- 
ie w fercu moim i trzecia którąm nay- 
pierwizą wykonał z powinności U:. 
„rzędu mego; temi wfzyftkiemi zwią- 
zany i żapalony winienem iako Mi- 
nifter oftrzedż, cokolwiek może być 
z krzywdą Rzpltey. 

Oftrzegam więc, że w koło granie 

Rzeczypofpolitey tocząca fię Woyna, 
może na przyfałą wiofnę albo nas w 
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iakie wprowadzić zamiefzanie, alba ' 
teatrum Woyny założyć w granicach 
i 6 chlebie nafzym. 

Dopelniam więc powinności moiey, 
bo oftrzegam, dopełniam, bo podaię 
fpofob zaradzenia tym wyniknąć mo- 
gacym niefzcześciom. 

Układy Stanow Zgromadzonych 
wielbię, ale w dopełnieniu onych upas 
truię długą przyfzłość, a na zaradzenie 
złemu nie mamy więcey iak mońient, 

Etaty z woli i wyrokow Stanow 
ułożone i w krótce prezentowane bę- 
dą. 

Uformowanie Jnfanteryi  nalzey, 
zarekrutówanie, wyexercytowanie ©, 
ney, przeiftoczenie rolnika w Zołnie. 
rza, wlanie w niego nowey dufzy, ue 
rządzenie Artyleryi, w- którą tyle 
wchodzi fciencyi mało iefzcze u nas 
znanych, fporządzenie do niey rekwi- 
zytow, milionowyeh wydatkow pos 
trzebuią, i ledwie za lat kilkanaście 
przy wielkiey applikacyi i dozorze 
podobnemi ftać fie mogą woyfku mog 
carftw nas otaczaiących. 

Pódźmy rączey do fprężyny Nas 
rodowey, do gieniufzu Polfkiego, któd ` 
sen w nayzawillzych Rzeczypofpoli: | 
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tey okolicznościach był nafzym ras 
tunkiem, owo zgoła, pódźmy fami 
do fiebie, w tak naglącey fytuacyi. 
Mamy 96. Chorągwi Kawaleryi Na- 
rodowey, chcieymy aby w dwa Mie- 
fiące każda Chorągiew miała 150. 
Komi, w krótce 96. Szwżdrohow 
mieć będziemy; zoftaie nam fię dwa 
Puiki przedniey ftraży, Regimenta 
Dragonii, przeiftoczmy te w Pułki 
przedniey Straży, każdy z tych Puł- 
kow formuiąc ofiem Kompanii po 150. 
Kom‘ więc będziemy mieli 32 Szwa* 
drony przedniey Straży, a w ogul w 
Koronie 129 Szwadronow. 

Prowincya W. X. L. niech równe 
u fiebie zrobi rozrządzenie; ten Zoł: 
nierz nie potrzebuie Kantonow na Re- 
kruty, iten fam Szlachcic zaciągnie 
fię, który fam fobie płaci. ` 

Zaręczam na tego BOGA które: 
mu przyfiągłem, że w pierwfzym 
wzroście fwoim ta Kawalerya zró- 
wua fię ŻZagranicznemu Konnemu 
Woyfku, 

Zaciąg iey trzeba ażeby Stany 
trzem lub czterem powierzyły  lue 
dziom, gdyż ten zaciąg nie wylkoczy 
na zawołanie, Ordynanie nayroftra: 
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pnieyfże nie dopełnią onego, ale rzać 
wa i z zapału wypływająca exeku- 
cya; rozfkoczyć fię trzeba i rozefłać 
po W oiewodżtwach, zaciągając re 697 
nowinę Towarzyltwo, a tak- gdy brat 
brata zaciągać będżie, nie tylko na 
nieprzyjaciela, ale na luwa udetże: 
my. 
Trzeba ażebyśmy choć trochę ie. 
den drugiemu wierzyli, boiak nie za», 
ufamy ieden drugiemu to trzeci pewna 
nas ofzuka. Tym to przedtym żwy« 
ciężała Rżeczpofpolita, i owi. fławni 
Mężowie, którym i po Śmierci fta- 
wiamy ftatuy, bo byli użyci, bo mieli 
wiarę i oney dochowy wali. 

Mówię zrferca, mówię z czułością, 
mówię fwieżą związany przyfięsą i 
jeżeli ta prawda utkwi w fercach J. W: 
WacPanów iak ieft czuła w moim, 
póydziemy ńieodwłocznie do zaciągu 
fumm, cżyli Narodowych, czyli Za- 
granicznych, damy moc Kommiflyi 
Skarbowey, aby one zaciągnęła. 

Powie kto: ale. procent Prawem 
ieft obwarowany po pięć od fta? ode 
powiadam nècefitas fraugił Legem a 
wfzyfcy tu zafiadaiący wiemy, że nike 
nikomu nie pożycza iak fiedem od Rap 
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więc zaciągnąć można naylepiey, aby 
tylko pieniądze były. Dało mi fie fty- 
fzeć, iż byle Kommiflya Skar: miała 
moc zaciągania, żeitu w Warfzawie 
znaydą fię pieniądze. 

Uyrzyfz W. K Mość i Stany Skon- 
federowane ten naymilizy moment 
że jak fkorupa zeydzie, a pola fię za- 
zielenieją. ftać będzie Obozem dwa- 
dzieścia kilka tyfięcy Kawaleryi, dzie- 
ło roboty Wafzey, pod zafłoną którey 
niech fig kontynuie fkład Jnfanteryi, 
niech fe inne- urządzenia dla dobra 
Rzeczypofpolitey robią, pewnieyfze : 
na ów czas będą nafze czynności, pe- 
wnieyfze granice Polfkie, infzy fpo- 
fób' traktowania, (krucą fię te wfzy- 
ftkie intrygł, gdyż maxyma Poten- 
cyi Zagranicznych względem. nas ie- 
dna zawfze i nigdy nie. zmienna, 
Divide ©? Sfmpevra i nanafzych fpo- 
rach fundowały fie Jch planty, a tak 
gdy będzie Woylko i Konfederacya 
w kupie. na wfzyftkie przypadki bę: 
dziemy baczni. i z gotową reżolucyą, * 
Jnaczey, naylepfze Stanow Zgroma- 
dzonych uftawy będą czczemi i fta- 
niemy fię pośmaiewifkiem  -bcych Nas 
xodów. ` Tom. F. N 


GNS 192 AS 
GŁOS 


SJaśnie W'ielmożnego Sjmci Pana TO- 
MASZA WAWRZECKIEGO 
Podkomorzego Kowienfkiego Pofta 
Braflawfkiego Kawalera Orderu Sgo: 
Stanifława, Na Seffyi Seymowey 
Dnia 43. Stycznia 4789. Miany, 


Nayiaśnieyfzy Królu Panie Móy 
Miłościwy! Prześwietne Rzpltey 
Skonfederowane Stany! 


Co na Seffyi przed oftatuiey mó» 


wiłem, to dziś pawtórzyć za miłą 
Polaka powinność, za konieczny 
Pofła mam obowiązek, Narod wy- 
fyłaigc Polow fwoich całe fwoie 
fzczęście i befpieczeńftwo na po» 
więk(zeniu Głfwoich zafadził, i dla 
tego wzbudzony liftownym prze- 
kładaniem W. K. Meci P. M. M, na 
czele Inftrukcyi Pofelfkich; aukcyą 
Woyfka: i Podatki ze wfzyftkich ge- 
neralnie Źrzódeł, za nay.pierwfze I 
iedyne Sf*mowania położył mate- 
rye. My nieyfzą Projektu Opifu 
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Kommiffyi Woyfkowey, ledwośmy 
dotąd udecydowali połowę, iuż 
iednoftaynością rzeczy wzmocnie- 
niu fię Kraiowemu przeciwney. bo 
wiele czasu zabieraiącey znużeni; 
znudzeni naturalną odmiany uy- 
` rzawfzy potrzebę, odftąpiliśmy od 
tey materyi. 

Nayiaśnieyfzy Panie! Prześwietne 
Stany! Dowodziłem dawniey, do- 
wodzę i teraz, że nienadgrodzoną © 
dla Oyczyzny czułem dawniey i 
czuię teraz czafu ftratę, a pozba- 
wiony fpokoyności, milcząc i cier* 
piac codzień, cielzyłem fię nadzieią, 
że tandem Stany Seymuiące. od- 
ftąpią kiedyś materyi marudney dla 
tego; żeby decydowały Podatki i 
Rekrutów, co. iedynie znaczy 
Woyfko. 

Słyfzałem na Seflyi przedoftat- 
niey, że póty Podatków ftałych u- 
ftanawiać nie można, póki Relacył 
T'xaminu Dikafteryów nie wyfłu- 
chamy. i Rządu między Seymowe- 
go niepoftanowiemy. Serca i ufta 
Ofob to wnafzaiących: znalome 
mnie bardzo BEA cnoty i Obye 

Na 
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watellkich przymiotów, dowodziły 
fwego w tym, przekonania. Ofoby 
zatym znane .z zacności fwoiey, 
choć to wnofiły, nie pomnożyły 
udręczenia ftrapionemu umyfłowi 
memu. Ale gdyby kto inny to wno» 
fit, wyznaię, iż nie mógłbym poczy- 
tywać, tylko za natchnione do za- 
chowania w iednoftayney flabości 
Polfki pretexta. 

Ktokolwiek z Sąmfiadow nafzych 
Uzbroionych ma iakie względem 
Poliki korzyści lab influencyi wi- 
doki, nie może tylko życzyć, żeby 
©0ą zatrudniona wnętrznemi oko: 
licznościami, nie miała czafu moc- 
nić fię, i ftawać w ftanie zdolnym 
do ziednania konfyderacyi, goto. 
wości do wftrzymania i odporu ła- 
komftwa albo gwałtu. 

Nayiaśnieyfzy Panie! Przeświet- 
ne Stany! Straż, Seym gotowy, 
niech poczekaią: na pilnieyfze rże- 
czy na ułożenie Fundufzu na Woys 
fko i Kantonow aktualnym Woy- 
fkiem utrzymaney Rząd, iaki bę- 
dzie fię' Nam zdawało uftanowić 
między Seymami. Jeżeli zaś Woy- 
ika mieć niebędziewy, darmo byś: 
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-my fię trudzili Uftawami Rządu, 
gdyż ten Nam napotym iako fła- 
bym narzucony zoftanie, a fkutkiem 
zgryzot i wzaiemnych waśni na- 
fzych, zafzłe Opify znieść, odmie- 
nić izmazać Nam każą. 

Skoro więc od fiły nafzev całość, 
i wolność zawifły, ktoż niewidzi, że 
pierwiey Nam wyftawić Woyiko, a 
potym, Rząd między Seymowy. 
opifywać należy = Woyfko Nas 
potrzebnemi i dobrze uważznemi, 
nie zaś Rząd Nas poftawi u Som- 
fiadow nafzych, którzyby zapewnie 
chcieli, żebyśmy nie maige Woyfka, 
nie mieli i Rządu. Woyfko maiąc, 
Rząd będziemy mieć taki, iaki fami 
fobie uftanowiemy, bez Woyika bẹ- 
dziemy fię mufieli u Obcych pytać, 
jaki nam Rząd mieć pozwolą, albo 
każą. 

Jeżeli teraz nie ufkuteczniemy 
Gły Poliki, zdradziemy Kray cały, 
bo iuż iey nigdy mieć nie będziemy. 
Prędzey Polfkę, zupełnie rozbiorą 
Somfiedzj, albo w małey pozoftałey 
iey refzcie, Rząd przeciwny wol- 
ności zoftawią, niż żeby Nam co» 
kolwiek późniey zmocnić fię po- 


m 196 UG 


zwolono. 

Wiekami nie Sac pory 
tak pomyślney iaką i moża ieft ie: 
fzcze teraz, odłożmy iż; „bee fta- 
nowmy Podatki i Rekrutów, wfzak 
tym czafem Rząd Kralowy iet w 
Nas famych, fkoro ułożemy fkure- 
cznie fiłę Kraiową, w tenczas przy- 
ftąpiemy do Opifania Rządu mię- 
dzy Seymowego, ; 

Niech nas trudność materyi Po: 
datkowych Stany doyimuiąca nie 
witrzymuie, nie obraża, na nicz Syn 
olobiftą ( nie targaiąc fis ani ala: 
ląc Podatków J włafność, Tet Na 
iąc ie i rozkładaiąc dobrowolnie na 
wl[zyftkie żrzódła, nie SAEN kilko- 
nalta rożnemi ami Sefiyi 
Seymowych pre EAN udecy duiemy 
Podatki, niż fię fpodziewamy, a im 
więcey ta materya Ee E ma 
Naim czafu, tym prędżey ią iaką 
trudną podług rozumienia Nafzego, 
a naypilnieyfzą dla Woyfka, decy- 
duvmy. 

Mówiąc na oftatniey Seffyi o po- 
trzebie | obowiązku „decydowania 
ftałych Podatków, nie mówiłem za 
Radą Nieuftaiącą, Nafzym Prawem, 
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iuż zniefioną. Nie obchodzi mnie ža- 
dne Imie Rządu, ale rzecz Rządu 
między Seymowego. Ufam gorli- 
wości Stanów, ze po Decyzyi Po. 
datków, Rząd ułożyć zechcą nie- 
anarchiczny, "nie fłaby, ale ściśle 
między Seyrmami, ieżeli (iak iuż 
uważam nie exekwuiący prawa ) 
przynaymniey iftotnie i mocno do- 
zieraiący onych exekucyi, wfpiera: 
iący niewinność przeciw uciłkowi, 
izdołny utrzymać fpokoyne zacho- 
wywanie fię między możnemi. 

Podwoienie Podymnego Proiek- 
tem zamierzone, złączone z dawne“ 
mi Podatkami nie złoży więcey 
Woyfka nad 30000, Tyle Konfty, 
tycya 1775. mieć Nam pozwoliła, 
tyle wyftawiać zawfze było w Na- 
{zey mocy, a tego drobnego powięk- 
fzenia Woyfka, żadna Potencya 
Nam nie przefzakadzała. 

Lecz pamiętaymy, że więkfzą bez 
podobieńftwa dać Narodowi fiłę win: 
niśmy, y że to Nam zlecono. Pamię- 
taymy żeśmy nie 50000. iak Delega. 
cya ale rooooo. Woyfka zapifali w 
Konftytucyi, mieliśmy za tym 84000. 
nie zaś 15000 powiękfzyć terazniey- 
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fze 16000. Woyfka: Nalzego Jeżeli 
tylko 50000. ma być Woyfka w Fol- 
fzcze tedy pewnie ta fzczupła gźrftka 
kraiowa nie uwolni go od dependencyi 
upodlenia, fłowem od  wfzyfikich 
niepewności niefzczęść Zna dobsze 
Narod, że tego Woyfka, które iet 
na paradę i na exekucyą Dekretów ma. 
my nadto, ana wzmocnienie cokol- 
wiek korefponduiące obfzerności Kra- 
in wcale niedolyć. Mówię śmiało, że 
taka Aukcyanie mocniąć Polki, ow 
fzem iey fzkodząc, pomogłaby Są 
fiadom, boby z powodu Rekrutow 
wyboru, wypędziła do, nich miefzkań 
ców z nadgranicznych Woiewodztw i 
Powiatow, (których na rozległych 
granicach zatrzymać niebyłoby komu) 
a do [Nas zaś wzajemną zupełnie 
przerwałaby Fmigracyą 

Przekonany ieftem, że nie czynność 
Seymu Nafzego zadziwia. śmiefzy, i 
wzgardą ku Nam  nāpelnia całą 
Europę: Strafzna ale fprawiedliwa 
będzie o Nas- definicya w "Hi, 
ftoryi. 

Zeby iednak Naród w momencie 
wego powftawania i ratunku zupełnie 
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nie zginął, wołam zatym iednoftay= 
nie o Decyzyą, wfzyftkich Podatków 
ftałych zaraz; a oświadczam fie, że 
in trącłu ich fkanowienia, nadinftruk- 
cyą. zgodzę fie, na każdy doczelny 
pierwizy rocznyPodatek, w. pilnym 
razie nieuchronnie potrzebny. Podo- 
bnież na ‘Proiekt dania Rekrutow z 
Dymów 40 iednego zgodzę fie, byle- 
bym był zapewniony, że odtąd De- 
cyzyą Podatków ftałych iedynie za- 
trudniać fię będziemy. Od tego zacząć 
byliśmy powinni, iużby INarod dwa- 
dzieścia kilka Tyfięecy Ludzi według 
tego Proiektu przyftawił, a mybyśmy 
uż na fto utrzymanie Fundufz pofta- 
nowili. Teraz zaśw cztyry miefiące 
Seymowania zdafię niepodobna kazać 
ftawić Rekrutów, nie decyduiąc razem 
zaraz ftałych Fundufzów na konfer: 
wacyą, przybyć maiącego nowego 
Woyfka. Ten gwałtowny Oyczyzny:. 
ratunek przyzwoity.  pierwfzym 
dniom Seymowania Nafzego, a nie 
bardzo właściwy teraz przyyme z ra- 
dością, bo ieftem w rofpaczy; nie 
przeftaię powtarzeć, Że na doczefne 
Woyfka  wyftawienie i doczefne. 
onego utrzymania, zgodzę fię na pro», 
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tunkowy Podatek albo (kładkę, byle- 
bym zoftał pewnym, że zaraz dopo. 
ftanowienia podatkow trwałych przy- 
ftąpiemy, i że ludzie do Woyfka wy- 
brani zoftaną w flużbie, a za odmianą 
rzeczy mie maiąc ftałych uftanowio- 
nych Fundulzów, rozpufzczeni nie 
bedą, Kraiu rabowali i do Nas nazad 
nie powrócą. 

Nie możemy © niepowinismy 
chwalić inaczey, tylko prowadzeni 
infrukcyami za wolą i interefem Na- 
rodu. Nie chcemy i niedopuściemy 
Wayfka doczefnego bez ftałych Fun- 
dufzów żeby równie iak fię prędko 
zbierze, tak fe prędko i rozeyść miało. 
Decyzya Rałych Podatków ieft funda- 
mentem fitly Nafzey. Tym tylko teraz 
zaiąć fię powinniśmy. Relacye Decy- 
zye z Relacyów, Opifanie Straży Sey- 
mu gotowego, ieft to morze pełne falii 
nawałności z którego w-miarę ftracone 
go nad Opifem Kommiffyi Woyfkowey 
16. Punktow, czterech Miefięcy czafu, 
i za pół roku może nie wybiiemy fię z 
uftanowieniem Rządu. Prożna ieft bo- 
iaźń, żeby po uftanowieniu uftałych Po « 
datków Seym fię miał zerwać, a Rada 
żeby mogła zagarnąć Rząd Kraiowy i 
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podatki, Wfzak Rady. Nieuftaiącey Pra- 
wem Nafzym zniefioney iuż niema, 
Tey która była, żaden Kopfyliarz ci. 
fnąć fię gwałtem do rządu Kraiowego 
mimo zafzłe Prawo: nie. będzie. Koni- 
miffya Woyfkowa. rząd  Woyfka 
udzielny maiąca iet. Nie widzę ia 
zatym i nie znam niebefpieczesitwa 
żadnego Nie lękam fię tego, co być 
nie może, Przyftaię jednak na warun- 
ki wfzyftkie w Prawie, że po Decyzyi 
Podatków ftałych, doropifania Stra» 
ży zaraz przyftąpiemy, Zdaiemi fię 
że przy le Kraiowey żńaczney Rząd 
między Seymami inny, a przy małey 
liczbie Woyfka naturalnie inny. być 
mufi- 

Na wfzyftkich od wiekow Seymach 
Rzeczpofpolita zawfze zaczynała i 
naypietwiey ufkuteczniała materye 
befpieczeńftwo i fiłę Kraiówą decy- 
duiące, dla tego na czele wizyftkich 
dawanych Konftytucyi znayduiemy 
Podatki, i widziemy do naśladowania, 
że w dawnych wiekach pierwiey ube- 
fpieczano Kray, to ztobiwfzy, zatru» 
dnianó fię iego rządem. 

Nayiaśnieyfzy Panie ! Prześwietne 
Stany! nie przeżyłbym zgryzoty 
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fmutku i wlzyfltkich złych fkutków 
wilzących nad Nami 2 przewlekania 
decyzyi Podatkow ftałych, gdybym 
na Oyczyzny ratunek nie czynił, co- 
kolwiek iet w mocy'i powinności mo- 
iey. A zatym o Turnam w tym do- 
prafzam fię, czy zaraz „decyzyą Po: 
datkow trwałych, czyli też opifaniem 
Straży zatrudniać fię mamy? W. przy: 
padka zaś więk(zości zdań głofnych, 
przeciwko ftatym  Podatkom, fekretne 
zamawiam Krefki. 


GLOS TESOL 


ma Seffyi Prowircyonalney 


Prześwietna Prowincyo! Jasnie O. 
świeceni, JJW W. Mości Dobrodzieiet 


Wea ieft, że wfzyfcy tę 
Seflyą Prowincyonalną fkłada- 

iący, chcą Aukcyi Woylka: a 
Że go chce cały Narod, Delegacye od 
Prowincyow Wielkiey i Małey:Polfki 
do Nas odbyte świadczą równie, jak 
My Pofłowie Litew: świadczyć win- 
niśmy, iż powiękfzenia fil Krajowych 
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cata Szlachta Bracia nafza w domach 
pozoftała nietylko żąda, życzy; leca 
nadtotym koncem po zaieciu wfzyft- 
kich zrzódeł Publicznych ipo onych 
obróceniu na Woyfko, ofiarę Podatku 
z włafnych maiątkow uczynić nam 
zleciła, Gdy fię mówi teraz o podatków 
układzie, rozumiem w mieyfcu i czafię 
z powodu.inftrukcyi i włafnego przeka= 
nania powiedzieć, iż Nam ani można, 
ani przyidzie pierwey na nowy poda- 
tek zgodzić fię, aż wprzód wfzyftkie 
zrzódła, ieśli nie zupełnie wynifzczone, 
przynaymniey w znacznych częściach 
dotknięte i użyte na Woyfko nie zo= 
ftaną. Expenfa Cywilna, ieśli nie zga: 
fzona teraz zupełnie, zmnieyfzona 
znacznie byćby - powinna, JJOQ. 
JIWW. Miniftrowie, Dygnitarze i 
daley wfzyfcy pod różnemi tytułami 
ipretextami penfyie rozmaite, nie da- 
wno fobie uftanowione biorący, głofem 
inftrukcyow Pofelfkich obligacyą Na- 
rodu ukazujących  przeświadczeni, 
gdy z naywfpanialfzą iakfię spodzie. 
wam łatwością tychże penfyi odftą- 
pią; Staroftwa, ta włafność Publiczna, 
jeśli nie zupełnie z całych intrat jakby 
potrzeba, zyfkewi Skarbu, a zatym 


1:80 204 OS 

na woyfko poświęcona, gdy przynay- 
mniey drugie tyle co dotąd płacą teraz 
Skarbowi dadzą. Duchowieńltwo, co 
Nas miłości Oyczyzny uczyło i uczy, 
gdy podobnież, a znacznie pięknym 
przykładem ofiarę z części intrat (wo= 
ich na Woyfko uczyni, wtenczas I 
„My przyftąpiemy do dania podatku, a 
damy z ochotą wfzyftko, bylebyśmy 
dali wfzyfcy. Prowincye Wielko i 
Mało .Polfkie uprzedziły [Nas trofkli- 
wością, zamiar Woyfka uftanawiaiącą, 
dali Nam o ułożoney liczbie iego wie 
dzieć, Ja między nawzajem Delego- 
wanemi da Prowincyi Wielko.Pol: 
fkiey wyznaczony, widzę fię obowią- 
zanym e oświadczenie wyżey powie- 
dzianych ofiar z mocy powizechnych 
niemal Prowin: Litewfkiey Inftruk« 

cyow, a fzczegulniey z mojey nayu- ` 
filniey profić, abyśmy, gdy Nas Pror 
wincye Koronne zamiarem liczby 
Woyfka uprzedziły, mogli z chlubą 
Litwy tymże Prowincyom donieść, że 
nie tylko wzmocnienia Kraju i Woy- 
fka, równie z Niemi życzemy, lecz 
nadto niefiemy im przykład warty i 
tyczący:fię Ofób Seflyą Prowincyi 
Iitewikiey fkladaiących, nie intereflo- 
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wności i wfpomagania fundufzu na 
wyftawienie i utrzymanie Woyfka - 
przez Prowincye Koronne zapropone, 
wanego.—= 


GŁOS 
Jaśnie JR ielmożnego Imet Lana 
REIIIEWNIOTFTR Lofa 
Fnjlantfkiego Na Si efsyt J eye 
mowey Drea 143, Stycznia Ro- 
ku 14789. 


Nayiasnieyfzy Królu! Prześwietno 
Skonfederowane Stany. 


E drżeniem i boiaźnią ufa 

otwieram , kiedy wfpomnę na 
czas i przyczynę głosu mego. Przy- 
fzła iuż podobno ta chwila długo 
fpodziewana, a od początku Ssymu 
„ tego przewidziana, w którey los 
Qyczyzny nafzey, ley niepodle- 
głość, zabeśpieczenie wolności i fwo» 
bod nas i Braci naszych czeka wies 
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tznego życia lub śmierci wyroku. 
Nayiaś: Rzeczypofpolitey Seymu- 
iącey Stany! Dzień ten wątpliwego 
losu, będzie dniem uwieńczenia fławy 
Obrad nafzych w potomności, albo 
przeciwnie uwiecznieniem hańby i 
nienawiści ku nam całego Narodu, 
kiedy nas obok.Seymu 75. i 76. po- 
'łożonych uyrzy : z tą różnicą, że 
co tamte Seymy ieden rozbiorem 
Kraiu, drugi niedopufzczeniem legal- 
nych Pofłow naznaczone, niefły- 
chanym gwałtem obcym i Kraio- 
wym przymulzone ftanowiły, to 
od Nas wolnie i chętnie potwier- 
dzono zoftanie. 

Już tedy ftanęliśmy u kresu, 
gdzie powiedzieć nam trzeba; Czy 
Radę Nieuftaiącą na nayświętfzych 
Praw Rzeczypofpolitey rozwalinach 
gwałtem i Krwią Ziomkow nafzych 
zbudowaną dłużey mieć chcemy ? 
Czy przeciwnie oddawfzy dawniey- 
fzą wolnemu Rządowi Swietność z 
poprawą  niedofkonałości onego , 
przywrócenie Swobod nafzych i 
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prawdziwie. Republikaat(kiego Rzą- 
du pownifzować fobie mamy: 

Znam winny fzacunsk Ofobam 
Seym ten fkładaiącym; myśleć ina- 
czey nie mogę, iąk-że zdanie ich w 
tey mierze będzie fkutkiem włalne= 
go: przekonania; Lecz to przękona- 
nie, da którego fie zawfze odwołue 
iemy, wtedy tylko zdanie nafze 
ufprawiedliwić może, kiedy elt. 
dzielem eczywiftego poznania rze: 
czy.  Naypierwfzą ieft zatym po: 
winnością nafzą, zedrzeć błędu i 
mylnego mniemania zafłonę; śledzić 
prawdę we wfzyftkich dey, zaką- 
tach, a wtedy. ftoiąc niewzrufze- 
nie przy zdaniu włafnym, upowa» 
żnić gą wolna wyznaniem oczy: 
wiftego. przekonania. 

Do tylu światłych Głofow dziś 
i wczora tu fłyfzanych nic zapewne 
pczydać: nię potrafię; a ieźlica po* 
wiem: iedynie na ufprawieędliwienie 
zdania: moiego:, nie będzię to, na» 
| wym pracy mey.Qwecem, ale wy» 

Tom. K. Q 
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łożeniem tylko tey nauki, którą 
Wam Prześwietne Stany w tev 1z- 
bie winienem. 

Dwa Proiekta tyczące fię Stra- 
ży Rządowey fą wniefione przed Sąd 
Nayiaś: Seymuiących Stanów. Ka- 
Żdy, co ie z pilną roztrząfał uwagą, 
tę nayiftotnieyfzą znaydzie w nich 
różnicę: Że ieden chce mieć Straż 
Rządową złożoną ze trzech Sta- 
now, Ciebie Nayias: Królu Panie 
Móy Mił: Senatu i Rycerftwa; Dru- 
gi, Stan Rycerfki wyłączonym z 
niey widzieć pragnie.  Togdy za- 
łatwiono mieć będziemy, wfzyftko 
zapewnie fpiefznieyfzym pofunie- 
my krókiem ~ Zebyśmy zawfze 
od rozwiązania iftotnych Kweftyi 
poczynali, nie byłoby fporu nad 
wniofkami onych. "Taki porządek 
materyi, żeby w początkach Seymu 
był zachowany, dawno iuż podo“ 
bno zaradzilibyśmy gwałtownym 
Rzepltey potrzebom: Gdybyśmy w 
początkach wiedzieli, czy mamy 
mieć Radę -Nieuftaiącą, albo iaką 


anx a m >+ eg 


(m 209 GS 

mieć będziemy? "nieftracilibyśsmy 
tyle drogich momentow na utworze" 
niu Kommifsyi Woyfkowey; nie na- 
leżlibyśmy trudności w prędkim nae 
znaczeniu Podatkow. Bo Rada Nie: 
uftaiąca pewna inż fwego bytu, albo 
nieczyftencyi, nie ftawałaby Nam 
zawadą w każdym Kroku nalzym: 
niefzukałaby taynych i fkrytych 
fciefzek, któremi Ge teraz we wizy* 
ftkie prawie punkta Konftytucyi 
Seymowych wśliznąć ufiłowała. 
Jey iedynie opóźnienie fzczęścia : 
Qyczyzny Nafzey przypilać win- 
niśmy. Niech nam przeto pietna- 
fto-cygodniowe doświadczenie, dal- 
{zego porządku w rozbieraniu ma- 
teryi będzie nauką Jeźli tey pier- 
wfzey ze trzech, lub dwóch tylko 
Stanow maiącey fig fkładać Straży, 
nie zafpokoiemy Kweftyi; Próżno 
czas i Maranie nafze trwonić będzie» 
my. To więc maige zapierwizy i 
iftotny w tym czafie Obiekt, z nies 
go fię tlómaczyć będę. 

|| 0a 


EP w0 U 


Pierwiey iednak nim do tego, 


przyftąpię, dzikie wprawdzie, ale ko- 
niecznie w tym mieyfcuuczynić mu: 


fzę zapytanie „ Jaki kfztałe czyli) 


formę Rządu ma Polfka? śmiefznie 
byłoby, żebym na to chciał czekać 
odpowiedzi; Radbym iednak wie- 
dział Nayiaś; Stany Seymuiące, czy 
ieft, kto taki, któryby wnośił Rządu 
nafzego. zamianę na iaki inny? Czy 
kto myśli o tym, albo czy kto mnie- 
ma, że pod innym nazwifkiem le- 
plzy będzie? Radbym mówię wie- 
dział, bo w takim razie, ftofowną do 
tego. dałbym Mu odpowiedź _. Po- 
wiedziałbym: że, z przyrodzonego i 
iftotnego Społeczności Cywilney 
porządku, nie wielorakie i różne wy- 
nikaią Rządu formy; ale iedna ko: 
niecza i nieodmienna, toieft tą. któ» 
ra temuż porządkowi Społeczności 
iedynie odpowiada: Bo iak „iędnaki 
ieft Społeczności każdey zamiar, 
tak iiednoftayne, fiużące mu fzrodki 
a zatym iedna do iednegoż celu dro+ 
ga, ita ieftiedną, konieczną formą 


i 
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Rządu. Próżno zatym myśleć o 
innych iakich formach, lecz tę wy- 
dofkonalić nam należy, ktorą ma- 
my, ponieważ ieden ieft tylko ro- 
dzay dofkonałości każdego Rządu. 

Możemy przeto zrobić Rząd 
nalz wolny 'naydofkonalfzym, ile 
bydź może; ale ftrzeżmy fię nay- 
przód, żebyśmy w uformowaniu 
onego przeciwnych fobie nie fkła- 
dali fprężyn, Tym bowiem fpofo- 
bem całą zaftanowiemy machinę, al- 
bo w naywiękfzym nieporządku 
obracaiącą fie mieć będziemy. 

Teraz uważmy czy trzy Sta- 
ny w Radzie, Nieuftaiącey złączo* 
ne, zgodne fąz nafzą formą Rządu, 
z Rządem walnym? 

"Den, co Radę Nieuftaiącą w 
Polfzcze mieć pragnął, chciał mieć 
Polfkę w Nierządzie, ı dla tego to 
Monftrum w Rządzie nafzym nigdy 
Polfkim utworzone bydź nie mo- 
gło duchem. "Trzeba 'było obcego 
gwałtu; crzeba było zawifinych te- 
pfzemu Polfki lofowi Sąfiadow, któ- 
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rzy korzyftaiąc z niefzczęśliwych 
bezfiliey Oyczyżny nafzey czafow, 
gwalt gwałtem popieraiąc, tę nam 
przyjąć, kazali Rządową niby Magi- 
ftraturę, aby tym fpofobem rzuci- 
wizy nierżądu Polfkiego nafiona, ży- 
żne dla fiebie w późnieyfzym czafie 
zbierać mogli plony. Czuło to Setce 
Wafzey Królewikiey Mości Pana Me 
go Mił:i dało poznać Narodowi;kiedy 
Ufta Jego w tey Swiątyni, temi do 
niegona Seymie 76. gdy o powiękfze 
nie Władzy Radzie, rzecz była, prze- 
mowiiy Słowy. Begdaybym dotze- 
kał widzieć S eymuiącą nie przefłannie w 
trzech Stanach Rzpltę, w/zak wielt mam 
za Swiadkow, że Ja Sam proponowa- 
łem Seym ten uftawny łym, którzy: fato 
Reipublicz mieli moc w ręku przed dwie- 
ma laty, ale odmowiono, a odmówiono 
z grożbą. Nayiaśnieyfzy Paniet 
czemuż teraz nie ftaramy fię zbli» 
żyć fię do tego dofitonałości fta» 
pnia; kiedy iedńi ż tych, co grożili, 
ma wizelką poprawę Rządu nafżego 
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pozwalają; drudzy nie nad to pono 
grozić nam mogą. Ten fam. gwą!t, 
co Radę Nieuftaiącą ftanowił, chciał, 
by dzieło iego dofkonałe i widokom 
onegoż zupełnie odpowiedaiące by- 
ło: Chciał, żeby Rząd nafz w. nay- 
dofkonalfzy nierząd przemienionym 
zoftał. Co iżby dopełnił, trzy Sta- 
ny w Radzie złączył na podobień- 
ftwo Seymu: Chciał, iżby dwie Wła- 
dze iedna Naywyżfza, druga z na- 
tury fwoiey do naywyżfzości Za- 
wfze dążąca, wieczny z Sobą fpor 
wiodły; żeby iedna wolności Naro- 
du uftawicznie broniła: drugd defpoe 
tyczną zoftać, ciągle ufiiowała. Ja- 
koż przezorny ten na zyfk Jego, a 
nafzą zgubę układ, nie zawiodł chy- 
trego zamiaru; Dowodzi to nieuftan- 
na między Seymami a Radą od mo- 
mentu Jey leftefttwa woyna. Sey- 
my nieczynne, bo Rada truie ich 
obrady; Seymy zakłócone, i niezgo- 
dne bo Rada przyczyną ieft, i za- 
wfze będzie wiecznych Jey z Na: 
rodem . niechęci. 
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Paż fama przemoc, Panówania 
w óbcym Narodzie chciwa, zrobiła 
Radę Repreźentulącą Rzępltę przez lat 
Uitte, a to we trzech Stanach zgromóm 
dzong: Bo Seymy fześcio Niedzielne 
ńieczynńićmi ucżyńiwfzy, chciała 
rządzić Polfką co dwie lecie, włafna 
ġo w niey zyfku fzukaiąc: a Rož- 
kazy fwoië w Radzie przykry wałą 
płafzczykiem wóli Rzepltey we 
trzech Stanach, podobney woli Sta: 
nów Seymuiących. Któż tega nie 
żna, Że w takim Rady Nieaftaiącey 
fkładzie, i tak przeciwney formie 
Rządu nafżegó uftawie fzukała ła» 
twości Jnfluencyi i Sankcyi Wiel- 
kórządztwa fwego w Polfżcze? 

Nayiaś: Rpltey Stany Seymi- 
iące! nie bierźmy przykładu ż Dzie- 
da tego, lubo w Narodzie nafzym, 
przecieź Naródowi obcegó. "Tak 
dziwaczny i (zkódliwy wżor, nie 
może tylko równie fzkodliwy itie- 
beśpieczny oddać nam óbraż. 

Zaftanowmy fig na chwilę, a 
przyznamy bez wątpienia; iż ttzy 
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Stary w Staży Rządowey, próżz 
tego, że Skład iey robią z gruntu 
przeciwny nafasy formie Rządu, ale 
nad to, przy uftanawienia Kommil- 
syi Rządowych, i Seymw do żw6G- 
łania gotowego, fą zupelnie niepo- 
trzebne. Porzućmy dozor tych 
wfzyftkich Magifiratut pilaemu bà- 
czeńiu Krala nafzego i Radzie Sena- 
tu prźy Nim, z tą ufnością, którą 
Przodkowie naft w fwoich pokładali. 
Ttofkliwy ten Oyciec © Dobro, bes- 
pieczeńftwo* i ufzczęśkiwienie Dzie- 
ci fwoich żadaey nie zaspi chwili, w 
któreyby codziennie o łafkawey pie 
czy fwoiey Naród cały nie przeko- 
nywał. Om Nas w ciężkich a Rady 
i wofi Rzepltey wymagaiących oko- 
licznościach, oftrzeże; Seym goto- 
wy zwoła, ile razy potrzeba tego 
gwałtowna wymagać bedzie: Czuy- 
ńe Oko Jego doytzy wfzyftkie Rżzą 
dowych Kommiflyi kroki, a co Ww 
nich zdrożnego poftrzeże, wezwa- 
hiem Narodu, wfzyftko dö klab i 
©btęboów Prawa żnówa pizywróci. 
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Komuż więcey ufać, komu beśpie- 
czeńftwo nafze lepiey powierzyć 
możemy? 

Prześwietny Stanie Rycerfki! 
"Twego tu tylko trzeba zezwolenia; 
nie day fię iadzić pozorną w tym 
Prerogatywą Twoią; owizem taray 
fię wywikłać z tych fideł, któremi 
Cię zagarnęła dowcipna i przemy» 
ślna obcych Potencyi Intryga. Je- 
fzcze raż powtarzam; Chciano Qy-- 
czyznę Twoią zamiefzać, fłabą' i 
nierządną uczynić, aiżby łatwiey i 
prędzey dotego przyiść można by- 
ło celu, łalkę Ci niby robiąc, zgubę 
Twą zdziałano; Ten, co Cię zwieść 
pragnął, podchlebił Tobie. Wfpo- 
mnyi tylko, na owe fzczęśliwe Oy» 
czyzny Twoiey czafy;, Jakieś był 
poważny, iakeś był czynny, bez tey 
mniemaney umiefzczenia Ciebie w 
Radzie Prerogatywy? Przy dawnym 
Rządzie przy iednakiey a nie dwo- 
iftey formie onego, lubo nie nad to 
poprawney, Sławę iednak i Potęgę 
Polfki, zoftawili Nam nie dawnych 
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czafow chwałebni Przodkowie nafi, 
kwitnącą i całemu Swiatu znaną. 
Przeftawali iednak' oni na tym iedy- 
nym a naycelnieyfzym w każdym 
Pańftwie Prawodawftwa Przywi- 
leiu. - Teraz gdy wiek oświeceńfzy 
dał nam poznać potrzebę niektórych 
ulepfzeń dawnieyfzego Rządu, przy 
dofkonalfzym porządku, możemy 
fobie obiecywać, równą przynay- 
mniey Przodkom 'nafzym pomy- 
ślność. Szanuiąc nakoniec dawne 
Prawa Maieftatu, zoftawmy Mu fla- 
wę fzczęścia nafzego: Niech to bę- 
dzie dziełem. Straży Jego Oycow- 
fkiey nad Narodem. 
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Po odbytym dopiero Obywatelfkim: 

Głofie *) gdybym zamyfłem mò- 
im było mówić z ofobna o Radzie. 
Nieuftaiącey. chęć: mówienia zamie. 
niłbym. w miłcżenie, albo: raczey © w 
okazałe oświadczenie: że Ziddanię prze. 
demną fłyfzane. tyle: do, uwielbienia 
go pobudza, ile. umyf moy, a: iak 
mniemam i drugich, do. przekonania 
fkłoniło. Inny nieco miawfży cel na 
dniu dzifieyfzym mowienia, iuż da 
wyłufzczenia myśli moich. przyftę> 
puię, 

Jeftem w przeświadczeniu, iż w 


+) Ta wzmianka ściąga fię do Mowy JW. Weya. 
fenkofia Pofta Jpflantikiege. 


ESODCACZJ 
chęci naglenia Seymowych robot, 
śrzodkami do tego zamiaru teraz; dą- 
żącemi, tamuiemy vraczey a niżeli 
przyśpielzamy dobro OQyczyzny Na- 
fzey. Uhcąc. Woylka licznego, żą- 
damy trwałych Podatkow, ą trwa- 
łych Podatkow . ftanowić nie ośmie- 
lamy fię, bez ulepfzenia fkładu Rządu 
Nalzego. I dlatego między Proiekta« 
mi Aratu Woylka. Podatkow, za- 
trudniaią Nas i Proiekta o nowey 
Straży między Seymami uftanowić 
fię maiącey. Przyznaię, że nową fta- 
nowiąc Rzpltą, a to. w porze fpokoy- 
ney, ińa pewny przeciąg czafu za: 
befpieczoney, ten anie innny fpofob 
poftępowania naywłaściwizy byłby 
opawrznemu i porządnemu Prawodaw* 
ćtwu. Lecz Prześ; Rzpltey Stany! nie 
o budowę, ale o nagły ratunek Domu 
idzie: Woyfko Nam iak nayrychley 
potrzebne, ieżeli nie w. zupeałney 
Seymem oznaczoney ilości, to przy« 
naymniey w znaczney oneyże części. 
Niech to będzie prawdą, ce wątpliwo: 
ści podpąda, że na Uftawę wiecznych 
Rodatkow prędkie, porozumienie fię, i 
rychłą naftąpi zgoda: 'Wfzakźe da: 
chod. enych do Publicznego Skarbu: 
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poprzedzać mufzą,  Uniwerfały, Lui 
ftracye, Weryfikacye, i przywiązane 
do każdey Exekucyi, a olobliwie no- 
wych Podatkow, trudności, przerwy 
iopory. Zkąd wynika P. R. P- S. że 
nic dla fiebie, nie dla potomności nie 
zdziałamy użytecznego, ieżeli zwłoki 
zwłokom przydaiąc, fpuścimy fię tyl: 
ko na Ptoiekt trwałego Podatku, nie: 
chcąc go wfzelako wprowadzać przed 
poprawami Rządu. Zaite potzebuie- 
my lepfzego między Seymem a Sey- 
mem Rządu Rzpltey opatrzenia, ale 
też potrzeba przy trwaiącym Sey- 
mie, i ścifłym Konfederacyi Nafzey 
związku, ieftże tak nagła? Moim 
Zdaniem niemafz beśpiecznieyfzego 
Rządu, iak pod okiem famego Pra- 
wodawctwa; i Ci chyba Nas ftrafzą 
dzifieyfzym nierządem, krórym Sey- 
my obrzydły, a ulubioną iedynie Rar 
da Nieuftaiąca ftała fię. Nie mylmy 
fie P, R. P, S, nie to Polfkę do u- 
padku przywiodło, iż Rady Nieufta- 
iącey nie znała: ale raczey, Że nie 
dofyć pieczy około iftoty Seymikow 
i Seymu okazała. I kto trwale, kto 
cnotliwie, kto Narodową poprawiać 
zechce Konftytucyą Polką, trofkli- 
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wfzym będzie o wydofkonalenie Sey- 
mikow i Seymow, iako o wykfztał- 
cenie Rady Nieuftaiącey. Gdybym 


nie W. K. Mci.nie Rzpltey, ale 


abfolutnego Monarchy był Radą, od- 
dalałbym dla powagi takowego Rządu 
wfzelkie proiektowania Vice.Reiow; 
jak odrzucam dla* Rzpltey wfzelkie 
dalfze Vice: Seymow :zamyfły i two- 
ry. Biorąc w oftatnim rozbiorze Praw 
i czyny, Rada Nieuftaiąca chce, i 
potrafi zaftąpić nie tylko powagę, ale 
i Władzę Seymow. luecz do czegoź 
ta moia mowa dąży? Dotego P. R. 
P. S. że mamy Rząd, i co oczywifta, 
że famitym Rządem iefteśmy, do tego; 
że polepfzenie Rządu Nafzego między 
Seymemi nie iet tak nagłe, abyśmy 
onemuż. poświęcili bliżfzą, a nieod« 
bitą potrzebe zafilenia: Kraiu liczniey: 
fzym Woyfkiem. Końcem. otrzyma- 
nia. którego, ieżeli nie zechcą Stany 
przyftąpić do Podatku trwałego, 
Rządu wprzód ftale niezabeśpieczy= 
wfzy, winniśmy zdodzić fię na cza. 
fową nayrychleyfzą daninę. Do niey 
Nas zwraca Proiekt Brata mego Po- 
fła Lubeffkiego, który to Proiekt ra- 
czey pożyczenia jak Poboru poftać 
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iftotę nofzący, aby “dla zbawienia. 
Qyczyzny  doftenalonym i przyię: 
tym zoftał, profić i błagać mi przy: 
chodzi Com dotąd przeciw temu 
Proiektowi fłyfzał, do dwóch ściąga 
fię zarzutow boiażni, aby fkładka 
doczefna, nie przemieniła fię w trwa. 
ły Podatek, i ta boiaźń wymyślona 
ieft tylko z podeyrzliwości, aby dzie: 
ło dzifieyfzey Konfederacyi nie roze: 
fzło figę bez uftanowienia trwałych 
Podatkow, bez dalfzego onychże przy: 
kladem Seymu 1717. obmyślenia. 
Ale kiedy i pofądzać fiebie famych 
nie możemy, kiedy dokonanie woli 
nafzey nie przyfzłemu, ale teraźniey. 
fzemu zoftawuiemy Seymawi, kie: 
dy opatrzne Prawo nafze, nic nie ma 
wipółnego z Prawem Seyma 1717. 
kiedy nakoniec doznanym dopiero 
wfpomniońego Seymu fkutkom,: pa: 
tryotyczne JW. Nurlkiego (*) my: 


"rez A 


(©, IW: Zielińfki Polet Nurfki między -innemi 

dodatkami i tea na Sefiyi 13, Stycznia umie» 
ścił — ,, Mayaroczyściey iednak i tę wariie fię 
s» beśpieczefftwo: iż gdyby Seym. teraźnieyfzy 
w» nie ufłanowiwizy Zwierzchnego Rządu Kraie- 
»» wego, i nie wziąwfzy fie do urządzenia Skarbu 
s Publicąnego w wydatkach należycie potrzebnych 


ZORRO 
sli i dodatki na Seffyi wczorayfzey 
iuż gorliwie zapobiegły; nię pozofta- 
ie tylko na drugi odpowiedzieć zą- 
rzut, który wyobraża Proiekt docze- 
faey (kładki zbyt wielkim dla Wo- 
iewództw Rufkich ciężarem, lako u: 
gruntowany na Podatku  Dymów 
przez fię dla nich nierównym, i ucią- 
źliwym. Ten zarzut tego tylko do- 
wodzi; iż Proiekt doczelney daniny, 
modifikacyi względem Woiewództw 
Rufkich podpada. Wfzak nie znofń 
ani nagłey potrzeby: doczefnego Po- 
datku, ani podobieńftwa, aby innym 
fpofobem przyjść nayrychley do po- 
tzebnego zapafu, dà wprowadzenia 
choć po części fto tyfięcznego Woy- 
fka, ktore czas z %ięgi prawney, 
przenieść w iftotę,, i co zatym idzie 
w zafłonę, w obronę Seymu, Konfe- 


„, wfzyfikich dochodow i maiątkow Rublicznych 
„, do władania Rzeczypolpolitey należących, iftos 
„, ty pewney Skarb Publiczny zafilaiącey nie fta- 
„, nowił, a nieczyftego Podatku ułożenia urobić nie 
„ ftarsiąc fig, Obrady Seymowe bezfkutecznie zae 
„, limitować, na ow czasi żaden Obywatel wyżey 
~ p» wyrażonego Poboru złożyć obligowąuy nie bge 
+, dZie. 3 


Tom F. P. 
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"deracyi, i całego Kraiu. Ufilne za- 
tym do Tronu Wafzey Królewikiey 
Mci, do Was Prześwietne Rzeczy- 
pofpolitey Stany, do Ciebie J. W. 
Marfzałku proźby zanofzę, by przed 
innemi Materyami odnowiony był 
zamyfł Daniny doczefney i nieod- 
włóczney. Sądzę ią za naypierwfzą, 
a przerwę czynności nafzych inne- 
mi Proiektami za nayzgubnieyfzą 
Sprawę dla Rzpltey. 


MOWA 


J. W. Sjmci Pana JEZIERSKIE.- 
GO, Kafztelana Łukowfkiego, Na 
Seymie dnia 15. Stycznia 1789. Roku. 
Przeciw Radzie. 


sło 


Nayiaśnieyfzy Królu! Panie Mòy 
Miłościwy! 


Dyby przeczytany Proiekt Stra- 
ży Krajowey Rządowi Pablicz- 
nemu był takowy, któryby (wobod 
Nafzych i całości pilnował, prze- 
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ftałbym na nim, ale że okryty płafz. 
czem zdradliwey Rady . Nieuftają- 
cey, grozi wolności zgubą, pozwo* 
lić na niego fumniennie niekaże: 

Na wzór partykularnego gofpo- 
darftwa, trzeba i Publicznego miar» 
kować; pieuftanowiemy dotąd ftra- 
ży, puki Doma niemamy. Cóź ta. 
ftraż pilnować będzie; kiedy ani 
Woyfka, ani płaty, ani naymniey. 
fzego Rządu iefzcze niemamy? == 
Nad poprawą proiektu ftraży trze- 
ba więcey ftracić czafu, niżeśmy 
go ftracili w utarczkach na fkaffo- 
wanie Rady, iako naywiękfzego 
nieprzyiaciela QOyczyzny, któren że 
dotąd . fpóźnił . zamierzony Rząd 
Monarchiczny, Ja fię dziwnię, = 
Gdy przeciągniemy w podatkowa- 
niu czas na fprzeczkach do wiof- 
ny. minie pora rekruta i mufztry, 
naftapić może w Europie pokoy, 
a Nafzą uftanowi zgubę; gdy Nas 
bez Woylka, bez znaczenia zaftanie; 
na cóż będzie na ten czas zdatna 
ftraż Rządowa, gdy za kofzta Wo- 
jujący, broń Boże, w rozbiorze jfraiu 

Tom F. Pa 


240 226 CZE 
obcy Rząd Nami rządzić będzie, 

Z wymienionych racyi Życze i 
rzdzę Nayiaśnieyfzym Stanom, aby 
naypierwey ułatwić projekt 
pożyczenia za Granicą _ pie- 
niędzy na Rekrut Woyfka, drugi 
złożenia iednego Podymnego na też 
Woyfko, a trzeci kantonow. Na 
trzeci dotąd niepozwolę, puki Kom= 
miffya Woienna nieokaże kilkuna- 
ftu tyfięcy iazdy gotowey do pilno- 
wania dezerterów, bo któż dawać 
będzie rekrutow, aby ci za granicę 
uciekać mieli? a tym fpofobem Kray 
z ludzi ogołocilibyśmy, i donowo 
infzych przyftawić mieli. = Piecho- 
ta, Artyllerya, nie tak łatwa do 
nauki, ani za rok dofkonałą bydź 

"nie może, a Kawalerya Polika wraz 
z mlekiem ochotę, fpofobność, i mę» 
ftwo wylała, naypilniey potrzebna 
ieft moim zdaniem, aby Kommiffya 
rozdała na Brygady, na Pułki A 
kiey i lekkiey Jazdy pieniądze, a 
Komimiffya Woienna aby okazała 
ludzi takowych, którym niezawod:- 
nie pieniędze kredytowane bydźby 
mogły. 

Nayiaśnieyszy Królu Panie Moy 
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Miłościwy! 

" Straży Rządowey wyrazy w 
Proiekcie, gdy fię odwołuią do Kon- 
ftytucyi przykrego Roku 1775. prze- 
mocą  zgwałconey, tak ciężko 
Wolność obrażaią, że gdyby fię tu 
takowa moc ziawiła, którey jelz- 
cze niewidziemy, a do Monarchica. 
nego tym proiektem przymufzała | 
Rządu, prędzey Nam. życie wyr- 
wać, niż zezwolenie na niego Wy- 
mufić zdoła. 

Nie nafze to Kroleftwo Poltkie, 
ale tych którzy Nas tu wyflali na 
Reprezentantow fwoiey. „godności, 
bad Inftrukcyą niedali Nam mocy, 
ale ią przy fobie zoftawili. Niechże 
fię tu iedna z całego zgromadzenia 
okaże dufza, i wyczyta z loftrukcyj, 
że ma pozwolenie wolność Rze- 
czypofpolitey na Monarchiczną 
odmienić niewolą. Ja zamilczę, a 
kto będzie za takim proiektem, 
po fkończonym Seymie, życzę mu, 
aby fzukał takiey mocy i ochrony, 
któraby zemftę pozoftałych Oby- 
watełow zatrzymała. Nikt tu nie- 
ma mocy dotknąć fię wolności, ani 
zkazy na niey położyć, bo ta ma 
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więcey waloru, jak wfzyftkie kar- 
dynalne Prawa, ale kto fię liczy Peł- 
nomocnym Pofłem, niech na (woie 


Wolewództwo ftanowi niewola, my ` 


zaś raczey ten proiekt roześlemy 
na Woiewództwa Nafzym Panom, 
czy na niego zezwolić zechcą 

Nayiaśnieyfzy dobry Panie, ale 
niefzczęśliwy Królu, O! Zacny daw- 
niey waleczny Narodzie, a teraz 
nierządem upodlony. Gdyby nie na. 
dzieia i boiaźń między Wami, po- 
fiadalibyście fzczęśliwość Wafzą tę, 
którą Opatrzność Wam na tym 
Seymie obiecała. Nadzieia Nafzą 
ieft w Tobie Panie, ale boiazń wra. 
ża w Ciębie nieufność a ta przezna: 
cza Cię i Twoich Poddanych do o- 
ftatniey zguby, i ta ieft fprawa mo- 
ia do Sądu Twego oddaną, fądzić o 
niey lepiey możefz, niż Ja nieśmiały 
wymówić potrafię. 

Mafz Panie fzale rozumu od Bo» 
ga Ci za włafnoŚć dane. na tych 
waż boiaźń i nadajeię à która prze. 
waży, ną tey fię fpuść wagę. Nadzie. 
ia Nafza w Tobiei w ufzczęśliwieniu 
Oyczyzny, ieft to Nafzey ftrony 
objekt, atwoiey,twojaPanieboiazń wi 
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dzieć nie może do którego ' trań. 
celu, bo ta ieft boiaźni włafność, 
daley fię nie. zagłębiam, abym nad. 
fiłę mego rozumu niewykroczył. ` 


MOW A 


TEGOZ Podziękowanie za Ofiary, 


Nayiaśnieyfzy Królu, Panie Moy. 
Miłościwy! 


yśl całego Narodu iJego Sey- 

mowania, zawfze iedna Woyfka 
materya, tego ja liczbę Nayiaśniey- 
fzym Stanom okazuie. Woyfka ma- 
my w komplecie tyfięcy 18. a Xiz- 
Że Radziwił Woiewoda Wileńíki 4 
Potocki Generał Artyleryi dla mi- 
łości Oyczyzny daią 16. czyni kom» 
put 34. tyfięcy, gdybyśmy 26. do- 
rekrutowali mielibyśmy 60. ale że 
tę Ofiarę ambicya w odwłokę pu- 
Ściła, Jaie głofem moim z należytą 
podnofzę wdzięcznością 

Słyfzeliśmy z zadziwioną rador 
ścią za wfpaniałą Offiarę liczne pes 
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chwały, pierwfzego dnia JO. Xe 
Jmci Radziwiła Wotewody  Wileń- 
fkiego, nażuiutrz dla JW. Potoc- 
kiego Geńsrała Attyleryi Korontey, 
obydwa ż fobą Szlachetmie emuluią- 
cy, że Upadającey Oyczyznie r6. 
tyfięcy z gotową bronią: żołnierzy 
w 'Piechocie, Artylleryi, cięźkiey i 
lekkiey Kawaleryi darowali. 
Opufzczam z mieyfca mego dla 
nich pochwałę, bo ci dway Zacni 
Mężowie fławy wPolfzcze zafczytów 
pełni, więcey chwały nie potrzebu« 
ią. Ajeżeli za to, co z ferca uczy- 
'nili, a ferce życzliwe fzacunku nie 
ma, więc Nafze pochwały za Jch 
uczynność walorem niezrównaią. 
Zóftawiam całey Europie głóście 
dzieło, a ztąd zadziwienie i dla nich 
pochwały, że'co Monarcha dla Mo- 
riarchy taką czyni łafkę *ża pienią" 
dze, to ©€idway Polfcy Obywatele 
Pani fwoiey darem'uczynili. 
Gdybyfn ‘Jch źtąd chwalił niefżu- 
kałących Chwały wzięliby od ‘tego 
za 'prożno, któren daleki od 'wfżel- 
kiey Jch konnexyi Ale ciefżyć fie 
z jch tak świętey 'Offry 'ieft'mi 
wolno. Zaś winfzować moiey Oy» 
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ezyznie powinienem, że takich føla- 
dziła Mężow, którym wyrównaią= 
cych Palfkie dzisie nie okazulą. 

Bylić w prawdzie Zamoylki,Chods 

iewiecż, Czarnecki, -Koniecpollki, 
którzy Polfkę, iako platni fiudzy, 
bronili, ,.a Ci iako Panowie nietyl- 
ko zatartą wiekiem Jch fławę, sale 
upadałącą Oyczyznę włalnym kofz- 
tem z ruin podnofić wfiłuią. 

Niechże i daley Polika ziemia po. 
dobnych łudzi wodzić nie przefkaie. 
Mła iefzcze zacne Jmióna w fiawie 
i- Młaiątku "podobne, których gdy 
gorliwość wzbudzi, pewnie „Jch Qy- 
czyzha prędzey z ruin powitanie, 
niż: fię ipodziewała. 

Kto «Proiektowi tey darowizny 
jakim kolwiek bądź tytulem, z nie- 
chęci sprzeciwia fię. iedno ieft, iako» 
by włafną Oyczyznę: bezbronną w., 
niewoli widzieć -ufiłował, «A ieżeli 
nie tak iak mówię myśli, „niechże 
choć w  dziefiątey części datku 
ofiarewanego, «podobnież z włalne= 
go daru Qyczyznie okaże Offiarę, 
a Ja go Generałem Teytnantem i 
Dobrodzieiem z Fortragiem z miey= 
fca mego mominować będę. 
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Powiem iefzcze, że kto komu w 
nmaywiękfzey potrzebie dar nawet 
bez ukłonu daie, ten iakby w upa- 
tagh pragnącą ziemię nafycał, izni: 
fzęzałe rośliny, włalną odżywiał 
rofą. 

Niecofaymyż innych od podo- 
bnych Offiar ochotnikow, aby zra- 
żeni zazdrością czy niewdzięczno- 
Ścią, pomyśleć ńiemogli. że ab in- 
gratis tolluntur ‘beneficia. == Rzucona 
za pretext bołazń przemocy natych 
zacnych Offiarnikow, Polfkiey fławy 
Dziedzicow, w których Jmieniu od 
początku aż dotąd nigdy zdrady, a 
zawfze obronę Oyczyzna widziała, 
=— Gdyby mnie niewierny czarny 
Azyatyk z toni chciał ratować, 
nie przyiąłbym odniego ratunku 
gdybym chciał ginąć. = Prolzę za 
temi proiektami, aby były przyięte, 
i wieczna dla tych Mężow pamiąt- 
ka za nadgrodę w Buftach zawie- 
fzona zoftała. 
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GŁOS 


Jaśnie Wielmożnego {mei Pana 
Michała ZALESKIEGO Woy. 
Jkiego W. X: Lut: Pofła z 
Wotewodztwa Trockiego Na 
Stkyi Seymowey Dnia tg. fa- 
nuaryl t789. Miany. 
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Nayiasaieyfzy: Królu, Panie Moy 
Miłościwy, Prześwietne Skonfede- 
rowane: Rzeczypofcolitey Stany! 


ARR iafno pofirzegamy; co dzie- 
"]i Nas Ziednoczonych, co dro- 
gi Nafze rozróżnia, co Nam roz- 
dwaia cele, które dla [Nas być 
fpolne powinny, a do których zbli- 
żyć. fię iednidrugim przefzkodą fta- 
wamy; czas żebyśmy Żżrzodło nie- 
rządu, żrzodło bezczynnych Obrad. 
Nafzych znifzczyć odważyli fię, 
wfzak Nam famym opatrzyć po- 


KONCJĘCEONOJ 
myślność, Nam famym pomyślność 
ogólną utwierdzić chcemy: 

Niefzczęście, które cały rodzay 
ludzki fkłociło, które podzieliło 
świat na Narody, Narody na Fa- 
milie, iz Familiów drobne czyniło 
Damy, które Brata Bratu wydało 
zawiftym, Qyca przeciw Dzieci 
zwróciło nie raz, i Dzieci nienawi- 
ściom Matek nie raz oddało, które 
nauczyło potomftwo, być dla- Ro- 
dziców niewdzięczne, to niefzczę- 
ście Nas kłóci. Przedział między 
moim i twoim Nas dzieli; Prze- 
dział ten wfzedł od dawna w Obra- 
ay Nafze, wniofły go cudze: po- 
trzeby, wniofły widoki poftron- 
nych, którym brać z Nafzych utrat 
Kkorzyście, My fami niebacznie po- 
magaliśmy. 

Odtąd Prześwietne Stany! iak 
to, co między Narodem a Królem, 
co między Oycem a Dziećmi być 
miało fpolne, nie fpolnym Nafzym: 
ùle moim lub twoim zwać zaczę- 


liśmy, odtąd iak między Natod i 
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Króla, między Oyca i Dzieci, wrzu- 
cono zawiść; kiedy powfzechne 
włafnoście między Króla, a Narod 
dzielić zaczęto; odtąd kiedy nie- 
powodzeniem Nafzym nauczono 
Nas wierzyć, że Król Narodowe, 
Narod Królewfkie włafnoście przy- 
włafzczać, i chce, i potrzebuie, i 
może: nie mamy wewnątrz poko- 
iu, zewnątrz nie mamy powagi i 
znaczenia, na odpor nieprzyiaciot 
nie mamy mocy, nie mamy do po- 
ciągnienia przyiaźni powabów, fio- 
wem; my fię o moieitwoie kło- 
ciemy?-a nafze ginie. nafze ftaie 
fię cudzym, i My, co Narodem by- 
liśmy, kazdy z ofobna ftawał fię 
fobą, aż naoftatek zbliżamy fię do 
tego, że fobą być przeftaniemy. 

Smutne tey prawdy dowody fą 
liczne, fąiawne, a nayfmutniefza, 
Że nie przeftaią być uftawiczne. 

Nayiaśnieyfzy Królu Panie Moy 
Mit włafnością W. K. Mci: fą 
wfzyftkie Narodowe  włafnoście; 
kto znich część dla W. K. Mci 
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naznaczal? kto w częściach upatro- 
wał Prerogatywy Jego, kto ieden 
przy Norodzie, drugie przy W. K, 
Meci chciał zeftawować? ten Króla 
dzielił z Narodem, ten między Kró- 
la i Narod mur z nieufności wyno- 
fil, ten dogodnie cudzym pożytkom 
Kraiową pomyślność bez opieki 
Króla, bez trofkliwości Narodu na 
opanowanie chciwych wydawał, 
ten Kray „Safiadowi otwierał, co 
tylekroć godzić Króla z Narodem 
przychodząc, Króla i Narod ofta- 
biał, Króla i Narod znieważał, Kró- 
la i Narod ubożył, Króla i Narod 
z tych świetnych ogałacał Prero- 
Batyw, które Króla i Narod czycić 
miały fzczęśliwym i fławnym. 

Tych doświadczeń było potrze- 
ba, żebyśmy poznali, że włafno- 
ście Kraiowe [ą włafnościami fpal- 
nemi, że'między Królem i Kraiem, 
nie nie ma cudzego, i być niepo- 
winno podziału: cóż Kray ucier- 
pial? coby niedotknęło ferca, coby 
niedoktnęło Maieftatu Króla, i któ- 
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re zafmucćnie dla Króla, nie było 
zafmuceniem Kraiowym? niefzczę- 
ścia Nas uczą, iak  fzczęśliwość 
między Narodem i Królem  ieft 
fnolną, fpolność  utrat Nafzych, 
fpolności pożytków ( które. Nas 
dzielić nauczono ) dowodzi. 

Kiedy Cię Nayiaśnieyfzy Królu! 
Bóg do "Eronu powo, iMy z 
wyroku przeznaczeń  ftawaliśmy 
fię Dziećmi Twoiemi, pofirzegłeś 
Miłościwy Panie, że w Kolebki Na- 
fze wrzucono nafienie nieufności, 
z którego rość miała niezgoda mię- 
dzy Tobą i Narodem, któremu Pa- 
nować zaczynałeś. Starałeś fię tę 
zarazę wypleniać, ale wielekroć 
zbliżyłeś pociechę fercu T woiemu, 
która być miała fkutkiem prae 
"Twoich, przez które dokazałeś Na- 
rod iednoczyć z fobą, tylekroć zied- 
noczenia, i fzczęścia zawiftny, raz 
Tronu, drugi raz Narodu zmyślony 
Przyiaciel, oddalał, co zbliżonym po- 
ftrzegał, a daiąć raz Narodowym nad 
io drugi raz nad Narodowemi 
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Królowimniemanę korzyście, zatrą- 
cał, ca Namhkyło,.iędynie potrzebne, 
a zbliżał zgubę. 

Długim, do zepfucia nałogiem tak 
wierzyć, nauczeni, że między Nar 
mi i Królem fą ofobne korzyście, 
tośmy nie raz Prerogatywaimi naze 
wali, tośmy fobie iak włafność o- 
fobiftą wydzierali nawzajem, cę 
raczey było znamieniem różności, 
a Króla Nafzey wolności Stróżą 
wrzuciła zawiść, zawfze pilne fwo- 
iey: potrzeby, żeby przez zakłóce- 
nie ftawala fię do zgody przyda: 
tną, a zgodę czyniła fobię korzy- 
OREN 

Tak to [zło pod oczyma Na- 
fzemi, a wyniknęło z zepfuçia, 
które do Nas fpadkiem po OQycach 
przyfzło, przepuśćmy OQycom Ną* 
fzym, ale Nam famym nie wzdry- 
gaymy fię przypomnieć. Dzieiów, 
które ftopniami prowadziły Nafzą 
Qyczyznę do tego upośledzenia, z 
którego Ją dźwigaąć, ieśli nie ieft 
niepodobną rzeczą, przynaymniey 
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tak trudna ftało fie, ze Jey dopo- 
modz bez znifzczenia Nas famych, 
"Nas famych nifzczyć bez gwał- 
townego fiebie [amych zwycięlitwa 
nie możem. 


Tak to (zło, w Roku “r764: 
część iedna Narodu cudzą mocą 
od Narodu i Króla odegnana zo- 
| tawiwfzy Nieprzyiacioł w OQOyczy- 
zie, fzukała za granicą fchronienia, 
część druga pozoftała w Kraiu z 
włafnemi Nieprzyiaciołmi złączona 
Kray-:fwoy nifzczyła; a gdy miefz- 
kania Rodaków  fwoich.- łupem 
fpolnych  Nieprzyiacioł widziała, 
których Woyfkiem  auxyliacnym 
| zwaliśmy, myśliła, że niechętnym 
|| dokucza, Policzmy  opuftofzone z 
młodzieży włoście, policzmy. zus 
bożonych po Miaftach Miefzkań-: 
ców, daymy fzacunek bogactwom, 
które wybrał z Kraiu  Cudzozie« 
miec, cośmy go fprowadzili' fami 
ma fiebie, Cudzoziemiec, co nie 
woiował z nami, ale ftę paftwił 

Tom V. 
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nad bezbronnemi, policzmy żywa 
ność, którą na zhyki fwoie bez- 
płatnie obrócił, a któraby wniofła 
do Kraiu zamianę fzczególnie fkła- 
daiącą Nafzą maiętność, wniydźmy 
w: cenę 'zruynowanych Domow 
Kraiowych, znifzeżonych zapafow 
i ozdob, wniydźmy. w przyczynę 
do tego, tę znaydziem  iedynie, 
żeby Nas róźnić, «żeby Nas prze 
ciw fiebie zaiątrzać, żeby Nas od 
Nas famych odwracać. 

Czułeś to Nayiaśnieyfzy: Królu! 
ferce W. K. Mci dotkliwiey na 
tym cierpiało nad tego, co znofił, 
ten patrzył tylko na fzkodę włafną, 
a Król poniżenie Kraiu, i niepomy- 
ślność ogólńą dozierał, niepomyśl- 
ność, która z wzaiemnego między 
Kraiowemi zrażenia, z wzaiemne- 
go Braci z Bracią fkłócenia dawała 
początek zatracie przyfzłey. Czu- 
łeś Miłościwy Panie, i gdyś Oy- 
cowfkim ftaraniem ratował Dzieci, 
gdyś ich Oyczyznę od tyrańikich 
Cudzoziemca ochraniał pezewo- 
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dzeń, coś tylko uyrzał fkutek 
pracowitych zabieżeń fwoich, coś 
tylko rozrzewnionym łzy zaczął 
ocierać i przygarniać do Łona fwe- 
go, przewodzenie fkutkóm dobro- 
ci Twoiey zawiftne powtórzyło 
zaraz Nafze z Nami fkłotenie; pa- 
miętne fa i powody ifkutki Roku 
1767. pamiętne Wam wfpoł Bracia, 
pamiętne naybardziey W, K- Mci: 
odtąd iuż Nam fpocząć nie dano. 
pufte pola gdzie były Miefzkań- 
cow Siedlifka, okropne mogiły na 
żyżnych łanach, których uprawie 
ręce odięto, zarofie dziczyzny na 
mieyfcach, gdzie urodzayność prace 
Rolnika nadgrodzała plennością, fą 
śwadkami cośmy ponieśli. Ale nie 
czas ubolewać nad tym żeśmy po- 
nieśli, ubolewaymy nad tym, że 
Nam wrażono, że to Nam dla 
Nafzey potrzeby zadano, że Nam 
wrażono, iż ten okrótny Przyia- 
ciel te klęfki Nam zadać był upro= 
Qa é 
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fzony, na obrone Nas famych, od 
Nafzey włafney napaści. 

Tak Prześwietne Stany! Nas, z 
Nami kłocąc, Nas w Domach Na- 
{zych ciemiężąć, Nas z nafzey Oy- 
czyzuy czyniąc wygnańców,Nas 
famych przeciw nafzym (fpoł-Bra- 
ciom roziątrzaiąc, być Nam wdzię- 
cznemi kazano, że Nas od Nas 
broniono. 

Prowadzono. daley niefzczęścia 
Nafze ufłaną drogą, nikt tyle nie 
zniofł, co zniofłeś W. K. Mość N. 
Panie! nie raz podobno ` zakreślił 
W. K. Mci Cudzoziemiec podobny 
cyrkuł, iak ow dumny  fzczęściena 
Rzymianin, udzielnemu Królowi, 
co z.niego wyftąpić zakazał aż da 
dogodną zagadnienia odpowiedź: 
Ale co naygłęb(zym niefzczęściem 
Nafzym, co nayokazalfzą iett Na- 
fzych Nieprzyiacioł na Nas zdo- 
byczą? to żeśmy iuż fami  fiebie 
widzieć przeftali, i nikt z Nas foe 
bie nie ręczył za innym, tylko za 
foba; zatracona między nami uf- 
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ność, to Króla Narodowi, to ` Na- 
rod Królowi podeyrzanym wyda- 
iąc, nie dała widzieć niewinności 
w zamiarach wzaiemnych, iedni fię 
drugich ftrzegliśmy, 

'Po kilkuletnim puftofzeniu Kraiu 
nafzego, które Seym 1768. Roku 
zoftawił, pracowałeś Nayiaśniey- 
fzy Panie! Lud Twoy zbliżyć do 
fiebie, lecz wtenczas właśnie. kie- 
-dy zbliżać fię zaczął, od całości 
nafzey oddzielić podobało fię Pro- 
wincye Sąfiadom nafzym, i na po- 
twierdzenie tey klefki ow Seym 
zwołano, którego bez fmutku i za- 
wftydzenia Poląk wfpomnieć nie 
może. 

Ten Seym w Prawo Nam to 
obrócił, co było dotąd gwałtownośći 
dziełem, na mieysce broni, która zgo- 
dę Naszą różniła, która dzieliła ie- 
dnomyślność Naszą, Radę Nieufta- 
iącą Nam dano, ə w niey dano nie- 
uftaiące wzaiemney ufności rozdwo: 
ienie: obok z Nią położono Gwaran- 
cyą ową, ten znak i Prawodawftwa 
dla Nas, i Panowania nad Nami; 
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Sarknął Lud 'Pwóy Miłościwy Pa~ 
nie przeciw nieznaney Radzie,Radzie, 
którey dano reprezentacyą Narodu, cho» 
ciaż iefzcze, nię dano mocy, Radzie, 
którey dana trzy Stany, chociaż iefz. 
cze nie poddano iey Stanów, Ra: 
dzie, którey poftać do poftaci Rze. 
czypospolitey zbliżono, choć Jey 
iefzcze nie dano Z wietzchności, Sar- 
knął Lud na tę cudzą dla siebie U. 
ftawę, ale Rada cudzey broni, na o< 
bronę fiebie. wezwała. 

Wipomniycie Prześwietne Sta- 
ny! wspomniane nie raz w tey Izbie 
te gwałty, te krwi rozlania, te 
Waszych Domów, Walzych Osob, 
Wafzych na Seymiku przed-Sey- 
mowym Przywilejów i Swobod znie- 
ważenia, która Seym 1776. Roku 
poprzedziły ; wspomniycie , czyście 
Wy byli Prawodawcami na ten czas, 
i czy byliście wolaemi? na ten czas 
Radzie potwierdzenia przydano, na 
tea czas przydano. Zwierzchność i 
Władzę; iuż odtąd beśpieczny swoich 
zamylłów Sąfiad, dawfzy Nam Pra. 
wa sobie ufłużne, a Nam nieprzyia- 
zne, gdy wyszedł z granic, gdy się 
zdawał, że Nas samym sobie zolta? 
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zoftawił, on Nas zoftawił dla, siebie: 
wyftarczaliśmy iuż Potym nieufna- 
ścią naszą, żebyśmy nie pódnieśli 
fzczęścia Nafzego, iuż Seymom Na: 
sym. Rada dość dała zawad, żeby: 
śmy polepfzyli losy Oyczyzny, iuż 
Polak nie miał czasu pomyślić o 
swoim zmocnieniu, bo mu było pier- 
wszą potrzebą dobyć fię Z pod Ra: 
dy zmocnioney, tak Nafze Seymy 
miiały, że fię ugruntowała w Na- 
rodzie Narodu fłabość , gruntowało 
Rady zmocnienie, wzrofła w mur po? 
tężny, który Naszą jedność podzie: 
lił, Bóg weyrzał, że mur ten obwalić 
ośmielilismy fię, obwaliliśmy lecz czyłi 
nie wierząc, że iuż ieft obwalony, czy” 
li chcąc go znowu. podnieść na Na- 
sze 'miefzczęście, Z rozwalin Rady, 
znowu Radę odnawiać chcemy: wczy * 
taymy fię w te Prawa, któreśmy. po- 
ftanowili, Straż my dla Rządu ma : 
tym Seymie uftanowić, nie Radę od- 
nowić mamy, i tośmy Prawem przy- 
rzekli: Już Rada mieysce do swego 
obrania ftraciła, iuż Rada ftraciła część 
siebie w Departamencie Woyfkowy m» 
część drugą w Departamencie Cu- 
dzoziemikim traciła, iuż traciła Imie 
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i Władzę, z pod którey przy fięga 
Kommiityą Woyfkową wymuie, inż 
więcey Jey nie ma, iuż to ieft Pra- 
wem, że Straż, nie Władza „ nie 
Zwierzchność, bo ta famemu Naro- 
dowi należy między Seymem a Sey- 
mem ma bydź, że ta Straż, Seym 
ma w potizebie zwoływać, Straż, 
która ftrzedz części Rządowych, nie 
rządzić będzie; winniśmy  pofłuszeń. 
ftwo Prawu Nafzemu, winniśmy zro. 
zumiewanie Jego wyrazów, czegoż 
Nam po wyrazach Artykułu 5. opi- 
su Kommiffyi W oyfkowey nie ftaie, 
żebyśmy. Rady nie mieli? tylko po. 
wiedzieć: że Jey opisów nie mamy, 
bo Straż. Nam Prawo wfkazało , 
Straż którą opisać, nię opisy Rady 
dla Straży [tosować winniśmy , ta- 
kie ieft Prawo Nasze, którego ani 
odmienić Nam fię nie godzi, ani nie 
rozumieć przyftoi, i którego fłowa 
cytuię: W zdarzonych napadnieniach 
granic ©. iako nayrychley Nam Kró- 
lowi i Straży niżey Prawem na tym 
Śeymie ufłanowioney donofić powinna; 
My zaś Krol, z dopero wzmiankową . 
ną dtrażą potrzebę Scymu, podług U- 
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Jaw nižey opisanych, 'udecydowawfzy: 
natychmiajż Seym zwołamy, aby Rzecz- 
po/polita zawsze w trzech Stanach na 
Seym Zgromadzona, a w czasie bez 
Królewia w dwóch Stanach 0 potrze: 
bach swoich zaradzala. 

Nową Uftawę, nie odnowione 
Rady opify dla Straży Nam Prawo 
przez Nas  uftanowione przyrzekło, 
wfzyftko co byłoby dla Straży, fto- 
sowane od Rady, nie byłoby Uftawą, 
ale ftofuakiem, byłoby zatym Pra. 
wu Nafzemu przeciwne, a iako prze- 
ciwne do decyzyi INaszey iśćby nie 
mogło; całą treść Uftawy przyfziey 
iużeśmy wyrazili w tym Prawie; 
Straż nie ma mieć Władzy, lecz do- 
zor tylko, a Jey iltotnieysza powin- 
ność, iet Seymu. w potrzebie zwo- 
łanie, Seym tylko zgromadzony w 
trzech Stanach, Rzeczpospolitą ozna- 
czać, i Jey potrzebom zaradzać , i 
moc i władzę mieć będzie, iak miał 
za Przodków Naszych, iak miał i za 
Nas samych, pókiśmy sami sobie Pra- 
wa pisali, póki iefzcze przewodzący 
pod imieniem pomocy Sąsiad, nie 
wziął pofkaci tyrana, a zmordowa- 
ny W czasie okrucieńftwem nad Na- 
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mi, nie policzył INas. za podbitych, 
którym dość było zoftawić Prawa 
niewoli, i znamie podłości, z którą- 
śmy Prawo przyięli. 
Tenże iefzcze Duch Nami rzą- 
dzi, z którym zaczeliśmy Seymo- 
wać? taż w Nas wolności miłość? 
i tą do niewoli ohyda? Jesli to my 
sami iefteśmy, częmuż fię ociągamy 
ftrząsnąć kaydany, które Nam w Ro- 
ku 1775 Gwarancya włożyła? Gwa- 
rancyi okropne poparcie w Roku 
1776. ftwierdziło, Gwarancyi víza- 
nowanie dziś to ponowić, a raczey 
przywrócić szuka, cośmy iuż Pra- 
wem oddalili? 
Wniydźmy :w to, Prześwietne 
Stany, co Nam Woyfka wprowa- 
dzało do Kraiu; pretext nalzey- po- 
trzeby: trzebaż żebyśmy ten pretext 
zoftawili w opifach Rady. pod Stra- 
ży imieniem? zaniedbać uchylenia ieft 
dosyć, a przyydą Woyfka wrócić 
Rądnym opisom Imie, ieślibyśmy zo- 
fiawili opisy, przyydą, i nifzczyć 
„Nas będą: zoftawilibyśmy Woyfk tych 
wezwanie, gdybyśmy zoltawili opi- 
y krwią Naszą, Naszą hańbą‘ Bra- 
„Naszych niewolą, i ftratą Kraiów 
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Naszych* znaczone: Nie Imie Nam 
Rady było fprzykrzone, gdyśmy Imie 
„Sważy pisali, ale Rady opisy, Ra- 
dy uftawa, i tey uftawy obrona, a 
raczey Panowanie nad tą Uftawą, któ- 
rą ia Gwarancyą zowię , którą tak 
zowie Publiczność, ' którą tak Euros 
„pa hazwała, i iuż'fię lituie nad Na- 
mi; Wmiydźcie” w to ieszcze, kiedy 
trwać będą opisy, tewać więc Gwa- 
„rancya będzie, i przez Nas ut wier* 
dzong ftanie fie, powróci dopomnieć 
fię uymy, którąby ucierpiała w części, 
ieśli nie cale zniefioną będzie. Rada 
choćby pod Straży Imieniem, co za* 
wfze do' Zwierzchności tęlkniła, co: 
teraz nawet nieochrania wyrazu, Że: 
Rządem bydź życzy, zbogacona Na- 
szym zubożeniem w Podatkach, u» 
zbroiona Zołnierzem z pomnieyfze- 
nia. Naszych Rolników ftanie fig Pa- 
'nią, niefzczęście! Panią tuż niezwy 
ciężoną. Panią, którąśmy dotąd tyle 
ko ganili, potym Nam tylko fzano+ 
wać zoftanie. 

Prześwietne Stany! Cośmy tu 
nie raz powtórzyli w tey Izbie po" 
wtórzmy iefzcze; ftrzeżmy wolnos 
ści Nalzy, a nie zdawaymy na Lus 
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dzi, co całemu Ludowi należy; w in- 
nych wolnych Narodach trzyma Na- 
rod. w ręku Podatki, i to ich broni od 
Woyfka, My i Woyfko 1 Podatki z 
rąk swoich oddawać chcemy ; cóż 
bronić Nafzey «wolności będzie? nad 
własnościami. Naszemi , zachoway= 
my władzę Nam samym; Rada nie 
była Naszą, Jey- opisy nie były dla- 
INas; widzieliście Ją murem, który 
INas, od Nas oddzielał, mur ten zwa» 
lony zbliża Nas samych do siebie s 
ale Prześwietne Stany, iak to nie» 
beśpieczna budowa z gruzów famych 
odraftać umie, rozrzucić Jey funda- 
menta winniśmy, powftanie inaczey, 
i iuż INas wiecznie rozdzieli; -wróci 
liśmy w Straży Przodków Nałzych 
uftawę; trzymaymy, cośmy wrócili, 
ta Uftawa ftrzegła wolności Nafzey, 
ta oddalała despotyzm; Przezacny, Siae 
nie Rycerfk;! Bratem mię Wafzym u- 
rodzenie wydało , Bratem W.alzym 
Opatrzność mię chowa, Bratem mię 
Walzym znikomość. zbliża do ftaro- 
śći, i zaprowadzi do Grobu, nie chlu- 
bny zafługami w tym Stanie, lecz nie- 
winnością sobie znajomy, dochowam 
Jey Bogu i Stanowi, w który m fię 
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"rodziłem, wtey niewinności prawdą 
i przeświadczeniem wspieraney oftrze- 
gam współ-Braci, nieodittępuymy U- 
ftawy Przodków Naszych „ Straź 
Praw Naszych, przy Królu, przy Se- 
nacie, i Miniftrach zoftawmy, sobie ' 
zoftawmy Praw ftanawienie, zwierz- 
chność i władzę Seymową; kto chce 
to dowieść, że Prerogatywę ftracie= 
my, gdy tam w .trzeciey części nie 
będziem, gdzie władzy nie ma, chyba 
przywłalzczona? gdy w'trzeciey częa 
ści przywłafzczeniu odiąć fie niezdol- 
ni, ftraciemy wfzyfyko, czego na Sey- 
mach Panami byliśmy: i tak mnie- 


maną korzyścią, żebyśmy w Podział 
Rady z Senatem wchodzili, zwie- 
dzeni, Prawodawltwo i Wolność ftra: 


ciemy. 
Próżnobym ponawiał wywody 
tych Prawd gruntownych, które i w 
Mowach ftyfzeliśmy, i w. Pismach 
czytamy, które wfławią w tym wie- 
ku, wfławią w potomności Obywa: , 
telow, co fię ich wykładem zatru- 
_ dnić'chcieli, nie równaiąc fię z niemi 
talentem, zbliżam fię do nich czuło: 
ścią, Straż uznaną trzymam za Pra- 
wo, za bez Prawie Radę i Jey opie 
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sy, a chcemy bydź wolni? tak wfzyś 
fcy wzymaymy,. 

Nie trzeba Nam Rządu ftano« 
wić, nie tego po Nas, Nasze wyma- 
ga Prawo, ani tego wymaga potrze- 
ba, mamy Rząd w Nas samych, ma. 
my go w Seymach, ubeśpieczyć tyl- 
ko Aależyć Rządu przywłaszczenie, 
Rządu podział, a w tym bez Rząd 
uchylmy, co psuie Obrady Nasze, 
co zatrzymuie Nafze poftępki, co 
Nas zbliża do zguby , co od trwa- 
łych Podatków fufznie odwraca, bo 
przy włafzczeniem ich grozi, na które 
zezwolić mam za iedno, co fię pod- 
dać niewoli, i z takim wftrętem, z ta- 
kim obftawaniem przed uchyleniem 
Rady i Jey opifów bronić będę trwa- 
łych Podatków, z iakąbym fie samey 
bronił niewoli, bo Nam Ją iafne prze- 
widzenie fkaznie, bo Ją zapowiada, 
bo Ją upewnia trwały upor 0 zacho- 
wanie Rady nie przeczę , doprafzam 
fię owfzem wolnego przez” Kommif- 
fye Oboyga Narodów Summ zacią- 
gnienia, nie przeczę, i zezwoliłbym 
żebyśmy zaftępuiąc przyfzłe Poda- 
tki, pożyczyli czy dali Poborem Po: 
dymne, lub inną (kładkę, lecz gdy 


= 
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to część Nas zaprzecza, a trwałych 
napiera fię Podatków, w których przed 
uchyleniem Rady  napiera fię swo= 
iey i (woich wipół Braci niewoli, ia 
ce Podatkow trwałych. przed ube- 
śpieczeniem Rządu ftanowienie, mam 
za gwałt Prawu, któreśmy w Pro» 
rogacyi uftanowili, fzedłbym z temi 
coby gwait Proteftować mufieli, od 
czego chcąc zachować Obrady Na- 
fze, chcieymy zachować Prawo; Pra- 
wo Nafze, Prawo od Nas naypiecs 
wey żachowania,od Nas naypierwiey 
wymagaiące ufzanowania; a gdybym 
iuż miał rospaczać o zgodzie na po- 
Życzenie Summy przez Kommifsye, 
na pożyczenie przez Nas Dymowe- 
go Skarbowi, źądam i prawem 'cha- 
rakteru, który mi tu mieysce nazna- 
cza, domagam fię o Turnum na Pro: 
pożycyą uchylenia Rady i Jey opi. 
sów; po tey decyzyi, którą dogo- 
dną Kraiowi, dogodną wolności Na- 
szey Wasza Prześwietne Stany upe- 
wnia gorliwość przyftąpienie do fta- 
nowienia trwałych Podatów zama- 
wiam, dziś ieszcze gdyby można 
było. 
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Wszak [Nam Straży opifywać 
nie trzeba, niech taką zoftanie, iaką 
dawne Prawa upoważniały, iaka od 
pierwiaftkow  Rzeczypospolitey da 
Roku 1775. Naszą ubeśpieczała wol- 
ność, którey Król naylepfzy przod: 
kuiąc f(kładaiąc cnotliwy cum Minis 
fłerio Senat, ttewożyć [Nas nie będą 
niewołą, a gdyby dodać. przepisom 
Przodków Naszych było potrzeba, 
po ułożonych Podatkach, które u- 
beśpieczonemu Rządowi  złożemy, 
czas Nam zoftanie. 

Mówię ubeśpieczonemu 'Rzado- 
wi złożemy, bo Radę, którąśmy na 
nowo odkrytą poftrzegli, maiąc, bes 
śpieczeńftwa nie mamy; Rada ten 
główny: Nieptzyiaciel wolności Na+ 
fzey ta przepaść dla Swobod Nas 
szych przygotowana, póki trwać bę: 
dzie, Podatki będą zródłem zuboże- 
mia INafzego, Woyfko będzie niewo» 
li narzędziem, a Stan Nasz- będzie 
u Poftronnych Stanem pogardy: prze- 
powiedziane iet- wfzyftko w tey 
Izbie co Nas czeka z zachowania 
Rady opisów , a doświadczamy iak 
Nam bydź szczęśliwemi przefzkadzą, 
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o Nas idzie, idzie o Braci Naszych, 
nie zoftawuymy dłużey zawady do 
szczęścia, mie zoftawuymy do nie- 
fzczęść, i do niewoli drogi, Decyzya 
Propozycyi którą podaię, i Nas z Na- 
mi ziednoczy, i pomyślność do Nas 
przybliży. 


Propozycya: 


Czyli Rady Nieuftaiącey Ufta- 
wa, z Jey opisami Seymów 1775. 
i 1776. Roku ma bydź uchyloną, lub 
mie? 


NO «57 GRA 
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uśnie Wielmożnego fmci Fana 

| JOŁTANA Chorążego W. W. 

X. Lutz Starofty SąJowego, i 

Pofla Stonimjkiego. fn Turno 

Ma Sefsyi Seymowey Dnia 4g. 

Miefiąca: $tycznia Roku 4789. 
Miany. 


Teman amema peA WIĘ ROE IETZZY 


Nayiaśnieyfzy Królu Panie Móy 
Mił: Prześwietne , Skonfedero- 
wane Rzplitey Stany! 


obowiążkow, i wewnętrznemu 
zadofyć czyniąc Serca uczuciu, por 
zwolifz Miłościwy Panie! abym zło- 
Żył przed Tronem Wafzey Króle- 
wikiey Mci hołd winny niefkazitel- 
ney wierności, tey fpodziewam fię 
nayfilnieyfze okazać dowody, gdy 
ufzczęśliwienia Oyczyzny moiey 


T) Oretniaige Inftrukcyi moiey 
M 
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fzukaiąc, Niepodległości i Samowła* 
dności Jey bronić będę. 

Wierność i ufzanowanie dla 
Tronu zagruntowane na miłości Oy- 
czyzny, przy wolnym bez boiaźni 
Zdania fwego wynurzeniu, ieft to 
włafnością Wolnego Narodu Oby- 
watela, iet niezmiernym prawi- 
dłem cnotliwego Polaka; Przeciwnie 
zafadzone na ślepym woli Monar- 
chy pofłufzeńftwie, ieft wydziałem 
czołgaiącego fię w podłości abfolu- 
tyzmu Niewolnika; ato obrzydłym 
w Sercu dobrego, choć famowładne- 
go Pana, a tym bardziey Wolnego 
Narodu Króla bydź powinno. 

W rzędzie pierwfzych Miło» 
ciwy Królu! zawfze Cię Obywatel- 
ftwo widziało, i to zapewne więkfzą 
Ci iefzcze w iednomyślnych fer- 
cach na Tron Cię Wolnego Narodu 
wynofzączych fprawiało zaletę; to i 
Nam śmiało i beśpiecznie dzis Zda- 
nia nafze otwierać dozwala. Bo 
kto bez zalęknienia prawdę, co my- 

Ra 
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Ślał, mówił, ten prawdę śmiało mó- 
wiących z ukontentowaniem fiucha. 
Pewien ieftem, że milfze a przynay- 
mniey fzacownieyfze fą u Wafzey 
Królewfkiey Mci Zdania otwarte, 
choć.czafem przeciwne, byle z wła- 
fnego przekonania pochodzące, niź 
te, które nadzieią lub boiaźnią zdię- 
te za wolą Rządcy poniewolnie fkła- 
niaig fię. W tym zaufaniu Miłości- 
wy Panie/ powinności moiey zado- 
fyć czyniąc, Zdanie moie przełożyć 
zamyślam. 

Rada Nieuftaiąca na Seymie 
17415. gwałtem i przemocą obcego 
Żołnierza, Kraiowych oraz Ofob 
niektórych - intrygą uftanowiona, 
1776. Zagranicznym i wfpólnie, co 
nayhaniebnieyfza, Krajowym gwał- 
tem obfzernieyfzą uzyfkuiąca wła- 
dzę, na każdym Seymie tyfiącem 
zafkarżeń ofypana, zawfze przecię 
bezkarna, Obradom publicznym za- 
wize na przefzkodzie ftawająca, cze- 
go i w teraźnieyfzey kilkunafto ty- 
godniowey pracy nafzey ciągle do= 
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znaiemy, ta mówię Rada Nieuftają- 
ca, ten klucz wfzyfikich fzkodli- 
wych influencyi, ta defpotyzmu 
ftraż przednia, nienawifną, bo ucią- 
żliwa Obywatelowi, Oyczyźnie, i 
- Jey wolności zawfze ieft niebeśpie- 
czna. 

Dowodow tego tyfiące na ka- 
żdym Seymie od Jey ufianowienia 
w tey Prześwietney Izbie okaza: 
nych, i teraz świeżo przez tak Wiel- 
kich Mężow obiaśnionych, powta; 
rzać nie mam myśli, ani widzę po- 
trzeby. . To tylko przydaię, iż w 
zgonie nawet fwoim nayokropniey- 
fzą Wólności nafzey, i Niepodle- 
głości Rzeczypofpolitey okazuie fię 
nieprzyiaciołką; gdy chcąc fię utrzy - 
mać przez tego, co Ją ftanowił, iego 
używa fprężyn, odwołuie fię do Tra- 
keatow, fzkodliwey Nam wzywa do 
wewnętrznego Rządu Gwarancyi, 
nakoniec Woyną i zamiefzaniem Pa- 
nu fwemu grozić odważa fie. Gdy 
by nie było innych przyczyn, ta ie« 
dna o fzkodliwości Rady -Nieuftaią- 
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eey i niebeśpieczeńftwie zoftawie- 
nia iey przekonać Nas powinna, że 
Ją obca tak filnie utrzy muie Poten- 
cya; bo w Jey exyftencyi fwóy 
wpływ, fwoią nad Wolnym Naro- 
dem przemoc ugruntowaną widzi. 

Rzekliśmy iuż N.P. N.S. R.S. 
że między Seymem a Seymem 
Straż dozorcza bydź ma, tym fa- 
mym nie iefteśmy iuż w celu wzno- 
wienia Rady Nieuftaiącey, rzekniy- 
my więc iaśniey, niech iuż to fub- 
telnemu nie podpada tłómaczeniu, 
niech iuż Nam dalfzych Obrad za- 
porą i przefżkodą nie bedzie, że 
Uftawy Nieuftaiącey ze wfzyftkie-. 
mi Jey opifami 1775.1 1776. Roku 
zupełnie uchylamy, i nazawfże zno» 
fiemy. 

Nayaśn: Skonfed: Stany/ nie 
złamiemy tym Traktatow, bo nie 
Rada ich celem była: nie narufzemy 
Gwarancyi, bo ta iak od Nas ieft ro- 
zumianą, i iak bydź powinna, dała 
na to Rzplita Zdanie fwoie w odpo- 
wiednich Notach, nayprzód Królowi 
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jmci Prufkiemu, późniey Jmperato- 
rowey Jeymci Roffyifkiey, że do we- 
wnętrznego Rządu nafzego ściągać 
fię, i nieudzielności i Samowładno- 
ści Rzeczypofpolitey uwłaczać nie 
może. Nie utażemy tym Potencyi, 
chyba Ofobę, a za Ofobę Woyny 
ściągnąć na Kray nie fpodziewamy 
fię. Co gdyby i naftąpić niefłufznie 
miało, byłoby iednymi dowodem wię 
cey, iak ta Rada obcey ipotrzebna 
przemocy; My zaś Jey ulegać M. P. 
i S.S. daley niechcemy, ani powin- 
niśmy. 

Dość ieft Miłościwy Królu! 
tych kaydan, które dotąd z hańbą 
dźwigamy, dość tego iarzma, któce- 
muśmy fię tak podle poddali: czas ie 
zrzucić, czasfię iuż poźnać Pola- 
kiem. i 

Niech w tym zapale moim mia: 
ny będę za nieprzezornego, iakem 
fyfzał z ut iednego Senatora, że 
tym Sąfiedzką niechybnie rozgnie* 
wamy Potencyą, ale nigdy nie ścier- 


pie abym był miany za podłego, i 
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dla tego tylko pokornie dźwigał kay 
dany, bym zrywaiąc one, mego nie 
rozgniewał Tyrana. Cóż Nam Mi- 
łościwy Panie! tak długie uleganie 
przyniofło za korzyść? oto tę, że w 
ciągłey pod obcą przemocą. zoftaie- 
- my niewoli; co Nam kochany Naro- 
dzie przy ftałey odwadze nayprzee 
ciwnieyfze lofy w nie ufkutkowaniu 
chęci nafzey wybiciafię z tego ia- 
rzma nayokropnieyfzego wyftawiać 
mogą? śmierć tylko wcale Polakowi, 
nie ftrafzną. Miłościwy Królu! cno- 
_tliwy Polak z mlekiem to wyffał, że 
tyfiąc śmierci milfze mu nad fam po- 
zor niewoli. 

Sąfiad niech będzie Sąfiadem, 
ale nie Panem moim. Niech w roa 
zrządzenia Domu mego nie zaziera, 
i niech m$ nie przepifuie iakiego,i 
z iakiemi warunkami mam trzymać 
Czeladzi mey Dozorcę. 

Niegodne nafzey pamięci Sey- 
my 1775. i 1776. wfzyftkich na- 
fzych niefzczęść i teraźnieyfzey 
kańby były wynalezcami, gwałt 
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gwaltem popierany, przeciął wfzel- 
kie śrzodki dobrze myślącym rato- 
wania Qyczyzny. Swiądkiem te- 
go owa fzącownego Miniftra igor- 
liwego Obywatela, które Głosy, Je- 

| gonaiednym z tych Seymow mia» 
ny fkończyły: Gwatt tak chciał, gwalt 
tak pofłanowił, gwalt tak utrzymał. My 
w dzifieyfzym fkładzie, w tak za» 
cnym Seymuiących gronie pod fty- 
rem tak godnych i fprawiedliwie 
zaufanie nafze pofiadaiących Mar- 
fzałkow, bez filney gwałtu obcego 
przemocy. śmiało zawołać możemy. 
Gwałt chciał mieć Rade Nieuftaiącą, 
gwałt Ją uftanowił, ale Cnota i mi- 
łość Wolności dziś Ją znieść i zni- 


kczemnić fpodziewa fię. 
Z sych pobudek na zniefienia 
R dy Nieuftaiącey , pifzę fię of- 
| afrmatiuć. 
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J. W. ĄGNACEGO POTOCKIE- 
GO Marfzatka:N. W. X. Lit: 
na Sefyt Seymowey O. t9. Sly: 
x789. 0 uchyleniu Rady Nieu» 
faiącey, 


NE czyny Ofób w Radzie Nie- 
'uftaiącey zafiadaiących. ale fame 

Prawa Radzie fłużące, fkład Jey, 
władza, powaga; powinności, granice, ` 
fzala pod fąd, pod prawodąawczy wy 
rok Rzpltey przychodzą. Sądnym 
ten dzień nazwać można Uftaw 1773. 
i 1776. Roku, Uftaw narzuconych 
raczey, iak uchwalonych. Pomniy- 
my na wielzcze głofy Cnotliwych 
Meżów przy wprowadzeniu Rądy, 
nagłofy przy Jey poprawie, albo ra- 
czey więkfzym ielzeze zepfuciu, na 
narzekania, (kargi, i niechęć ku niey 
całego Narodu; a wyrok Seymowy 
o Radzie  Nieuftaiącey potwierdze- 
niem tylko będzie iuż ogólnego Pu- 
bliczności zdania, które dawno wy” 
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rzekło: iż Proiekt Rady, obcym ieft 
wymyfłem, Prawo Rady, obcą prze: 
mocą, Rząd Rady, domowym nie- 
rządem, codziennym grnntu Wolno- 
ści podrywaniem, i coraz bliżfzym 
gmachu Rzeczypofpolitey ku prze: 
paści nachyleniem. W dowodzie tych 
prawd nic moźe nowego Przeświet: 
Rzeczypofpołitey Stanom nie po» 
wiem, ale dawne, co mówię! ftaro- 
Żytne prawdy tylekroć próżno, bo 
w niemocy powtarzane, w pewnym 
zbiorę porządku, fzczęśliwy, ieżeli do 
czafu, do przekonania, do ferca mó- 
wiąc, okaże: że nie próżno Jmię no- 
fzę, nie próżno mieyfce zafiadam 
Wierney W. K. Mci, i Rzeczypo- 
fpolitey Rady. 

W żadnym rządnym Kraiu Skład 
iakicykolwiek Zwierzchności, a tym 
bardziey maiącey reprezentować Ca- 
łość Narodową, rzeczą nie ieft mało- 
ważną i oboiętną. Z takowego Skła- 
du, wypływa poftać Politycznego 
Ciała, a z widoku tey poftaci, pocho. 
dzą w Narodzie wrażenia, mniema- 
nia i czucia, które, ile fą zgodne, lub 
niezgodne z wolnością, dążą do fzczę- 
ścia, lub niefzczęścia Obywatelow 
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Składa fię Rada Nieuftaiąca przy Bo- 
ku W. K. Mci, ze trzech Rzpltey 
Stanow, toieft: Króla, Senatu, i Stas 
nu Rycerfkiego, fłowa fa Prawa, i co 
wftydaa powiedzieć, z falfzu i obłu- 
dy. Ofobę.bowiem W. K. Mci wy: 
iąwfzy, która ieden: Stan przez fię 
famę  fkładaiąc ,  zawfze . ten 
Stan rzetelnie wyobraża; któż, ieże- 
li nie Seym 1775. mógł fię ośmielić 
nazwać Stanem Senatorl(kim, Ofob 
dwanaście, kiedy tenże Stan z Ofob 
ftu czterdzieftu trzech złożonym być 
powinien, i w fwoiey Całości Stan 
Sesuatu reprezentować? I któż śmie- 
ley iefzcze ieżeli nie Seym 1775. 
Roku, mógł ftokrotny Stan Rycere 
fki, obecny na Seymach przez Re- 
prezentantow, wyborem i wolą Jego 
umocowanych, w Jzbę Pofelfką w 
liczbie fto fiedmdziefiąt fiedm Ofob 
fkładaiących, przemienić w Stan z o- 
śmnaftu tylko Ofob złożony? Co 
znaczą te fałlzywe nazwilka? te u- 
myfłowe, że tak rzekę, płody? te dro- 
bne i podwoyne Senatu i Stanu Ry- 
cerfkiego Stany? Oto Prześwietne 
Rzpltey Stany w oczach Ludu Pol- 
(kiego, ftroią poftać Rady, fKazuią 
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nowy Seym, nową Rzeczpofpolitą 
Bałwanki, na mieyfcu Bóftwa. Ale 
iakie ztąd i przy Prawie, pi bez Prawa 
wrażenia, mniemania, i nowe maxy: 
my? . Oto Rada Nieuftaiąca, chociaż 
bez Władzy Sądowey, Naywyżlzey 
Magifiratury ma imię: chociaż inne 
Dykafterya prawdziwą (3 mocą exe- 
kwuiącą, Ona iedyną ma być Exe- 
kucyi Mifrzynią; Chociaż bez niey 
Rzeczpofpolita rządną być może, O- 
na iednak za konieczny śrzodek, zwią- 
zek, zbiór iiftotę Rządu Kraiowega 
głofzona: Jey wielowładność między 
£eymami za potrzebną. za zbawienną 
wmawiana: Jey przez dwuletni prze- 
ciąg czafu hołd wiary i czci oddawa: 
ny być powiniea: Jey wolno, albo 
Opiekunką, albo Nieprzyiaciołką Sey- 
mow ftawać fię bezkarnie. 

I niedziw Prześwietne Rzplitey 
Stany! że iuż u Nas moc exekwuiąca, 
lubo po więkfzey części przybrana 
tylko, przez Radę, nifzczy moe Pra- 
wodawczą, to ieft po proftu mówiąca 
nie dziw, że fuga rządzi Panem. 
Gdzie bowiem połączone Woyfko* 
wych, Skarbowych, Policyi, Sprax 
wiedliwości, Zagtanicznych Jnteresg 
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fow fprawowanie, tam fię łatwo i 
Samowładztwa wprowadzi przywła- 
fzczenie. Tam łatwo mała Rzplta 
wielką zaftąpi, tam Władza przez 
' dwa lata, Władzę choć więkfzą Sze: 
ścioniedzielną na Seymach przewa- 
ży. S3 zaifte granice Radzie przepi- 
fane, ale granice nienaturalne, niezna- 
czne, i w zaniedbałym Dziedzićtwie; 
Jefi fzala ufkanowiona dla Rady, ale 
w ręce famey Rady oddana. Miey- 
my za prawdę Prześwietne Rzpltey 
Stany, że fkoro Seyin Nieuftaiący 
zawize czuwać nad połączoną Wia- 
dzą FExekucyi nie może, befpiecz- 
nieyfza ieft, Władzę Exekucyi pa: 

dzielać, iak łączyć 
W rzeczy famey połączenie to; 
bardziey dla obcych Influencyi, iak 
dla Narodowego Dobra, wymyślone. 
Dla Zagraniczney przemocy wygo* 
dnieyfżą zawize będzie Rada Nieu- 
ftaiąca, iak Seymy, iak rozłączone 
Komnmiffye. Bo czyli wpływanie 
fwoie rozfzerzać, czyli Formę Rządu 
przemieniać, czyli nakoniec Narod 
do Zwiąkow fwoich gotować Zagra: 
miczny zechce; zawize (prawa z kil 
kuniaftu Rady członkami łatwieylza, 
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iak z kilkufet -Ofobami Seymu. Cóż 
dopiero kiedy tak małe Rady grono 
reprezentuie Stany? Kiedy w iednym 
Mieście, w iedhym dniu wfzyftkim 
Juryzdykcyom  ftawić fię, nakazać 
przyfięgi, pofłufzeńi twa odebrać, Rząd 
przewrócić można? I czyliź Prześw: 
Rzpltey Stany! i w tey pomyślney 
dla Polfki porze, nie było w ręku Ra- 
dy nowym Was dla fiebie fkoiarzyć 
związkiem, i porę nadziei, w porę 
rojpaczy przemienić? Dofzła fiuchu 
mego pochwała Rady Nieuftaiącey, 
Że tego gwałtu nie popełniła. Co za- 
ifte dowodzi niemocy, ale raczey nie: 
śmiałości Rady. 

Moim zdaniem fkład Rady, ni. 
fzczący rzetelne dwa Stany, Wła- 
dza Rady zaftępuiąca i nifzcząca tak 
. Seymy, iak Exekucyine Dykafterya, 
kład i władza Rady, dogodna Influ: 

encyom, a raczey Rządom Zagra: 
` nicznym, fłowem, każdy z tych po: 
wodow i wfzyftkie razem, przeko«* 
nywaią o potrzebie uchylenia tey 
Rady Nieuftaiącey, z Jey opifami; a 
opatrzenia, Rzpltey w porze nie Sey- 
mowey to Kommiflyami, to Strażą, 
to wolną Radą zawizę gotową, isat 
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telnie ze trzech Stanow  złóżoną. 
Lecz że Rada Nieuftaiąca ma za fo- 
bą obce niby Prawa. i chełpi fię 
Gwarancyą, z powodu ufzanowania 
famemu  Traktatow wfpomnieniu, Z 
powodu ofobiftey czci i poważenia 
ku Tey Wielkiey Pani, którey Jmię. 
nadzieie nie boiaźń Narodom rokuie, 
powiem o Radzie Nieuftaiącey we 
względzie Traktatu 1776. uważaney, 
Tu chciałbym, aby głos móy dofzedł 
do Tronu Tey Monarchini, dofzedł 
w proftocie fwoiey, dofzedł tak fza- 
muiący, dofzedł tak rzetelny, iak dóyść 
był powinien, głos Wielkich Seymu 
1768. $enatorow, i Pofłow. 

Traktat 1776. gruntuie fię na Fle- 
mipotencyi od W.-K. Mci: za zgodą 
wfzech Rzpltey Stanow  udetermi- 
nowaney, Ofobom Delegacyą pod ów 
czas fkładaiącym.  Plenipotencya ta 
dwa cele wyraźnie oznacza. Pier« 
wfzy, względem umiarkowania. Pre- 
tenfyi Trzech Dworow; Drugi,wzglę« 
dem ułożenia Formy Rządu Rzpltey. 
Pierwfza część Traktatu dokonaną 
ieft, druga zawierzoną zoftała, Mia: 
a Delegacya w zleceniu względem 
Pretenfyi Zagranicznych wchodzić 
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we wfzelkie rozmowy, umowy, czynia 
mości, i tegocyacye z kazdym ofobno 
Miniftrem Zagranicznych  Dworow; 
lecz pod Gwarancyą dwóch drugich: 
względem zaś Formy Rządu, miała 
zlecenie taż. Delegacya, ża przyia* 
ciellkiem' przyłożeniem. fię, i pod 
Gwarańcyą wizyftkich Przech Dwo- 
row konkladować i podpifywać. Wy: 
padłoby.. więc, ża Radą -taki okazać 
ézy Traktat, czy Artykuł ofobny, 
któryby ftofownie do /Pleńipotencyi 
noft wizyftkich Trzech:  Dworow 
zgodę 1 podpify, i dla tego na tymże 
Seymie oftrzeżono ieft: że Artyku: 
ły ofobne i Traktaty handlu przeź 
Delegacyą do traktowania wyżnaczo+ 
ną proponowane i od WW. - Minie 
ftrow Pełnomocnych Dworow Sa- 
fiędzkich obiecane iak ułożone i prež 
Strony podpifane będą, ża powize: 
` chną Skonfederowanych Stanów Zgos 
dą zwyczaynym fpolobem ratyfiko+ 
wane zoftaną. To oftrzeżenie, iak 
wfzyftkim wiadomo; dotąd. wzglę* 
dem Formy Rządu, fzczęśliwie dla 
Nas nie ufkutecznione. Akt przeto 
Ofobny pod dniem 15. Marca 1778» 

Tom Y. S : 
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Roku zupełney fwoiey Formy nie 
ma. Zamyka przyrzeczenie, iż Rae 
da Nieuftaiąca trwać na zawfze be- 
dzie, co ieft przyrzeczeniem nad Wła- 
dzę Seymuiącey Rzeczypofpolitey, 
co ieft przyrzeczeniem nad Władzę i 
Plenipotencyą ' famychże  Delegowa. 
nych, iako nie mogących w Materyi 
Rządu nic z Zagranicznemi konklu- 
dować i podpifować, tylko pod Gwa- 
rancyą "Trzech Zagranicznych Dwo- 
row. Tenże Akt zamyka Gwarancyą 
i publicznych i prywatnych Praw Sey- 
mu 1775. względem którey nie tylka 
taż fama Plenipotencyi niedoftatecz. 
ność, ale i Odpowiedź Dworowi Prus 
fkiemu na dniu ofmym Grudnia. Roku 
1788, dana, ieft | odpowiedzią i pra» 
widłem ogólnie i raz ńa zawfze dla 
Rzeczypofpolitey. Obrona więc Ra- 
dy z Traktatu, obraną ieft raczey po» 
mocy, iak fprawiedliwości ` Obcey 
wzywaiącą. Winny Prześwietne Rze- 
czypolpolitey Stany końcem prawe- 
go uprzedzenia Zagranicznych Po: 
tencyi, przeciw. wfzelkim zarzutom, 
zlecić Deputacyi do Intereffow Za. 
granicznych iafne i fzanowane tych 
prawd przełożenie, które chętnieby 
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Rzeczpofpolita pod fąd (amychże pod. 
dała Dworow, gdyby zaufania (woie 
zgodzić mogła z Niepodległością fwo» 
ią. 

3 Kiedy więc Rada Nieuftaiąca, z na- 
tury i (kładu fwego tak iet Konfty : 
tucyi Kralowey przeciwną, kiedy nay: 
niebefpiecznieyfzym Obcey przemo» 
cy, i lptrygi na zgubę Oyczyzny ftać 

„fię może narzędziem kiedy nigdy 
niebyła Dziełem Woli Narodu, a od 
Zagraniczney. Woli, ani przez „nieda- 
ftatek Traktatow, ani co famo wyftar- 
cza, przez, wzgląd Niepodległości 

Rzeczypofpolitey, żadnęy mocy 10- 
brony nabyć nie mogła, kiedy powfze- 
chny głos. Obywatelow, i wyraźne 
Woiewodztw. lnftrukcye, głos dó- 
świadczenia, okazują, iak Narodowi 
iet ochydną i nienawilną, mamyż fię 

. wahać w zdaniu, które o Radzie po- 

trzeba, całość, i dobro Rzpltey, fta- 
mówić każe? * “ 
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Jaśnie  Mielmożnego Francis 
feka Kawerego BRAN IC- 

KIEGO, Hetmana Wielkie- 
go Koronnego Ma Sı efyi Onia 
49. Stycznia Roku t789. Mias 
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Nayiaśniefzy Królu | Panie Moy 
Miłościwy! *Prześwietne Rzplitey 
Skonfederowane Stany! 


Keny mi z Kolei przychodzi 
dać zdanie moie, nigdy lepiey, 
nigdy chlubniey dla fiebie otwo- 
tzyć go niemogę, iak odwołuiąc fię 
do włafnego W. K. Mci zaświad- 
czenia, w którego fercu żyie praw, 
da. - ; 
' Raczyfz Sobie wfpomnieć W. 
K. Mość, że na pietwlzy odgłos 
Rady Nieuftaiącey bylem Jey 
przeciwnym, że w obecności Pań: 
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fkiey walczyłem z ofobami Ją u- 
trzymuiącemi, dowodząc i konwin- 
kuiąc, że ta Rada zrobi między 
W. K. Mcią a Narodem diffiden= 
cyą, zawierając w fobie pierwizy 
fzczebel Monarchyi; W. tym ce- 
lu wyfłany byłem od W.K. Mci 
i Stanow na ow czas Skonfedero- 
wanych iako“ Pełnamocny Pofeł 
do Nayiaśnieyfzey Jmperatorowey 
imci, którey przełożywfzy żąda- 
nia W. K- Mci i trofkliwość Na- 
rodu względem nowy formy rzą- 
du, uznała tę prawdę ta fławna i 
mądra Monarchini, ina tych miaft 
kazała napifać contra ordynans 
do JW. Grafa Stackelberga pod 
owczas, iak i dzifiay u nas pofłu- 
jącego; te zlecenie Kuryerem 
przefłałem W. K. Mci. — Jakim 
zaś fpofobem wefzła ta Rada nikt 
o tym lepiey nie wie, iak Sam 
W. K. Mość iwfpoł zemną na ow 
czas Kolleguiący tak w Senacie, 
jako i Sanie Rycerfkim. 

Chćiwy fzacunku i- eftimacyi 
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W.K: Mci Pana mego  miłości- 
wego, chciwy opinii publiczności, 
wprzek iść fobie f(amemu nie mo- 
gę ibydź — inny względem Ra- 
dy dziś, iako byłem w obecności 
W. K. Moi, w Delegacyi, i w 
Peterzburgu. To mnie tylko lęka, 
i tym przeraźony zoftaię,że gdzie 
idzie o: fprawę wolności nafzych, 
Jedni fię turnuią, a drudzy zdania 
nie maią tam, gdzie każdy Polak 
iednomyślnie i z pokłafkiem wy» 
rzec powinien: Lekam fię cienia 
Monarchyi, chcę bydź wolnym, 
chcę dochować tey wolności — 
Synom nafzym, którą nam nafi 
Qycowie zoftawili, pifząc fie na 
uchylenie Rady. A że z przepifu 
Prawa ź kolei mowić winienem, 
dopełniam onego, i co wraz z dru- 
giemi chciałem okrzyknąć, to z 
mieyfca moiego oświadczam, pi- 
fząc fię na uchylenie Rady, afir- 
mating, 
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Sanie Oświeconego  Xiążęcia „fmei 
CZARTORYSKIEGO, Fojła, Lu- 
belfkiego, Generała Ziem Podolfkich, 
Kawalera Orderów, Polfkich, Na Se- 
[fyi Seymowey lnia 19. Stycznia 
Roku 1759: Miany. 
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Nayiaśnieyfzy Królu! Prześwietne 
Rzplitey Skonfederowane Stany 


zień za dniem goniąc, zafkoczył 
"Nas w czwartym od zaczętego 
Seymu Mliefiącu operofê nibil agentes. ` 

Jeżeli komu podcūlebno być mo- 
Że władać Berłem, to pewnie Kró- 
lowi, który znayduiąc fię na czele 
wolnego Narodu, zażywia zdania 
Obywatelow zebranych na radzenie 
w ważnych. okolicznościach. maią- 
cych Za cel Dobro. Publiczne, iu- 
nofząc fię fprawczym. duchem nad 
ich umyfłami, obfity ' fprowadza 
ftrumień * powfzechney ; fzczęśli- 
wości. 


„ Zycłe Panującego na. dwa „dzieli 
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fię zamiary, żyć mu należy uży: 
tecznym dla fpółczesnych, fławnym 
u Naftępcow, Nie znałby dufzy 
twoiey, Nayiaśnieyfzy Panie, kto: 
kolwiekby mógł fkazić podeyrze- 
niem intencye twoie, lecz fam 
tylko fkutek doyrzale fkombinowa- 
nych i ważonych śrzodków śiągaiąa 
przyfzłość użytkiem trwałych i wę- 
gielnych uftaw, przeprowadza przez 
wieki Imie Rządcow do nieśmięr« 
telności. Wtedy fzezęśliwa Potoms 
ność wfłecz wzrok (wóy zwraca- 
iac, z czułym uwielbieniem wień:s 
czy żródło, 2 kąd iey wypłyneła 
pomyślność, Pamięć zaś  nayle» 
pfżych intencyi, iak lekką parą 
niknie z pokoleniem, które ich bys 
ło świadkiem. 

Ty królu, łącząc fkutek zinten- 
cyą dogodzifz tym przedfięwzię« 
ciom; potrafifz zmazać zakały, 
któremi rumieni fię Narod, i któ- 
rych przyczyną były okoliczności 
dziwne w zbieżeniu fię fwoim, i 
giętkość w nas famych naganna. 

Potrafifz przywrócić świetność 
i powagę, (z których left teraz 
wyzutym ) ludowi twym oddanę: 
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mu rządom. a Pragoącemu ie od- 
Żylkaćj woła ten Lud do Ciebie. 
Nayiaśnieyfzy Panie, o dzielną twą 
pomoc. Rzuć fię na łono tego Na- 
rodu, którego ferca zawfze dla 
Ciebie atwarte, iść pragną do fzczę- 
ścia drogą porządku za twoim 
przewodnictwem; ten czym iod —2 
czyn niech ufność wzaiemna Kró- 
la w Obywatelach, Obywatelaw W 
Królu coraz filnieyfzym czyni. 


Do mądrości uwag i doftrzężeń 
ftatyftyczaych JO. Xięcia |mci Bi: 
fkupa Płockiego nie wiem ktoby 
potrafił co dodać, leca gdybym w 
rozerwaniu porywaiących w roże 
ne ftrony. tyle względow w waż- 
ney matery która fię teraz trak- 
tuie, miał końcem  oftanowienią 
zdania mego fzukać wyroczni; do 
żadneybym fię inney nie udał iak 
do Geniufzu Katarzyny Il. da 
tego możnego Geniufzu, ktory 
blafkiem okrywa całe paimo jey 
Panowania, zapytałbym go fię cos 
by w podobnych zdarzeniach radził 
czynić Narodowi, coby radził Tey 
wipaniałey Monarchini, gdyby ana 
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Tron ofiadała Polki? pewnieby mi 
kazał wyczytać {wą odpowiedź w 
jey czynach, i w fawie jey rzą- 
dow, 

Zadnym nie ulegaiąc ubocznym 
Konfyderacyom, w fzczerości czy» 
fiego przekonania, odkryłem nie 
raz bez zaftanowienia fię myśl me» 
ią, ze w Rxsdzie Nieuftaiącey nie 
upatrywałem ani ufzczęśliwienią 
jedynego, ani toż zguby Narodu; 
zdawało mi fię nawet, że zoftaiąc 
fię w obrębach pierwiaftkowego 
uftanowienia fwego, mogłaby była 
"być iużyteczną. W mniemaniu bę: 
dąc ze Stan Rycerfki od żadney 
{prawy Publiczney wyłączonym 
być mie powinien, upatrywałem 
umiefzczenie tego Stanu w ikłaa 
dzie Rady za rzecz z wfżechmiar 
zbawienną. Lecz gdy chciwość rzą- 
dzenia niepomiarkowana doradziła 
Radzie korzyftać z pomyślney pory 
do przemienienia pożytki przyno* 
fzących zamiarow inftytucyi fwo- 
iey w grożące panowanie; famo- 
boyftwo popełniła taż Rada, i wła- 
fną ręką przygotowała iwą zgubę. 
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Twoia mądrość Nayiaśnieyfzy 
Panie, godząc ofobifte, któreś fiufz- 
nie winien Nayiaśnieyfzey: Impera- 
torowey  Roffyifkiey obowiązki z 
powagą twego Narodu, przemówić 
do tey Monarchini potrafi głolem 
prawdy, zacności, i przekonania, a 
ten głos jeft ieden, którego wrazy 
dafza wfpaniała przyimuie, ieft 
naypewnieyfzygm do odwrócenia 
wfzyftkich przykrych konfekwen- 
cyi mogących wyniknąć dla.mocar- 
fw oboyga z wzajemnego niepo- 
rozumienia fię. 

Gdy tedy krzyk powfzechnosci 
ogłafza Radę Nieuftaiącą za niebeś- 
pieczoą i nieprzeiednanie od fiebię 
nienawidzoną, nie fądzę żeby mi 
fię godziło odłączać fię z zdaniem 
moim, a przeto krefkę moią daię 
ajfirmativć, z tym oftrzeżeniem, aby 
w przypadku uchylenia Rady, Su- 
balterni dotąd w iey wydziałach 
pracuiący, młodzież talentami dy- 
ftyngwuiąca fię, i którey część nie- 
mała majątkiem własnym dokupiła 
fię fuvkcyi, na których fig znayduią, 
pierwfzą była do ofiągnienia mieyse 
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podobnych, a mogących być utwo- 
rzonemi w. przyfzłych iakichkol: 
wiek bądź Magiftraturach, lub też 
przez fprawiedliwy wżgląd Wafzey 
Królewtkiey Mci Pana Mego‘ Mi. 
łościwego, i Skonfederowanych 
Stanow miała fobie wyznaczoną 
indemnizacyą. 


GŁOS 


faśnie Wielmożnego Antoniego 
ZIELINSKIEGO Szamtbelana 
J.K. Mci Fola Wwaztwa Floc» 
kiego na Sefsyi Seymowey Onia, 
27. Stycznią Roku 1789. mia- 
ny. 


NAYJAŚNIEYSZY KRÓLU: PANIE Mór 
MiLościwx 
Prześwietne, Skonfederowanc Stany. 


Nie myślą ufzkodzenia komużkolwiek 
bądź, ale idąc za powfzechności. po- 
żytkiem odkryć myśli moje Prześwie: 
tnym  Skonfederowanym Stanom 
przedfięwziąłem. l 
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Każdy rządny gospodarz ułatwią 
wydatki z takich zrzódeł przychodu, i 
tak, aby ogólnego nie ścilnął maiątku, 
ani go zmnieyfzył nieumiarkowanym 
onych wychodem. 

Jeftem w przekonaniu całego Naro: 
du, jetem z włalney konwikcyi i mie 
łości DOyczyzny, iż trzeba Podatkow 
na pomnożenie fil Rzeczypofpolitey » 
na uchronienie fię od niewoli, czyli po» 
dłey nafzych Tyranow dependencyi. 
W tym widoku nie tylko maiątek, ale 
iwłafne życie gotow ieftem nieść na 
ofiarę mojey Oyczyznie. 

Mówię iż trzeba Podatkow, ale i to 
widżę koniecznością, żebyśmy „w ich 
uftanowieniu, przelzli wprzód wizy ft4 
kie zródła iftotnego dochodu Rzeczy» 
pofpolitey, a dopiero wniydźmy w ow 
ogół który fkłada sam Stan Rycetfki, 
ten Stan który ieft twierdzą Rzeczy: 
pofpolitey, i całkowitym maiątkierh Op 
ney; tego, ściśnienie, a tym bardziey 
umnieyfzenie, uięłoby mocy Rzeczy* 
pofpolitey , zmnieyfzyłoby maiątek 
ftwierdzialny iey, i w całym fkładzie 
politycznym, widzialny fprawiłoby u- 
bytek.  Zacząc więc nem należy od 
teg o,. co ieft włalnością, całego Naras 
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du, a czym fa Królewikie zwane Do. 
, bra i tym podobne rodzaie przychodu 
Rzeczypofpolitey. 

Zefa Krolewfzczyzny włafnością ca- 
łego Narodu, a w nim wfzyftkich O+ 
bywatelów nofzących Imie Szlachty 
ną fobie, nikt temu zaprzeczyć niemo: 
że : gdy te były nayprzód majątkiem 
Monarchów abfolutnych , a ci wedle 
fwego upodobania, rozdawali ie Szlach. 
cie, dożywotnim fpofobem, zachowu:» 
iąc (obie zawfze Prawo włalności. Za 
przemianą Rządu Monarchiczneog 
w rząd wolny fały fię maiątkiem Rze- 
czypofpolitey. 

Pódźmy zatym do fkładu tey ogól. 
ności , a wyśledziemy iż cały Narod, 
a w nim każdy Obywatel ofiadły ieft 
częścią tego fkładu politycznego, a za- 
tym i właścicielem iftotnym majątku, 
jaki ieft włafnością całey Rzeczypofpó- 
litey. K 

Gdy tak wyiaśniłem naturę Królew: 
fzczyzn ,w porządku mojego mówie: 
nia, winienem pokazać, kto je pofiada, 
a kto ie pofiadać powinien ; jeżeli JW. 
Pofieforowie Królewfzczyzn fkładaią 
cały Narod, fłnfznie pożytkują z iego 
Dochodów , ale gdy oni nie są fetną 
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częścią fkładu Rzeczypoipolitey, więc 
nayniefłufzniey pofiadaią , to, coido- 
całego należy Narodu, a co ieft wła: 
fnością każdego Obywatela. 

Były w prawdzie też Dobra Króle: 
wfkie nadgrodą *zafłużonych , ale, to 
tych, którzy maiącki i życia utracali 
włafne , kaleczonemi zoftawali, na ue 
fługach wojennych Rzeczypofpolitey: 
Niech mi kto z dzifieyfzych Pofiefio= 
rów Królewfzczyzn: ( lubo ze wfzech 
miar godnych i dobrych Obywatelów) 
podobne pokaże: zafługi, oddam mu 
związane Ręce— A jeżeli liczyć mas 
my wnętrzne dla.Oyczyzny. uflugi, 
które'są powinnością cnotłiwego Oby- 
watela, te fobie każdy odbywaiący u: 
fługi publiczne przywłafzczyć prawnie 
może. 

Swiadkiem ta Izba Obrad Nalzych, 

świadkiem są Trybutały , inne Jury: 
zdykcye, Seymiki Wojewódzkie, iź 
św tych, i w innych fkładach ufiug pu- 
blicznych fto części Obywatelów niee 
maiących Królewfzczyzn' przeciwko 
iedney. JW. Staroftow , czynią <ufugi 
z włafnych maiątkow dla Oyczyzny. 

Mec Prawa i Przywileiow nie może 
zafionić. Pofiefforow > Krolewfzczyzn, 
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A tym bardziey odiąć władzę Rzeczy: 
Pofpolitey urządzenia niemi wedle dzis 
fieyfzey potrzeby; bo ieżeli Seym 76. 
Roku, który nazwany powlzechną Eè 
poką ńiefzczęsć Krajowych, był wła: 
dnym przez tóżłe spofoby Królewa 
fzczyzny rtozurwonić , za cóż +dźifiey: 
fzy, który infżą, cechą, chce bydź 
thłubnym Narodowi, i niezmazaną 
zanieść potomności fławę , Miemoże 
bydź mocnym tego dochodu Rzeczy: 
pofpolitey przyzwoicie urządzić,na iey 
naypierwiżą potrzebę ? 

Między daiącym, i biorącym pewne 
mufżą zachodzić umowy, a te wfpól» 
nie dotrżymane bydź powinny, czy fą 
iftotnie dopełnione obowiązki ż Stro: 
ny JW, Staroftow, dla Rzeczypofpo» 
litey? ; 

Kiedy Monarchowie zrzekłiży fie wła- 
fności. Dóbr do fwojego pożytku nale- 
żących, oddawali ie zalfłużonym, jas 
kich dzis zowiemy  Staroftami, było 
warunkiem umowy, aby ci utrzymy:e 
wali Zamki w porządku, i przyzwois 
tey porze, dziśtych Zamków, i roz- 
walinmało gdzie widziemy. Było po* 
winnością: trzymać: Prefidia w Mia» 
fach "Grodowych , tego nieuyrzemy; 
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chyba wten czas, kiedy trżeba gdzie 
na zafionę późytkowego Jarmarku. 

Należało do Pofiadaczów Staroftw 
mied Twierdzę dla złóczyńcow, tych 
kazać brać, więzić, i sądzić, itego ża- 
łofne widziemy nieuifzczenie; bo ukrzy- 
wdzony Obywatel od napaśnika mufi 
go w Domu więzić, albo do przyjęcia 
do Turmy Mieyfkiey, itam za pilao- 
wanie zapłacić „i cały expens Bxekucyi 
podiąć. Niewipomnę obowiązkuGiranic 
pilnowania, bo fmutse i tego okazują 
fig fkutki. 

Daley zagarnęliw moc, Kancellarye, 
i z nich dochody, było i tu zakładem u- 
mowy; aby befpieczne na Archywa 
mieli Zamknięcia, i też Archywow 
Składy w porządku utrzymywali, ale 
pifzemy dziś w Tranzakcyach Aum in 
Cafiro, u.Cafirum zgniła którego Mie. 
fzczańina Chałapa, zbotwiałe, napo- 

- kśrm Myfzom podane, okrywa fortun 

Szlacheckich zatwierdzenia, który nie 
porządek jakiegoż niefzczęścia i pra- 
wney pieni nie ieft przyczyną: w Na- 
rodzie? 

Wyłączam tu J. O. Xiążęcia Jmci 
Czartory kiego Staroftę łuckiego, za: 

Tom. F. T 
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wfze trofkliwego o Dobro publiczne. 
Ten w Grodzie swoim Łuckim wyka- 
zał znamie cnoty, i powinności Sta- 
rościnfkiey, ftał fie przykładem wfzyft« 
kich, ale nienaśladowanym. 

Wypada z powfzechney wiadomo: 
šci rzeczy, i z tych prawideł jakiemi 
fię cały Narod utrzymuie, iż Poffefloc 
każdy, a dopiero darmo dzierżący, w 
przyzwoitey porze Dobra pofiadane 
utrzymywać powinien, patrzmy teraz 
dojak żałofnego Stanu przyfzły Mia: 
fta Królewfkie, przez ucifk pofiada. 
czów, i'pienią uftawiczną Miefzczan z 
niemi, zniknął w nich Handel, ludność 
wygafzona, rękodzieła zaniedbane , 
konfumpcya zmnieyfzona, cyrkulacya 
pieniężna ściśnięta: fą to fzkody, któe 
re cały Kray widzi icierpi, a Królew- 
fzczyzny miane bydź pożytkiem pu: 
blicznym ftały fię fzkodą każdego w 
fzczegulności dotykaiącą Obywatela. 


Jafnym prawie ieft dowodem, aby: 
Poffeflorowie Rrólewfzczyzn fprawie- 
liwe dawali kwarty, Borow i Lafow 
«nie nifzczyli.. Tu odwołuięfię do ca: 
łego publikum, jeżeli te kondycye z 
ftrony ich dotrzymane zoftały? a co 
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powiedziałem o spuftofzeniu Borow , 
Gdańfk i Warfzawa naylepfzemi, mọ- 
gą bydź świadkami : jeżeli więc z Wy- 
liczonych poprzedzeń znayduiemy, iż 
nie fądowzymane warunki z trony JW. 
Staroftow, jakże mogą dopominać fię 
odRzeczypofpolitey , żeby im wedle 
dawnego urządzenia Poffeffye zofta- 
wione były? powie mi kto, iz dla tego 
mówię przeciwko; Pofleflorom Króle; 
wfzczyzn,iż sam żadney nie pofiadam; 
przyznaię, że właśnie z tego powodu; 
bo moig włafność, włalność Przodkow 
moich i tyfiąca ze mną Obywatelow. 
ieden Starofta, maiący Sto, i drugie 
Tyfięcy intraty pofiada, bo wyżlfza in- 
teata obrócona na podatek publiczny, 0- 
chroniłaby od ciężaru. podatkow ania ty- 
fiąc Obywatelów ofiadłych równych 
Królewfzczyzn ( jako wyżey dowio: 
diem ) właścicielów. 

Zeby więc to co ieft publiczną wła- 
fnością, było podobnym pożytkiem, 
w tym zamiarze czytam Proiekt, i pó: 
ki nie będą urządzone Królewfzczyz: 
ny do żadnego nieprzy tąpię podatku. 
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STANOW ZGROMADZONYCH 
Na Seym #78 9. 
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J Eżeli Obywatel Narodowi wiemyg 

i prawdziwy z iftoty Patryota w 
Polfzcze przekonany 6 gwałtowney 
Woylka, aprzeto o doftatniego” nań 
Fundufżu potrzebie, z ochotą dzifiay 
odzywa fię ,że Dochody Publiczne pó: 
mnożyć chce i gotów, dawnieyfzega 
w materyi Podatków wftydząc fiè iuź 
wftrętu ; Jeżeli Kray cały Pofłom za: 
lecił, dby ftanowili ua Braci Podatki, 
tym Deśpieczniey Maiątek i zapracó» 
wanie dóbro fwoje. porucza każdeń 
Wielowładney Stanów Seymuiących 
mocy, że przeświadczonym chce być 
© sprawiedliwości i względzie Prawo- 
dawców, potrzebę z możnością na ta 
ścilłey ważących fzali, żeby bez fzko: 
dy iucilków prywatnych wfzyftkie ú- 
Żytki wyciągała Publiczność, a w na- 
kazie Rządu , nie bezwględna władza, 
lecz dobrotliwa opieka jak nayświe« 
tniey wfzędzie wydawała fię, 
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W tym zabeśpieczonemi być nay. 
wyrażniey z pomiędzy wfzyftkich ma- 
ią Prawo.Staroftowie , i Dóbr jakiey= 
kolwiek paź, denominacyi Krolew* 
fzczyznami-generalnie zwanych Pos: 
fe5orowie , przeciwko którym ponie- 
waż podnioiły fie głosy naysmutniey- 
fzym fkutkiem trwożyć tychże mogą» 
ce: to daie, Prawo, do: przełożenia 
przez nich jako wolnych Polaków śmia- 
ło bez bojaźni.jako do Stanów rządzą- 
cych z podległością przyzwoitą naftę - 
puiącey explikacyi 

Swięte ieft Prawo włafności każde: 
go, i te do przekonania wfzyftkich, 
tak wyraźnie mówi, że nie potrzebu- 
ją zapewne Nayiaśnieyfze Stany dłu- 
giego w tey mierze wywodu; Równie 
znaią też Stany dofkonale, że nie sa: 
mi Dóbr Ziemfkich Dziedzice są wła: 
ścicielami, kiedy włafnością ieft wfzy- 
ftko, co kto w dobrey wierze. publicz- 
ney, w naywiękfzey, czyli naymniey- 
fzey części, w naydłużfzym, czyli nay- 
krótfzym czasu przeciągu pofiadać mą 
Prawo; Dalekiemi są zatym Starofto- 
wie od bojaźni, aby Prawodawfto raz 
wyrzeczone zaniemi, mogło być.w u~ 
roczyftości swojey tak wątłym, iżby 


DV 293 UG 

tracili przez odebranie sobie, co moc 
równa dzilfisy(zey w dawnieyfzych na: 
dała Seymach; Spodziewaiący fiede- 
dnak, iż co fię cycze włafności, „nie bę 
dzie im ta narulzoną, gdy przekona; 
nemi są, że więcey od Dziedziców 
Dóbr Ziemikich dać powinni czafowi 
Pofsefsorowie z używalności im po 
zwoloney ; trwoży tych oftatnich i 
fiufznie aiewiadomość tego, co po nich 
pretendowanym będzie, a trofk liwości 
ztąd fufzne , tym sprawiedliwiey wy 
baczonemi być tymże powinny, iż 

mnóftwo Projektow iednych nad dru- 
gie uciążliw(zych, obalać zdaie fię wia: 
rę i zaręczenie publiczne 

Nie przeczą Staroftowie, że Króle: 
wizczyzqy są Patrimonium K teipublica, 
iżeta Pani ma Prawo wyciągać co 
może ze swojego Dziedzictwa, kiedy 
iednak Rzeczpofpolita w swojey Pol. 
sefsyi nigdy nie miała Dóbr wiafnych, 
aod niepamiętnych czasów, chciała 
w różnych Seymach , ażeby Królew: 
fzczyzny Prawem dzierżawy dożywo: 
tniey przez Scan Szlachecki zarządza. 
nemi były, kiedy w Summach rzeczy- 
wiście przez Obywatelów wyłożo. 
nych, albo w nadgrodzie zafłużoney 
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wniefionych, chciała, ażeby niektóre 
z tych: Królewfzczyzn potąd pofsydo - 
wanemi były naftępnie przez iedne Fa- 
milie, pokąd wypłaconemi Wiaści: 
cielom nie zoftaną przez Skarby tych: 
że Kapitały ; kiedy dopuściła Rzecz- 
pofpolita tey dla Szlachty użyteczney 
wygody, aby nie tylko śmierć zmie- 
niała Dzierżawców, ale jeden drugie: 
mu za życia uftępował za Konfenfem 
Królów, zkąd pofzło, że Obywatel 
Obywatelowi na gruntowney zafadzie 
wiary publiczney chętnie spiacał do. 
żywocie; Kiedy Seymy same zafiu- 
żonym do kilku pokoleniów „dzierżaw - 
ną włalność pociągały; kiedy od Roku 
1776. ńowym EBinfiteutycznym Pra- 
wem wielu Obywatelów wymienio: 
nych Królewfzczyznami ufzczęśliwio 
nemi zoftało, a w tym wizy ftkim co do 
iftory Kontrakt, zaw era fię w treści 
maiący , że obdarzeni Królewfzczyz - 
nami ftowem Panuiącego Pofsefsyą a - 
ktualną , albo przyfzłą zapewnianemi 
zoftali , a na ftronę Rzeczypolpolitey 
oftrzeżoną ieft wielość do Skarbu o: 
płacić fię maiąca, przez cały czas po- 
zwołoney włafności używalney , nie 
mogą zatym Królewfzczyzn Pofsefso* 


OO 295 CR 

rowie, nie być tego mniemania, Że w- 
roczyftość umowy, tym ściśley onym 
dotrzymaną będzie przez Starfzeńttwa 
Rządowe; im bardziey ta władza 
mocy naywyżfzey, Móścicielem iek 
narufzonego beśpieczeńftwa . umów 
między prywatnemi, niechcąc dać z 
fiebie zgubnego przykładu rządzonym, 

Na fundamencie tey prawdy nie- 
sprzeczney mogliby Królewfzczyzn 
PofseGorowie bez przeftępftwa żądać 
i ptofić, ażeby wiara publiczna była os 
nym dotrzymana, 'mogliby z przeko: 
namiem twierdzić, iż Rzeczpofpolita , 
lubo Dziedziczka Królewfzczyza nie- 
inaczey do nowych naimie brać fie 
może nakładów „ iak po uftałych dzi- 
fieyfzych każdemu fiużących Pra- 
wach, nowe ftanowiąc z nowemi Do- 
nataryufzami umowy, lecz dalekiemi 
są ciź Pofsefsorowie od takiey fkrzęt- 
ności, która w dzifieyfzym czafie wfty- 
dzić każdego Polaka powiana, a nie 
rządzący fię tą maxymą , ażeby na in- 
nych zwalać ciężary dla zafłonienia fie- 
bie, chcą dobrowolnie czynić z wlas 
fności swoich ofiary, tey przynaymniey 
doprafzaiąc fig ed Stanów względno» 
ści, żeby co z ducha Obywatelikiego 
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czynić są, gotowi smutny m, a zarazem, 
bezwzględnym nie było na nich narzu. 
tem. 

Wiedzą -dofkonale Staroftowie, że 
wfzyftkie prawie Województw i Po- 
wiatów Inftrukcye, nakazały Pofłom, 
aby nie wprzód do ociążeniaDóbrZiem" 
fkich zabierali fię, pokąd z innych zrzó- 
del Inwaty publiczne nie będą dobyte, 
a z tylu podniefionych głofow są przes 
konanemi ciż, że więcey aniżeli Dzie” 
dzice kontrybuować do Skarbu powin- 
ni, lecz śmiało nayprzód Staroftowie 
twierdzić to mogą, że bez nowych 
nakładów iuż Króolewizczyzny wiecey 
daleka opłacały, kiedy Podymne i Cżo- 
powe, tak jak z Dóbr Ziemfkich ze 
Staroftw wchodziły do Skarbów, a 
K warty odzielnie opłacane, Podatkiem 
były samym Królew(zczyznom właści. 
wym, w którym tym więkfze nad Pra- 
wo czuli Staroftowie uciążenie, że 
przez Luftratorów dawnieyfzych w 
Komput Intraty wchodziło Podymne,i 
ten zyfk zPropinacyi wStaroftwie,któ: 
rego część rota ofobno opłacaną bywała 

Niechby więc do tego. co inż jeft 
dawnym obowiązkiem od Staroftow, 
Rzeczpospolita żądała w Koronie pół- 
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tory Kwarty, a w Litwie trzeciey, od 
tego zapewnie ciż miłością Oyczyzny 
zagrzani odbiegać, ani chca, ani będą, 
lecz chcieć nowey Luftracyi, a tym 
bardziey podług teyże naltąpić maią 
cey, żądać od Staroftów całey łntra- 
ty, byłoby zaifte to samo, jak chcieć 
abfolutnie wfzyftkie Prawa fłufzności 
*wywracać, bo co do Luftracyi, nie mò 
wiąc o [kutku jakowenby fie okazał, 
ani zaręczyć mogąc, ażeby (na co fię 
ufkarża dziś Rzplica) ponowionym nie 
zoftało przez takichże Ludzi, jakiemi 
byli pierwfi, i dla zabiegów tym mo- 
eniey wyfilonych, im barziey do rato- 
wania fię przymufzonemi będą ci, któ- 
rych opieka publiczna opulzcza; nie 
„zdaie fię nad to Pofsefsorom iKrólew. 
fzczyzn., ażeby w porządku fłufzno- 
ści to byłó. żeby Skarb publiczny 
przeciągłe obierał do dobycia źrzódeł 
intrat sposoby, w takim czafie kiedy 
gwałtowność potrzeby, jak naypręd 
fzych wymaga dochodow; Co fię zaś 
tycze do pretendowania całey Intraty 
wedle nowey sporządzić fię maiącey 
„Lufracyi, wfzyftko woła przeciwko 
takowemu układowi, nayfzczególniey 
zaś, nie powtarzaiąc tego, co fię iuż 
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więcey powiądziało względem ftało- 
ści zawartego paćtum, 

imo. Pewny błąd ażeby w Maffie 
Staroftw to fię znalazło, co Powizech: 
ność nia zaaiomościach szczególnych 
tylko obiecuje fobie. 

2do. Sprawiedliwość fłuizney uwa- 
gi zkąd te wyniknęły ieżeli fię znaydą 
więkfze intraty, które do ociążenia Sta 
roftw są pobudką, 

głio, Skutki jak nay fmutnieyfze wy- 
niknąć pewnie mogące tak z popfatey 
wiary: pubiczney , jak 2 zatamową: 
nych biegow tey obfitości wnętrzney, 
która iedynie przez Cyrkulacyą i Go 
spodarftwo ożywić moźe Sytuacyą. 
Narodową. 

Nie małey zapewne są uwagi te o- 
koliczności ażeby barziey za ogólno- 
ścią, aniżeli za sobą samemi mówiąc, 
w onych nie wytłómaczylifię Starofto- 
wie wyraźniey iefzcze w tych: okoli. 
cznościach zoftawuijąc wywadze Sta- 
now decyżyą oftateczną, po wyświe- 
cehiu tego, co Patryotyzm i sprawie- 
dliwość zamilczyć onym nie pozwa: 
laią: i tak. 

Ad imum: Niemafz podobno żadne- 
go w Kraju Oby wateła, któremuby tak 
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dofkonale Stan wizyftkich Królew: 
fzczyzn był wiadomym, aby bez bo- 
Jani błędu twierdzić mógł , że wize- 
dzie Luttrącye minione zataiły, albo 
sprawiedliwych nie dociekały -docho- 
dów, cò więc ztwierdzenia wielu, o- 
golną Narodowi czyni imprefsyą wzgle: 
dem nadziei znacznych zyfkow z no 
wo nakażaney Luftracyi, nie gruntuie 
fię jak na drobney Stanu kilku Staroftw 
znajomości, nie czyni zatym prawidła, 
aby dla niepewnych korzyści, "Stany 
dziś. Seymuiące chciały cofać fłowo 
przez. dawnieyfze wyrzeczone Sey- 
my, a Pofsefsorom zapewniaiące tę a 
nie inną datku rocznego determinacyą, 
i aby na niepewność przyfzłey akkura- 
tności w. Luftracyi zbyt śmiało pu- 
fzezaiąc fię, nowy. dla fiebie przy- 
mnożyli wydatek w opłacie Luftrato- 
row, których darmo mieć ani bedą, ani 
mogą, jeżeliniechcą dobrowolnie przy- 
mulzać. tychże do. fzukania prywa- 
tnych zyfków. w taiemnych umowach 
z Staroftami. Ale niechby i tak było, 
żeby madziela zyfkow przyfzłych z 
Luftraeyi. niepłonną była, pozoftaie 
zgłębiać zkąd pomnożenie naftąpiło. 
Ad adum. Może to bydź że fię znay- 
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dą Królewfzczyzny będące ofobliwie 
w rękach bez przemiany tych Pofse- 
fsorow, których Luftracya 1764. Ro- 
ku zaftała, w któcych, ofobliwie przez 
rządnych Gospodarzów zarządzonych, 
może Luftracya nowa we dwoie i wię- 
cey pomnożonych dochodów naydzie, 
lecz niech tu wolno będzie Staroftom 
do. Wielowładnie rządzących odeźwać . 
fię Stanów, czyliby nie powinny te za- 
pytać Prześwietnych Kommifiow Skar= 
bow Oboyga Narodów, ieżeli na do. 
chodzenie Awalfow , albo obronę in- 
tentowanych Spraw, o _ Aktorkwa 
Ziemi; ieżeli na kofztowne ogranicze- 
nia Staroftw w około itym podobne, 
a.drogie -prawa wydatki, dały, cokol- 
wiek. bądź Staroftom z fundufzu.publi: 
cznego ? jeżeli pomocnemi były do za- 
ludnienia obfzernych w Królewfzczy= 
znach rozległościow ? jeżeli erekcye 
Miafteczek, Dworow, Młynow, Kar- 
czem, naprawa drog i gościńcow ofufza* 
nie błot,uprawa rol,opatrzenie Dworow 
w Inwentacze potrzebne, zabudowa- 
nia wfzelkie gospodarfkie, i rozmnożo- 
me Kiefcencye, z zafilenia jakowego 
przez Skarb publiczny naftąpiły? a gdy” 
Ç co śmiało Krolewfzczyzn czafówi 


a gor CH 

Właściciele tw 'erdzić moga) wniczym 
ci wsparcia od Pani i Dziedziczki nie 
otrzymali, jakim Prawem fufzności 
mogąż być przynaglocemi diay do 
opłaty ztego, cn Z ofiary ich właine- 
go maiątku naftąpiio, ico kiedyby wia- 
rą publiczną nie było zabeśpieczonym, 
obrócone inaczey nie podlegałoby Pro- 
jektowanemu Podatkowi, zoftawizy 
albo w rękach Bankierowfkich z pew- 
nością dla Właściciela Kapitału , Pro" 
centu, albo w rękach Sztachty w za- 
mian Dóbr Zismfkich od niey naby- 
tych: 

Nad to krzywda w tey mierze docze- 
fnym Staroftow Włeścicielom dopeł- 


niona być mogąca, mówi do przeko- 


nania i fiufzności kaźdego. ażeby. nie 
było przyczyny do zupełney ufhości, 
żeWielowł: Stany wziąwfzy na uwagę, 
czego fię spodziewać powinny z uwie 
dzianych pożytków luftracyi nowey, 
odmienną od zdania niektórych przed- 
fięwzięły drogę; lecz niechby i to było, 
żeby z powodu ofobliwie Emphiteu” 
tów , i niemiłego Seymu, w którym ci 
naftali pod ftrych ieden wfzyfcy Kró- 
lewfzczyzn Pofsefsorowie pofzli, z po- 
wodu ogólnego niech fię iefzcze Wie- 
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lowładne Stany nad trzecią zaftanó: 
wią uwagą, i tę zupełnie wyważą pier- 
wey, aniżeli nayfmutnieyfzy wyrok 
wydadzą. 

Ad ztium. Wiara publiczna i ufność 
w wydanych przez Seymy wyrokach, 
sprawiły te dobro dla Kraju pomyślne, 
że Stan Szlachecki. użył swych pie: 
niędzy do ulepfzenia Dziedzictwa Rze: 
czypospolitey, a tym sposobem fiebie 
ukrzywdził. że z włafnych fundufzów 
pomnażaiąc w Staroftwach Rolnictwo 
i ubogacaiąc też ludnością pomnożoną, 
więfzey obfitości w Kraiu , więkfzego 
wpływu pieniędzy za exportowane 
produkta ftał fie źrzódłem; Niech zaś 
dzifiay tey wierze publiczney będzie 
dany raz śmiertelney, obali fie ufność, 
zamkną fię prywatnych Szkatoły, a 
praca nienadgrodzona, ba nawet niefły- 
fzanym nigdy spofobem fkarana, gdy 
wfzyftkie zamiary i zabiegi na inną'o- 
bróci ftronę, tą kołeią Dziedzictwa 
Rzęczypofpolitey nifzczyć fię będą, ia- 
ką pierwey wzroftu nabierały, opufz- 
czone wfzędzie rolnictwo, i rząd zanie- 
dbany, z Indnych wiofeki urodzaynych 
rolipaftwifk, fame wyftawi puftynie. 
Przykład zawodu Oby wątelom prędko 


fię przeniefie | w cudze ftrony, i fras 
cena ufaość w.ufiawach Rzadowych 
tiwożyć bądzie każdego, ufuwaiąc 
Królow i Narody Safiaduiące od'chęci 
szwwierania Traktatow , Miafta nad. 
MMorfkie. ed. Paktow handlownych, i 

ge nayminieyfzego poftanowie: 
nią przez bojazni iedynie, aby co ieden: 
Seym-ufanowi, drugi nie popfuł i nie 
znifzczył. 


NTS 


y 
lie spodziewaią Ge wfzakże Stara: 
wię, aby do tey mogło przyjść oftate: 
ęzności ww zbiotze tak dobrze wybra- 
nych, itak Patryotycznie myślących, 
jekiemi łaifieyfi Prawodawcy, i dla 
tego poaliładają, ciż ufność iak naynio« 
eńieyfzą, natwierdzy wzwyż wyta>- 
żone, śmieją pe przełożeniu uwag 
swoich naftępną nieść proźbę, aby ofia: 
ra póltory dk vrarty nowey: W Prowin- 
cjach Koronyek, a gciey. Kwarty w 
Prowińcyi bitew: była wziętą. przez 
Staty Zigromadzone za, dobrowolne 
ad zaręczońego Wiarą publiczną Pra» 
wa, dla względa iedynie nagłych po. 
trzeb QOyczyftych. Jeśliby zaś Rzecz: 
pofpolita koniecznie Patrimońium fwo 
je prźez nowe Lsufiracye poznać chcia- 
ła dła tege, ażeby miała wiadomość 


o 
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pewną, jaka Mafla Maiątku w onym 
by fię znalazła, aby Lufiratorom dany 
był wyraźny przez prawa nakaz weya 
rzenia, zkąd pożytki w Intratach pó: 
maożonych wyniknęły, z zapewnię- 
niem dla cych OQbywatelów , którzy 
swóy właściwy maiątek na ulepfzenie 
Staroftw obrócili, iż wyłożenie przez 
nich na tychże Staroftwach żaręczo: 
ne będzie z przyfzią nadzielą , iż pou: 
ftałych dożywociach Sukceflorowie 
tych wiernych Obywatelów pierw- 
fzeńftwo mieć będą przed innemi da 
ofiggnienia dziedzictwa za opłatą Coe 
roczną 'Procentu od tey summy, która 
do odtrącenia nakładow łożenych %0. 
ftanie fie włafnością Rzeplitey, aby na 
koniec Prawem nieźmiennym i nigdy 
nie porufzonym., to było wfzyftkim 
dzifieyfzym Bonataryufzom zapew 
nionym; że nad uftanowione trzy 
K warty. iuż więcey oprócz da tku jako 
wyżey procentowego Za dziedzictwo» 
opłata Żadna nakazaną nie zoftanie 
modernis Pojfefjoribus. © 


C NE 
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NOTA 
SM. Nuncyufza Hpoftorfkiego. 
ZE R, 


Iżey podpifany Nuncyufz Apoftol- 
Jei, czuły na ponowione względy 


J. K. Mci, ż Przeswietnych Stanow 
Skonfederowanych + % powodu powtórney 
Noty ma dniu t4. currentis fobie, kommuni- 
kowaney, korzyfta x teyże famey [fpofobno= 
sci do doniefenia d. K. Moi i Prześwietnym 
Stanom Odpowiedzi Dworu [wego na piera 
wfzą Notę pod dniem £7. Liftopada kom- 
munikowany. dego Swiątobliwość wdzię- 
cznie przyimuiąc ten okaz pamięci s firony 
J.K. Ma i Frześwietnych Stanow, nia 
przefianie naygorętfze do Nieba zafyłać 
modży o to w/żyjiko, co może przyłożyć hę 
do pomyślności Nayiaśnieyfacy Rzplitey 
Polfkiey, 

Te uczucia Jego Świątobliwości znay= 
duią fię faczególnie zapifane ż wyłufaczona 
w dwoch Breve, które niżey podpifany ma 
konar złożyć. 

Te Breve chociaż przed. zwołaniem 
Szymu odebrana ,. nie maige iednak bydź 
oddane, podług woli jego Swiątobliwości, 
aż gdy okoliczności zdawałyby fiz łęgo wje 
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ciągać; Niżey podpifany fadzit powin- 
noscią odwlec ich złożenie ng do tey chwili, 
kiedy. w, Stanach Skonfederowanych ieft 
rzecz o niektóre Proickta śdiągaiące fig 
do Interefków Kościelnych. 

A lubo Jego Swiątobliwość nić wątpł 
bynaymniey, żeby Polfka w każdym czafie, £ 
w każdey okoliczności nie miała okażac tey 
ua Prawowierną Wiarę i ża dobro Religii, 
gorliwości, którą fię aqwfze dyftyngwowała; 
Z tym wfzyftkim Qycowfka f-g0 trofkliwaść. 
wfirzymać fig nie może od polecenia JK, 
Mei i Prześwietnym Stanom Przywileiów, 
Ofab, i karności Koscioła, 

W tym zamiarze niżey podpifańy 
łączy naymocnieyfze prożby fwoie do chęch 
i poleceń Jego Swiątobliwości. 

Dan w W arfzawie dnia £9. Stycz: 1789, 
Perdynad Arcey Bifkup Kartagińfki. 

Ukochanym Synom Nafaym STA- 
NOWI SENATORSKIEMU Królefiwa 
Poljkiego, i W. X. Lit. 


PIUS PP. VI. 


Kochani Synowie, Szlachetni Męże; 

Zdrowia $zc. Gdy Nam na myśl przy* 

shodzi; że w blifkim czafie Przezacney 
Ua 
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Wafzey Rzplitey ma ię Seym odprawiać, 
iiąkie w niego ga bydź wpływanie Wa- 
fzę, Ukochani Synowie, Szlachetni Mę- 
że, fnadno Nam (ię nawiiaią liczne i wy- 
borne do zaufania.w Was Przyczyny » 
które naybardziey z dzielności, i Szla- 
chetności umyfłów Walfzych wynikaią. 
Femi wlparci zafzczytami , obawiać fię 
zapewne nie możemy, żebyście Królefiwa 
i Narodu Walzego pożytki nad Religią, 
Koscioł, i Swiętą Stolicę przekładać mis- 
li. Lecz któreż mogą bydź, i nazywać 
fię pożytki, (co Wy podług ofobliwey 
Walzey roftropności bardzo dobrze po- 
znalecie ) ieżeli od ich wfpołeczeńltwa i 
uezeltnictwa wyłączone będą? Te oboie 
wzaiemną fobie pomoc daią, i zobopolnym 

iędzy fobą w(parciem naywięcey fit 
ibn, Tego zawfze Przodkowie Wafi 
Przezacni Męże byli zdania, i Wy fami 
trzymać (ię tak zbawiennych rad nigdy 
nie zbranialiście fię. Lubo tedy zdaje fię 
rzeczą nadaremną, ażebyśmy Was teraz 
wfpólnie naradzać fię maiących napomi- 
nali i pobudzali, ażeby tamże rzeczy 
Święte całkowite i nienarufzone zoftały, 
i w tymże lanie i okazałości zachowane 
były, w którym bydź powinny, i w któ- 
rym przedtym zawfze u Was były, ie- 
dnakże tego bynaymnie pominąć nie 
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mogliśmy, żebyśmy nie mieli zażyć tey 
zdarzoney czalu okoliczności na przy- 
pomnienie Wam Wafzey Cnoty, ina wy- 
kodanie Nalzey Qycowfkiey z Wami 

ftaranności! i pobożności obowiązków, 
' przez które Bofką Wam ofobliwie Sprawę 
Polecamy, którą gdy źwawie, iak potrze= 
ba wyciągać będzie, przedfięwezmiecie, 
famegoż wfzelkich Dobr Sprawcę, Wam, i 
Rzeczypolpolitey Wafzey fprzyiaiącego 
i przychylnego naylepiev uczynicie. 
Ten Lift Nafz miłości ku Wam, i fzacun- 
ku pełny, odda Wam Czci godny Brat 
Nafz Ferdynand Arcy -Bifkup Kartagińfki, 
Nafz i Stolicy Apoftolikiey Ordynatyiny 
tamże Nuncyufz, którego iak nayleplze- 
go Tłómacza woli Nafzey mieć będziecie, 
tak nie powątpiwamy, żebyście nie mieli 
Jego ufiłowań Wafzą pomocą, fprzy ianiem, 
i ufilnością popierać. Nakoniec profząc 
Boga Naywyżfzego ażeby pokrzepiwfży 
Kościloła i OQyczyzny fwoiey pożytek, 
Przezacni Męże pomnożyliście Stanu Wa- 
fzego zafzeżyty, Apóftolikiego Błogófa: 
wieńftwa, na obfitfze iefzcze przychy Inoś 
ści Nafzey ku Wam zaświadczenie, Wam 
udzielamy, Dan w Rzymie dnia 19. Sief: 
pia 1739. Papieztwa Nalzego Kckń 
€zternaltego. 
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Ukóchanym Synom STANOWI 
RYCERSKIĘMU Króleftwą Polikiego, i 
W. X. Lit, 


` PIUS PP. VI. 


U Kochani Synowie Zdrowia &c: Das 
wno iuż wiedzieliśmy, Ukochani Sys 
ñowie, w iakim poważeniu ma bydź Stan 
Rycerlki, iakie w nim były zawfze ufi- 
dawania względem tych rzeczy, które da 
Religii i poboźności należały, żeby utrzy 
Miane i ochrtonione były, ilekroć raży dlą 
utrzymania i pamnożenia Publicznego Do 
bra Przezącnego Narodu Polfkiega Sey- 
my fkładane byly, Przetoż kiedy wkró- 
tce w Walzey Rzeczypofpolitey ma bydź 
złożony Seym, chętnie Qycawikiey Mi. 
łości Nafzey obowiązki wypełniamy, gdy 
Wam oznaymić przedfiębierzemy , bar- 
-dziey dlatego, czego po Wafzey Cnocie 
oczekiwamy, a niżeli, iakbyśmy Was da 
tego pobudzali. Sami zapewne łatwo te 
wyroźumiewącię , iakie fą teraźnieyfze 
"ezaly, iak podeyźrzane, iak zawiści i zau 
czepki pełne wzgłędem Kościoła, Rzeczy 
Świętych, i Mężów Bogu poświęconych, 
tak dalece, że niczego bardziey obawiać 
fię nie można, iak tego, żeby fię przez 
Przeciwników żuchwałość, iaka nowość 
mie gławiła któraby Prawa Religii zwą- 
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tlić mogła.  Oczekiwamy tedy od Was 
tego, i Was naleganiem Nafzym, lubo fa- 
mi przez fię fkłonni iefteście, iefzcze ie- 
dnak bardziey pobudzamy, abyście na 
Seym Walz z tym umyfiem ziechali, iż- 
byście rzeczom publicznym iak naybar= 
dzie y pomodz mógli, to ieft; ażeby wipólk 
nie maiący fię naradzać , Boga famego 
naylepfzych rad i dzieł Sprawcę przy” 
chylnego Wam i łafkawego mieli; co ia- 
kimże infzym śrzodkiem pozyfkać będzie 
cie mógli, ieżeli fzczególnie na Chwałę 
Bofką oglądać fię nie będziecie? która w 
_ utrzymaniu Prawowierney Religii, w za- 
chowaniu Kościoła, i Swiętey Stolicy 
Praw, w nienarufzeniu i poparciu Ufana 
wień tyczących fię Stanow Kościelnych, 
zamyka fię. Ale fądziemy u Nas za 
rzecz niepotrzebną to Wam obfzerniey 
przekładać, o których nie wątpiemy, że 
roftropnóść, Wiarę ku OQyczyźnie mi- 
łość , dzielność umyfiu, naśladowanie 
Przodków, chwałę i okazałość Stanu Wa-, 
fzego, iako zawfze przedtym czyniliście, 
tak tym bardziey w okoliczności S(ymu 
ninieyfzego dopełnicie. Ten Lift Nasz 
odda Wam Czci godny Brat Nafz Fer- 
dynand  Arcy-Bifkup Kartagińiki, Ordy- 
naryiny Nafz i Stolicy Apoftolfkiey tam- 
że Nuncyufz, naylepfzy przed Wami. 
woli Nafzey Tłómacz, które go Wam ufil- 


CEMS 
nie zalecamy, ażeby na znakomitey fta- 
ranności i pomocy Wafzey w wykonaniu 
tych rzeczy, któreśmy mu polecili, zaufa 
nym bydź, i mógł polegać: czym famym 
pomnożycie Qycowiką Nafzę ku Wam 
przychylność, na którey zadatek Apos» 
ftolfkiego Wam Błogoflawieńftwa Ukocha- 
ni Synowie, i całemu Rycerfkiemu Stas 
mowi chętnie i miłościwie udzielamy. 
Dan w Rzymie dnia 16. Sierpnia 1788. 
Papieztwa Nafzega Roku Czternaftego. 


MOWA 


„gaśnie  OQświeconego  Xiążęcia sJtnod 
Sanguszko. H/oiewody  Wołyń/kiega 
Na fefjyi Snymowey Dnia 19 Stycze 
mia 4789. Roku im Turno Miana. 


Naytlsśnieyfzy Miłościwy Panie i 
Przeświethe _ Skónfederowańbe 
Rzeczypospolitey Stany. 


Oftawać przy Doftoieńttwie Ma. 

leftatu, kochać  nierozdzielnie 
Króla z Narodem, to ieft moim 
prawidiem, ikażdego dobrze mys 


wapa GB: 

ślącego Obywatela powitióścią. 

publiczny odgłos zwiazku Korn 
federacyi dó którego W. K. Mość; 
fam byłeś Przewodnikiem g3N4* 
cych sferc i umyfłów do ratewania 
Oyczyztiy Tym natn dilfzy byi iri 
prędfzych ilepfzych fpodziewaliśmy 
tie fkutków z Obrad nafzych. 

I tym też to iedynie końcem u? 
czynńiliśmy wybór tak zacnych Męs 
Zów ta Seyi terażnieyfzy, że ma* 
iąc za Hafło, Woost ifiawę Na* 
rodu, pód Stóreim Godnych. wy* 
mównych, i zawize dla Kraiu doè 
brze myślących Marfzałków. 

Ocuci fię Narod z letargu któ: 
ty go ufypiał w nieffawie, już: nia 
przez len, ale fwoiė prowadząc w 
przepaść złego rządu a W czafie i 
niewoli. 

Przywraca fię tym pofobemm 1 
Sąfiedzkich Narodów i całey Euros 
py fzacunek dawnych Imienia Po» 
laka. Gruotuie fe Powaga Mare- 
ftatu W. K. Mości, ftariowiąc Gra: 
nice tey podległości izamieniaiąc i$ 
Ww Przyjazn i Poważenie. 

Obowiązek Przyfięgi móley w 
tych fowach; Quid guid nocivi vidga 
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7o, azertam. Otwiera mi uftaź Nay- 
wyżfzym dla. Maieftata ufzanowa. 
niem, i dla tego mówię iako. Oby« 
watel czuły nad tym, co dotyka 
zalzczyta Wolności. — Mówię iak 
Senator nie podle myślący, bo 
„podług włafnego przekonania == 
A mówiąc przy Prawie tłómaczę 
fię iafno, że Rada Nieuftaiąca, wy- 
kraczaiąca z Granic fobie przepifa- 
nych więcey do potrzeby iak do 
prawa. toż Prawo tłumacząca, 
Prześladowana na każdem Seymie 
2 wypadłych przez Examina oko. 
liczności. Przez boiaźń aby fię w 
Prawodawczą nie odmieniła Magi. 
ftraturę, w całym Narodzie nie 
clerpiana niepotrzebna zdaie fię. 

Chciey W. K. Mość Pan móy 
Miłościwy, więcey cenić miłość w 
Narodzie jak Radę, a doświadczyfa 
Że niemylna będzie ufność Twoia 
Nayiaśnieyfzy Panie, i że Narod za- 
befpieczy W. Królewiką” Mość, z 
azardem msiątku i życia fwego od 
wizelkich przeciwności. 

Ja w fzczególności zatęczam za 
fiebie, i ieżeliby mi Urząd Cywilny 
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był na przefzkodzie, złożę go chęt= 
nie i wrócę fię do Stanu Rycerfkie- 
go, odemnie zawfze ukochanego. 
Kcóry nie tylko wymową. ale ł 
orężem umie fię ftać Ofiarą dla 
utrzymania Prerogacyw Dobrego 
* Króla i pomyślaości Narodu. A tak 
myśląc, pifzę fię na uchylenie Rady 
affirmativć. 


GŁOS 


asme Wielmoznego Jegomosct 
„Pana ANTONIEGO NA- 
LECZ MALEACHOW S. KIE- 
GO H/oiewady Generata Diem 


Kichwa Mazawieckiego. na 
Sejsyż S eymowey dnia 19: Sty- 
cznia 4789. Roku miany: 


NAYIAŚNIEYSZY KRÓLU, PANIE Moór 
MiŁościwY! PRZEŚWIETNE SKONFE" 
DEROWANE STANY! 


Gronie fzanownego Senatu 
lalką Wafzey Królewfkiey Mos 
ści umieszczony ,.winienem fig 

wywiąząć przekonaniu memu w tey' 
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inateryi, gdzie forma Rządu od ie. 
dney kolei żdań zawifła, gdzie na 
pozor Senatowi zaufania ufituiąc da. 
wod, tym samym w ohydney ga pó: 
ftaci przed. Stanem Rycerlkin wya 


ftawia. 
W tym czafie gdzie Narod méa 
wi o famowładności [woiey, gdzie faa 
| ma iedność i zgoda zbawić Kray mos 
że. w ten Czas przewracać Rząd, ieft 
nieprzyzwoitością 
Woylko na Papierze, Władza 
uftanowiona , wierność  Skontedero» 
Wanym Stanom przyfięgą zapewnio» 
na, lecz te naypodchlebnieysze oca- 
lenia Wolności i Praw Qyczyftych 
widoki, ńiemaiąc twierdzy, każdego 
wiatru rufzą fię powiewem. Xięga licz- 
nych uftaw nieftanie fię nafzą Że- 
wnątrz Tarcza, kiedy Woyfko. nie 
będzie w Stanie odeprzeć przemo. 
cy Sąfiadaw, kiedy Podatek nie wyż 
ftarczy opłacić Obrońcow naszych, 
Sławione czafy Senatus Con. 
sultoraum nie byłyż to częftokroć 
fkładem nieprzyzwoitości, dwoch Mi- 
niftrow nieftaloż fię ofiarą Intrygi 
bez mocy Sądowey, czyź od Urzę. 


N O m u NU zę też 
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dow nie oddalono, czyż na, zwa» 
liikach Prawa Lenności Rzeczypo- 
fpolitey oddawane niebyły, czyż Woy- 
fka zagraniczne niemiały przechodu 
dozwolonego. 

Stan Rycerfki pierwiaftkowe 
wpływanie do Prawodawftwa winien 
Kazimierzowi Jagiełły Synowi, po- 
mnożenie fwoiey usilności, za naftę- 
pnych po' Janie Albrechcie Kxólach 
zachowano to było  Wafzey Króle: 
wfkiey Młości czasom, aby. Stan Ry- 
cerfki w dozieraniu kłędow uczył fię 
one poprawiać, zgoła fkładał część 
zwierzchniey władzy 

Dziś oddalaiąc Stan Rycerfki, 
w oczach potomności badaymy wi» 
dokow? 

Senat mniey winnie wfzyftkich 
niechlubił ufnością, iakże boiaźń nie- 
wierności, w zbyteczną przemienia 
fię ufność. 

Lecz ftyszany w tey Izbie za- 
rzut że ftraż z trzech Stanow zło: 
żona, ieft podobna 7 zeczypolpoli- 
tey, i łatwo dozwoli fobie Prawo: 
dawitwa; przeznaczenie czynności, 
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Zamiar upełnomocnienia ieft prawi 
dłem czynności 

Zafiada na Sądach Seymowych 
Król, Senat, i Stan Rycerfki,to ró- 
wnie mógłby fobie Prawodawftwo 
przywłafzczyć. Kommifiya Grani- 
czna w liczbe Sądzących ma Sena: 
torow i Obywatelow Stanu Rycer: 
fkiego, iednak nikt zbiorem dwóch 
Stanow nienazwie. 

Tev to ieft prawdziwy zamiar 
Żadney Uftawy, aby Senat naftę. 
pnie od Prawodawczey oddalić wła. 
dzy, a Król oddalony od Interef- 
fow Publicznysh w nieczynności zg- 
ftaiąc, zyfkał oboietność Narodu. 

Nie zaprzeczał Narod nigdy Pre- 
rogatywy Królow dozierania Cudżo. 
ziemfkich Intereffow, a mieszcząc go 
Lud wolny na Tronie, talenta i do- 
świadczenie miłą Kraiu nazywał wła. 
fnością. 

Narod Swięte zawarł z Królem 
warunki, odbierać Mu Prerogatywy 
ieft wzruszeniem Rządzącego z Rzą- 
dzonemi umowy, iet odeymować 
Królowi fposobność fłużenia Kraiowi 
fwemu. 


LONOJEJJLONSJ 

Narodzie rzuć okiem na ufługi 
Przodkom Nafzym od Królow dzia- 
łane, a nieofłabiay tey mocy Kros 
low która Narod w fwoich ubelpie- 
czała swvbodach. 

Rada była ftraszną, bo tłumaczy- 
ła Prawa, Radę miano za marno- 
trawną, bo Aflygnacye „do Skarbow 
wydawała, Radę miano za fądzącą, 
bo fuspendować “mogła, dzifiay Straż 
niema tych własności, ni Woyfka pod 
sobą, w ten czaś chyba zagradzać 
może Wolności Narodowi, kiedy A- 
narchia szczęściem, bezkarność Rzą- 
du, zaletą nazwaćby fie mogła. 


Te więc są powody zdania mes 
go które przed Tron Waszey Kró: 
lewfkiey IMośc i przed Prześwietne 
Stany niosę. w „Walzey Mocy ieft 
czynić, moią zaś powinnością oftrze- 
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GLOS 


aśnie Wielmożnego  Sjmci Pand 
LUDWIKA FUNDAMENT 
MARSN ICKIEGOKafzielana Wies 
łunfkiego,  Kommifarza Kommiffyi 
H/ovfkowey Oboyga Narodow, Ka. 
wałera Orderu Swietego Staniflawa. 
Na Sefyt Seymowey *dnia 19: 
Miefiąqca Stycznia R. 1789. in Tur: 
zo Miany; 


Nayiaśnieyfzy „Królu Panie Móy 
Miłosciwy Prześwietne Skonfe. 
derowane Rzplitey Stany! 


Onawiać pamięć Wielkich i 

Sławnych w tey Oyczyźnie Mę- 
żów, a naygorliwfzych w tey ty 
SŚwiątnicy całości Praw i Wol. 
ności Obrońców, ieft to iedno, co 
winną uwielbionym fch cieniom 
oddawać Sprawiedliwość, wieńczyć 
Ich Cnotę, a czyfty i niefkazitelny. 
Ich Charakter, nayodlegleyfzey do 
maśladowania podawać Potomności. 
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Od których więc fow w R. 1776 
Wielki Oninigdy dosyć niewyfia= 
wiony  Mlinifter,  fiławiiey pamięci 
Kiąże Stanifiaw Lubomirfki Mars 
fzałek W. Kor: w tóczącey fię o 
Radzie Nieuftaiącey thateryi, Głos 
[woy in Turno zaczął; od tych i ia 
dla uwielbienia“ tak miłey Narodo= 
wi Męża tego: pamiątki, głos móy 
zaczynamy. 

Znam ia Królu N. respekt, któ: 
ry we mnie być powinien ma głoś 
Ukoronowaney Głowy. Znam, że 
głos W. K- Mei P, M. Mik iako 
głoś pierwszego Stanu Nas oświe: 
caiący, ż winnym przyymować zaw» 
fze należy usżanowaniem. Ale 
znam ito Mik Panie! iż głos Senas 
tora fkładaiącego część drugiego 
Stanu, mówiącego w tey tu Izbie 
przy Prawie i Wołnościach Matos 
dowych, mówiącego Z obowiazku 
Przyfięgi fwey Senstorikiey, quid» 
guid nociut'Scivero. avertam, nietylko 
przyżwoite od każdego mieć po 
winien poważenie, ale nad to i W. 
K. M. P. Miłs ftawać fię bigdy tie 


Tom F w 
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może nie młym, Który na łonie 


wolnościurodzony niegdyś iey nay“: 


gorliwszym, będąc w równości z Na. 
mi,byłeś Obrońcą,a teraz Nayłalkawy 
fzyin ile Król i Pan Nasz, ftałeś fię 
Jey Oycem Opiekunem. 

'Tą to więc ufnością ośmielony, 
pd ważyłem fię w kilku poprzedni: 
czych głosach moich z naygłębszym 
zawsze respektem, ttawić przed 
oczy W. K. Mci P. Mit: tę prawdę, 
iż, podległość jakażkolwiek które. 
ma bądź iz aaysilvieyszych Mo: 
carftwu, Żżadnsy ani Tobie Króln 
Mit: ani Narodowi Twoiema przy. 
ńieść niemoże fławy, którą to prze: 
ciet podległość iak naymocnieybyś- 
my zatwierdzać zdawali fię, gdy- 
byśmy utworzoną od naygwałtow- 
nieyszey przemocy Radę, tę to iuź 
znienąwidzoną od całego Krain Ma- 
giftraturę przez wzgląd na iey 
przez, Traktat i Gwarancyą upo» 
ważnienie, przy {wey iftności utczy: 
mywać mieli. 
` Przezacay Stanie Rycerlki, Obs 
rońco: Wolności Narodowych! mó+ 
wię do Ciebie ieszcze fłowy niegdyś 
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Wielkiego Lubomirfkiego.. 

Nie zafłanawiay fig nad różno 
ścią Zdań Senatu. ieft 'w Nas bo- 
wiem miłość Oyczyzny, i być po- 
winna, lecz mamy ieszcze w. Nas 
właściwe przeświadczenia, które 
fprawować mogą, i w iftocie famey 
fprawuią tę rożność Zdania: w 
inszey Wy tu ftawacie fytuacyi* 
iet w Sercach waszych miłość . 
równie dla (yczyzny powinna, 
lecz macie na fobie wyrażne obor 
wiązki Braci waszych, którzy nie- 
chege cierpieć i cienia niewoli gro- 
Żącey nią kiedyś, niechcą tuż wig- 
cey widzieć Młagiftratury Rady.. 

Głos to iet powszechny całey 
Publiczności, któremu fię fprczeci- 
wiać bezwinnie nie możecie, Tak 
do Was niegdyś mówił w tey tu 
izbie wielbiony od Was Lubomir= 
iki ieżełi nie był ffuchanym za ży 
cia, niech przynaymniey ufłucha: 
nym będzie po śmierci. 

Królu Nayiaśn: żacząłem głos 
ten od Mów Wielkiego niegdyś i 
wiernego W. K. Mci Miniftra, kof- ` 


W2 
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czę go fłowy Zacnego przytomne» 
g% tu Pofła, naypokornieyszą do 
Tronu Twoiegó zanosząc proźbę. 

Panuy Nam Królu Miłościwy z 
Narodem, ale nie: z Radą, bo tak 
panuiąc, panować będziesz Sercom 
i Duszom naszym, a My za Cie- 
bie krew, zdrowie, i życie nasze 
na Offiarę poniefiem. 


GŁOS 
Faśnie J ielmożnego Jana SU- 
CHORDERWS KIEGO Woy- 
iego Wfchowfkiegoa Lofa 
nian A a Jejjyt Seymo- 
wcy Dnia 19. Stycznia Roku 
1789. Miana. 


Z o ozone. 


Królu Nayiaśnieyfzy Panie Móy 
Miłościwy Prześwietne "Skonfede- 
vowane Stany. 


Nam to moig bydź powinnością- 
Głos ten zacząć od naypokor= 
„nieyfzego W. K. Mei dziękczynie= 
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nia załafkawe Mnie i mey familii 
wfpomnienie; czynność Nafza Oby- 
watelfka niebyła tylko w cząftce 
wypłatą tego długu, którykażdy O- 
bywatel winien fwoiey Qyray anie 
i dobremu Królowi. 

Nayiaśnieyfzy Miłościwy: Panie, 
tym mniey chlubić fięz tego my” 
ślę, jm więcey wyftawiać fobie 
chciałem Obywatela, coby powin- 
nościami {wemi wyrównać / mógł 
wyfokim W. K. Mci pochwałom, 

Niemam Miłościwy Królu zafiug, 
ale fpodziewam fię mieć pole do 
fzukania ich w zbliżaiącey, fię w 
Oyczyznie Nafzey rewolucyi. Bóg 
day iżbym fpra wuiąc moją funkcyą 
od Wfpół-Braci zleconą, . pożytek 
i dobro Qyczyzny za iedyny i 
naypierwfzy czynności moich ma- 
iąc cel, uyrzawfzy ią raz fzczę- 
śliwą, mógł fię, wrócić w zacifza 
domowe, poświęcaiąc refztę doi i 
pracy, na utrzymąnie w Oyczy 
znie pokoju. Bóg day iżby zapome 
niany, nawet od Wfpoł: QObywatę: 
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li mógł fobie fiodko wfpomnieć, 
Że prócz oddawania famey -fpra- 
wiedliwości i wolności Rzeczy. 
polpolitey krefki moiey,  niemia- 
łem więcey fpofobności zafłużenia 
fię Qyczyznie i Królówi. Tego 
Życzyć mi każą obowiązki Chrze- 
ściańlkie, miłość bliźniego i Oy- 
czyżny, żądza f(zanownie Swiętym 
nazwanego pokoiu, 

Ale ach! niezanofi fię na to, 6 
czym W. K. Mo i Prześwietne 
Stany oftrzedz fądzę za powin- 
ność, tą wiarą którą miałem honor 
W. K, Mci zapewnić kilku Miefię: 
cami przed Seymem o gorliwości 
iaka Narod palał w chęci ratowania 
fwoiey Oyczyzny, w chęci aukcy- 
onowania Woyfka i złożenia nań 
podatku, w chęci wrefzcie udziału 
niepodległości (woiey, 

Bracia Nafi pozoftali w domach, 
fkołataną tylu niefzczęściami wi» 
dząc Qyczyznę, pietw[zą a fpofo+ 
bną do tego upatrzywfzy porę‘ 
wydali Nas tu za Reprezentantów 
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fwotch, końcem abyśmy poftawies 
mia Rzeczypofpolitey ww fzanow- 
nym i befpiecznym Stanie wy fta- 
wili Epokę, abyśmy fłodząc gory- 
czy ciągłe  Panowania "Fwoiego, 
Aukcyą, Woyfka, i uftanowienia 
Podatku, do utrzymania. onegoż 
zdolnym uwiecznili, abyśmy za- 
befpieczywfzy  Granice-i wolność 
od Przemocy, w Pokoiu, . ieżeliby 
to bydź mogło, przepędzali refztę 
dni Nafzych — Niedalecy: wre- 
fzcie odtego iżbyśmy względnie 
godnych zemfty Nafzey tyrannńią 
fwą Wiekiem prawie fzerzącey w 
Qyczyznie Nafzey Mofkali oboięr 
tność zachowali, byle+Nam intry- 
gą fwaią do poftawienia Nas w 
fzanowney file i Rządzie nie prze- 
fzkadzałi. 'Wtey mowię myśli wy- 
flaki tu Nasi W (pół-Bracia zoftawiaiąc 
u fiebie rezolucyą pomfzczenia fię 
mad tą Potenyą, i temi których 
za - Inftrument da nieufkutecznienia 
taki chwalebnega zechcą użyć 48: 
miąrue 
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Jęczą ci" Wf[pół Bracia Nafi a 
Świadkowie nayokvopnieyfzych 
klefi fromotney niewoli Qyczy- 
zmy nad opłakanym Tey: Stanem. 
zbliża fię rozpacz (pofobiąca "do 
wykonania zemitý nad Jey Nie- 
przylaciołmi, rezelwowani wylać 
do oftatniey kropli krew, by: tyt- 
ko wydrzeć Qyczyftą z tyrańnii 
wolność, „Ządze Ich. nieprędzey fię 
nafycą aż albo uyrzą da pierwfzey 
przywróconhą Oyczyznę powagi, 
albo z'chwałą zaginą. = Zaręczam 
Miłościwy Panie, że odgłos zwy- 
cięftw "Mofkalów poprzy fięgłych 
pod płafzczem Przyiaźni Nieprzy» 
iaciał Nafzych, nawet całego Swia- 
ta nie uftrafzy Nas, gdzie  póy: 
dzie: o zrzucenie niewoli ihańby, w 
któręy w oczach całey. Europy 
trzymać Nas ufiłuią, Zagrzeie Nas 
zapewne tym filniey 'w(pomnienieę, 
że ci których niema! byliśmy Pa- 
nami o oftatnią u obcych przypra- 
wili Nas i teraz przyprawić ufilnią 


pogardę, do czego niezw ycięzki 
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Ich -OQręż, ale gnuśni zepfuci. nies 
wolnicy podłych, namiętności, gar- 
dzący  Prawami i powinnościami 
Obywątelfkiemi dopomogali Imi 
dopomagać ufiłuią Rodacy. 

Nieścierpię i ią, Nayiaśnieyfzy 
Panie abym miał bydź uczefitnie 
kiem. hańby i niewoli rzadkich, iuź 
w. Qyczyźnie „Nalzey Rodaków, 
Ogień miłości .dla Króla,  QycZY: 
zuy i Wolności powfzechnię zaję> 
ty 'w, fercach Qbywatelów, tym 
moeniey poduiecać oświadczam fię, 
i pierwfzy ftanąć na celu zaia dta- 
ści przeciw tym, którzy gubią Qy- 
ezyznę: Wfzelkich ftarunków do- 
łożę na utrzymanie Wolności i fwar 
bod Kraiowych, z miłości „nawet 
tych niefzczęśliwych, którzy nią 
umieią fzanować «tego naydrożize- 
go kleynotu. 

O: hańbo wieczna; ieżeli patrząc 
ma takich Polaków, Polacy nie mie- 
libyśmy fię odważyć na zemfię 
krzywd Oyczyznie czynionych, 
N: Panie powtarzam że zbliźa fig 
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do Generalney w Kraiu Rewolucyi, 
prowadząca rozpacz, ieżeli Ty Oy 
cze Łafkawy iednym który ieft 
tylko fpofobem niezechcefz 'odda- 
liċ tey od Oyczyzny klęlki, a ten 
ieft iżby influeńcya Mofkiewika 
dążąca zawfze do ufzkodzenia Na- 
fzego a przefzkadzaiąca Nam przez 
różne wymyślne fpofaby do pofta- 
wienia Woyfka, ultała, iżby Rada 
Nieuftaiąca nad którey — nieużyte- 
czńiością rozwodzić fię po tylu iaś- 
nie łufzczących tu Głofach "niebę: 
dę, obaloną zoftała, aby pożądaną 
przez wfzyftkich Narodową fiłę, ta 
iet Woyfko' uyrzyć można na 
Wiofnę. i 

Zna Naród Wafzey Krolewi 
fkiey Mości dobrze dla Oyczyzny 
chęcii przekonany: że pragniefz go 
widzieć fzczęśliwym co~ prędzey; 
ieźli fię więc znayduie kto tu w 
gronie Nafzym przeciwny, zkaż 
Nam i odday* zemście -fprawiedli- 
wey tych Wafkancellów a uyrzyfz. 
iak w ów czas Xiąże, Bragancki: 


p 
3 
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ogołoconą Oyczyzsę z zdrayców, 
fzanowną u obcych, a Twoie u 
potomności wyświetlone i uwiel- 
bione dla Oyczyzny zbawienne! 
intencye. Skłoń fię Miłościwy Kró- 
lu do proźb tey części Narodu, 
która przez Naywyżlzą iftność ieft 
wybrana za Infitrument, dokony- 
wać tego pragnący, iżbyś więcey 
jak Królem umierał, to iet zwy- 
ciężcą Nieprzyiacioł Oyczyzny, 
Oycem łafkawie dopomagaiącym 
Dzieciom, wyrwać fię z obcey pē- 
dlesłości chcącym. Ki 
Końcem pryfpiefzenia y Na- 
rodowey fzezęśliwości, uprafzam 
JW. Marfzałka, aby Proiekta, do- 
czefnego Podatku i pożyczenią 
Pieniędzy rozkazał raz iefzcze prze- 
czytać, ate: ieżli iedno-myślno- 
ścią przyięte nie zoftaną, aby ufoc- 
mował Propozycyą; czyli Rada 
Nieuftaiąca, przefzkody Obradont 
Nafzym zbawieńnym czyniąca, Z% 
opifami Roku 1775» i 1776 ma 
bydź uchylona. lub nie? 
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PRZYMOWIENIE SIĘ 


Saśnie: Oświeconego Kecia Fme: 

| STANISLAWA IABE- 
NOKSKIESO, Pofa. Wos 
zewódziuwa otyńfkiego , tn 
Turno Dnia 49. Stycznia 
4789. Roku, 


poor moment, w którym nalee 
ży, Nam zrzucić iarzmo przez za» 
graniczną przemoc na Nas wło: 
żone, które niechetnie od kilkunaftu 


lat dzwigamy; przyfzedl czas, w któ- 
rym ohalić trzeba ten dziwotwórt 
na obarczenie wolności Kraiowey u- 
tworzony, i na utwierdzenie obcey 
influencyi; przyfzła. pora w któtey 
dokonać Nam należy dzieło rozpo. 
częte, nifzcząc opify: tey Magiftra 
tury, któreyśmy iuż nadwerężyli ie- 
fteftwo. Tego po Nas oczekuie ta 
fżanowna Publiczność, tego fię fpo- 
dziewaią pozoftali w doma Bracia Na- 
gi, to ia nieomylnię uyrzę, fądząc po 
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gorliwości, którą fą kroki Wafze o: 
znaczone. 

O Wy Godni Mężowie, któ: 
rym powierzone fą lofy Oyczyzny; 
i którym towarzyfzyć mam fobie za 
naywyżfze fzczęście, do Wafzego 
odwołuię fię czucia. Mamyż ziedno: 
czeni związkiem, którego hafłem ieft: 
Dobro Publiczne, utwierdzić opify w 
nayfromotnieyfzych czafach uknowa- 
ne, i które może gorfse fą od tych 
haniebnych klefek którycheśmy w 
tedy doznali. Mamyż tak czarną ma- 
zać fię plamą, kiedy tak pomyślne 
o czynach Nafzych, Naród cały po- 
wziął nadzieie? Nierozumiem, tak mo- 
żna w tak ważney materyi, tak bar: 
dzo dotykaiącey fzczęśliwość Oy- 
czyzny, ani żywego, mówiąc, nie 
mieć czucia, ani otwartego mieć zda- 
nia! Przebóg! Któż na fwoią tak fie 
uwziął Oyczyznę, który niechce Jey 
widzieć i ftale fzczęśliwą i uwolnio: 
ną. od niefzczęśliwego wpływu ob- 
cey, Potencyi. Serce mi moie praw= 
dziwie Polfkie, fzczerą pałaiące mie 
łością Qyczyzny Zdanie wyrywa: 
milfzego w życiu nie maiąc momen- 
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tu, iak ten którym daie Votum mo- 
ie a/firmatiwć na uchylenie opifow 
Rady; fzczęśliwfzym chyba ten ie. 
fzcze będzie, w którym krwią przyy- 
dzie mi fię lubey wywiązać Oy- 
czyznie. 


ZDANIE 


Jaśnie Wielmožnego SANA ż 
bakliczyna JORDANA Ros 
fa z Woiew: Krakowf:iego 
w Materyi czyli Radzie Nse- 
ufiazącey w Konfè yłucyć 4775, 
2 1776. fłużące Opify być ma- 


ig uchylone lub me In Turno 
na Sgfyi Jeymowey Onia tg. 
Januari 4789. Roku w Sta- 
nach Byromadzonych Jane. 


, 


| Paa nie zabierać czafu głofy 

moiemi poftanowiłem, w tym 
iednak razie milczeć, lub nie chcieć 
mieć zdania, w którym infirukcyą 
moia odezwać fię i wolą moiego 
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W oiewództwa popierać, zaleca mi, 
i wzłożonym na mnie i Z przyię- 
tym odemnie nie zgadzałoby fię 
obowiązkiem; mówić krótko ko- 
nieczną moią znam Ry; powinno- 
ścią. 

Rada Nieuftaiąca ile fprzeciwia 
fię formie rządu Nafzego, ile od 
uftanowienia fwego, zamiaft do- 
brego w Kraiu (prawiła złego, ile 
publicznych obrad zawfze zwłoką, 
ile elekcya Ofob fkładaiących onę, 
drogiego zabraniem czafu, Kwitow 
na Seymach wyiednywaniem, ` tes 
goż wycięczeniem, ile iek w Sey= 
muiących zniechęceniem: chcieć 
dowodzić; byłoby to innemi flow 
wyrazy powtarzać, w tey obrad 
Swiątyni, co w Nayiaśnieylzych 
Skonfederowanych Stanach, wy- 
„maownie a niezaprzeczenie udowo- 
dniły iuż przedemną mówiących 
głofy. 

Zaftanowić fię nad uchyleniem 
Tey Magiftratury, ałbo rozdwaiać 
fe w zdaniach, by ią utrzymać, by- 
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łoby to nie chcieć widzieć Narodu 
żiednoczonego na włafney iego 
Wolności mocnieyfżzą obronę. = 
Byłoby to niepodległą wolność, 
Świętą miłość Oyczyzny, te nay- 
fzacownieyfze Polakow  przyro= 
dzone dary nilzczyć, przytłumiać: 
lub nie chcieć ufiłować przynay» 
mniey Naltępcom Nalzym nieo- 
fiodłaney przemocą dochować fwos 
body, 

Duch Obywatelftwa żarliwy, pa. 
tryotyzm niecierpiący fkazy, zaa 
tęczona Bogu, Oyczyznie, Krós 
lowi onota Nafza, z obowiązkami 
wierności dla Nich przyłączona, 
fą to naymocnieyfze dla Nas 
pobutki, abyśmy Ww oczach 
całego Narodu, innych Potencyi 
Europy, i całego Swiata nie ftali 
fię iefzcze winniey(zemi od tych 
Seymuiących, którzy zabor Kraiu 
aż do Roku 1776. ciągnącego fię 
Traktatu podpifem, wiecznie uhan- 
bić Imiona fwoie zoftali przymu- 
fzeni a pierwfi dali przykład, na 
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śmierć wyrokow, od włafnych Jey 
Synow wikazaney Matki! 

Tamtych przynaymniey nad kar- 
kiem ftoiąrego uzbroionego gwałtu 
obawa wymawiać, iak tak może: 
Nas w przyzwoitey wolności na- 
radzaiących fię iuż nie wiem coby 
od wieczney obelgi ściągnienia ną 
fiebie zdołało ochronić? 

Jak rzecz przemocą nabyta, 
dzierzaną befpiecznie, i utrzymy- 
waną trwale być nie może, tak 
Rady Nieuftaliącey «w 75. w 76- 
gwałtem wymufzone na Kraiu opi. 
fy, i przemocą zagwarantowane, 
ftale trwać nie powinny, a tym 
mniey iefżcze nie z dobrowolney 
umowy wynikłego Kontraktu mo- 
cą zafłaniać fię, lub w Swiętości 
Traktatu wfparcia dla fiebie fzukać 
mogą. 

Nie małą do zniefienia tey Kra- 
jowey wady ieft pobudką: iż fześć- 
kroć fto tyfięcy z Skarbu Rzpltey 
na penfye dla Konfyliarzy 4 extra- 
Tom V. 
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ortdynaryine expenfa, nayniepotrze> 
bniey łożone, na fił *Kraiowych 
zwiękfzenia potrzebę, nayużyte= 
czniey zoftaną obrócone. 

A-naywiękfzą podobno będzie, 
zaftanowienie: fię, że opiefzałość 
oftróżna w iey iefteftwa zwłoca 
fzkodliwfzą być w przyfzłości dla 
Nas może, nad fkwapliwą poryw- 
czość oney natychmiaft uchylenia. 
— Bo. gwarancya, tarcza Rady 
Nieuftaiącey, którą fię tak zręcznie 
Seymuiącey Rzeczypofpolitey fkła- 
da, w oftatnim ią wyftawia zelże« 
„niu, a martwą iey względem za- 
granicznego mocy wpływu okazu- 
ie famowładność, i obawiać fię fłu- 
fznie każe, by nie minął ten czas, 
w którymby, takiey iaką dziś ma- 
my obiecywaćby fobie więcey nie 
można pory. 

Nakoniec chociażbym, i z fly- 
fzanych od wielu Senatorow, Mi- 
niftrow, Pofłow gorliwych przeło= 
żeń, względem Tey Magifiratury 
czynionych; i z moich włafnych 
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odemnie przywiedzionych zdanie 
moie determinuiących pobudek, ty- 
łe ileiefiem, nie był przekonanym, 
by opify Rady Nieuftaiącey na 
zawfze uchylić; Sama ta na Sey- 
mie teraźnieyfzym naydrożfzego 
czafu, nieodżałowana utrata, iuż 
po części mienia uchwalonego Woy- 
fka fpoźniona pora, iinnych nay- 
rychley potrzebnych dla dobra pu= 
blicznego. uchwalenia Praw uchy- 
bienie, z okazyi ocalenia tey Ma- 
gifiratury trofkliwey ufilności wy- 
nikłe, iużby aż nadto mocnym dla 
mnie były powodem, bym wraz z 
nią iey opify widział znifzczone. 
Tym bardziey zaś gdy mi In- 
ftrukcyi moiey żalecaią naftępujące 
wyrazy ,, aby wfzelkie wady we- 
„» wnętrzny rząd tamuiące i po- 
,, mnożenie fił Kraiowych zabra- 
„ niaiące, zoftały uchylone ,, fto- 
fowne do dopiero przeczytanego 
żądania do W. K. Mci Nayiaśniey- 
fzego Pana Mego Miłościwego i 
Ra 
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Prześwietnych Skonfederowanych 
Stanow zanofząc prożby, i one 
popieraiąc, ieftem za propozycyą 
affirmatiwe. 

ZDANIE 
gaśnie, Wielmoznego ZBOINSKIE- 

GO Starofty. M/zanfkiego Kawalera 
Orderu S. Stanifawa, Pofła Ziemt 
Dobrzynfkiey, Na Sejjyi Seymowey 
Dnia ag. Miefiąca Stycznia Rokis 
: 4789-1n Turno wyrażono. 


tiwi a 

Nayiaśn; Królu Panie Mòy Mił: 

Prześwietne Skoufed; Rzplitey 
Stany! 


Ywa częfto, że 'profty fposob 

"myślenia i tłómaczenia fię cią- 
gnie za fobą niemożność przypo* 
dobania. 

Co trwoży Obywatelów beśpied 
czeńftwo; Co ieft dziełem przemo- 
cy, gwałtu, inarzutu obcey Poten= 
cyi, tego Duch wolaego Obywatela, 
tego prawdziwa czułość kochaią: 
cego ]mię, Sławę, i Szczęście fwoie 
Polaka mieć trwałym chcieć nie 
może. 
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Rok yç. dla Kraiu nafzego nay- 
piefzczęśliwfzy uwiecznił fwą pa- 
mięć; Kray ftraciliśmy, wywrocona 
Praw Tronu, zgruchotano naymoc* 
nieyfze kolumny Wolności, Kray 
zibożony, i z włafności twych odar- 
ty; prywatni, śmiało powiem, może 
nie wfzyfcy, dla zaflug zbogaceni; 
na tych obalinach uformowany 
Rząd nowy z Jmieniem Nieuftan- 
ney Rady. 

Wiek móy wówczasbył młody 
_ fpofobiacy mnie do ufług Oyczyzny. 
Litowałem fię nad Caotliwemi fkła- 
daiącemi Seym ten Miężami, że fię 
oprzeć przemocy nić zdołali; Cie- 
fzyłem fię, że żaden z moiego Jmie 
nia nie był zapifany w Xięgę Pra 
wodawców Seymu tego. 

O iakże ieft fmutny Obraz Sta- 
nu Nafżego! mało ieft z Nas, któe, 
ryby mie był kilku Panom podda- 
nym od czafu niefzczęśliwego Sey- 
mu Epoki; oiakże ieft niefzczęśli: 
wy los Qyczyzny nafzey! kiedy 
od momentu tego Jey <xyftencya 
zawiefzona na filarach obcego Rzą- 
du, obcey Potencyi, kiedy iey famo- 
władztwo podlega tłómaczeniu 
"Traktatu, i Bogday nigdy nie zna- 
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ney podobney Gwarancyi. 

Prawa i Konftytacye Kraiu Kar- 
dynaloe, chcą mieć Narod w treech 
Stanach Prawodawczy, beśpieczny. 
wolny od przemocy, daleki od pod: 
ległości. 

Rada w Narodzie. znam, że ieft 
dufzą Rządu, ale Rada ta, o którey 
Narodmówi, że mu ieft niebeśpiecz- 
na, że więcey go mięfza, niż mu 
pomaga, nieznam w żadnym Naro- 
dzie tłómaczeniem Praw i ogarnie- 
niem pod moc fwa w zyftkich fprę- 
Żyn Rządu, może z czafem na przy- 
tłumienie naydrożfzey ‚Wolności, 
nie mogę fię zgodzić, iżby onę 
trzymać. Grzefzyłbym, iżbym da- 
glądaiąc błędy fchodzącey Rady, 
chciał mieć Kray bez Rady; poda- 
ny iuż ieft śrzodek w fłyfzanych 
Proiektach, by Narod nie był bez 
Rady. 

Gorfzę fię z milczenia w Zdaniu, 
czyż ten Urząd ieft Pofła, by mil 
czał? czyż poto wyfłany, by .czczą 
poftać wyraża!? Niech będzie da- 
leka od każdego chęć być na Urzę- 
dzie, by go tylko piaftować, niech 
duch niewoli nie rządzi myślą 
iefzcze wolnego Polaka! 
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a ile czuię, ile poznaię ile fię 
przekonywam, ile mi fumnienie radzi 
i miłość Qyczyzny, nie mogę my- 
ślić, atym więcey taić Zdania me- 
go, dlatego chcę mieć fkaflowaną 
Radę, iwizelkie oney Rezolucye. 
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Dalfzy Excrept z Autentycznego Pro- 
tokułu Subferypcyi dobrowolnych | Ofiar, 
znayduiącego fig u JW: Marfzatka Sey- 
mowego. Początek tych ofiar położony w 
Zbiorże mów. i pism na, końcu Tomu III. 


Refata Dnia to. Liftopada. 

37. Samueel. Ożarow/fki Szeff Regi» 
mentu — Gdy Regiment, Szeffoftwa 
mego będzie augumentowany, na Ludzi 
przywerbowanych do Leyb. Kompanii 
100. ofiaruie Broń fwoim kofztem fpra- 
wić, z tą iedyną prozbą do Naywyż- 
{zey Kommendy Woyfka, ażeby Leyb- 
Kompania w czafie Pokoiu, i w czafie 
wolnym od Exercerunku, mogła mieć 
Konfyftencyą w Dobrach moich, którey 
offiary beśpieczeńftwem iek Gaza Szef- 
fowfka moią. 

58, Offolihjki Sta Sandomirfki Pofeł 
Podlafki, podług złożoney fubmiffyi w 
Ręce JW, Marfząłka Konfederacyi Kor: 
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elfiaruię Broń na Chorągiew iednę Ka- 
waleryi Narodoi wey, podług Etatu no- 
wego Kompletować fię maiącą. J. Offo- 
lińiki. 

59: Staniflaw Ośarowjhki gdy. będę 
pPowrócony do maiątkgu moiego, z któ- 
rego nie(prawiedliwie- przez przemoc 
obdarty ieftem, za Protekcyg Nayiaś. 
nieyfzych Stanów Rzeplitey, o co za- 
fzło iuż zafkarżenie, z odzyfkanego 

„ Malątku offtaruię 200. Czer: Ził: 

+40. Michał Czapjki W wda Malboriki 
Litem do JW. Marfzałka Seymowego 
i Konfedefacyi Koron: pifanym,  offia- 
ruie ZH: Pol: 100,000. 

41. Michał Soltyk Dziekan Krakow- 
fki przez złożoną w Ręku JW. Mpr- 
fzałką Seymowego i Konfed: Kor: As- 
fekurącyą w przeciągn Roku, roo. Cet= 
narów Olowiu Kraiowego złożyć przy- 
rzeka, 

42. Z Czačkich MKrafińfka Starościna 
Opinogurfka, Kolczyki Bryląntowe zło» 
żyła w Ręku JW. Marfzałka  Seymo- 
wego i Konfed: Kor: afzacowane Zło- 
tych Polikich 5,420. 

43. Miefzkow/ki Szamb: J. K.M. oś- 
wiadczył PIE i dopełnił iftotnie 
dawfzy Affekuracyą Pana Jana Mey- 
znera na Czerw: Złł: roo. które tenże 


Pan Meyzner na każdą Rekwizycyą 
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JW. Marfzałka Seymowego i Konfedz 
Kor: oddać przyrzeka, lub za mie zpro= 
wadzić Broń obiecuie. ? 
Dnia t9: Lifiopadą. 

44. Gretz fan Generał Audytor t 
Pułkownik W. Kor: obiecuie dać All: 
Pol: 600. to ieft: natychmiaft złożył ZH: 
Pol:;z00. a drugie w Racie Marcowey 
Roku przyfiega 1789. złoży. 
` .Dnig 25. Liftopada. 

45: Jan Maryańfki Mayfter Kowal, 
Warfzawiki Obywatel, offiaruie włafnym 
kofztem wyftawić dwa Wozy dwunafto 
funtowe do Próchów, i te do Cekauzu 
Rzeplitey Warfzawikiego oddać przy- 
rzeka, co podpifem wła(ney: Reki ftwięr= 
dza... i 
46. Starżeńfki Sfta Brańfki offiaruie 
na Chorągiew Kawaleryi _Narodowey 
podług Etatu nowo, powiękfzyć fię ma- 
iącego Broń, na którą Submillyą Kupca 
fprowadzić ią maiącego u JW. Marfzał= 
ka złożyć przyrzekam, Dnia 23. gbris. 

4z: Marchocki gdy Rzeczplita w Dos 
brach iego ną  Pograniczu będącyeh 
ulokuie Kommende Woyfka, natenczas 
obowiązuie  fię  Kofzary wymurować 
włafnym kofztem, tudzież: offiaruie ten- 
Że na Rekwizycyą IW, Marfzałka Sey« 
mowego i Konfederacyi Koron: wypła= 
cić Czerw: ZH: 100. co Rewerlem das. 
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nym, ufkutecznić przyrzeka. 
Dnia 2. Grudnia. 

48. Jgnacy Prufs Głowacki maiąc 
Aflygnacyą od JO. Xiçcia Jmci Radzi- 
wiłła Wdy Wileńfkiego na Czerw: Złł: 
100. z Arędy Zołkiewikiey wypłacić 
fię mianey, a źe tych do tych czas nie 
odebrałem, przeto iako te .na interefa 
Publiczny miałem fobie aflygnowane, 
tak z miłości Qyczyzny podobnież na 
potrzebę teyże chętnie offiaruię. 

49. Stanifław Xiąże Jabłonowjki Szeft 
Gwardyi Piefżey. Lit: czyniąc zadofyć 
oświadczeniu fię moiemu w Publiczno- 
ści, iż Gażę moią Szefłowfkę Gwardyi 
Piefzey Lit: oddaię na ofiarę dla Woy- 
fka, tak dopełniaiąc tey offiary, daię 
ninieyfzą Affekuracyą, iż Kaffa Regi- 
mentu tegoż potrąciwfzy z teyże Gaży 
dawnieyfze w Regimencie Culagi i na 
Jnwalidów Fundufz wypłacać co Rok 
będzie Anticipativće za Rewerfem umo- 
cowanego do obierania takowych Skła- 
dek, Summę Złł: Pol: 4,258. refztuiącą 
z teyże Gaży, a to poczowfzy od pier- 
wfzego Xbris 1788. Dan w Warfzawie. 

Bo. Hrabina Mierówa Kafztelanicowa 
Jnflantfka, Medalion z Kokardą Brylan- 
tami obfadzoną fzacunku 1800. Złł: 
Pols: 4. Xbris złożyła. 
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Dnia 4. Grudnia 

vr. Krzyfatof Ciefa kowfki Kafztelan, 
Łiwiki złożył do Banku Warfzawfkiego 
Aflygnacyą, według którey,. odebrana 
przez JW. Marfzałka Seymowego Zo- 
ftała Summa Czerw: Ził: 1000. 

Dnia 6. Grudnia. 

z2 Kunegunda z. Ciqżąt Sangufzków 
Czacka Strażnikowa W; K. Litem od 
JW. Marfzałka Seymowego pifanym, 
offiaruie Płótna Kraiowego Sztuk 200- 
Kraiowego na potrzeby Woyfka, tudzież. 
Czerw: ZU: 1,000. przez Aflygnacyą 
przy Liście do Banku Jmci Pana Tep- 
pera przyfianą. i 
„, 53. Dominik, Tekla, i Maryanna, Brat 
i Sioftry rodzone. Czachie, JW. Strażni- 
kowey W. Kor: . Syn i Corki, razem 
wfpulnie przez przypifek do. Liftu JW. 
Matki fwoiey offiaruią Czerw: Zli: 100. 
które w Affygnacyi powyżlzey umie- 
fzczone zofłały. 

54. ZOgińfkich Oginfka  Starostina 
Dorsunifka Bukiet w kfztałcie pióra z 
Pereł i Brylantów fzacunku 4,500. ZM: 
u JW. Marfzałka Seymowego i Konfe- 
deracyi Koronney złożyła. 

D. to. Grudnia 1788. 

55. X. Jgnacy Hrebnicki po uczynio- 

nym ftaraniu więcey od dwu lat nie'zy- 


śkawfzy Złotych i Srebrnych naczyń, 
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oraz różnych na mnie po w Bogu ze» 
fzłych Rodzicach Antonim Urbanie i 
Annie z Korfakow Hrebnickich fpadaią* 
cych Kleynotow, nie iełem w Stanie 
offiarowania dla Dobra Rzeczypofpolitey 
czego innego, prócz 2: Krzyżykow Sre- 
brnych, jednego z Paflyiką pozłacana, 
a drugiego od Kanonikow  Smoleńikich 
używanego, na wzor Kwangeliczney Nie- 
wialty 2. Pieniążki dalącey, pomienione 
dwa Krzyżyki oddaię i Offiaruię. 
D. t3. Grudnia t788. 

56. Z woli Ur; dgnacego Poliwczyka 
kiego Qyca Nafzego. a chęci Jego fzcze- 
rey fifużenia Qyczyznie, my niżey Pod- 
pifani łącząc również z nim i nafze chę- 
ci fzczere, w Ręce JW. Małachowikiego 
Referendarza Kor: Seymowego i Konfe- 
deracyi Kor: Marlzałka, Czer: Złł: 200. 
Offiaruiemy, i natychimiaft Składamy, == 
Tomafz Poliwczyńfki, — Walenty Po: 
liwczyńfki! 

D. tg. Grudnia 2783. 

57 Worcel Kuchmifirz Kor: znaiąc po~ 
winność przykładaniafię do wzmocnie- 
nia Sił Kraiowych, oświadcza, iż w cza- 
fie Woyny wy daney Rzepltey polfkiey, 
lub gdyby Kwarantany na Pogranjczach 
Woiewództwa Bracławikiego ufianowio- 
nemi, dla zaftony Kraiu od Zarazy być 
miały, dać w tych przypadkach na 
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włalnym Zołdzie fwoim Piechoty głow 
po. która przez Etat Woyfka dla Re- 
gimentu JW. Potockiege Gener. Artyl: 
Kor ma zoftać przypifaną, i do Leib- 
kompanii, a ta uzbroiona i Mundurowana 
w Regimentow y Uniform przez niżey- 
podpifanego będzie. — Aby zaś zawize 
w gotowości do ffużby, że iet, Rząd 
Rzpltey Polfkiey wiedział, corocznie na 
Niedziel 6. począwfzy od I. Maia Roku 
1789. wczafie Mufztry nayprzyzwoić- 
fzym do Sztabu Regimentowega prze= 
fyłano zoftanie, a Szeff Regimentu, o 
tey, że była przytomną, lub mieyfce 
iego zaftępuiący Kralowey Kommilfyi 
Woyfkowey, doniefie, a oprócz tego po= 
wracaiącym iako znaydowali fię, Auten- 
tyczne Z Kańcellaryi  Regimentowey' 
wydać każe za każdą razą zaświadczenie, 
która to pod Zwierzchnością Regimen- 
tową w czafie użycia Z wyżey rzecza* 
nych przypadkach zoftawać ma, w cza= 
fie nie fiużby do tey należeć nie bę- 
dzie. — Który to Obowiązek wkłada 
niżey podpifany (zczegulnie na fiebie 
tylko famego, i pod temi Kondycyami 
dofrzymać winien będzie. 

tmo. Aby Głów te 50. nigdy w licze 
bie Woyfka Kor: liczónemi, by i przy 
nayliczniey(zym pomnożeniu nie bywa- 
ły, fzczegulnie tylko za Ofiarę Oby Was 


2 3o AS 
telik} pomnażalącą fify Kraiowe przy- 
padkownie rozumianą była. — I aby 
(pawtórna Kondycya w U tawach Seymu 
teraźnieyfzego, przy. Etacie ułożyć fię 
mianym, przy Regimencie Potockich 
umielzczoną, I wzmiankowaną zoftało w 
Słowach) Przydaie do Łeibkompanii Re- 
gimentu Potockich Urodzony Worcell 
Kuchmifirz Kor: nad Komplet na fwoy 
Zołd w przypadku potrzeby Kraiowey 
Glow '5o. nie wciągaiąc w Linie aby 
tym fpofobem fit Kraiowych nie ubywa- 
ło. I te oświadczenie iako podług wy* 
raązow dotrzymąm, tak podpiluię fię. — 
Działo fig w Warfzawie dnia 15. Xbra 
1788. Roku. „. Worcell K. K. 

D. 20. Grudnia x788. 

58. Przyfaychow/ki Rotmiftrz Kawaleryi 
Narodowey, przed półrokiem z Zagra- 
nicy umyślnie (prowadzona Broń prze- 
zemnie dla Cherągwi moiey w Bryga- 
dzie Drugiey Partyi Ukraińfikiey, na 
Ludzi go. oddaną pomiędzy Offiarami 
Obywatelfkiemi teraźnieyfzemi zapifuiąc 
oświadczam fię, że ieżeliby Chorągwie 
Kawaleryi Narodowey w czafie poźniey- 
fzym Etatow powiękfzone zoftały, tedy 
Broń dodać podług Kompletu uftanowio- 
nego na całą moią Chorągiew przyrze- 
kam. „. Dat w Warfzawie dnia 40. Xbris 
4788. — Przyfaychowjki. 


C 350 GN 

59. Stanifław Rutkowfki żłożył w 
Xiędze Ur Pęczkowikiego Ził: 540. 

60. Jan Maiewfki Mecenas Trybuna- 
łu Lubelfkiego złożył w Xiędze Ur: 
Pę czkowfkiego Zil: tooo. 

6r. Wilhelm Kloppman Kapitan Gwar: 
Piefzey Kor: oświadczył, w Xiędze Ur: 
Gretcza, złożyć Karabinow Mufkieter« 
fkich nowych Sztuk 9. 


REGESTR 


Mów Seymowych znayduiących fię 
w tym tomie Piątym. 
M m O 
Datfzy ciąg Subfkrypcyt dobrowolnych Ofiar 


na IU oyfRó, - > 
Glos FSW. Tyfzkiewicza Pofa Zmudzkiego 
Głos Xięcia Szembeka Bifkupa Płockiego, 
Głos JW. Ożarow/fkiego Kafztel Woynickiego 
Gtos Xigcia Szembeka Bifkupa Płockiego, = 
Głos SW. Zalefkiego Pofta Trockiego. - = 
Głos SW. Niemcewicza Pofią Jnflantfkiego. 
Tegoż Przymówieniefię, = + = =.= = 
Głos JW. Zielińfkiego Pofia Nurfkiego. ~ 
Glos JW. Wawrzeckiego Poflią Braffaw: = 
Tegoż Głos - = - - 
Głos JW. Weyjjeuhoffa Pofta cFnflantfkiego. 
Głos JW. Potockiego Mar: Nad; M, Ke £it: 
Głos SW. Zalelkiego Pofła Trockiego. -= 
Głos SW. Sottana Pofia Stonin:fktego =- ~ 
Gios JW. Potockiego Mar; Nadu; W. X. Lit: 
Głos + Xiecia Czastory/kiega Pojia Podo/fkiego. 
Głos FW. Zielińjkiego Pofta. Pfochiego. - 
Głos Starofiow do Stanow Zgromądzonych. 
Głos JW. Matachowjkiego, W oiew: Mazowiecz 
Gios TW, Karśnie kiego „kafzt: Wieluńfkiego.| 319s 


: 
OA 3 


Głos JM. Suchorzew(kiego fla 3 Kalifiego, 323. 
Mowa J.K. I -6 Stycznia. = 412 sb, 3, 


Mowa JI. g kupa : Kutąw: 

Mowa JW. Kofjakowj/kiego Bijkupa duflani: 
Myśl do utworzenia Banku di 6 0 

Mowa a Ak E ł 20 


Mowa F 5 ufkiego. 


Tegoż Mowa za pro: SA: Pod. C E 

Tegoż Mowa o Przerwantu głofit, - 
Mowa JW, dezierfkiago Kafztel; Eukow/kt. 
Tegoż Wawa? Podatókojoanie za ofiary. 
Mowa Migcia Sangufzka Woiew: Wotyń: 
Mota JX. Nuncyufza Apoftolfkiego. - - 
Przymówienie fig JID, M awr zockekgo Pofta. 


at fkiego > ż 


1 UA Tusfkieg go Bik: Ea k: 

Przymówienie | SZLA WYW BA Pofla 

Chelmjkiega. ` z 4 
Tegoż Proiekt vożpoczęcia W erbanku, = 
Tegoż Mowa w mate wyfiania Poflow, 
Tegoż Przymówienie fig R A 
Tegoż Mowa miang w Senacie. 
Przymówienie fie ŻW. Kublickiega Pofta 3 ufa: 
Przymówieniefię JW. aldai Pofla 

Juflantfkiego - à 


21, 
59. 
52. 
136. 
175. 


n: 119 


161, 


Przymowienie fie Cięcia attonowkiego Bofła 


Woty[kiego. A 
Uwagi o zniefieniu lichwy *2 SAARIIN A př- 

bliczney zafiawy. z k 
Wierze czyli Oda do Swobody, ʻa 
Zdanie JW i Hetmana W. Kor a - T 
Zdanie QW. Branickiego Hetmana W. Kar: 
Zdanie GH. Jordana Pofta Krakow/kicgo, 


Zdanie JW, Zdorńfkeego Pofta Dobrzyń/kiego 


331» 


23» 
31. 
187. 
2752 
- 333e 
339: 
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